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Za tydzień w Obserwacjach: 
jak Słowacja przygotowuje się 

do papieskiej pielgrzymki

9 września 1923 r. ukazał się pierwszy numer 
„Gościa Niedzielnego”. Obecnie nasz tygo­
dnik liczy już sobie 80 lat. Na początku pismo 

miało wygląd raczej siermiężny, skromną szatę 
graficzną, gruby papier, a technika druku bardziej 
przypominała XIX niż XX wiek. Tygodnik w ni­
czym nie hyl podobny do dzisiejszego „Gościa 
Niedzielnego”. A jednak od pierwszej chwili stal 
się pismem chętnie czytanym na całym Górnym 
Śląsku, przekraczając nawet granice polsko-nie­
miecką i polsko-czeską. Stopniowo ulega! też ko­
rzystnej ewolucji, a w latach 30. objął swym zasię­
giem również inne polskie diecezje.

„Gość Niedzielny” nie jest jednak najstarszym 
pismem na rynku prasowym w Polsce Od 108 lat 
ukazuje się poznański „Przewodnik Katolicki”. 
Mimo sędziwego wieku oba pisma nie postarzały 
się. Wręcz przeciwnie, wykazują dużą żywotność, 
tryskają pomysłami i, co szczególnie zasługuje na 
uwagę, odważyły się na zmianę formy na magazy­
nową. W warunkach, w jakich egzystuje polska 
prasa religijna, oraz w sytuacji kryzysu na rynku 
medialnym jest to przedsięwzięcie trudne i ryzy­
kowne. W wypadku prasy świeckiej tego rodzaju 
transformacja jc$t dość kosztowna, myśmy jej do­
konali za pomocą skromniejszych środków, cho­
ciaż nie obyło się bez podwyższenia ceny pisma. 
Fakt ten jednak Czytelnicy przyjęli ze zrozumie­
niem i naklad nie uległ zmniejszeniu. Jesteśmy za 
to bardzo wdzięczni.

Pismo tworzą przede wszystkim ludzie i od nich 
zależy jego kształt, poziom oraz popularność. 
„Gość Niedzielny” może się poszczycić bardzo do­
brymi autorami, którzy publikują swoje teksty 
również w renomowanych czasopismach w kraju 
i za granicą. Stworzenie takiego zespołu było nie­
zbędnym warunkiem r.miany modelu pisma. Obec­
ny kształt „Gościa” narzuca pewne reguły, które 
wymagają od wszystkich dyscypliny, zwięzłego, 
lakonicznego stylu pisania oraz bardzo dobrej zna­
jomości podejmowanej tematyki.

W naszym rozumieniu zespół redakcyjny, który 
tworzy pismo religijne, nic może stanowić za­
mkniętego kręgu ludzi, którzy zawsze mają rację, 
a na lamach pragną tylko odnajdywać siebie, poru­
szać własne problemy i prezentować swoje poglą­
dy czy zainteresowania. Dla dziennikarzy „Gościa 
Niedzielnego” jest sprawą oczywistą, że pełnią ro­
lę służebną wobec misji ewangelizacyjnej Kościo­
ła katolickiego w Polsce, a interpretację nauczania 
Soboru Watykańskiego II pojmują w sensie kre­
atywnym, a nie restryktywnym. Znajduje to odbi­
cie w naszym rozumieniu miejsca chrześcijaństwa 
wśród innych religii, w naszym stosunku do zagad­
nień związanych z pluralizmem i tolerancją, w poj­
mowaniu praw osoby ludzkiej, a zwłaszcza wolno­
ści jej sumienia.

„Gość Niedzielny”, pełniąc zadania religijnego 
środka przekazu, za najważniejszy cel uważa do­
prowadzenie człowieka do Chrystusa - a nie rząd 
dusz Dlatego nic przypisuje sobie decydującej ro­
li w sprawach politycznych oraz innych, typowo 
świeckich, należących do porządku tego świata. 
Niemniej uważamy za swe prawo i obowiązek wy­
rażanie opinii na temat tych laktow z życia spo­

łecznego, gospodarczego czy politycznego, które 
podlegają ocenie moralnej, gdyż mogą być 
sprzeczne z Dekalogiem i mogą gwałcić prawa 
człowieka.

W nas'ym rozumieniu pismo katolickie, które 
chce pozostać obiektywne, nie może poddawać się 
koniunkturze politycznej. Pragniemy pozostać pi­
smem środka, które w swych publikacjach kieruje 
się zasadami katolickiej nauki społecznej. Nic pu­
blikujemy tekstów nic popartych rzeczową argu­
mentacją, natomiast wyrażając konkretne sądy, 
kierujemy się nie tylko sprawiedliwością, ale także 
miłością.

Zespół „Gościa Niedzielnego” tworzą głównie 
ludzie młodzi, którzy przez pryzmat swych opinii 
i poglądów pozwalają osobom starszym mieć na­
dzieję, że Kościół będzie istniał także jutro i że bę­
dzie się rozwijał. Niewątpliwą zaletą naszych auto­
rów jest real zm przepojony nadzieją, a me myśle­
nie życzeniowe.

Prasa katolicka w Polsce, która z definicji głosi 
doktrynę i zasady naszej wiary, jest osamot­
niona wśród pozostałych publikatorów. Więk­

szość mediów w Polsce - obojętnie, czy życzli­
wych nam. czy też nieżyczliwych - nie ma wiele 
wspólnego z dominującym w naszym duchowym 
krajobrazie katolicyzmem. W tych mediach rzadko 
obecny jest chrześcijański punkt widzenia. Jeśli 
dodamy, że w tradycji polskiej inteligencji, a także 
w niektórych regionach zdominowanych przez le­
wicę, jest dość silnie zaznaczona obecność wątków 
obojętnych lub nawet wrogich wierze oraz Kościo­
łowi, dostrzeżemy, że jest niezmiernie łatwo ze­
pchnąć religię w mediach w informacyjny i spo­
łeczny niebyt.

W tej sytuacji trudno przeceniać rolę istnieją­
cych mediów katolickich, w tym także „Gościa 
Niedzielnego”. Tendencjom laickim, relatywi­
stycznym czy materialistycznym propagowanym 
przez media publiczne czy komercyjne należy 
przeciwstawić naszą zdecydowaną obecność na 
tym forum. Jeśli wartości chrześcijańskie mają na­
dal kształtować naszą kulturę, musza znaleźć wła­
ściwe sobie miejsce na współczesnym areopagu, 
jaki tworzą dzisiejsze media. Dyskutować, infor­
mować czy prowadzić dialog może tylko len, kto 
dysponuje tymi samymi środkami co jego adwer­
sarz. Kto jest dziś nieobecny w mediach, ten nie 
ma racji, nie liczy się.

Los „Gościa Niedzielnego” zawsze zależał od 
naszych Czytelników. Oni stanowi], jego silę, ich 
poparcie było i jest gwarancją niezależnoś :i dal­
szego trwania pisma. To dzięki Wam, Drodzy Czy­
telnicy, „Gość” dożył 80 lal, a sądząc po jego obec­
nej kondycji, żywimy nadzieję, ze nadal ni.zmien­
nie cieszy się Waszym poparciem, przywiązaniem 
i sympatią.

Ufamy, że z Bożą pomocą jeszcze przez wiele 
lat będziemy wspólnie, przez pryzmat „Gościa 
Niedzielnego”, śledzić bieżące wydarzenia w Ko­
ściele i na świecie, będziemy budować ię postawą 
ludzi świętych i szlachetnych, nieść pomoc cierpią­
cym i potrzebującym, a także kształtować naszą 
osobowość na wzór Jezusa Chrystusa.

/KS. STANISŁAW TKOCZ
REDAKTOR NACZELNY
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OBSERWACJ

me rozwip, cofa się 
Ta elementarna zasada 
którq przez lata przy­
swajało sobie w pierv 
szym rzędzie kolegium 
redakcyjne, -l 
szczególnego znaczenia 
po roku 1989, w całko- g 
wicie odmiennej sytu­
acji rynku medialnego 
Żeby pokazać, jak ro­
dził się nowy kształt pi- I 
sma, zwróciłem się do 
kolegów, aby opowie­
dzieli o swoich zmaga- § 
niach na tym polu i od- ’ ■ 
słonili przy okazji nie­
które ta mki redukcyj­
nej „kuchni".

Świętowanie jubileuszu instytucji, z którg związaliśmy 
się na dobre i złe, zawsze zawiera jakqs domieszkę 
melancholii. Bo z jednej strony człowiek cieszy się, ze 
przez lata uczestniczył w czymś ważnym i satysfakcjo 
nujqcym, a z drugiej - myśli o tym, jak szybko i niepo 
strzeżenie zostaje te|że instytuqi... weteranem. Kiecy 
patrzę dzisiaj na kražqcg po kotlarzach redakcyj- 
nq młodzież, uświadamiam sobie, że 15 lat pracy 
w „Gościu Niedzielnym" to cała epoka. Okazu­
je się jednak, że czas nie wpływa ujemnie 
na kształt naszego pisma, bo choć 
kończy ono właśnie osiemdziesiqt- 
kę, stale młodmeie. 
Jest to przede wszyst­
kim wynik permanent­
nej „kuracji odmładza- 
jqcej", która przebiega 
w myśl znanej dewizy 
naczelnego redaktora 
ks. infułata Stanisława 
Tkocza, kierujqcego 
„Gościem" od 1974 

pierw
î koleg 
nabrała

Jak ten czas leci
ANDRZEJ BABUCHOWSKIr WIESŁAWA DĄBROWSKa-MACURA
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OBSERWACJE
* * *

Od początku najbardziej zde­
terminowanym i konsekwentnym 
egzekutorem zmian w ,,Gościu” 
byl bez wątpienia Andrzej Gra­
jewski, zastępca redaktora na­
czelnego i jeden z najstarszych 
stażem pracowników pisma:

- Ib-zyszedlem do „Gościa.” 
wiosną /9<S7 /■., gdy mieli on jeszH 
ez.e osiem stron, byl pismem za­
pełnionym wyłącznie tekstami, 
wydawanym na nie najlepszym 
papierze; gdzieniegdzie tylko po­
jawiała się ilustracja, a my zma­
galiśmy się się z różnymi proble­
mami administracyjnymi, nie 
mówiąc już. o ingerencjach cen 
żury. W miarę upływu czasu, 
w nowych warunkach, wszystko 
wokół zaczęło się zmieniać. 
Zmieniła się po prostu prasa. Na 
rynku tygodników dominują dziś 
magazyny ilustrowane, w któ­
rych forma i oprawa graficzna są 
równie ważne jak treść. Jest to 
jeden z. najważniejszych wymo­
gów nowoczesnego dziennikar­
stwa i prasa katolicka od tego n ie 
ocieknie.

Silą Gościa " jest dość liczny 
i dobrze przygotowany zespól. 
Żeby iv palni wykorzystać jego 
potencjał, trzeba było wprowa­
dzić odpowiedniki organizację 
pracy. Stąd kolegium, ir skład 
którego wchodzą sekretarze re­
dakcji i kierownicy najważniej­
szych działów. W każdy ponie­
działek w tym gronie szczegóło­
wo omawiamy bieżący numer 
i planujemy kolejne. Jeżeli w per­
spektywie czekają nas ważne wy- 
darzenia kościelne i społeczne, to 

także staramy się do nich fäzygo- 
towywać, planując specjalni ko­
lorowe dodatki czy zabiegając 
o akredytację dla naszych dzien­
nikarzy, Ż.e by w’ stosownym CïA- 
sie mogli te wydarzenia obsługi­
wać. W spotkaniach tych uczest- 
nicz^ks. Artm Stopka, który kie 
ruje internetowym senwisem 
„ Wiara ”, gdzie także trafiają na- 
sz&malerialy.

Witold Kociński, pracujący 
od 1995 roku, jeden z trójki, obok 
Wiesławy Dąbrowskie j-Macury 
i Sebastiana Musiola, sckictarzy 
redakcji, uważa, że transformację 
tygodnika wymusiło życie:

- Pierwszy', bożonarodzenio­
wy numer nowego „Gościa 
Z. 2001 roku różni! się niemal cał­
kowicie od dotychczasowych for­
mą graficzną, układem materia­
łów, bogato ilustrowanymi stro­
nami oraz jakością papieru. Sta­
raliśmy się wyjść naprzeciw 
oczekiwaniom naszych Czytelni­
ków. Wcześniej „Gość" bywał 
niekiedy chaotyczny. Natomiast 
po wprowadz.eniujórmy magazy­
nowej wszystko zostało uporząd­
kowane. Myślę, ż.e mimo różnych 
głosów na ten temat jest to zmia­
na bardzo pozytywna - po prostu 
Czytelnik wie, czego możfi po nas 
się spodziewać. Dlatego ciągle 
trzeba doskonalić „Gościa", 
i pewnie nie byl to ostatni nasz 
krok w tym kierunku. Wciąż, jed­
nym z,głównych problemów-jest 
dotarcie do młodych odbiorców, 
i tutaj nie znaleźliśmy chyba jesz­
cze właściwej drogi. Nie znaczy 
to jednak, ż.e lekceważymy star­
szych Czytelników, przeciwnie, 
bardzo cenimy sobie ich opinie.

Po prostu staramy się redago­
wać pismo atrakcyjne dla każde­
go, kto po nie sięgnie.

- Przyszedłem do „Gościa 
pod koniec /996 roku, zaraz, po 
studiach - /.wierzą się Sebastian 
Musioł, najmłodszy z sekretarzy 
- i przeżyłem w tym c.zktsie aż. trzy 
zmiany formatu pisma, z czego 
tak naprawdę rewolucyjna była 
zmiana z'foku 2001. R~.ecz.ywi 
ście, najważniejsze jest szukanie 
nowych dróg, ponieważ eheemy 

być jak najbliżej Czytelnika, 
eheemy odpowiadać na jego po­
trzeby, te głębokie, duchowe, ale 
także te codzienne, powszedtue, 
co wcale nie znaczy, że mniej 
ważne. Dlatego zmiany, jakie za­
chodzą iv piśmie, są wypadkową 
różnych elementów: listów, opi­
nii i telefonów, które docierają 
do redakcji, ale także. t~.w. wyczu­
cia rynkowego. Chcetny byćt Jak 
to się mówi, „na czasie" i „na to­
pie ”. Te i,lwa hasta niejako odpo-

Arcypasterska zachęta
W uroczystej chwili staje po raz 

pierwszy przed nami nasz „Gość Nie­
dzielny”. Witam go z radością i błogo­
sławię mu na drogę, bo przychodzi jako 
przyjaciel ludu z otwartym słowem 
prawdy. Nie chce nikomu schlebiać Nie 
służy żadnemu stronnictwu polityczne­
mu ani nie jest wyrazem interesów ja­
kiegoś odłamu społeczeństwa. Chce

w mroki szare wnieść promień słońca. Chce w duszną atmosferę 
społeczności tchnąć orzeźwiający powiew Chrystusowego ducha. 
Nie będzie z żadnem konkurował pismem, bo jego zadaniem nie 
walka polityczna, nie sensacja, ale pogłębianie znajomości wiary i za­
sad życia chrześcijańskiego. (...) W żadne progi nie wniesie zwady. 
Żadnego nie zakłóci pokoju. Nawet prostując błędy nie będzie zwal­
czał osób. Zebrawszy dawnym zwyczajem około siebie rodziny, zgo­
tuje im chwile podniosłego skupienia i otworzy owe piękne nastroje 
niedzielne (...) Przyjąć go więc może każdy i każdy go może polecić 
(...) Idź w swą drogę „Gościu Niedzielny". W imię Boże wstępuj 
w progi. Wnoś wszędzie światło, ciepło i pokój Chrystusowy...

Fragment słowa ks. Augusta Hlonda, administratora apostol­
skiego w Katowicach, do czytelników pierwszego numeru „Cościa 

Niedzielnego", który ukazał się z datą 9 września 1923 r.

REDAKTORZY NACZELNI „GOŚCIA NIEDZIELNEGO

Od I974 r. redaktorem naczelnym „Gościa Niedzielnego” jest ks. Stanisław Tkocz. Jego poprzednikami na tym stanowisku byli:

Ks. Teodor Kubina 
(późniejszy biskup 
częstochowski) 
- w 1923 r. 
zorganizował redakcję 
„Gościa" i kierował 
pismem do 1924 r.

Ks. Józef Gawlina 
(późniejszy biskup 
połowy Wojska Polskiego) 
- redaktor naczelny 
w latach 1924-1926.

Ks. Alojzy Siemienik - 
kierował tygodnikiem w 
latach 1926-1939.

Ks. Klemens Kosyrczyk
- redaktor naczelny
„Gościa"
w latach 1945-1950.

Ks Józef Gawor
- redaktor „Gościa" 
od 1950 r.
Kierował pismem 
do marca 1974 r
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Fotoskład „Gościa" tworzy dziesięć osób. Na zdjęciu Dorota 
Lubocka i Jacek Bekman - autor większości pojawiających sie w
„Gościu” infografik

władają na zmiehiàjfàe się gusty 
odbiorów lni młodszy czytelnik, 
tym więcej potrze buje. rzeczy 
nowszych i podawanych *’ spo­
sób bardziej atrakcyjny.

- Która ze stałych pozycj' 
„Gościa” przysparza najwięcej 
troski'?

- Najtrudniejsze do realizacji 
są „Obserwacje" - mówi Witek 
- ponieważ lemat powinien być 
tam ukazany obszernie z wielu 
różnych stron, poprzez Wypowi •- 
dzi ludzi i przemyślenia dzienni­
karza, oraz mieć ciekawą i przy­
stępną formę grajlezną .

„Obserwacje” przygotow iją 
różne osoby, ale stale czuwa nad 
nimi Wiesława Dąbrowska-Ma- 
cura. - W „Obserwacjach" jest 
miejsca na lemat numeru. Dlate­
go zajmują początkowe strony 
każdego wydania „Gościa ’ i są 
najobszerniejsze - opowiada. - 
Czasami przybierają formę ra­
portu, innym razem jest to ob­
szerna publicystyka, uzupełniana 
wypow mdziami fachowców 
H' danej dziedzinie czy znawców 
tematu, a czasem są zbliżone do 
reportażu, któremu towarzyszą 
refleksje i świadectwa ludzi, któ­
rzy w jakiś sposób są związani 
z. omawianym "^zagadnieniem. 
Staramy się tak dobierać lematy 
„()bserwa<ji", aby zaintereso­
wać każdego Czytelnika, lak 
przystało na pismo katolickie, 
wśród tematów numeru dominu­
je probit motyka religijna lub 
związana z. życiem Kościoła. Do­
skonałym sprawdzianem naszych 
dzialan jest włączanie się Czylcl- 
nikćn w inlijowane ptfcz. redak 
cję akcje. Na przykład do ogło­
szonej w maju Krucjaty Modli 
lwy w intencji Jana Pawia II 
w 25. roku jego pomylikaln Zgło­
siło się już. brawie 240 osób, 
a nawę t jebną parafia i grupa 
młodzieżowa. Prawie każdego 
dnu, nadchodzą koleinę zgłoszę 
nia. To znak aprobaty dla lego, 
co robimy.. sygnał, że naszą pra­
ca komuś służy.

* * *

Ks. Marek Łuczak, jak przy­
stało na kierownika działu religij­
nego, najważniejszego przecież 
w katolickim piśmie, do tempa 
zmian zachodzących w świacie 
zdaje się podchodzić znacznie 
mniej nerwowo niż my dzienni­
karze wieccy:

- Paradoksalnie, mimo że 
dział religijny jest bardzo ważny, 
można być spokojnym, bo Kościół 
żyje swoim niezależnym rytmem 
roku liturgicznego. Ten rytm nie 
jest tak bardzo emocjonalny i nie 
trzeba ni reagować tak jak w in­
nych działach. W każdym razie na 
podstawie listów, jakie przycho­
dził do redakcji, mogę powie- 
dziei, że jest to dział czytany.

- Spokój nie powinien jednak 
oznaczać nudy...

- Dlatego miisimy przekazy­
wać prawdy trwale, osadzone 
w Tradycji, językiem prostym 
i zrozumiałym. I to jest najwięk­
sza trudność. Trzeba szukać au­
torów, którzy potrajlq iv sposób

«GOŚĆ"
WŚRÓD TYGODNIKÓW 
OPINII

yj Dane procentowe obrazują czytelnictwo w skali całego kraju 
o Źródło: badania PBC (Press nr 7/2003)
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pogłębiony, a jednocześni", atrak­
cyjny pisać o trudnych sprawach 
teologicznych, tak jak to robią np. 
o. Salij, ks. Wę.ctawski, ks. Szy­
mik , czy ks. Strzelczyk... Chodzi 
przecież, nie tylko o informację, 
ale i o formację, czyli kształtowa­
nie naszego czytelnika.

i i *

Przemysław Kueharczak, 
szef największej mutacji diecezjal­
nej. czyli katowickiego „Gościa 
Niedzielnego”, przyszedł do na­
szego tygodnika z gazety codzien­
nej i bardzo ce ii sobie tę zmianę:
- W dzii uniku b\lo zupełnie inne 
tempo pracy i iv związku z tym 
o wiele większy stres. Tutaj jest po 
prostu spokojniej, można się za­
stanowić, można dłużej popraco­
wał nad artykułem. Nas, zgodnie 
Z nazwą mutacji, interesują 
przede wszystkim tematy dotyczą­
ce Śląska. Zmiany, jakie iv ostat­
nich latach zachodziły w naszym 
piśmie,prft imowalemjiradośi tą. 
Wystarczy dziś popatrzeć na nu­
mery sprzed kilku czy kilkunastu 
lat i porównać tamto „opakowa­
nie”, tamtą szatę graficzni! 
Z obecną. Od razu widać postęp.

* * *

Dopiero w trakcie przygoto­
wywania tego materiału wyszło 
na jaw, że oprocz jubileuszu tygo­
dnika, swój skromny mini jubile­
usz obchodzi także jeden z jego 
d/.ialów:

- Mija właśnie dziesięć lat - 
mówi redagująca strony „W na- 
szvni domu” Ewa Babuchowska
- kiedy nasz dział otrzymał 
iv „Goślin" jedną stroniczkę. 
Teraz mamy ich cztery. Stale 
współpracują Dobromila Sald 
i Krystyna Śtroz.ik-Zielhiska. Jest 
to dział nie tyle „babski jak 
zwykli mawiać mili koledzy, co 
rodzinny! Właśnie rodzinę chce- 
my iv nim prezentować, informo­
wać i wspierać. Cenimv sobie 
kontakty z naszymi Czytelnikami. 
Pokazujemy ich rodziny, publi 
kujemy limy z. problemami, często 
organizujemy konkursy.

Od początku istnieje kącik ku­
linarny. Obecnie Małgorzata 
Kamracka / ipowska z pomocą 
swoich cioć przyrządza potrawy, 
wypróbowuje je i fotografuje. 
Kiedyś mieliśmy wpadkę: jeden 
Z czytelników, korzystający z na­
szego przepisu, inusiat wyrzucić 
kilkanaście słoików z przesoloną 
papryką. Nie wiem, czy nasz list 
z.Przeprosinami osłodzi! jego go­
rycz... lak już. bywa, że Czytelń 
śjl reagują najszybciej na błędy.

* * *

Przy wszystkich wspomnia­
nych tutaj zamegach rcdakcyj-

Błogosławię Redakcji 
i Czytelnikom

Abp Damian Zimoń, 
metropolita 

katowicki

Wydaje mi 
się. że mogę 
powiedzieć 
o sobie, że 
jestem jed­
nym z bar­
dziej wnikli­
wych czytelni­
ków „Gościa
Niedzielnego" Traktuję go jako pewne­
go rodzaju przedłużenie nauczania bi­
skupa katowickiego, zgodne z duchem 
czasu i z wytycznymi Kościoła lokalnego. 
Nie wyobrażam sobie obecnie pracy 
duszpasterskiej bez udziatu mass me­
diów. We współczesnych czasach mają 
one ogromny wpływ na życie człowieka. 
Osiemdziesięcioletni „Gość Niedzielny", 
mimo sędziwego wieku, ma zdolność 
zmieniania się zgodnie z duchem czasu, 
starając się z dobrym skutkiem dostoso­
wać formę do mentalności współczesne­
go człowieka. Pracę w redakcji podejmu­
ją nowi dziennikarze, którzy tworzą no­
wy obraz i kształt pisma. Obserwuję, jak 
starają się, aby każdy czytelnik znalazł 
w tygodniku coś ciekawego dla siebie. 
Dostrzegam wysiłki redaktorów, zmie­
rzające do tego, żeby przekazywane tre­
ści były interesujące, a jednocześnie 
zgoone z nauką Kościoła. Za tę wierność 
nauce Kościoła jestem bardzo wdzięczny 
wszystkim redaktorom, z redaktorem na­
czelnym ks. infułatem Stanisławem Tko- 
czem na czele.
Należy także podkreślić społeczny wy­
miar „Gościa Niedzielnego", związany 
ze specyficzną cechą Kościoła katowic­
kiego, która się syntetyzuje w kulcie 
Matki Boskiej Piekarskiej. Jestem też 
wdzięczny za 12 diecezjalnych wydań 
„Gościa", bo dzięki nim pismo służy ca­
łemu Kościołowi polskiemu. Jestem 
przekonany, że we współczesnych, bar­
dzo skomplikowanych czasach, gdy ty­
le jest napięć społecznych, nowa ewan­
gelizacja byłaby bardzo trudna, gdyby 
nie było „Gościa Niedzielnego". Często 
powtarzam księżom proboszczom, że 
jeśli w parafii obecny jest „Gość Nie­
dzielny", to tak jakby był w niej dodat­
kowy wikary. Tygodnik jest napiawdę 
nieocenioną pomocą duszpasterską 
w parafii.
Życzę Redakcji, aby służyła Kościołowi 
lokalnemu i Kościołowi w Polsce, aby 
przy pomocy Ducha Świętego ta posłu­
ga słowa była coraz lepsza. Życzę też 
„Gościowi" dobrych czytelników, za­
równo duchownych, jak i świeckich. 
Błogosławię na następne lata Redakcji 
i Czytelnikom.
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nych nie do pomyślenia byłaby 
transformacja ..Gościa", gdyby 
nic towarzyszyła jej radykalna 
z.mi ma szaty graficznej

- To, co rv lej chwili robimy - 
zauważ“ Jerzy Miciak, szel dzia­
łu graficznego -to iv porównaniu 
z. okresem sprzed dziesięciu lal, 
kiedy lulaj przyszedłem - zupełnie 
nowa technologia. Myślę, że >vy- 
g lądem zewnętrznym me ustępu­
jemy już innym, ogólnokrajowym 
pismom, chociaż, można by jesz­
cze to i owo /wprawie, np. układ 
graficzny wewnątrz numeru. 
Uważam, a cenną formy uatrak­
cyjniania „Gościa” są specjalne 
dodatki, poświęcone konkretnym 
lematom. Wiem, że zwiększają 
one poczytność pisma i cieszą się 
powszechnym uznaniem.

- Przyszedłeś do tygodnika 
w 1994 roku. Pamiętasz, jak wy­
glądał?

— Mieliśmy wtedy ,,Gościa” 
czarno-białego, jeszcze co naj­
mniej /Mzxtj- .rok. Zaczynał się 
właściwie dopięto organizować 
fotoskład.

* * *

Nad każdym numerem, 
oprócz redaktorów odpowie­
dzialnych za wydanie, dziennika­
rzy przygotowujących teksty i fo­
toreporterów, pracuje cały sztab 
ludzi, bez których „Gość" nie

mógłby się ukazać: graficy - dba­
jący o atrakcyjne „sprzedanie” 
tekstu na stronie; operatorzy loto- 
składu - czyli osoby, które kom­
puterowo lamuj teksty, skanują 
zd ęcia i przygotowują każdy nu­
mer do obróbł1 w drukarni; ko- 
rcktorki - cierpliwie czytające po 
kilka razy każdą stronę na tzw. 
szczotkach, poprawiając błędy 
powstałe w czasie składu kompu­
terowego, i me tylko. Informaty­
cy - czuwający nad sprawnym 
funkcjonowaniem sprzętu i dba­
jący o to, by „Gość” na czas do­
tarł do drukarni w Lodzi.

Są w „Gościu” t z inne os<>by, 
a je st ich 'icmalo, których naz.v'i- 
,.ka bardzo rzadko lub wcale nie 
pojawiają się na łamach tygodni­
ka. A jednak trudno sobie bez 
nich wyobrazić normalne funk 
cjonowanie redakcji Do tych pra­
cowników należy nasza archi­
wiści a Janina Dłiiżyńska:

— Organizowanie archiwum 
rozpoczęłam m’ 1985 roku od í.ů- 
proj< kiowania regałów. Z cza­
sem zapełniały się one zbiorami. 
W lalach osiemdziesiątych prócz 
księgozbioru, aźąsopisni. głów­
nym źródłem informacji o Ko­
ściele, • nie tylko w świeca, ale 
i w Polsce, były biuletyny KNA.

Dla zobrazowania, jak 
„Gość’ rozrasta się w treści, ivy- 
starczy podać liczby: 1995 r, -

„Gosc" w Internecie

Redagowaniem internetowej wersji 
„Gościa" zajmuje się Jan Gawin
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Bogactwo informacji, a czasem ich 
nadmiar, wymusiło na redak­
cjach, aby coraz poważniej wyko­

rzystywać możliwości, jakie niesie ze 
sobą Internet. Nieśmiałe próby pod' 
jęły wpierw duże wydawnictwa. 
Mniejsze przyglądały się, uczyły. 
Z czasem dostępność i cena progra­
mów do tworzenia własnych stron 
www, pojawienie się operatorów 
i serwerów zewnętrznych oferują­
cych obsługę w dziedzinie przeno­
szenia informacji do Internetu spra­
wiły, że redakcje gazet i czasopism 
zaczęły regularnie umieszczać w nim 
swoje zasoby. 

Redakcja „Gościa" także podjęła 
ten trud. Zakupiliśmy serwery, stwo­
rzyliśmy mechanizmy do „wrzucania 
zawartości" naszych drukowanych 
łamów, stworzyliśmy koncepcję i za­
sady umieszczania informacji i trzy 
lata temu ruszyliśmy Obecnie 
umieszczamy całą zawartość przy, 
gotowywanego numeru, dodatki te­
matyczne, przygotowujemy mate­
riały „do ściągnięcia" i wydrukowa­
nia na własnym sprzęcie. Codziennie 
staramy ,ię umieszczać ciekawe i ak 
tualne informacje, uaktualniamy ka­
lendarz liturgiczny uruchomiliśmy 
sklepik z książkami, płytami CD, kar­
tami różańcowymi itp. Jednak Czy­
telnicy pytają także o materiały ar­
chiwalne i dają impuls do podjęcia 
trudu uzupełniania własnych zaso­
bów. Dzięki obecności w Internecie 
czyta nas rozproszona po całym 
świecie Polonia, dostajemy e-maile 
z dalekiej Indonezji, Brazylii, Ekwa­
doru, Australii, Stanów Zjednoczo­
nych, Kanady, Meksyku, Egiptu, 
Izraela. Rosji, Ukrainy, Białorusi i pra­
wie wszystkich zakątków Europy. 
Mamy sporą rzeszę wiernych „wir­
tualnych czytelników", którzy nie­
cierpliwe co tydzień czekają na na­
szą „wirtualną obecność"

7785 opisów bibliograficznych, 
a iv roku 2002 - 16,5 tvs.

Wraj, z powstaniem Studium 
Teologicznego. a później Wydziału 
Teologicznego Uniwersytetu Ślą­
skiego z naszych zbiorów korzysta 
wielu studentów, limy nowością 
w pracy archiwum stal się Internet 
i jego mailowy użytkownik.

* * *

Mam nadzieję, ze zwierzenia, 
na które udało mi się namówić 
moich redakcyjnych Kolegów, 
uczyniły Państwu nasz tygodnik 
jeszcze bliższym. To prawda, że 
najmocniej upływ czasu odczuwa 
człowiek na własnej słórze, ale 
też i najtrudniej mówić właśnie 
o sobie. Powiem więc tylko na za­
kończenie, że prowadzę dział kul­
turalny, który mieści się na trzech 
stronach „Gościa” Że w dziale 
tym piszemy o ważnych wyda­
rzeniach z. różnych obszarów lite­
ratury i sztuki, zwracając szcze­
gólną uwagę na znaczenie inspi­
raci. chrześcijańskiej. Że nie po­
mijamy w tym względzie ani roli 
nowoczesnych mediów, ani kul­
tury masowej. No i że drukujemy 
wiersze, co z jednej strony jest 
źródłem naszej szczerej radości, 
ale i ustawicznych utrapień. Bo. 
jak się okazuje, Polacy są naro­
dem poetów a przecież, jeśli 
przychód ą co tydzień dziei łątki 
lub setki utworów, trzeba wybrać 
to, co najcenniejsze. Chcemy po 
prostu kształtować gusty naszych 
Czytelników, uczyć, bawić, skła­
niać do refleksji... zgodnie z in­
tencją dwuwiersza, który ułożył 
mi się z okazji jubileuszu:

IV karnawale czy też. w poście 
słowem swym pokrzepi „Gość" Cię!

Ważniejsze daty 
z historii „Gościa"
9 września 1923 r. - ukazuje się 
pierwszy numer „Gościa Niedziel­
nego" - „Tygodnika dla ludu kato­
lickiego".
I grudnia 1923 r. - admmistiator 
apostolski w Katowicach ks. Au 
gust Hlond zaprezentował „Go­
ścia Niedzielnego" papieżowi Piu­
sowi XI
Styczeń 1927 r. - ukazuje się 
pierwszy numer „Małego Gościa 
Niedzielnego" - dodatek przezna­
czony dla dzieci.
16 października 1939 r. - Urząd 
Propagandy III Rzeszy zakazał wy 
dawania „Gościa Niedzielnego". 
1939-1945 - zawieszenie wyda­
wania „Gościa" i „Małego Go 
ścia", spowodowane zakazem 
władz okupacyjnych.
II lutego 1945 r. - ukazuje się 
pierwszy powojenny numer „Go­
ścia". Wznowione zostaje również 
wydawanie „Małego Gościa Nie­
dzielnego".
Listopad 1952 r. - zawieszenie 
wydawania pisma, tym razem na 
polecenie władz komunistycznych. 
Luty 1954 r. - przekazanie „Go­
ścia1 Spółce Wydawniczej PAX.
Listopad 1956 r. - zwrócenie ty 
godnika diecezji katowickiej.
Grudzień 1981-marzec 1982 - 
kolejne zawieszenie wydawania 
„Gościa" - po wprowadzeniu 
w Polsce stanu wojennego.
upiec 1982 r. - wznowienie wy­
dawania „Małego Gościa Nie 
dzielnego".
Lipiec 1993 r. - przeprowadzka 
do nowego lokalu przy ul. Wita 
Stwosza 11.

DIECEZJALNE WYDANIA „GOŚCIA NIEDZIELNEGO"
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KOŚCIÓŁ
SŁOWO RADY STAŁEJ KONFERENCJI EPISKOPATU POLSKI 
ORAZ BISKUPÓW DIECEZJALNYCH

I MY j

Dobro wspólne
1. Rada Stala Episkopatu i Bi­

skupi Diecezjalni, zebrani na Ja­
snej Górze w wigilię uroczystości 
Matki Bożej Częstochowskiej, 
dziękują Bogu razem z całym pol­
skim Narodem i światem za wspa­
niały Jubileus 25-lecia Pontyfi­
katu Jana Pawła 11. Dzień Papie­
ski, który będzie obchodzony 
w całej Ojczyźnie w niedzielę 12 
października, niech zjednoczy 
wszystkich Polaków na modlitwie 
w intencji Namiestnika Chrystu­
sowego na ziemi. Dźwięk dzwo­
nów 16 października o godz. 
17.15 przypomni wybór Papieża 
Polaka dokonany przed 25 laty.

2. Biskupi wyrażają wdzięcz­
ność Ojcu Świętemu za troskę 
o losy Europy i świata, zawartą 
w adhortacji apostolskiej Kościół 
w Europie oraz w publicznych 
wypowiedziach 4 < statnich tygo­
dni. Ojciec Święty przypomina 
o chrześcijańskich korzeniach 
kultury i cywmzacji europejskiej, 
wskazuje na Osobę Jezusa Chry­
stusa jako podstawę i gwarancję 
nadziei dla ludzkości, nękanej 
obecnie wielorakimi zagrożenia­
mi i niebezpieczeństwami; doma­
ga się też wpisania Imienia Boże­
go oraz, wyraźnego odwołania się 
do chrześcijan! twa w przygoto 
wywanej obecnie konstytucii 
Unii Europejskiej. Episkopat Pol­
ski , mając na uwadze historyczne 
doświadczenia zarówno naszej 
Ojczyzny, jak i całej Europy, 
a także szukając drog wyjścia 
z kryzysu moralnego oraz. z. trud­
nej sytuacji społecznej, politycz­
nej i ekonomicznej naszego kon­
tynentu, utożsamia się ze stano­
wiskiem Ojca Świętego i wzywa 
kompetentne, demokratycznie 
wybrane władze Wspólnoty Eu­
ropejski 'i do uwzględnienia gło­
su Jana Pawia II. W sposób 
szczególny Episkopat Polski 
zwrfltft się do wysokich przedsta­
wicieli Rzeczypospolitej Pol­
skiej, żeby zgodnie z mysią Pa­
pieża i pragniei tanu milionów 
Polakow w powyższym duchu re­
prezentowali naszą Ojczyznę.

3. W sytuacji jroważnych na 
pięć powodowanych wielkim 
bezrobociem, szerzącą się Korup­

cją, brakiem wizji,a w wielu przy­
padkach także woli rozwiązywa­
nia bieżących problemów ludz 
kich, i idącą za tym biedą wielu 
rodzin polskich. Biskupi wzywają 
osoby odpowiadające za losv Pol- 
sk'i by w swoim myśleniu i dzia­
łaniu kierowały się przede wszyst­
kim dobrem wspólnym, a nic ego­
istycznymi interesami jednostek 
i gruji społecznych bądź politycz­
nych. Biskupi apelują do władz 
rządowych, samorządowych oraz 
biur pracy, aby zdynamizowały 
działania na rzecz tworzenia no­
wych miejsc zatrudnienia, a kieru­
jących przedsiębiorstwami, by 
dbali o każde stanowisko pracy. 
Grzechem wołającym o pomstę 
do nieba jest niewypłacanie cały­
mi miesiącami nak mości za pra­
cę. Szczególny niepokój budzą 
także sytuacje, gdy zakłady pracy 
mają zamówienia a me mogą ich 
realizować wskutek niegosj>odar- 

ności rad nadzorczych czy zarzą 
dów. Wspólnota Kościoła według 
swoich możliwości pomaga i bę­
dzie pomagała ludziom dotknię­
tym biedą. Z całą mocą biskup 
jednak podkreślają, że rozwiąza­
nie kwestii ekonomicznych 1 spo 
łecznych, a zwłaszcza bezrobocia, 
należy przede wszystkim do kom­
petentnych struktur państwowych.

4. Biskupi zwracają uwagę, źe 
odpowiedzialność za losy naszego 
kraju, Europy i za los własny spo­
czywa także na każdym z nas. Zbli­
żające Się wybory do Parlamentu 
Europejskiego, przewidziane na 
czerwiec przyszłego roku, będą ko­
lejną ważną okazja do gruntownego 
przemyślenia i odpowiedzialnego 
zadecydowania, komu na najbliż­
szy czas powierzyć prawo decydo­
wania o sprawach Polski i Europy.

5. Głęboko świadomi, że losy 
człowieka i ludzkości spoczywają 

w rękach Bożej Opatrzności, bi 
skupi zawiczają wszystkie trudne 
sprawy Polski, Europy i świata 
nieskończonemu miłosierdziu Je­
zusa Chrystusa. Klęcząc przed 
tronem Częstochowskiej Pani, 
Episkopat prosi cały naród o gorą­
cą modlitwę, zwłaszcza różańco­
wą, do której w tym roku szcze 
golnie zachęca Ojciec Św ięty.

6. Wszystkim uczniom, ro­
dzicom, nauczycielom, kateche­
tom i wychowawcom, a także 
utrudzonym rolnikom i przeży­
wającym wielkie trudności ro­
botnikom oraz całemu narodowi 
biskupi udzielają błogosławień­
stwa w imię Ojca i Syna, i Du 
cha Świętego.

Podpisali: Kardynałowie, 
Arcybiskupi i Biskupi 

Jasna Góra 25 sierpnia 2003 r.
(tylni od redakcji)

Klęcząc przed tronem Częstochowskiej Pani, Episkopat prosi cały naród o gorącą modlitwę,
zwłaszcza różańcową
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LITURGIA

XXIII Niedziela Zwykła
Wprowadzenie do liturgii

Liturgia Słowa z. dzisiejszej niedzieli stawia 
przed naszymi oczyma ludzkie dramaty W biblij­
nych bohaterach spotykamy kalectwo i ubóstwo. 
Człowiek bardzo często staje wobec swego Stwór­
cy z wszelkimi niemocami, by Go prosić o pomoc. 
Krytycy religii stawiają zarzut: skoro Bóg dosko­
nale zna nasze .-.tabości i jest miłosierny, to dlacze­
go musnny się upokarzać przez prośby? Z relacją 
pomiędzy Stwórcą i stworzeniem jest podobnie 
jak ' relacją pomiędzy rodzicami i dziećmi. Jeste­
śmy zobowiązani prosić mamę o to. co nic jest dla 
nici żadną tajemnicą. Ajcdnak chodzi o nasze za­
ufana i świadomość, że zawdzięczamy jej okaza­
ne dobro. Zarzuty stawiane Bogu wynikają z prze­
świadczenia. że wszystko się nam należy. Jednak 
Chrvstus nie obiecywał nikomu nieba na ziemi 
Ewangelia wspomina o drodze wyboistej i wą­
skiej. Przez przyjęcie chrześci jaństwa nie możemy 
być pozbawieni krzyża, bo Chrystus swoją śmier­
cią pokazał nam drogę. Jednak Konieczność zno­
szenia krzyża na co dzień rie oznacza, że nie mo­
żemy prosić- Boga o zmniejszenie jego ciężaru 
i umocnienie naszych sił.

Pierwsze czytanie
Przejrzii tjCzy niewidomych listy głuchych się 
otworze)
Czyxame z Księgi 
proroka Izajasza

Powiedzcie małodusznym: „Odwagi! Nic bój- 
cie się! Oto wasz Bóg, oto pomsta; przychodzi 
Boża odpłata; On sam przychodzi by was zba­
wi'- .Wtedy przejrzą oczy niewidomych i uszy 
głuchych się otworzą, Wtedy chromy jak jeleń 
wyskoczy i język niemych wesoło krzyknie.

Bo trysną zdroje wód na pustyni i >truniienie 
na stepie; spiecz na ziemia zmiuii się w staw 
spragniony kruj w Krymce wód.

!z 35,4--7a

Psalm responsoryjny
Refren. Chwal, duszo moja. Pana, Stwórcę 

swego,
lub: Alleluja.
On wiary dochowuje na wieki * 
uci iiionym wymierza sprawiedliwość, 
chlebem karmi głodnych, * 
wypuszcza na wolność uwięzionych 
Refren
Pan przywraca wzrok ociemniałym. *
Pan dźwiga poniżonych.
Pan kocha spraw iedliwych, *
Pan strzeże przybyszów.
Refren
Ochrania sierotę i wdowę, * 
lecz występnych kieruje na bezdroża. 
Pan króluje na wíckí. *
Bóg lw'ój. Syjonie, przez pokolenia.
Ret cen

Ps 146(145), 6c-7. 8-9a. %c-l() (R . por.
Ih i 6o)
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Ewangelia
Uzdrowienie głuchoniemego

Słowa Ewangelii według 
świętego Marka

Jezus opuścił okolice Tyru i przez Sydon 

przyszedł nad Jezioro Galilejskie, przemie­

rzając posiadłości Dc kapolu.

Przyprowadzili Mu głuchoniemego i pro­

sili Go, żeby położył na niego rękę. On wziął 

go na bok osobno od tłumu, włożył palce w 

jego uszy i ślina dotknął mu języka, a spoj­

rzawszy w niebo, westchnął i rzeki do nie­

go: „Effatha" to znaczy: „Otwórz się". Za­

raz otworzyły się jego uszy, więzy języka się 

rozwiązały i mógł prawidłowo mówić.

Jezus przykazał im, żeby nikomu nie mó­

wili. Lecz im bardziej przykazywał, tym gor­

liwiej to rozgłaszali.

I pełni zdumienia mówili: „Dobrze uczy­

nił wszystko. Nawet głuchym słuch przy 

wraca i niemym mowę

Mk 7, 31-37

Mi 4,23

Drugie czytanie_______
Dog wybrał ubogie h
Czytanie z Listu 
świętego Jakuba Apostoła

Bracia moi, niech wiara wasza w Pana na­
szego Jezusa Chrystusa uwielbionego me 
ma względu na osoby. Bo gdyby przyszedł 
na wasze zgromadzenie człowiek przystro­
jony w złote pierścienic i bogatą szatę i przy 
był także człowiek ubogi w zabrudzonej 
sz icie, a wy spojrzycie na bogato odzianego 
i powiecie; „Usiądź na zaszczytnym miej­
scu", do ubogiego z.a< powiecie: „Stań sobie 
tam albo usiądź u podnóżka mojego", to czy 
nic czynicie rożnie między sobą i n e staje- 
cic się sędziami przewrotnymi?

Posłuchajcie, bracia moi limitowani! Czy 
Bóg nie wybrał ubogich lego świata na boga­
tych w wierze oraz na dziedziców królestwa 
przyobiecanego tym, którzy Go miłują?

Jh 2, 1-5

Śpiew przed Ewange1 13

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja. 
Jems głosił Ewangelię o królestwie i leczył 
wszelkie choroby wśród ludu.
Aklamac ja: Alleluja, alleluja, allein la

Jezus uzdrawiający 
ślepego i głuchego, 

mozaika 
w kościele Chora 

w Istambule, ok. 1320 r.



Rembrandt van Rijn, Chrystus uzdrawiający chorych, 1649

Wszystko dobrze uczynił.
rjl chyba najlepsze podsu- 

I Zimowanie życia i na- 
l V/ uczania Jezusa z Naza­

retu, Tak w każdym razie po­
strzegali Go współcześni. Był 
całkowicie inny niz uczeni w Pi­
śmie czy faryzeusze - nauczał 
z mocą, której nie sposób było się 
oprzeć. Odwoływał się do po 
wszechnic znanych świętych tek­
stów. Być może częściej mówił 
o Prawodawcy niż o Prawie, 
o głębokim wymiarze przykazań, 
a nie o ich dosłownym znaczeniu. 
Chętnie posługiwał się też obra­
zami wziętymi z przyrody, pracy 
na roli, sięgał do doświadczeń 
pasterzy, rybaków, nieobce Mu 
były troski gospodyni domowej...

To pewnie dlatego lgnęli do 
Niego przede wszystkim ci, którzy 
się źle mieli, którzy nic znali Pra­
wa i często byli z nim na bakier. 
Pan Jezus potrafił przywróć u wia­
rę w siebie, Jego słowa budziły na­
dzieję na lepsze jutro. Sposób, 
w jakim mówił o Bogu odsłaniał 
Jego zapoznane Oblicze - pełne 
miłosierdzia i tkliwości. Może dla­
tego tak bardzo garnęły się do nie­
go dzieci i... grzesznicy.

Dzisiejsza Ewangelia przywo­
łuje jeden z wielu epizodów: 
„Przyprowadzili Mu głuchonie­
mego i poprosili Go, żeby położył 
na mego rękę. On wziął go na bok, 
osobno od tłumu, włożył palce 
w jego uszy i ślina dotknął mu ję­
zyka; a spojrzawszy w niebo, wes­
tchnął i rzeki do niego: »Effata«, 
to znaczy: Otwórz się! Zaraz 
otworzyły się jego uszy, więzy ję­

zyka się rozwiązały i mógł prawi­
dłowo mówić’ (Mk 7,32-35),

Tak będzie zawsze. Jezus re­
aguje, odpowiada na potrzebę 
chwili, łagodzi cierpienie, uzdra­
wia. Nie dziw, że mówiono o Nim 
- dobrze uczynił wszystko! Tłumy 
chciały Go obwołać królem, nie 
odstępowały Go ani na chwilę, Je­
go uczniowie nie mieli czasu na 
posiłek, tak wielkie wzięcie miał 
ich Rabbi.

Ale przecież nie wszyscy Go 
tak postrzegali. Od początku dzia­
łalność Mistrza z Nazaretu budziła 
kontrowersje. Zwłaszcza kapłani, 
faryzeusze, uczeni w Piśmie. Wła­
dza cyw Ina szukała sposobności, 
by się Go pozbyć, by Go uciszyć. 
Podobne kłopoty mieli Jego 
pierwsi uczniowie, zwłaszcza ci 
naibardziej gorliwi, jak choćby Pa­
weł z Tarsu, dawny prześladowca 
„tej drogi”, który zrozumiał, że po­
za Jezusem Chrystusem nie ma 
zbawienia.

Zadziwiający jest ten wzrost 
sprzeciwu wobec nauki i postępo­
wania Jezusa. Nie jest łatwo zna­
leźć jego racjonalne wyjaśnienie, 
przecież czynił wszystko dobrze! 
Ale czasem, paradoksalnie, dobro 
staje się źródłem sprzeciwu. Do­
świadczył tego już prorok Jere­
miasz: „Om rzekli: »Chodźcie, 
uknujmy zamach na Jeremiasza! 
Bo przecież nie zabraknie kapła­
nowi pouczenia ani mędrcowi ra­
dy, ani prorokowi słowa! Chodź­
cie, uderzmy go językiem, nie 
zważajmy wcale na jego słowa!«” 
(Jr 18,18). Jezus chętnie odwoły­

wał się do tradycji prorockiej, 
swoje nauczanie widział jako 
przedłużenie tej właśnie tradycji. 
Wystarczy wspomnieć lego 
pierwsze słowa w rodzinnym Na­
zarecie, kiedy po lekturze proroc­
twa Izajasza powiedział: „Dziś 
spełniły się te słowa Pisma, które- 
ście słyszeli” (Łk 4,21). I znowu 
reakcja ziomków raczej zaskaku­
jąca: „Porwali Go z miejsca, wy­
rzucili Go z miasta i wyprowadzili 
aż na stok góry, na której ;ch mia­
sto było zbudowane, aby Go strą­
cić. On jednak przeszedłszy po­
śród nich, oddalił się” (4,29—30).

Jak wniosek wynika z tych za­
chowań? Czy jest to tylko zapis 
przewrotności Żydów, jak to przez 
wieki było wykładane przez teolo­
gów i kaznodziejów chrześcijań­
skich. czy też może zapis sprzeci­
wu wobec nowości, który budzi 
się w sercu człowieka przyzwy­
czajonego do określonych sposo­
bów wyrażania swojej religijno­
ści? A więc nie tylko Żydów ty­
czący, lecz każdego człowieka, 
również chrześcijanina i katolika.

Warto i pod tym kątem czytać 
Dobrą Nowinę. Warto zastanowić 
się nad źródłami gniewu, jaki rodzi 
się w naszych sercach Czy chodzi 
nam tylko o dobro i o Boga, czy 
może chronimy się przed Bogiem? 
Być może, iż wzorem uczonych 
w Piśmie i faryzeuszów wolimy 
prawdy sprawdzone i ugruntowane, 
niż niepewne nowości prowokują­
ce do przemyślenia wszystkiego 
jeszcze raz od początku.

STANISŁAW C ölREK SJ

LITURGIA
ŚLADAMI BIBLII

Dekapol
to grecka nazwa oznaczająca re­
gion dziesięciu miast (Dekapo- 
lis), z których dziewięć było po­
łożonych na górzystym regionie 
rozciągającym się na wschód od 
rzeki Jordan, a jedno - Scytopolis 
- leżało w zachodniej części Pale­
styny. Najbardziej znanym wśród 
miast Dekapolu był Damaszek, 
który był położony w północnej 
części tej krainy Hippos leżało na 
wschodnim wybrzeżu Jeziora 

I Galilejskiego. To w jego okoli­
cach Jezus uzdrowi! opętanego 
przez demony noszące imię Le­
gion. Gadara znajdowała się na 
południowy wschód od Hippos, 
a jeszcze dalej na poluunie leżata 
Geraza. O jej wielkim znaczeniu 
gospodarczym i kulturalnym 
w czasach rzymskich świadczą 
ruiny portyków, świątyni i te­
atrów z dobrze zachowanymi ko­
lumnami . Pozostałe miasta Deka­
polu to: Dium, Filadelfia Kana- 
tha, Rafana oraz Pella. W więk­
szych ośrodkach używano za­
pewne języka greckiego, nato­
miast w podległych im wiejskich 
regionach większość mieszkań­
ców posługiwała się językiem 
aramejskim, rozpowszechnio­
nym w całej Palestynie. Pośred­
nim potwierdzeniem tego stanu 
rzeczy może być aramejskie 
brzmienie polecenia Jezusa, skie­
rowanego do głuchoniemego 
spotkanego w Dekapolu: Effata. 
Forma ta jest trybem rozkazują­
cym czasownika aramejskiego 
petah - otworzyć, zatem znaczy

Otwórz się!
Wezwanie to można interore- 

tować szerzej jaKO apel do 
mieszkańców regionu, aby przy­
jęli Chrystusa i Jego nauczanie. 
Wcześniej bowiem mieszkańcy 
okolic Gadary i Gerazy prosili 
Go, aby opuścił ich ziemię po 
tym,jak stracili trzody w wyniku 
egzorcyzmu Legionu demonów. 
Ich niechęć wobec Żydów mo­
gła mieć także głębsze, religijne 
i narodowe korzenie. Sto lat 
wcześniej nie powiodła się próba 
narzucenia im judaizmu przez 
jednego z królów żydowskich. 
W czasach Jezusa mieszkańcy 
Dekapolu nie utożsamiali się ani 
z Żydami, ani z ich aspiracjami 
politycznymi. Ten dystans para­
doksalnie przyczynił się do 
otwarcia bram ich miast dla wy­
znawców Chrystusa. Pella przy­
jęła chrześcijan uciekających 
z Jerozolimy podczas pierwszej 
wojny żydowskiej.
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LITURGIA

Kalendarz Liturgiczny
8 IX

Poniedziałek - święto Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny

Ili tydz. psałt.
Czyt.: Mi 5,l-4a albo Rz 8,28-30; Ps 

96, Mt 1,1-16.19-23 albo Mt 1,18-23.
W nowym Martyrologium Romanům 

znajdujemy zapis o święcie Narodzenia 
Maryi pochodzącej z potomstwa Abraha­
ma, z pokolenia Judy i z rodu króla Dawi­
da, z której narodzi! się Syn Boży, stawszy 
się człowiekiem za sprawą Ducha Święte­
go, aby wyzwolić ludzi z niewoli grzechu.

Obchodzenie tego święta wynika 
z wiary, że Maryja urodziła się świętą, 
czyli wolną od grzechu pierworodnego, 
i że Jej przyjście na świat ma szczególne 
znaczenie w historii zbawienia, bo są to 
narodziny Tej, która stała się Matką Zba­
wiciela.

9 IX ______ ______ -
Wtorek - dzień powszedni, wspo­

mnienie dowolne bł. Anieli Salawy
Czyt.: Kol 2,6-15; Ps 145; Łk 

6,12-19.
Św. Łukasz podkreśla, że powołanie 

Apostołów było poprzedzone całonocną 
modlitwą Jezusa. Żaden z Ewangelistów 
nie ukazuje Jezusa pozostającego tak 
często na modlitwie jak Łukasz. Modli­
twą przygotowuje się Jezus do podejmo­
wania ważnych decyzji.

To wskazówka ważna dla każdego wy­
znawcy Chrystusa. Pamiętała o niej bł. 
Aniela Salawa (1881-1922), beatyfiko­
wana w Krakowie w 1991 r.

10 IX _____________
Środa - dzień powszedni
Czyt.: Kol 3,1-11; Ps 145; Łk 

6,20-26.
Kazanie na Górze jest sercem Ewan­

gelii. Zaczyna się ono zarówno w wersji 
Mateuszowej, jak i Łukaszowcj od bło­
gosławieństw Wśród tych, co otrzymu­
ją obietnicę błogosławieństwa Bożego, 
na pierwszym miejscu znajdują się ubo­
dzy. Chociaż dobra materialne byty 
w Starym Testamencie wyrazem błogo­
sławieństwa Bożego, to jednak już tam­
to prawodawstwo brało ubogich 
w szczególną opiekę. Królestwo Boże, 
przyobiecane ubogim jako nagroda za 
ich doczesne niedostatki, jest synoni­
mem najwyższego dobrobytu.

11IX _________ ____
Czwartek - dzień powszedni
Czyt.: Kol 3,12-17; Ps 150; Łk 

6,27-38.
Św. Łukasz najwięcej uwagi poświęca 

w Kazaniu na Górze miłości nieprzyjaciół. 
Była to w nauczaniu Jezusa największa 
nowość dla ludzi wychowanych w atmos­
ferze starotestamentowego prawa odwetu. 
Chrystus każę miłować nieprzyjaciół, do­
brze czynić tym, którzy okazują nam wy­
raźną nienawiść; za przekleństwa i złorze­
czenia każę płacić błogosławieństwem. 
W miłości nieprzyjaciół wyznawca Chry­
stusa naśladuje Boga w Jego miłosierdziu.

12 IX _____________
Piątek - dzień powszedni, wspo­

mnienie dowolne Najświętszego Imie­
nia Maryi (w archidiecezji katowic­
kiej: uroczystość Najświętszej Maryi 
Panny Piekarskiej)

Czyt.: 1 Tm 1,1-2.12-14; Ps 16; Łk 
6 A 9-42 (w archidiecezji katowickiej: Iz 
61,9-11; Ps. resp. 1 Sm 2,1.4-7; Ef 
1,3-6.11-12; Łk 1,26-33).

Chrystus jest nadzieją Europy i świa­
ta. On jest naszym najlepszym Nauczy­
cielem. Jego naukę mamy przekazywać 
dalej. W jej przekazywaniu trzeba się 
strzec miłości własnej, a walkę ze złem 
rozpoczynać od siebie.

Zwracając się ku Chrystusowi, Jego 
wyznawcy oddają także cześć Jego Mat­
ce, która powiedziała uczniom w Kanie 
Galilejskiej: „Zróbcie wszystko, cokol­
wiek wam powie”.

13 IX -------------- --------
Sobota - wspomnienie św. Jana 

Chryzostoma, biskupa i doktora Ko­
ścioła

Czyt.: 1 Tm 1,15-17; Ps 113; ł.k 
6,43-49.

Dobre drzewo poznaje się po owo­
cach. Dobrego chrześcijanina poznaje 
się po jego czynach. Chrystus Pan przy­
pominał swym uczniom, i pizypomina 
nam, że nie wystarczą piękne słowa, me 
wystarczy samo słuchanie Jego nauki, 
ale trzeba żyć tą nauką na co dzień. 
Pierwszeństwo ma mieć czyn przed sło­
wem.

W płomienne słowa i dobre czyny ob­
fitowało życie św. Jana Chryzostoma 
(t 407), patriarchy Konstantynopola. Ja­
ko biskup objaśniał wiernym teksty Pi­
sma Świętego oraz troszczył się o ubo­
gich i chorych.

14 IX _____________
Niedziela Podwyższenia Krzyża 

Świętego
Czyt.. Lb 21,46-9; Ps 78- Flp 2,6-11; 

.1 3,3-17.
BP S. C.
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Modlitwy wiernych

Modlitwa nie tylko uczy nas szacunku do 
Boga, ale także wrażliwości na ludzkie 
krzywdy i niedostatki.

1. Módl my się w intencji Kościoła, by 
ukazując światu królestwo Boże, nie zapo­
minał o doczesnych potrzebach swoich 
wiernych.

2. Modlmy się za Ojca Świętego, by po 
wakacyjnym okresie wypoczynku z nową si­
łą podejmował wyznaczone mu zadania.

3. Modliny się za rolników, by dziękując 
Bogu za urodzaje, nie musieli się martwić 
o właściwe zagospodarowanie swojej pracy.

4. Móalmy się za zmarłych, by nasza mo­
dlitwa i pamięć przyczyniły się do ich jak 
najrychlejszego spotkania z Bogiem.

5. Modlmy się za nas samych, byś my 
dzieląc się Eucharystią, potrafili także dzie­
lić doczesny chleb.

Wysłuchaj nas Panie i błogosław wszyst­
kim poczynaniom naszym. Który żyjesz 
i królujesz na wieki wieków.



KOŚCIÓŁ I MY

Maryja - Świat odnowiony miłością

N
' arodzenie Najświętszej Maryi Pan­

ny jest jednym z najstarszych świąt 
_ maryjnych w Kościele Chrystuso­
wym. Już w V wieku - kiedy Sobór w Efe­

zie (431 ) ogłosił dogmat o Macierzyństwie 
Bożym NMP - obchodzono w Jerozo'imie 
uroczystość poświęcenia bazyliki w miej­
scu narodzenia Matki Bożej. Zaś w wieku 
VII święto to było już znane zarówno w 
Bizanjcum, jak i w Rzymie. Tajemnica na­
rodzin Maryi tchnie radosnym przesła­
niem, że z Niej, która „znalazła łaskę u 
Boga”, narodzi się oczekwiany Emmanuel 
- Zbawiciel świata (por Mt 1,20-23).

Przez Chrystusa do Maryi
Zgodnie z duchem listu apostolsidego Ja­

na Pawła II Rosarium Virginis Mariae (16 
X 2002) - każde święto maryjne chcemy 
przyjąć i przeżywać jako szczególną okazję 
do „kontemplacji Oblicza Chrystusa w 
szkole Maryi”. Kościół, wpatrując się w Nią 
jako swój wzór, jest wezwany do naślado­
wania Jej otwartości na laskę i więź z Trój- 
jedynym Bogiem: Ojcem i Synem, i Du­
chem Świętym. A wychodząc od tej naj­
większej tajemnicy obecności i działania 
Boga żywego wśród ludzi, odczytujemy na 
kartach Pisma Świętego, że Jego Jednoro- 
dzony Syn uczy nas tajemnic swojej nie­
zwykłej Matki. To w Maryi - jak podkreśli 
Jan Paweł II - „poznajemy przemieniającą 
moc miłości Bożej. W Niej dostrzegamy 
świat odnowiony w miłości...” (por. Fcele- 
sia de Euchrisna, 62) To Ona z kolei 
„uczy” nas uznawać zbawcze i miłosierne 
działanie Boga i w Jego świetle odczytywać 
własne drogi powołań i całą ludzką historię. 
Maryja pomaga nam również interpretować 
to wszystko, co dziś się wydarza i odnoś 
do Jej Syna, Jezusa. A będąc nowym stwo­
rzeniem ukształtowanym przez Ducha 
Świętego, sprawia, że wzrasta w nas cnota 
nadziei pokładanej w Bogu na wszelkie 
okoliczności naszego życia. Brak kontem 
placji oblicza Maryi, a wraz z nim utrata 
prawdy o Jezusie Chrystusie, który z Niej za 
sprawą Ducha Świętego stał się człowie­
kiem, uniemożliwiają wniknięcie w samą 
tajemnicę miłości Bożej i komunii trynitar 
nej (por. Jan Paweł 11, Ecclesia tri Europa, 
nr 19.125).

Miłość, która wjjaśnia...
Zazwyczaj o początku swojego życia 

każdy człowiek wie tylko tyle, ile dowiadu­
je się z urzędowego świadectwa urodzenia. 
To „opieczętowane” świadectwo może być 
wzmocnione relacją najbliższych, czy osob 
obecnych przy narodzinach. Ale mato kto 
zastanawia się nad tym, że jego biogratia nie 
zaczyna się dopiero w dmu urodzenia, czy 
nawet w momencie poczęcia - ale w miło­
snym zamyśle Boga Stwórcy W Nim bo­
wiem „żyjemy, poruszamy s.ę i jesteśm;
W Bogu samym odnajdujemy nienaruszalny 
fundament godności każdego człowieka. 
Dlatego na wzór Maryi każdy bez wyjątku 
człowiek zobowiązany jest odkryć tę praw­
dę, że: „Bóg mnie kocha, to znaczy, że wy-

Giovanni da Milano, Narodzenie Najświętszej Maryi Panny (1366)

dobywa mnie z anonimowości stworzenia i 
czyni mnie kimś jedynym, którego On 
chcial dla mnie samego” (por. Gaudium et 
spes, 24). Pewną ilustracją tej tajemnicy na­
szego osobistego zaistnienia są słowa zapi­
sane przez Jana Pawła II w medytacji biblij­
nej: „Kim On jest? Jest jak gdyby niewysło- 
wiona przestrzeń która wszystko ogarnia - 
On jest Stwórcą. Ogarnia wszystko, powo­
łując do istnienia z nicości nie tylko na po 
czątku, ale wciąż... Niewypowiedziany. Sa­
moistne Istnienie. Jedyny. Stwórca wszyst­
kiego. Zarazem Komunia Osób. W tej Ko­
munii wzajemne obdarowywanie pełnią 
prawdy, dobra i piękna... Wzięliśmy w sie­
bie - na ludzką miarę - to wzajemne obda­
rowanie, które jest w Nim... Żyjemy ze 
świadomością daru, choć może nawet nie 
umiemy tego nazwać - być wiuzialnym zna­
kiem Odwiecznej Miłości...” (por. Poezje 
zebrane. Tryptyk rzymski, Kraków 2003, 
s.287.295). ’

i pomimo iż w źródłach biblijnych nie 
znajdzicmy ani imion rodziców Najświęt­
szej Maryi Panny, ani daty czy miejsca uro­
dzenia - to przyjmujemy z wiarą objawioną 
prawdę, że cała Jej wielkość i niezwykłość 
pochodzi z daru uprzedzającej miłości Boga 
i wybrania na Matkę Jednorodzonego Syna 
(poi. Łk l, 26-28.30-32). Zaś już od II wie- 
ku Tradycja poapostolska przekaże nam 
prawdę, że rodzicami Maryi byli Joachim i 
Anna. Inny zaś glos tradycji, w osobie św. 
Bernarda, doktora Kościoła (fl 153), w na­
stępujący sposób wysławia tę tajemnicę: 
„Trzeba było, aby Stwórca ludzi, który miał 
się narodzić jako człowiek, wybrał spośród 
wszystkich niewiast, albo raczej 

utworzył, taką Matkę, jaka byłaby 
godna i Jemu miła... Nie znaleziono Jej 
przypadkiem, w ostatniej chwili, ale od wie­
ków została wybrana, przewidziana i przy­
gotowana przez Najwyższego, strzeżona 
przez aniołów, zapowiedziana przez patriar­
chów, obiecana przez proroków... Dlatego 
sposrod wszystkich poruszeń duszy, spo­
śród wszystkich uczuć i przeżyć, jedynie 
miłość rozjaśnia w s z y s t ko 
i pozwala Maryi - odpowiedz ieć swemu 
Stwórcy wzajemnością, wprawdzie me rów­
ną, ale podobną...”.

Maryjne „dzisiaj”—
Święto Narodzenia NMP pozwala nam 

uświadomić sobie rolę chrześcijańskiego 
dziedzictwa rodzinnego. Ma ono bowiem 
wielkie znaczenie i może się stać błogosła­
wieństwem zarówno dla dzieci, jak i rodzi­
ców W klimacie rodzinnego domu - na 
podobieństwo domu Joachima, Anny i Ma­
ryi - rodzice nie mogą podarować swemu 
dziecku nic ważniejszego, niż przygotowa­
nie daru jego życia poprzez laskę osobistej 
wiary, własną modlitwę i zawierzenie cie­
bie we wszystkim Bogu. Wciąż zbyt słabo 
zakorzeniona jest w nas świadomość, że 
Bóg, który obdarował nas życiem na swoje 
podobieństwo (Rdz 1.28), ogarnia każdego 
człowieka w swoich zbawczych planach, w 
określonym czasie, miejscu i wspólnocie 
osób. Dopiero wtedy z pogłębioną wiarą, 
nadzieją i miłością wpatrywać się będzie­
my w Ikonę Maryi, którą Bóg wybrał w 
sposób szczególny na Powierniczkę i 
Zwiastuna Dobrej Nowiny dla nas.

KS. WACŁAW DtPO
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KOŚCIÓŁ I MY

INGRES BISKUPA
JANA STYRNY

Przyjmijcie 
mnie
jak brata
Nowy biskup elblqski Jan Styrna 
23 sierpnia odbył ingres do katedry 
w Elblqgu. Uroczystość zgromadziła 
kilka tysięcy wiernych i kilku biskupów.

Ceremonię rozpoczęło uroczyste wejsi ie 
nowego biskupa do katedry i objęcie jej we 
władanie. Następnie odczytano papieską bullę 
z 2 sierpnia br., mianującą 62-letniego bp. 
Stymę biskupem elbląskim. Nuncjusz apo­
stolski abp Józef Kowalczyk, metropolita 
warmiński Edmund Piszcz oraz bp Śliw mski 
wręczyli nowemu ordynariuszowi pastorał - 
symbol władzy biskupiej. Przedstawiciele 
miejscowego duchowieństwa złoży li biskupo­
wi homagium, czyli hołd oznaczający podda­
nie się władzy nowego ordynariusza.

W homilii bp Styrna nawiązał do Ewan­
gelii o błogosławieństwach. „Sukces za 
wszelką cenę, pogoń za efektem, który ko­
niecznie trzeba osiągnąć, są sprzeczne 
z tym, co Chrystus mówi o byciu błogosła­
wionym” - powiedział.

Po zakończeniu Mszy bp Styrna pozo­
stał w katedrze i przyjmował życzenia od 
licznie zgromadzonych wiernych. W uro­
czystości uczestniczyli liczni biskupi

Biskup Jan Styrna urodził się 25 stycznia 
1941 r. w Przyborowiu. Studia teologiczne 
ukończył w Wyższym Seminarium Duchow­
nym w Tarnowie. 27 czerwca 1965 r. przyjął 
święcenia kapłańskie w Tarnowie z rąk ks. bo 
Jerzego Aolewicza. Po święceniach pracował 
jako wikariusz: dwa lata w parafii Nowy Wi­
śnicz i cztery w parafii Krynica Zdrój. Stamtąd 
w roku 1971 został skierowany na studia spe­
cjalistyczne w Instytucie Pastoralnym na Kato­
lickim Uniwersytecie Lubelskim w Lublinie. Po 
obronie pracy doktorskiej z teologii pastoralnej 
pt.: „Przemiany religijnej funkcji rodziny w śro­
dowisku wiejskim" pod kierownictwem ks. 
prof. Władysława Piwowarskiego, był wikariu­
szem w parafiach Krynica Zdrój i Mielec. W la­
tach 1978-1980 był duszpasterzem robotni­
ków polskich w diecezji berlińskiej. Po powro­
cie do kraju przez dwa lata pracował na Aka­
demii Teologii Katolickiej w Warszawie, wykła­
dając socjologię rodziny. Na własną prośbę, 
kierując się zamiłowaniem duszpasterskim, po­
wrócił do diecezji i decyzją biskupa tarnowskie­
go, 23 czerwca 1980 r., został mianowany pro­
boszczem w Bieczu. 22 czerwca 1991 r. Ojciec 
Święty Jan Paweł II mianował ks. Stvrnę bisku­
pem pomocniczym w Tarnowie oraz biskupem 
tytularnym Aquapendente. 2 sierpnia 2003 r. 
Jan Paweł II mianował go biskupem elbląskim.

m.in. metropolita lubelski abp Józef Życiń­
ski, metropolita białostocki abp Wojciech 
Ziemba, biskup tarnowski Wiktor Skworc, 
biskup radomski Zygmunt Zimowski i bi­
skup ełcki Jerzy Mazur.

W pierwszym liście pastersk.m do wier­
nych swojej diecezji bp Styrna napisał: „Pro­
szę Was, przyjmijcie mnie do Waszej Wspól­
noty Zbawienia jako brata w Rodzinie Dzieci 
Bożych". Przedstawiając swój program dusz­
pasterski, podkreślił za Janem Pawłem II, że 
nie musi tworzyć jakiegoś szczególnego „no­

wego programu”, bowiem istnieje on od wie­
ków i jest „zawarty w Ewangelii i żywe. Tra­
dycji”, a jego istotą jest poznawanie, naślado­
wanie i kochanie samego Chrystusa Nowy 
Biskup elbląski wskazuje za Ojcem Świętym 
szczególne nurty życia Kościoła na ten rok 
Eucharystia, więź z Maryją, apostolskie dzia­
łania w Europie i świecie oraz troska o rodzi­
nę. Jednocześnie bp Styrna podkreśla, że roz­
poczynając swoją posługę w diecezji elblą 
skiej, jest otwarty na szczególne potrzeby jej 
wiernych.

Zdobywa, porządkuje, zabezpiecza...

O
środek Dokumentacja Pon­
tyfikatu Jana Pawia II został 
powołany do życia w 1981 
roku przez Fundację Jana Pawia II. 

Swoją siedzibę ma w Domu Pol­
skim przy via Cas::ia 12(X) w Rzy­
mie. Do jego podstawowych za­
dań należy „zbieranie dokumenta­
cji i rozpowszechnianie nauczania 
Jana Pawła II” Ośrodek zdobywa, 
porządkuje , zabezpiecza i opraco­
wuje wszelkie dokumenty związa­
ne z osobą i posługą Piotrową Ka­
rola Wojtyły. Ogromna ilość i ró 
norodność zgromadzonego do­
tychczas materiału dokumentacyj­
nego pozwoliła na wyodrębnienie 
w ramach Ośrodka trzech podsta­
wowych działów: archiwum, bi­
blioteki i muzeum.

W archiwum gromadzone są 
liczne dokumenty, zarówno 
z 20-letniego posługiwania Ko­
ściołowi krakowskiemu, tak i 25- 
-letniej służby Kościołowi po­

wszechnemu na Stolicy Piotrowcj. 
Wśród tych dokumentów na 
szczególną uwagę zasługują ręko­
pisy bądź kopie rękopisów z lat 
kardynalskich i papiesl ich oraz 
teksty i dokumenty własnoręcznie 
firmowane czy parałowane przez 
Ojca Świętego. Znajduje się tutaj 
także korcs|x)ndencja dokumenta­
cja fotograficzna i audiowizualna. 
Zainteresowaniem c icszą się zbio­
ry specjalne do których można za­
liczyć papieskie kolekcje: filateli­
styczną oraz numizmatyczną.

Biblioteka posiada ponad 20 ty­
sięcy woluminów. Ten wyjątkowy 
zbiór tworzą: wielojęzyczne wy­
dania tekstów Karola Woj'yly - 
Jana Pawła 11; publikacje ludzi na 
uki i pióra komentujące dorobek 
literacki Karola Wojtyły - filozo­
fa, teologa, poety i papieża; prace 
naukowe zredagowane na 
podstawie papiesk iego nauczania; 
książki dedykowane Ojcu święte­

mu przez ich autorów oraz kolek­
cja wycinków z. prasy polskiej i za­
granicznej dotyczących osoby 
i dzieła Jana Pawia II. Korzystanie 
ze zbiorów ułatwiają: tradycyjny 
katalog kartkowy oraz nowocze­
sny - komputerowy.

Muzeum Ośrodka powstało 
z. darów ofiarowanych Ojcu Świę­
temu przez pielgrzymów podczas 
audiencji i podroży apostolsk.ch 
Przeważają dary rodaków z. Pol: ki 
i z. emigracji. Wśród muzealiów na 
szczególną uwagę zasługują pa­
miątki osobiste i narodowe liczne 
cymelia składane Papieżowi Pola­
kowi w lużeświwdczaiiju, ix są to 
najgodniejsze ręce, którym te skar­
by można powierzyć. Znajdują się 
tutaj również kolekcje malarstwa, 
rzeźby, tkanin, grafiki, medalier­
stwa itp.

Ośrodek Dokumentacji Ponty­
fikatu Jana Pawła II otrzymuje nie­
zbędne środki do funkcjonowania 

z Fundacji Jana Pawła II. Dlatego 
każdy wkład, duchowy czy mate­
rialny. w to dzieło, zrodzone z ser­
ca Papieża Polaka, ma ogromną 
wartość. Fundacja pragnąc do­
kładniej prezentować dobroczyń­
com swoją działalność, zaczęła 
wydawać w dwóch językach (pol­
skim i angielskim) Biuletyn Fun­
dacji”. Będzie on informował 
o licznych inicjatywach i wydarze­
niach wspierających fundację.

(w)

Ośrodek Dokumentacji 
Pontyfikatu Jana Pawła II 
via Cassia 1200 
00189 Roma 
tel. 06/30365181 
tel./fax 06/30310399 
http://www.jp2doc.org 
e-mail: info@jp2doc.org
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BYLIŚMY PRZY TYM
Wszystko na sprzedaż
KS. MAREK ŁUCZAK

Na pierwszy rzut oka 
w muzułmańskich krajach 
widać wysoki poziom mo­
ralności. Nawet właściciele 
lokali sq wyrytkowo pury- 
tańscy, bo wszędzie braku­
je alkoholu i zachodnich 
używek.

Z jednej strony panuje tam 
powszechne przekonanie, że Za­
chód jest zepsuty jak ostatnia 
enklawa pieklą, z drugiej gołym 
okiem widać, że jednak ni : tyl­
ko w Europie magia pieniądza 
robi swoje. Choć na ulicach nie 
ma obyczajowej wolności, na co 
dzień trzeba zachowywać 
ostrożność. Zwykle podróżowa­
nie może być niebezpieczne, 
a gotowość do uczciwego zapła­
cenia za usługę czasami kończy 
się na posterunku policji.

Niedźwiedzia przysługa
Najczęściej do obco wyglą­

dających turystów podchodzi 
kilka osób. Nie warto rozpoczy­
nać rozmowy ani się zbytnio tłu­
maczyć. Lepiej od razu opuścić 
niebezpieczne miejsce. Łatwo 
nie dają za wygraną. - Moje au­
to jest najtańsze - krzyczą. - 
W całej Jerozolimie nie znaj­
dziesz lepszej okazji. - Mam 
liczną rodzinę - biorą na litość.
- Jest kryzys. Pozwólcie zarobić 
parę szekli.

Spojrzenie na mapę dostarcza 
im pewności, że warto walczyć. 
Wiedzą o zamiarze podróży, 
chcą tylko ustalić dokąd i za ile. 
Rzeczywiście, cena przejazdu do 
najstarszego miasta świata me 
wydaje się wysoka. Na początku 
trzeba dokładnie ustalić cel po­
dróży. Jerycho wydaje się mia­
stem bardziej znanym z. europej­
skiej perspektywy niż wśród 
mieszkańców okolicznych miej­
scowości. Być może dlatego, że 
łatwiej w przewodniku znaleźć 
informacje o tym miejscu, niż do 
niego dojechać. -> Jeszcze 
w tamtym roku była tam grann-a
- wyjaśniają polscy studenci. - 
Wciąż niewielu wie, żc droga 
jest już otwarta. - Muzułmanie 
nie znają dobrze chrześcijań- 
s| ich i żydowskich pamiątek - 
wyjaśnia jedna z. sióstr zakon­
nych. - Starają się nauczyć naj­
ważniejszych miejsc, ale Jery­

cho nie było ostatnio popularne 
wśród turystów.

Szerutą bliżej
Na parkingu przed bramą Da­

masceńską w Jerozolimie stoi 
mnóstwo podstarzałych ousów. 
Miejscowi nazywają je szeruta- 
mi. Komfort pozostawia wiele 
do życzenia, ale dla turystów li­
czy się nadrzędny atut: stosun­
kowo duże odległości można 
pokonać za bardzo niewielką ce­
nę. Z Jerozolimy do Betlejem 
jest około 30 km. Koszt podróży 
nie przekracza ceny biletu miej­
skiego autobusu w Polsce. Nie­
stety, jedynie to ostatnie przypo­
mina rozwiązania nasze komu­
nikacji. Na Bliskim Wschodzie 
nie ma przystanków ani szcze­
gółowych rozkładów jazdy. 
Przynajmniej w przypadku sze- 
rut. Na taki środek transportu 
zdani są nie tyko turyści z bied­
niejszych krajów, ale tez arab­
scy obywatele państwa Izrael. 
Tych uboższych nie stać na dro­
gą komunikację miejską.

Złoty łuk McDonalda poja­
wia się w coraz to nowych za­
kątkach globu... Bojownicy wo­
jen domowych po obu stronach 
różnych frontów noszą takie sa­
me adidasy i słuchają z walkma­
na tych samych przebojów... 
Fundamentaliści knują wirtual­
ne spiski w Internecie... Czy 
między Dżihadem a McŚwia- 
tem znajdzie się miejsce dla 
społeczeństwa obywatelskiego?

(Z książki 
Beniamina R. Barbera 

„Dżihad kontra McŚwiat", 
Warszawa 1997)

W niektórych miejscach na 
Bliskim Wschodzie nie zawsze 
opłaca się chwila odpoczynku. 
Nie warto się zatrzymywać 
w mieście, szczególnie w miej­
scu, gdzie gromadzą się arabscy 
„rzemieślnicy”. Do turystów 
rozglądających się w jakimkol 
wiek celu - nie zawsze chodzi 
o podróż - natychmiast podcho­
dzą „naganiacze”. Trudno ich 

nazwać kierowcami czy sprze­
dawcami biletów. Zachowaniem 
i wyglądem przypominają głów­
nych aktorów europejskich tar­
gowisk, na których „turyści” ze 
Wschodu próbują sprzedać 
wszystko. Tym razem towarem ' 
jest prawie rozsypane auto 
i oferta podwiezienia do wybra­
nego celu. Są trasy standardowe, 
niemal uwzględnione w rozkła­
dzie jazdy, ale można też „za­
mówić” taksówkę. Najczęściej 
hotelarze kontaktują turystów 
z zaprzyjaźnionymi przewoźni­
kami. Dają gwarancję nie tylko 
skuteczności, ale też uczciwo­
ści. Gorzej, gdy nieuczciwi za­
skoczą na ulicy i nawet nie da­
dzą szansy na ucieczkę

Bilet w jedną stronę
Uzgadniając jakąkolwiek 

transakcję, najlepiej byłoby nie 
tylko z góry ustalić szczegóło­
we warunki, ale także zapisać je 
na papierze. Okazuje się, że za­
sady mogą być zmienione 
w trakcie gry.

Nawet przypadkowo spotkani mieszkańcy Bliskiego Wschodu szukają okazjii żeby zarobić
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Po powrocie z Jerycha kie­

rowca upomina się o drugi, taki 
sam banknot, jakiego pierwot­
nie zażądał za podwiezienie. 
Nie przekonują go wyjaśnienia, 
że o takiej sumie była mowa. - 
Tak, próbuje się tłumaczyć, 
mówiliśmy o takiej sumie, ale 
w jedną stronę, a my jeszcze 
wróciliśmy z powrotem. - Tym 
razem cały zatarg musial się za­
kończyć na policji, gdzie nic 
wystarczyły zwykle wyjaśnie­
nia Trzeba było jeszcze poka­
zać kieszenie, że naprawdę nic 
mamy, niczego do zaoferowa­
nia, by, ku rozpaczy arabskiego 
kierowcy, oddalić się w stronę 
hotelu.

Naiwni poszukiwani
Podobna ostrożność jest nie­

zbędna przy robieniu zakupów 
czy korzystaniu z usług restau­
ratorów. Na towarach nic ma 
wywieszonych cen. Ekspedien­
ci nie silą się na żadną konse­
kwencję czy nawet zdrowy roz­
sądek. Pytając o cenę, słyszy 
się astronomiczną sumę, za któ­
rą można kupić nawet kilkana­
ście takich samych produktów. 
Nikt się nie przejmuje ani me 
żenuje całym procederem. - 
Właśnie likwiduję sklep krzy­
czy jeden ze sprzedawców. - 
U mnie są najniższe ceny. - 
Później się okazuje, że ceny nie 
tylko me odbiegają od zasta­
nych w innych miejscach, ale 
po dwóch tygodniach można 
się zorientować, że w jego skle­
pie przybywa towaru. Nikt tu 
nie ma zamiaru kończyć z han­
dlem.

W Betlejem sprzedawca za­
prasza na kawę do swego loka­
lu. - Jest tuż za rogiem - zachę

Wschodnią architekturę 

ca. - Naprawdę warto. - Po 
chwili okazuje się, że wbrew 
pozorom, lokal nie jest kawiar­
nią, a sklepem z pamiątkami. 
Żeby wszystko się zgadzało, na 
zapleczu dwie panie zalewają 
wrzątkiem filiżanki czarnej ka­
wy, a wszystko po to, by się po­
rozglądać i zrobić zakupy. Tu­
taj ceny są wprawdzie wywie­
szone na towarach, ale też w ża­
den sposób nie odbiegają od eu­
ropejskich. Miejscowi wiedzą, 
że w Betlejem bywa się nieczę­
sto.

W innych sklepach właści­
ciele zaczynają targ od wygóro­
wanej sumy. Ta sama zasada 
obowiązuje przy usługach. Za-

Do zrozumienia niespokoj­
nego świata końca wieku nie 
wystarczają już stare paradyg­
maty. Stracił znaczenie podział 
na świat pierwszy, drugi i trze­
ci. Politykę światową zdominu­
ją zderzenia między cywiliza­
cjami. Ani ideologie, ani gospo­
darka nie będą już źródłami 
konfliktów międzynarodowych. 
Stają się nimi różnice kulturo­
we, wywodzące się w znacznej 
mierze z podziałów religijnych 
i przesądzające o tożsamości 
narodów. Współczesny zmienia 
się w arenę walki i rywalizacji 
między cywilizacjami.

(Z książki 
Samuela R Huntingtona, 

Zderzenie Cywilizacji, 
Warszawa 1997)

wsze może się zdarzyć turysta 
mniej obeznany z realiami, któ­
ry bez targowania się zapłaci 
cenę kilkakrotnie przekraczają­
cą wartość towaru. Trzeba uwa-

najłatwiej rozpoznać po chaosie

Młodzież Wschodu przejmuje zachodni styl

żać na każdym kroku. Nawet 
w taksówce warto się dobrze 
orientować w topografii miasta, 
bo jazda w kółko nie należy tu 
do rzadkości.

Za luksus się płaci
W restauracji także nie ma 

karty z daniami. Młody właści­
ciel zachęca do wejścia bardzo 
atrakcyjną ceną palestyńskiego 
specjału. Napój i szorma mają 
kosztować ok. 10 zł. - W Polsce 
studiuje mój brat - chwali się po 
chwili. - Mieszka w Zabrzu 
i chce zostać stomatologiem. 
Muszę dużo pracować, żeby mu 
pomóc. Widzicie, że tu jest pu­
sto - wskazuje ręką na salę. - 
Przed wojną w tej restauracji 
pracowało kilkunastu ludzi. Ob­
sługa nie nadążała z realizacją 
zamówień. Mogliśmy Zatrudnić 
wielu kelnerów. Dziś ja sam so­
bie radzę, nawet w kuchni nie 
potrzebuję żadnej pomocy.

Rzeczywiście, kelner osobi­
ście realizuje zamówienie. Po 
chwili wyjmuje spod lady butel­
kę piwa dla zachodnich tury­
stów. - Wojna - tłumaczy się 
zawstydzony. - Wiem, że to nie­
zgodne z zasadami, ale trzeba 
jakoś wyżyć.

Niestety, jego troska o byt 
okazuje się nieco bardziej 
wyrafinowana. Pod koniec 
posiłku - zachęceni cenami - 
zamawiamy jeszcze jedną za­
kąskę. Popełniliśmy błąd nic 
ustalając wcześniej ceny. 
Okazuje się, że kelner przy­
nosi rachunek, na którym su­
ma do zapłacenia nie odbie­
gałaby od najbardziej wy­
kwintnego posiłku w drogiej 
europejskiej restauracji. Kel­
ner rozkłada ręce, a nam przy­
pominają się jego słowa: ja­
koś trzeba wyżyć.

Wilk cały i owca syta
Pieniądze są ważne, to widać 

na każdym Kroku. W przydroż­
nych barach nie muszą robić so­
ku z marchwi, by sprzedać go 
spragnionym turystom. Kiedy 
pielgrzymi zamówią szklankę, 
ktoś z obsługi biegnie na sąsied­
nią ulicę. Tam kupuje sok 
i przynosi do swojego lokalu. 
Oczywiście cena odpowiednio 
wzrasta, a tylko nieliczni orien­
tują się w procederze. Wszyscy 
wydają się zadowoleni.

Na Bliskim Wschodzie rzad­
ko uwzględnia się europejskie 
standardy. W bliskich nam cywi­
lizacjach, nawet jeśli podrabia 
się zapachy znanych firm ko­
smetycznych, to przynajmniej 
nazwę się zmienia, choć czasami 
ta ostatnia łudząco przypomina 
oryginał. Tam, przeciwnie, po­
zostawia się nie tylko nazwę 
produktu czy firmy, ale nawet je­
go kształt i barwę opakowania. 
Tylko niektórych dziwi niska ce­
na. Zarazem kusi, choć po krót­
kim czasie okazuje się, że za­
miast oszczędności, pojawiły się 
niemałe straty, a produkt jest zu­
pełnie nieużyteczny. Większość 
urządzeń kupionych na targu 
i w sklepach to prawdziwe bu­
ble. Perfumy i wody kolońskie 
tracą zapach po paru minutach, 
a ubrania, choć markowo ozna­
czone za pomocą znanych 
w święcie etykiet, szybko tracą 
nie tylko wygląd, ale nawet roz­
miar, i to po pierwszym praniu.

Ubóstwo czy dziadostwo?
Wejście do królewskiego pa­

łacu w najstarszym mieście 
świata jest zarośnięte pokrzywa­
mi. Nawet przewodnik nie po­
trafi odnaleźć właściwej drogi 
Od lal nic ma tu żadnych tury­
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stów. Arabskie hotele mają 
w oknach powybijane szyby. 
Zbankrutowało wiele firm tury 
stycznych, bo wyschło jedyne 
źródło, z którego czerpali w Je­
rozolimie prawie wszyscy.

Nikt nie ma wątpliwości, że 
wojna wyrządziła wiele zła. 
Z budową murów okalających 
palestyńskie osady wiąże się 
dramat rozdzielonych rodzin 
i bezrobocie. Wielu musi kraść, 
by przeżyć.

Niestety, nie wszystko da 
się usprawiedliwić biedą. - 
Administracja postanowiła 
wyposażyć arabskie dzielnice 
w kosze na śmieci - opowiada 
jedna z polskich sióstr. - Nie­
stety, nie tylko ich nie używa­
no, ale nawet nie pozwolono 
im długo pozostać na miejscu. 
Zginęły gdzieś, a zwyczaj wy­
rzucania wszystkiego przez 
okno pozostał

- Rzeczywiśc je, wzdłuż wą­
skich uliczek Jerozolimy na 
ziemi zalegają duże torby ze 
śmieciami. Obok nich można 
spotkać resztki jedzenia i kości. 
Pożywienie mają nie tylko licz­
ne koty, ale także owady . bak 
terie. Czystość nie jest mocną 
stroną ludzi Wschodu. Dla nich 
nie istnieją żadne sanitarne gra­
nice. Wzdłuż pasażu na targu. 

gdzie miejscowi zaopatrują się 
w mięso, na hakach wiszą do­
piero co zabite zwierzęta. Ni­
komu nie przeszkadzają muchy 
i intensywny zapach. Patrząc 
na Wschód od kuchni, trudno 
się dziwić tylu zatruciom po- 
kaimowym, które tak często 
nękają europejskich turystów. 
Widać, jest to „zasługą” nie 
tylko klimatu.

Kobiety wyzwolone
Niektórzy mówią, że na Bli­

skim Wschodzie trzeba się tar­
gować. Dla nich oznacza to zro­
zumienie dla kultury. Inni uwa­
żają, że tamtejsze zwyczaje są 
zwykłą nieuczciwością. Można 
tam przecież spotkać sympa­
tycznych pracowników kafejek 
internetowych, którzy nie tylko 
pomogą czy doradzą, ale też 
uczciwie obliczą czas korzysta­
nia z komputera i rzetelnie wy­
dadzą resztę.

Na ulicach bywają także 
kobiety w europejskich stro­
jach. Zrezygnowały z trady­
cyjnych ubrań, a i zwyczaje 
przejęły z Zachodu. Im bliżej 
cywilizowanych miejsc, tym 
więcej cywilizacji - nawet 
w arabskich sklepach i loka­
lach. W Jerozolimie także

„Szeruty" - palestyńskie busy służące do przewozu ludzi. 
Na drugim planie zabite zwierzęta na sprzedaż.

BYLIŚMY PRZY TYM

Nikomu nie przeszkadzają muchy

można spotkać nowoczesne 
kawiarnie i lokale. Jest tam 
czysto i można liczyć na fa­
chową obsługę.

Obserwując różnice między 
Wschodem i Zachodem, docho­
dzimy do wspólnych wniosków. 

Czasem trudno je niwelować, bo 
niektórym wygodniej pozostać 
przy starym. Zawsze można li­
czyć na naiwnych turystów. 
Standardów się łatwo nie zmie­
nia, bo to kosztuje, a na razie 
wszystko się kręci.

20 sierpnia 2003 roku pożegnaliśmy

śp. Rozalię Domin
naszą ukochaną mamę, siostrę, babcię, prababcię, ciocię.

Księdzu arcybiskupowi Damianowi Zimoniowi, metropolicie katowickiemu, składam 
wyrazy podziękowania za przewodniczenie Mszy świętej koncelebrowanej ofiarowanej 

w intencji Zmarłej

Wyrazy wdzięczności ks. bp. Wiktorowi Skworcowi, biskupowi tarnowskiemu, za troskę 
i wsparcie okazywane Zmarłej i rodzinie oraz słowa pociechy przekazane w homilii. 
Serdecznie dziękuję ks. bp. Ignacemu Jeżowi, seniorowi koszalińskokolobrzeskiemu, 
za udział w uroczystościach pogrzebowych, dobroć i czas poświęcony mojej mamie 
w ostatnich latach jej życia, jak również za mixllitwy w intencji naszej rodziny.
Ks. bp. Janowi Wieczorkowi, biskupowi gliwickiemu, ks. hp. Gen udowi Bcmackiemu 
z Katowic oraz ks, bp. Januszowi Zimniakowi z diecezji bielsko-żywieckiej z serca płynące 

Bóg zapłać za modlitwy oraz ofiarę Mszy św.

Ks. dziekanowi Eugeniuszowi Kurpasowi, proboszczowi parafii w Michalkowicach. 
składam szczególne pixlziękowania za pomoe w zorganizowaniu pogrzebu i pamięć 

o mamie podczas jej choroby.

Ks. Wacławowi Grądalskiemu, proboszczowi parafii w Podczelu, dziękuję za ofiarność, 

nieustającą pomtx' i modlitwę.

Panom Prezydentom miasta Siemianowice Śl. oraz organizacjom samorządowym 

wyrażamy wdzięczność za udział w pogrzebie.

Uczestniczącym w uroczystościach pogrzebowych księżom diecezji bielsko-żywieckiej, 
gliwickiej, katowickiej, koszalińsko-kolobrzeskiej, tarnowskiej, siostrom zakonnym, 
przyjaciołom, sąsiadom, znajomym serdecznie dziękuję.
Niech Pan Bóg wynagnxlzi swymi laskami!

Córki Irena Majewska z rodziną
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POWIEDZIELI NAM

Dialog i tolerancja
Ojciec profesor Józef Glinka
pracujący w Indonezji

- Indonezja jest największym krajem 
muzułmańskim pod względem ilości wy­
znawców. Jednocześnie, jak podają wia­
rygodne źródła, grupą najbardziej dyna­
miczną pod względem wzrostu liczby wy­
znawców są katolicy. Jak wytłumaczyć 
ten paradoks?

- W Indonezji mamy aż 59 odłamów isla­
mu. Czasami słyszy sie takie opinie, że tyle 
jest rodzajów islamu, ilu jest muzułmanów. 
Generalnie w kraju, gdzie pracuję, są dwie 
duże organizacje religijne skupiające więk­
szość. Starsza jest bardziej tradycyjna, 
i w większym stopniu dostosowała się do 
kulturowych warunków i zasad funkcjono­
wania nowoczesnego państwa. Druga grupa 
uchodzi za bardziej ortodoksyjną.

- Do Polski dochodzą czasami niepoko­
jące informacje o atakach terrorystycz­
nych na zachodnich turystów. Z kim nale­
żałoby wiązać te wydarzenia?

- Ostatnie ataki na Bali czy w Dżakarcie, 
ale także wszystkie inne, są związane z mały­
mi grupami religijnych fanatyków. Są to mu­
zułmanie wojujący, ekstremiści. Ich przy­
wódcami są Arabowie, albo Indonezyjczycy, 
którzy studiowali w krajach arabskicn. Ich 
działalność wyraźnie jest prowokowana 
w tamtych rejonach świata, gdzie znane jest 
tak silne powiązanie religii z polityką.

-Jaka jest bezpośrednia przyczyna ter­
rorystycznej aktywności w Indonezji. Ła­
twiej jest zrozumieć ten mechanizm 
w bliższych nam szerokościach geogra­
ficznych, gdzie - zdaniem terrorystów - 
Stany Zjednoczone zagrażają niektórym 
państwom albo nie pozwalają na ich do­
minację w regionie czy ekspansję kulturo­
wą, religijną bądź ekonomiczną. Jak to 
wygląda w Indonezji?

- Po 11 września 2001 roku czuj.iośc za­
chodnich wywiadów skupiła się na szukaniu 
wszelkich powiązań z międzynarodowymi 
organizacjami terrorystycznymi. Ameryka 
podejrzewa niektóre organizacje w Indone­
zji o wspieranie terrorystów. Zresztą część 
z nich sympatyzuje z ekstremistami. Po 
ostatnich atakach w Dżakarcie, niektórzy 
oskarżali samych Amerykanów o dokonanie 
zamachu na zachodnich turystów, by zdobyć 
pretekst do ewentualnych restrykcji nlbo na­
wet ataków na Indonezję. Taki- głosy sty 
chać nawet z ust poważnych polityków Tak 
więc sytuacja w Indonezji wpisuje się 
w światowy konflikt, w którym niewątpli­
wie na jednym z biegunów jest Ameryka.

- Jak wyglądł sytuacja Kościoła? 
Czym wyjaśnić wzrost jego wyznawców?

- Marksistowscy socjologowie na pewno 
nieźle by się zdziwili ponieważ w Indonezji 
największy jest przyrost chrześcijaństwa 

w miastach. Istnieją kilkumilionowe metro­
polie, gdzie katolicy każdego roku chrzczą 
ponad 2000 dorosłych. Przyznam się, że na 
własny użytek dokonałem analizy, jaka jest 
charakterystyka tej grupy. Więc na nowo 
ochrzczonych przypada aż ponad 65 proc, 
ludzi wykształconych. Są wśród nich nawet 
profesorowie.

- Agencje podkreślają, że nikt z was nie 
nawraca na katolicyzm. Jak w praktyce 
wygląda wasza działalność misyjna? Czy 
jest jakaś przewaga katolicyzmu nad isla­
mem?

- Niewątpliwie można tu mówić o inte­
lektualnej przewadze duchownych katolic­
kich nad islamskimi. Chodzi o pewną ak 
tywność w wyjaśnianiu rzeczywistości. Nie­
raz wśród wyznawców islamu spotykam się 
z pewnym żalem do swoich duchowych 
przewodników, że nie potrafią pogodzić na­
uki z wiarą. Na um versytecie, gdzie rozma­
wiam z ludźmi nauki, bardzo często naszym 
tematem jest ewolucja. Kazdy lekarz czy 
przyrodnik pracujący na tamtych uczelniach 
jest świadom ewolucji. Problemem dla nich 
jest pogodzenie tych wiadomości z religią. 
Nie mają przygotowania metodycznego. Zę­
by dobrze poznać te problemy, trzeba znać 
nie tylko biologię, ale także Biblię.

- Co z prozelityzmem? Czy jedynie dia­
log i świadectwo są tak skuteczne w roz- 
krzewianiu wiary na tamtym terenie?

- Czasem się nie dziwię, że muzułmanie 
są nam przeciwni. Boją się misj. W 1977 ro­
ku zamknęli granice dla duchownych chrze­
ścijańskich. Później nastąpiło odprężenie. 
Dziś może ich niepokoić rozwój Kościoła, 
skoro każdego roku chrzcimy takie rzesze 
wiernych. Należy do tego dodać wyznaw­
ców innych religii chrześcijańskich. Ale 
wśród katolików nic spotykam werbowani; 
do swego grona kandydatów.

- Czy indonezyjscy muzułmanie należą 
do tolerancyjnych?

- Wśród swoich studentów mam 95 
proc muzułmanów Moje dwie asystentki 
na un. wersytece są inuzułinankami, a jed­
na jest chrześcijanką, choć nie katoliczką. 
Poczytuję to sobie za sukces. Na pewno 
jest on wynikiem dialogu. Kościół me pro­
wadzi prozelityzmu. Duchowni nikogo nie 
namawiają. Staramy się z.yć i dawać świa­
dectwo. Nie robimy szczególnych rzeczy. 
Trzeba bardzo podkreślić zaangażowanie 
ludzi świeckich, którzy apostołują. Wielu 
mieszkańców prowincji (.migruje do miast, 
gdzie są zagubieni. Szukają nowego zako­
rzenienia. Gdy ktoś trafia na grupę chrze­
ścijańską, sam po jak ns czasie przyjmuje 
tę wiarę.

Ojciec profesor Józef Glinka. Odkąd 
został werbistą, marzył o Indonezji Od kil­
kunastu lat pracuje na państwowym uni­
wersytecie, gdzie wykłada antropologię. 
Jest na bieżąco w sprawach Kościoła 
w Polsce, między innymi dzięki interneto­
wemu wydaniu „Gościa Niedzielnego"

- Czy między chrześcijanami także 
można mówić o tolerancji?

- Najmniej problemów mamy z kalwina­
mi i niektórymi odłamami zielonoświątkow­
ców. Ich jest szczególnie wiele Niestety, 
niektóre wyznania robią złą robotę. Po 
pierwsze uprawiają klasyczny prozelityzm, 
to znaczy, werbują swych potencjalnych 
współwyznawców. Po drugie, szukają ich 
wśród chrześcijan innego wyznania, w tym 
oczywiście wśród katolików.

- Czy na ulicy daje się wyczuć jakąś 
psychozę z powodu terroru?

- W Dżakarcie to się zdarza. Szczególnie 
podczas demonstracji. Warto zauważyć, że 
wiele z tych zamieszek jest opłacanych 
z najróżniejszych źródeł i ma charakter pro­
pagandowy. Te protesty są stymulowane 
przez liczne ośrodki wpływów.

- Na koniec proszę opowiedziei o swo­
jej pracy na uniwersytecie.

- Zaczynałem jako wykładowca w semi­
narium Tam też byłem ojcem duchownym. 
Od osiemnastu lat pracuję na uniwersytecie, 
gdzie otwarto kierunek antropologa. Mam 
tam wykłady, przygotowałem tez kadrę, któ­
ra me jest jeszcze kompletna, ale można 
mieć nadzieję, że specjalizacja przetrwa. 
Współpracowników dobierałem nie według 
klucza wyznaniowego. Liczyły się indywi­
dualne zdolności, zainteresowania i goto­
wość do współpracy. Tak jak wspominałem, 
wśród najbliższych wspólptacowników 
mam muzułmanów i protestantów. Zaczą­
łem od wysyłania pracowników naukowych 
na zachodnie uczelnie, gdzie zdobywali nic 
tyko wiedzę, ale też potrzebne tytuły. Wy­
kładam biologię człowieka, antropologię fi­
zyczną, bioantropologię, ewolucję człowie­
ka i inne dziedziny. To stanowi tak zwany 
kurs podstawowy, ale mam zajęcia także na 
kursie doktoranckim.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał KS. MAKČK ŁUCZAK
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KRONIKA - WATYKAN

Ustrój zbudowany na wartościach

Sprawy integracji europejskiej, a zwłaszcza przodu­
jącej roli niektórych instytucji w pogłębianiu tego 
procesu, były przedmiotem rozważań Jana Pawia ił 

przed modlitwą Anioł Pański w Castel Gandolfo 24 
sierpnia. Ojciec Święty podkreśli! szczególne znacze­
nie w tym względzie Unii Europejskiej, Rady Europy, 
Europejskiego Trybunału Praw Człowieka oraz Orga­
nizacji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. Po 
raz kolejny upomniał się też o podkreślenie korzeni 
chrześcijańskich kontynentu w przyszłym Traktacie 
Konstytucyjnym Unii.

„Myślę dzisiaj ponownie o bieżącym stanic procesu 
integracji europejskiej, a zwłaszcza o decydującej roli 
w tym zakresie jej instytut ji” - rozpoczął swą wypo­
wiedź Papież. Wymienił w tym kontekście kolejno: 
Unię Europejską, „zaangażowaną w poszukiwani no­
wych form otwarcia, spotkania i współpracy między jej 
krajami członkowskimi”, Radę Europę z siedzibą 
w Strasburgu i związany z nią Europejski 1 rybunal Praw 
Człowieka, „prowadzące szlachetne zadanie urzeczy­
wistniania Europy wolności, sprawiedliwości i solidar­
ności”, oraz Organizację Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, „która zajmuje się sprawą podstawowych 
swobód osoby i narodów kontynentu”.

Papież zapewnił, że podąża modlitewnie mozolną 
drogą Traktatu Konstytucyjnego Unii Europejskiej, któ­
ry jest obecnie omawiany w gabinetach rządów różnych 
krajów Wyraził ufność, że ci, którzy poświęcają swą 
energię temu zagadnieniu, będą zawsze kierować się 
przeświadczeniem, że „dobry ustrój społeczeństwa musi 
opierać się na autentycznych wartościach etycznych 
i cywilnych, możliwie jak najpełniej podzielanych przez 
obywateli” (cytat z adhortacji „Ecclesia in Europa”).

Kościół katolicki ze swej strony jest świadom, że 
„Ewangelia Chrystusowa, która w ciągu wieków stanowiła 
element jednoczący ludy europejskie, pozostanie także dzi­
siaj niewyczerpanym źródłem duchowość i i braterstwa” - 
mówił dalej Ojciec Święty Podkreślił, że przyjęcie tego 
faktu dla dohra wszystkich i wyraźne uznanie w Traktacie 
Europejskim chrześcijańskich korzeni naszego kontynentu 
stanie się główną gwarancją jego przyszłości.

Na zakończenie Papież prosił Maryję, aby nadal była 
dla budowania Europy dziś i jutro natchnieniem ducho­
wym, którego nie da się niczym zastąpić; aby prawdzi­
wie służyć człowiekowi. Natchnienie to znajduje 
w Ewangelii niezawodną gwarancję i rękojmię wolno­
ści, sprawiedliwości i pokoju dla wszystkich: wierzą­
cych i niewierzących - dodał Ojciec Święty.

O Astana

w Asta meSpotkanie
Delegacja Stolicy Apostol­

skiej weźmie udział w między­
narodowym Kongresie Mię- 
dzyreligijnym. który odbędzie 
się 23 i 24 września w stolicy 
Kazachstanu - Astanie. In­
formując o tym, rzecznik «TOJMflBMBĘgT 
prasowy Watykanu Joaquín // ' - ‘
Navarro-Valis podkreślił, że 
Kościół katolicki „z przyjemno­
ścią przyjął zaproszenie” na to 
spotkanie.

Navarro-Valis przypomniał na 
stępnie o licznych spotkaniach 
z przywódcami religijnymi, jakie w ciągu 25 lat swego

pontyfikatu odbył Jan Paweł II. Wymienił 
. w tym kontekście ubiegłoroczne stycznio­

we spotkanie w Asyżu, w czasie które­
go Ojciec Święty podkre­
ślił, że powoływanie się 

na Boga w ■stosowaniu 
przemocy jest bluźnicr- 

stwem i nie ma nic współ
nego z relieią. „Stolica Apo­

stolska życzy gorąco powo­
dzenia spotkaniu w Astanie i ma 
nadzieję, że przyczyni się ono do 

krzewienia pokoju i zgody rodziny
ludzkiej, przy poszanowaniu praw każdej osoby” - 

czytamy w zakończeniu oświadczenia rzecznika

Modlę się za Śląsk

Nadzieję na rozwiązanie problemów ludzi pracy na 
Śląsku wyraził Jan Paweł 11, przyjmując 23 sierpnia 
w swej letniej rezydencji kilkuset pielgrzymów, wśród 

nich wiernych z parafii Chrystusa Króla w Katowicach; 
Papież wspomniał o tych, którzy cierpią z powodu bra­
ku pracy i chleba, i zapewnił o modlitwie w ich intencji.

Wiem, że przyjechaliście tu z okazji 25-lecia pontyfi­
katu. Jestem wam bardzo wdzięczny za pamięć i życzli­
wość” - powiedział Ojciec Święty. Wspomniał też o swo­
jej wizycie w katowickiej katedrze - kiedy to przybywając

do Polski w 1983 roku feotkał się tam z chorymi i inwali­
dami - oraz o spotkaniu ze Ślązakami na lotnisku.

Papież powiedział, że dziękuje dziś Bogu za tamte 
spotkania i wszelkie ich owoce. „I modlę się za Śląsk, bo 
wiem, jak wiele problemów nęka ten region, jak wielu 
cierpi tam niedostatek pracy i chleba - mówił Papież. - 
Ufam, że z Bożą pomocą rychło uda się wyjść naprze­
ciw potrzebom hiciz' iej ciężkiej pracy. Z serca błogosła­
wię wam i waszym najbliższym. Szczęść Boże” - za­
kończył Jan Paweł II.

Krótko
■ Jan Paweł II przekazał kondolencjc indyjskim władzom 
cywilnym oraz, nxlzinom dotkniętym zamachami w Bom­
baju. W telegramie do arcybiskupa Ivana Diasa kardynał 
Angelo Sodano zapewnia o papieskiej modlitwie w intencji 
ofiar.. .Papież apelujedb wszystkich ludzi dobrej woli o wy­
rzeczenie się dróg przemocy, które przyniosły tak wiele nie- 
potrzebnego cierpienia oraz o dołożenie starań. by pokój za­
triumfował nad siłami nieufności i nienawiści”.

■ Ponaddwugodzinny film dokumentalny o życiu 
Jana Pawła 11 zrealizowało krakowskie Studio Białe­
go Kruka we wsjiólpracy z telewizją watykańską. Re 
żyserką filmu pt. „Przyjaciel Boga. Dzieje wielkiego 
pontyfikatu 1978-2003” jest Katarzyna Kotula z kra­
kowskiego ośrodka TVP. Rolę narratora, który opo­
wiada o Janie Pawle 11, pełni słynny watykański foto­
graf - Arturo Mari.

I\lauczan*e

Nauczyciel 
wiary czystej

Przypomnieniu postaci Jana Paw­
ła I i jego dokonań w 25. rocznicę je­
go wyboru poświęcił swą katechezę 
w czasie audiencji ogólnej 27 sierp­
nia Jan Paweł II.

,Byi on nade wszystko nauczycie­
lem wiary czystej, nie ulegającej 
przejściowym i światowym modom. 
Starał się dostosować swe nauczanie 
do wrażliwości ludzi, zachowując 
jednak jasność doktryny i zgodność 
z jej stosowaniem w życiu. Cóż było 
tajemnicą tego jego uroku, jeśli nie 
nieustanny kontakt z Panem? Ty to 
wiesz. Z Tobą usiłuję prowadzić nie­
przerwaną rozmowę - napisał w jed­
nym ze swoich listów do Jezusa. 
Ważne jest naśladowanie i kochanie 
Chrystusa - oto prawda, która prze­
łożona na życie codzienne, sprawia, 
że chrześcijaństwo i radość mogą isć 
w parze”.

Następnie przypomniał że Jan Pa­
weł I był bardzo związany z obu pa­
pieżami, którzy go poprzedzili. 
„W ich obliczu stawał się mały, oka­
zując ową pokorę, która była dla nie­
go pierwszą regułą życia Jego życie 
cechowały pokora i optymizm. Wła­
śnie dzięki tym cechom pozostawił 
w czasie swego przelotnego przejścia 
wśród nas orędzie nadziei które trafi­
ło do tak wielurserc. Optymizm mimo 
wszystko - lubił powtarzać. - Ufność 
w Boyu musi być osią naszych myśli 
i naszych działań. 1 z realizmem oży­
wianym wiarą zauważał: Głównymi 
postaciami naszego życia są Bóg 
i każdy, z. nas".

„Jego słowo i jego osoba przemó­
wiły do serc wszystkich, dlatego wia­
domość o jego nagłej śmierci w nocy 
z 28 na 29 września 1978 r. była 
wstrząsająca. Zgasł usm.ech pasterza 
bliskiego ludziom, który z pogodą 
i równowagą potrafił nawiązać dialog 
z kulturą i światem. Nieliczne prze­
mówienia i pisma, jakie nam pozosta 
wił jako Papież, wzbogacają niemały 
zbiór tekstów, które po dwudziestu 
pięciu latach od jego śmierć1 zacho­
wują zaskakującą aktualność Powie­
dział kiedyś: Postęp z ludźmi, którzy 
się miłują, uważając się za braci i sy­
nów jedynego Boga Ojca, może być 
czymś cudownym. Postęp z ludźmi, 
którzy nie uznają u' Bogu jedynego 
Ojca, staje się nieustannym zagroże­
niem. Ileż prawdy jest w tych sło­
wach, przydatnych także, ludziom na­
szych czasów1

Oby ludzkość potrafiła przyjąć tak 
mądrą przestrogę i ugasić liczne za­
rzewia nienawiści i przemocy w wie­
lu częściach ziemi, aby zgodnie bu­
dować świat sprawiedliwszy i bar­
dziej solidarny”.
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Krótko
■ Duchowość narodu 1 łowackiego cechuje kult maryjny 
i miłość do Papieża - stwierdził mistrz ceremonii papie­
skich biskup Piero Marini w wypowiedzi dla Radia Waty­
kańskiego 25 sierpnia. Jan Paweł II uda się z trzecią wi­
zyt;} do Słowacji od 11 do 14 września br.
■ 26 sierpnia w Demokratycznej Republice Konga zo­
stał zamordowany katolicki k iądz. Kapłan, znany miesz­
kańcom prowincji Bas Konga jako Don Kavenadiambuku 
(w dialekcie Kikongo znaczy to „Bez problemu”), zginął 
od kul nieznanych sprawców. Bliższe szczegóły śmierci 
duchownego nadal są nieznane. Jest to już drugie zabój­
stwo katolickiego księdza w tym mies.ącu.
■ Arcybiskup Medellin, Antonio Giraldo Jamarillo, po 
raz kolejny wezwał Kolumbijczyków do pojednania. 
Przypomniał on, że tylko dialog jest najlepszą drogą roz­
wiązywania konfliktów, a przemoc prowadzi donikąd. 
Były przewodniczący Konferencji Episkopatu Kolumbii 
wystosował ten apel po zamachu bombowym na swoją 
siedzibę. Do zajścia doszło 22 sierpnia wieczorem, kiedy 
dwóch nieznanych sprawców podjechało na motocyklu 
pod dom arcybiskupi i rzuciło w jego kierunku granat 
odłamkowy.
■ Pierwszy z sześciu tysięcy oficjalnych medali, wybi­
tych z okazji 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II, zostanie 
przymocowany do krzyża stojącego na Adamello we wło­
skich Alpach. Postawiono go tam dla upamiętnienia 
dwóch wizyt Papieża - w latach 1984 i 1988 - na tym 
szczycie w Dolomitach, liczącym 3278 metrów. Ojciec 
Święty osobiście przekazał medal grupie uczestników 
wspinaczki na tę górę.
■ Kenijski metodysta dr Samuel Kobia został nowym 
sekretarzem generalnym Światowej Rady Kościołów 
(ŚRK). Jest on pierwszym Afrykańczykiem na tym stano­
wisku od czasu utworzenia Rady w 1948 r. Obejmie on 
swój urząd po dotychczas pełniącym tę funkcję Niemcu 
dr. Konradzie Raiserze 1 stycznia 2004 r. Wyboru nowe­
go sekretarza dokonało 134 członków Komitetu Naczcl 
nego Rady na zamkniętym posiedzeniu w Genewie 28 
sierpnia.
■ Biskup diecezji Przemienienia Pańskiego w Nowosy­
birsku Joseph Werth SJ poświęcił 24 sierpnia w Barnaule 
kaplicę katolicką. Rozpoczynając Mszę św., miejscowy 
proboszcz, ks. Roman Cały przypomniał, że dokładnie 90 
lat temu poświęcono pierwszy katolicki kościół w Bar­
naule. „Dziś będziemy świadkami święcenia nowego, bo 
nie oddano nam jeszcze starej świątyni” - powiedział.
■ Plan pokojowy „Mapa Drogowa” dla Ziemi Świętej 
mógłby przynieść korzystne skutki, jednakże mur, wzno­
szony przez Izrael między osiedlami żydowskimi i pale­
styńskimi, stanowi poważną przeszkodę. Takie stwierdze­
nie zawiera pierwsze w..polne oświadczenie przywódców 
religijnych z Jerozolimy na ten temat. Podkreśla się jed­
nocześnie, że „w obu narodach mur będzie wzbudza! 
uczucie izolacji”.
■ Sprzed gmachu sądu w Birmingham w stanie Alabama 
usunięto 27 sierpnia postument przedstawiający 10 Przy­
kazań Bożych. Nastąpiło to na polecenie stanowego wy­
miaru sprawiedliwości, który podkreślił, że pomnik 
wzniesiono nielegalnie. Ważący prawie 2,5 tony i mający 
metr wysokości cokół rozebrała w I lągu dnia na oczach 
wielu lud/., ekipa robotników. Wokół posiumcntu zebrała 
się m.in. kilkudziesięcioosobowa grupa wiernych. Stali 
w niemym proteście ze spuszczonymi oczami i modlili się.
■ W Muzeum Sztuki w Fort Lauderdale na Florydzie 
otwarto 24 sierpnia wystawę „Święty Piotr i Watykan - 
Spuścizna Papieży. Kolekcja dwóch tysięcy lat chrześci­
jaństwa i innych religii”. Eksponaty ze zbiorów Muzeów 
Watykańskich były już pokazywane w Houston, następ­
nie pojadą do Cincinnati i San Diego. Wiele z. ponad 350 
prezentowanych obecnie obiektów do tej pory nigdy nie 
opuszczało Watykanu.

Po zamachu w Bombaju

Jan Paweł II przekazał kondolcncje indyjskim 
władzom cywilnym oraz rodzinom dotknię­
tym zamachami w Bombaju. Katoliccy bisku­

pi Indii ostro je potępili i zaapelowali do rzą­
du o zapewnienie bezpieczeństwa ludności. 
„Nasi obywatele nie mogą już czuć się bez­
pieczni w żadnym miejscu” - czytamy 
w opublikowanym 26 sierpnia oświadczeniu

Konferencji Biskupów Indii. Biskupi doma­
gają się surowych kar dla sprawców zbrodni.

- Zamachowcy muszą zdawać sobie spra­
wę z tego, że przemoc nigdy nie rozwiązuje 
problemów, lecz tylko je pogarsza i rodzi no­
we - stwierdził kard. Ivan Dias. Zapowiedział 
wsparcie ze strony Kościoła dla ofiar zama­
chów i ich rodzin.

* * *

Policjanci w miejscu eksplozji jednej z bomb w Bombaju 25 sierpnia br.

25 sierpnia w wyni 
ku wybuchów w Bom­
baju co najmniej 52 
osoby zginęły, « około 
150 zostało rannych. 
Eksplodowały ładunki 
podłożone w dwóch sa­
mot hodach-pulap- 
kach: na zatłoczonym 
bazarze i w pobliżu 
słynnej budowli - 
„ Wrót Indii”. Do ataku 
doszło w dniu ogłosze­
nia raportu archeolo 
gicznego w sprawie 
miejsca kultu, do które­
go prawa roszczą sobie 
zarówno hinduiści, jak 
i muzułmanie.

Kościół katolicki w Mongolii

Dokładnie 176 osób liczy obecnie Ko­
ściół katolicki w Mongolii. Na obsza­
rze kraju pięciokrotnie większego od 

Polski znajdują się trzy parafie. 30 icrp- 
nia kard. Crescenzio Scpe poświęcił 
w Ulan Bator pierwszą w tym kraju świą­
tynię, a dzień wcześniej wyświęcił 
o. Wcnceslao Padilię ze Zgromadzenia 
Niepokalanego Serca NMP na pierwsze­
go biskupa Mongolii.

Pierwsi misjonarze, z obecnym prefek­
tem apostolskim, Filipińczykiem o. We- 
nceslao Padilią na czele, dotarli do Mon­
golii w 1992 roku. Dziś w tym liczącym 
przeszło 2 500 000 mieszkańców kraju 
pracuje 13 księży i 25 sióstr zakonnych, 
pochodzących z. 11 krajów.

- Początki były trudne, bo na miejscu nie 
znaleźliśmy żadnej lokalnej struktury Kościo­
ła, żadnych katonkow. Zaczynaliśmy od zera. 
Przez pierwsze kilka lat uczyliśmy się języka, 
obserwowaliśmy,jakie to społeczeństwo, jakie 
są jego problemy, co Kościół mógłby zrobić 
dla tych ludzi - tłumaczy o. Padilia.

Młody Kościol mongolski ma też głę­
bokie związki z Polską - nie tylko za spra­
wą średniowiecznych misji. Pracuje tam 
s. Agnieszka Piotrowska zc Zgromadzenia 
Misjonarek Miłości oraz młode małżeń­
stwo świeckich misjonarzy - Gosia i Rafał 
Solscy z Torunia, którzy zdecydowali się 
zamieszkać w Mongolii, bo - jak sam, mó­
wią - chcą pomagać rodzącemu się Ko­
ściołowi.

Kłopoty zakonów w Sri Lance

Zaniepokojenie odmową uznania osobowo­
ści prawnej katolickim wspólnotom za­
konnym wyraziła Konferencja Biskupów Ka­

tolickich Sri Lanki. W czasie sejtjj plenarnej, 
która odbywała się w minionym tygodniu 
w Kolombo, Epi »kopal zajmował się sprawa­
mi zagrożeń dla swobody wyznawania wiary 
w tym kraju.

Dużo miejsca biskupi poświęcili skutkom 
decyzji Sądu Najwyższego, któiy stwierdził, 
że przyznanie osobowości prawnej wspólnocie 
zakonnej jest sprzeczne z konstytucją. W opi­
nii sędziów prawo zobowiązuje państwo do 
popierania buddyzmu zaś zawarta w konstytu­
cji zasada wolności religijnej nie oznacza swo­
body głoszenia wiary.

„Decyzja Sądu Najwyższego stanowi na­
ruszenie swobody wyznawania religii innych 
niz buddyjska” - stwierdził rzecznik Episko­
patu. Jeden z doradców biskupów obawia się, 
że decyzja ta może oznaczać pojawienie się 
kolejnych zakazów. Podkreśla, iż władze mo­
gą traktować kolędowanie, rozbudowę semi­
narium bądź wzniesienie kościoła jako prze­
jaw propagowania wiaiy.

70 proc, sposrod 20 milionów mieszkań­
ców Sri Lanki wyznaje buddyzm, 15 proc. - 
hinduizm i 8 proc. - chrześcijaństwo Od po­
łowy lat osiemdziesiątych w kraju trwa kon­
flikt między stanowiącymi większość Synga- 
lezami a wyznającą buddyzm mniejszością 
lamilską.
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Na Jasnej Górze

Około 150 tys.i wiernych uczest­
niczyło w głównych uroczy­
stościach ku czci Matki Bożej 

Częstochowskiej 26 sierpnia na 
Jasnej Górze. Surmę odpustowej 
przewodniczył abp Jozef Micha­
lik, metropolita przemyski, a ho 
milię wygłosił Prymas Polski. 
Kard. Józef Glemp upomniał się 
o los bezrobotnych i ubolewał nad 
sytuacją rolników. Tegoroczne 
uroczystości były dziękczynie­
niem za różańcowe tajemnice 
światła ofiarowane Kościołowi 
przez. Jana Pawła II. Przed Mszą 
św. z udziałem Episkopatu Polsk' 
poświęcone zostały nowe stacje 
różańcowe.

W ramach uroczystości zamau 
gurowano także Środkowoeuro­
pejski Dzień Katolików w Polsce. 
Z tej okazji do jasnogórskiego 
sanktuarium przybyli pielgrzymi 
z siedmiu krajów Europy Środ­
kowej uczestniczący w tej inicja­
tywie.

Księdz Prymas przypomniał, 
że to arcybiskup Wiednia kard. 
Christoph Schönborn podjął ini­
cjatywę, aby osiem kraiów środ­
kowej i wschodniej Europy włą­
czyło się w celebrację „Dnia 
Katolików”. Dni te mają swoje 
stacje w poszczególnych kra­
jach: w Bośni i Hercegowinie, 
Słowenii, Chorwacji, na Wę 
grzech, w Słowacji. Czechach, 
Polsce i Austrii. - Te dni świa­
dectwa dawanego przez katoli­
ków polegają na modlitwie, na 
nawiedzeniu sanktuariów dane­
go kraju oraz na sympozjach, 
które podejmują aktualne pro­
blemy, jakie stają przed ludźmi 
- powiedział kard. Glemp. Po­
dziękował także za obecność bi­
skupów, kapłanów i wiernych 
świeckich z siedmiu państw 
środkowej Europy. którzy przy­
byli na uroczystości na Jasną 
Górę. Obchody Środkowoeuro 
pejskiego Dnia Katolików za­
kończą się w maju 2004 r. „piel­
grzymką narodów” do maryjne­
go sanktuarium Mariazell.

Słowo do pielgrzymów i uczest­
ników uroczystości przesłał Jan 
Paweł II. Zapewnił o swojej łącz­
ności duchowej. Przypomniał, że 
tysiące pielgrzymów przybywają 
do sanktuarium Czarnej Madonny, 
by powierzyć Jej swoje troski 
i wsłuchać się w Jej przesianie po­
słuszeństwa Jezusowi. Papież 
zwrócił uwagę, że wyrazem tego 
zasłuchania się w słowa „Czyńcie 
wszystko, cokolwiek On wam po­
wie”, są także poświęcone tego 

. dnia nowe stacje różańcowe, ta­
jemnice światła. Są lo - jak okre­
ślił je Papież - misteria posłuszeń­
stwa Syna wobec woli Boga.

Sanktuarium św. Stanisława
- bazyliką mniejszą

Jan Paweł II nadał tytuł bazyliki 
mniejszej kościołowi pw. św. 
Stanisława Biskupa i Męczennika 

w Szczepanowie - poinformował 
biskup tarnowski Wiktor Skworc. 
W tym roku mija 750. rocznica 
kanonizacji Świętego pochodzą­
cego ze Szczepanowa w diecezji 
tarnowskiej.

Biskup podkreślił, że nadanie 
kościołowi w Szczepanowie tytu 
lu bazyliki mniejszej jest uzna 
niem rodzinnej miejscowości św. 
Stanisława jako szczególnego 
miejsca kultu głównego patrona 
Polski, archidiecezji krakowskiej

i diecezji tarnowskiej. Do miejsca 
jego narodzin od lat pielgrzymują 
rzesze wiernych zarówno z diece­
zji tarnowskiej, jak i z całej Pol­
ski, a także coraz częściej z zagra­
nicy.

Wyrazem żywego kultu św. 
Stanisława były m.in. jubileusze 
900. rocznicy jego męczeńskiej 
śmierci i 750 lecia jego kanoniza­
cji, której główne obchody 
z udziałem legata papieskiego 
kard. Josepha Ratzingera i Epi­
skopatu Polski odbyły się 
w Szczepanowie 10 maja, 
a w Krakowie 11 maja br.

Krótka
■ Na Mszę św., którą Jan Paweł II ma odprawić 13 września 
w Rożniawie na Słowacji, wybiera się około 2 tys. pielgrzymów 
z Polski - poinformowała miejscowa Kuria biskupia. Najwięcej 
pielgrzymów przybędzie z Rzeszowa. Polacy mają już swój sek­
tor - B 17.
■ 17 września rozpocznie się proces beatyfikacyjny nowej grupy 
męczenników okresu II wojny światowej. Ws.od kandydatów na 
ołtarze znajdują się dwaj kapłani archidiecezji łódzkiej: ks. Do­
minik Kaczyński (1886-1942) - budowniczy kościoła Matk' Bo­
skiej Zwycięskiej, inicjator Pieszej Łódzkiej Pielgrzymki na Ja­
sną Górę, zamordowany w wyjątkowo brutalny sposób w obozie 
koncentracyjnym w Dachau, i ks. Tadeusz Burzyński 
(1914-1944), który, wypełniając posługę kapłańską wobec ran­
nych powstańców, zginął z rąk okupanta w pierwszych godzi­
nach powstania warszawskiego. Arcybiskup łódzki Władysław 
Ziółek apeluje o udostępr jenie wszelkich dokumentów i zgłasza­
nie się świadków życia i męczeńskiej śmierci kapłanów. Wszel­
kie informacje należy kierować pod adresem: Kuria Archidiece­
zji Łódzkiej, ul. ks. I. Skorupki 1,90-458 Łódź, tel. (42) 636 19 
17 lub (42) 637 58 44.
■ Złoty jubileusz kapłaństwa obchodził 24 sierpnia biskup senior 
Bronisław Dembowski, który przez jedenaście ostatnich lat, do 
marca bieżącego roku, pełnił posługę biskupa włocławskiego. 
Święcenia kapłańskie otrzymał 23 sierpnia 1953 roku w katedize 
warszawskiej z rąk kard. Stefana Wyszyńskiego.
■ Polsko-francuska modlitwa za Europę i cały świat rozbrzmie­
wała 24 sierpnia w bazylice w Piekarach Śląsk ich podczas głów­
nej uroczystości z okazji 700. rocznicy wzniesienia w tym mie­
ście pierwszego, nieistniejącego już, kościoła pod wezwaniem 
św. Bartłomieja. Mszy przewodniczył metropolita katowicki abp 
Damian Zimoń, któremu towarzyszył francuski biskup Jean Bon- 
fils. Przyjechał on na Śląsk, by prosić o wysłanie polskich księży 
do jego cierpiącej na brak powołań diecezji nicejskiej.
■ W Pasierbcu k. Limanowej rozpoczęły się 24 sierpnia tygo­
dniowe uroczystości dziękczynne w 10. rocznicę koronacji 
czczonego tam obrazu Matki Bożej Pocieszenia. Doroczny d- 
pust zakończy się 31 sierpnia Mszą św. z udziałem metropolity 
lubelskiego abp. Józefa Życińskiego, który 10 lat temu korono­
wał papieskimi koronami cudowny wizerunek Maryi.
■ Bp Wiktor Skworc wyraził ubolewanie z powodu ułomności 
państwa, które nie spełnia oczekiwań rolników i innych grup spo­
łecznych, gdyż ciągle zawodzą ludzie, których obdarzamy zaufa­
niem. 24 sierpnia odprawił on w Zgiobicach k. Tarnowa uroczy­
stą Mszę św. dziękczynną za tegoroczne plony. Były to dożynki 
zorganizowane przez władze gminy Tarnów.
■ Ponad 100 tys. dzieci wypoczywało w tym roku na koloniach 
dzięki pomocy Caritas. Fundusze pochodziły głównie z Wigilij­
nego Dzieła Pomocy Dzieciom i z dotacj rządowych. Caritas 
Po1' ka zwróciła się do Ministerstwa Edukacji Narodowej i Spor­
tu o dofinansowanie kolonii dla 30 tys. dzieci z Polski i 4 tys zza 
wschodniej granicy. Koszt zorganizowania kolonii wyniósł ok. 
11 min zł. Resort przekazał na ten cel ponad 600 tys. zł.
■ W Kostomłotach koło Kodnia powstał klasztor prawosławny. 
Arcybiskup lubelski i chełmski Abel ustanowił męską wspólnotę 
zakonną, której patronem został św. Serafin z Sarowa. Przełożo­
nym monasteru jest ks. ihumen mgr Ambroży (Adam Godun). 
Męski Dom Zakonny w Kostomłotach jest ósmą wspólnotą mo­
nastyczną Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego 
w naszym kraju. Poza nim istnieją męskie monastery w Supraślu, 
Jabteczncj. Ujkowicach i Sakach oraz żeńskie monastery na 
Świętej Górze Grabarce, w Białymstoku i Wojnowie.
■ W Tęgoborzu na Sądecczyżnic pochowano 24 sierpnia ks. An­
toniego Kmiecika. Były dyrektor Papieskich Dzieł Misyjnych 
w Polsce zmarł 17 sierpnia nagle we Włoszech w wieku 55 lat.
■ Nowe monety z wizerunkiem Jana Pawła II wprowadził do 
obiegu 24 września Narodowy Bank Polski. Seria upamiętnia 25- 
lecie pontyfikatu Jana Pawła II. Nowością dla numizmatyków 
jest srebrna dwudz'estozlotowa klipa, czyli moneta w kształcie 
karo. Tych monet nie będzie więcej niż 83 tys. sztuk.

(Kronikę zredagowano na podstawie 
materiałów KAI i informacji własnych)
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Polski problem numer jeden
Brak wizji, a nawet woli rozwiązywania 

problemów społecznych zarzucili ekipie 
rządzącej polscy biskupi w liście wystoso­

wanym 25 sierpnia z Jasnej Góry To bardzo 
poważny zarzut. Nie trzeba go uzasadniać - 
rekordowo niskie oceny działalność, rządu 
i premiera mówią same za siebie, podobnie 
jak fala protestów społecznych, zwłaszcza 
ze strony bezrobotnych i kolejnych grup za­
wodowych zagrożonych bezrobociem

Słowo biskupów na ten temat kończy się 
ogólnikowym apelem, aby osoby odpowia­
dające za losy Polski kierowały się przede 
wszystkim dobrem wspólnym, a me ego­
istycznymi interesami Biskupi słusznie wy­
jaśniają, że to nie do nich należy formułowa­
nie programów nanrawy sytuacji. Jedno 
konkretne zdanie z ich listu wskazuje jednak 
na ogromne zadanie, jakiego wspólnota Ko­
ścioła powinna się podejmować w dziedzi­
nie społecznej i gospodarczej.

Myślę o surowej przestrodze: „Grzechem 
wołającym o pomstę do nieba jest niewypła- 
canie całymi miesiącami należności za pra­
cę”. To bardzo ostre sformułowanie słusznie 
wskazuje na wielką społeczną szkodliwość 
takich działań. Przypomina także o czymś 
więcej - o lekceważonym dzisiaj etycznym 
wymiarze działalności ekonomicznej.

Tak jak wstrzymywanie wypłat wynagro­
dzeń nie jest przejawem sprytu właściciela, 
lecz przede wszystkim dowodem jego nie­
uczciwości, tak i szerzej: na gospodarkę nie 
można patrzeć jedynie przez pryzmat kosz­
tów i zysków. Podobnie jak całe życie spo­
łeczne, opiera się ona na zaufan u ludz: do 
siebie nawzajem. Motorem działalności go­

spodarczej jest dążenie do zysku, lecz bez 
zaufania do współpracowników, kontrahen­
tów. hurtowników, sprzedawców mechani­
zmy rynkowe szybko by się /.degenerowały.

Najgłębsze rozwiązanie problemów go­
spodarczych leży zatem w sferze wartości. 
Polskim problemem numer jeden wydaje się 
kryzys sum.enia - to tu zapadają decyzje 
o zawłaszczeniu pieniędzy czy innego ma­
jątku, o daniu lub wzięciu łapówki o zwol­
nieniu osoby niewygodnej, a zatrudnieniu 
kolegi, o przyznaniu samemu sobie gigan­
tycznego wynagrodzenia, itd. itp. Zbyt wielu 
•udzi robi rzeczy, których nie godzi się robię. 
Żeby uzdrowić sytuację, nie wystarczy kilku 
z nich zamknąć do więzienia, a kilkudziesię­
ciu pozbawić stanowi..k.

Prawdziwie skuteczna walka powinna to­
czyć się nie na poziomie objawów choroby, 
lecz jej źródeł. „Polska woła dzisiaj nade 
wszystko o ludzi sumienia” - mow'1 w Sko­
czowie w 1995 r. Jan Paweł U. Dzisiaj coraz 
wyraźniej widzimy, jak przenil liwie oceni! 
on naszą współczesną sytuację.

Wspólnota Kościoła nie powinna tworzyć 
programów gospodarczych czy politycznych. 
Działając właściwymi sobie metodami, może 
jednak wychowywać do wartości. Pod tym 
względem Kościół jest niezastąpiony. Nawet 
w zsekularyzowanej Europie nie ma lepszych 
i skuteczniejszych nosicieli wartości niż in­
stytucje religijne.

ZBIGNIEW NOSOWSKI

Słowo Rady Stałej Konferencji Episko­
patu Polski oraz. Biskupów Diecezjalnych 
drukujemy na str. 7.

Czy takiej opieki potrzebujemy?

Rząd przyjął Krajowy Program Działań na 
rzecz Kobiet. Minister Izabela Jaruga No­
wacka cieszy się: „w ten sposób realizujemy 

nasze zobowiązania wynikające z platformy 
działania przyjętej na konferencji ONZ w Pe­
kinie...”. Program obiecuje otoczyć kobiety 
specjalną opieką: pełnomocnicy do spraw rów­
nego statusu kobiet i mężczyzn znajdą się. we 
wszystkich województwach. Do końca roku 
ma zostać opracowany projekt przepisów 
o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie, 
wprowadzający bardzo radykalne zakazy wo­
bec sprawców przemocy. W przyszłym roku 
zamierza się utworzyć fundusz kompensacyj­
ny dla ofiar przemocy. W planie są tez progra­
my przeciwdziałające molestowaniu seksual­
nemu w pracy. Do 2005 roku ma być przepro­
wadzona analiza porównawcza jtlac kobiet 
i mężczyzn

Ta część zamierzeń wydaje się pożyteczna 
także dla rodzin. Niestety, inne punkty Progra­
mu budzą zaniepokojenie i sprzęci"' Do koń­
ca roku przewiduje się wprowadzenie środków 
antykoncepcyjnych najnowszej generacji na li 
stę leków refundowanych Nie miejsce tu. by 
wyjaśniać dokładnie zasady ich działania. 
Krótko mówiąc, nie blokują one całkowicie 
procesu jajeczkowaiiia, tylko w razie zapłod­
nienia nie pozwalają na zagnieżdżenie się za­
rodka w macicy. Faktycznie więc działają 

wczesnoporonnie. Następstwem używania 
tych tanletek bywa bezpłodność. Pani Jaruga- 
-Nowacka uważa, że Polska powinna refundo­
wać koszty sztucznego zapłodnienia. Myśle­
nie, trzeba przyznać, przewrotne. O ratowaniu 
zagrożonej ciąży czy chorego dziecka me ma 
w dokumencie ani słowa.

Opieka nad młodymi kobietami. które są 
jeszcze uczennicami miałaby polegać na 
wprowadzeniu do szkól informacji o nowocze­
snych metodach planowania rodziny. Oczywi­
ście znowu chodzi o antykoncepcję.

W planach jest zrównanie wieku emerytal­
nego kobiet i mężczyzn, aby emerytury kobiet 
mogły dorównywać męskim Czy me lepiej 
doliczyć im okresy nieskladkowc z tytułu wy­
chowania dzieci? Awansowi kobiet przeszka­
dzają - zdaniem rządu - podręczniki szkolne 
przedstawiające tradycyjny podział ról życio­
wych mężczyzn i kobiet. Podręczniki te, zda­
niem pani minister - „straszliwie odstają od 
rzeczywistości”.

Naprawdę strasznie może być dopiero wtedy, 
kiedy wszystko postawimy na głowie: małżeń­
stwo i stabilna rodzina stanie się przeżytkiem, 
babcia i mama będą do starości „realizować się” 
w pracy, dzieciaki zacz.ną traktować seks jako 
niezobowiązującą rozrywkę towarzyską, a ciąża 
zostanie uznana za chorobę.

EWA BABUCHOWSKA

Polska
■ 30 rtierpnia biskup połowy Sławoj Leszek Głodź 
udał się do Iraku, gdzie spotka się z polskimi żołnie­
rzami z Dywizji Międzynarodowej. „Zawsze będę 
z przesłaniem Ewangelii tam, gdzie są żołnierze” - 
podkreślił bp Glódż. Wyjaśnił, że każdy żołnierz 
jest powierzony jego pieczy, a w trudnej sytuacji, 
jaka obecnie panuje w Iraku, taka wizyta jest naj­
bardziej potrzebna i konieczna.
■ Zdecydowana większość Polaków le ocenia 
działalność premiera Leszka Millera (78 proc.) i je­
go rządu (81 proc.) - wynika z sierpniowego sonda­
żu. Sierpień przyniósł dalsze pogorszenie ocen 
działalności premiera i rządu. Odsetek pozytyw­
nych opinii na ten temat jest najniższy od początku 
kadencji obecnego rządu i wynosi i4 proc, (spadek 
o 4 pkt od lipca).
■ Marszałek Sejmu Marek Borowski podjął decyzję 
o zakończeniu prac nad ustawą o biopaliwach. 
Oznacza to, że ustawa uchwalona już przez Sejm 
i poprawiona przez Senat nie wejdzie w życie i pra­
ce nad nią trzeba zacząć od początku.
■ Co drugi Polak jest przekonany, że przynależność 
do Unii Europejskiej będzie dla Polski korzystna - 
to wynik sondażu TNS OBOP. Prawie co czwarta 
osoba (23 proc.) uważa, że nie będzie ona ani dobra 
ani zła. 18 proc, twierdzi, że obecność Polsk. w UE 
przyniesie skutki negatywne.

■ Rzecznik prasowy Stolicy Apostolskiej Joaquín 
Navarro-Valls poinformował, że Jan Paweł II za­
kończył już pracę nad pierwszą wersją książki o do­
świadczeniach pracy biskupa w Krakowie. Powsta­
ła ona w języku polskim, teraz zaś autor przystąpi 
do poprawek i uzupełnień. Navarro-Valls dodał, że 
Ojciec Święty „lubi zmieniać”, trudno więc powie­
dzieć, kiedy tak naprawdę ostateczna wersja książ­
ki będzie gotowa do druku.
■ FiatGem zakończyły się pekińskie rozmowy sze­
ściu państw w sprawie pólnocnokoreańskiego pro­
gramu atomowego. Nie podpisano wspólnego ko­
munikatu po rozmowach - nic uzgodniono także 
ani terminu, ani miejsca nowej rundy rokowań.
■ Kandydat republikanów w walce o fotel guberna­
tora stanu Kalifornia Arnold Schwarzenegger opo­
wiedział się za modlitwą dzieci w szkołach publicz­
nych Jego zdaniem, nic powinna ona jednak byc 
obowiązkowa. Schwarzenegger, gwiazdor amery­
kańskich Iilmow akcji, przedstawiając w publicznym 
radiu swój program wyborczy, wypowiedział się tez 
przeciw legalizacji związków homoseksualnych.
■ W ostatnich dniach doszło do kilku incydentów 
w polskiej strefie stabilizacyjnej w IraKu. Między 
innymi doborowa jednostka Nepalczyków przez 
poi godziny odpierała atak z. ciężkiej broni maszy­
nowej na siedzibę administracji tymczasowej w al 
-Ihlli
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Czas przygotowań
ANNA SZYMCZAK

Chrystus Dobry Pasterz 
troszczy się o każdą 
„owieczkę"; jedną nosi na 
rękach, kaleczy dłonie wy­
dobywając inną z cierni. 
Puka cierpliwie do drzwi, 
choć klamka jest z drugiej 
strony - dostępna tylko dla 
człowieka...

Pasterz parafii troszczy się 
o swoją „trzodę” - raduje się 
z tymi, którzy się radują; modli 
się i cierpi za tych, którym się 
nie wiedzie. Zanim jednak po- 
dejmie się prowadzenia owczar­
ni - modli się i przygotowuje do 
podjęcia tej roli.

Od 20 lat pracuję jako na­
uczycielka w przedszkolu, od 15 
lat jestem mamą, dziś już czwor­
ga dzieci. Czas wakacji jest dla 
mnie czasem błogosławionego 
odpoczynku, a jednocześnie 
okaz ą d° refleksji nad proble­
mami, jakie napotykam w swo­
jej pracy zawodowej. Chciała- 
bym podzielić się swymi prze­
myśleniami ze wszystkimi, któ­
rzy mają na sercu dobro dziecka.

Kiedy dziecko przychodzi na 
świat, rodzice przygotowują się 
do pełnienia swych ról i snują 
plany co do przyszłości maleń­
stwa. Oczekują pierwszych 
uśmiechów, gaworzenia; każdy 
postęp w rozwoju dziecka jest 
oczekiwany, a pokonanie jakiej­
kolwiek trudności - sowicie wy­
nagradzane. „Małe” osiągnięcia
- wzmacniane przez najbliż­
szych - mocno zapisują się 
w psychice dziecka. Gdy przy­
chodzi u dziecka chwila skupie­
nia, rodzice przekazują to, co 
uważają za najważniejsze. 
Dziecko szybko się nudzi i wy­
maga od rodziców ogromnego 
zaangażowania, inwencji twór­
czej i wiedzy pedagogicznej. In­
tuicja rodzicielska - dar rodzi­
cielstwa, odpowiednio wykorzy­
stywany i wzmacniany łaską 
uświęcającą - jest dla rodziców « 
największą i najwspanialszą siłą. |

To, w jaki sposób dziecko bę- §. 
dzie postrzegało cały świat: po- 
cząwszy od małego kwiatka, u 
owada czy chmurki, po bliźnich £
- innych dzieci i dorosłych, 2 
głównie zależy od nas, rodzi- 
ców. Jeżeli będziemy umieli g 
przekazywać pozytywny obraz 
napotkanych zjawisk, sytuacji, S 
a innych ludzi postrzegali jako o 

przyjaciół, to i dziecko tak bę­
dzie świat postrzegało.

Jeśli staramy się jako rodzice 
pochylać nad pięknem świata, 
przekazywać szacunek, wdzięcz­
ność dla Stwórcy jako najlepsze­
go Ojca, wówczas i dziecko 
przesiąknie miłością i wdzięcz­
nością. Jego wrażliwość będzie 
wzmacniana od najmłodszych lat 
przez najbliższe i najdroższe mu 
osoby.

Przychodzą też takie ważne 
momenty, kiedy rodzice muszą 
tłumaczyć dziecku co-az więcej 
zjawisk, nawet takich, które są 
dla niego przykre i trudne do 
przyjęcia. Kiedy dziecko zacho­
ruje i musi pójść do lekarza, do­
brze jest je przygotować do ta­
kiego spotkania. Czy przedsta­
wiamy lekarza jako przyjaciela, 
dzięki któremu dziecko stanie 
się zdrowe, czy jako człowieka, 
który będzie zadawał ból: „złe” 
lekarstwo, no i może zastrzyki?!

To od nas, rodziców, zależy, 
kim stanie się dla naszego 
dziecka lekarz, ksiądz, nauczy­
ciel Jak bardzo ważna jest na­
sza postawa - nasze świadec­
two wobec dziecka! Każdy taki 
przekaz dziecko skrupulatnie 
„notuje” w swojej świadomości 
i na takich doświadczeniach po- 

malutku buduje swój własny 
system wartości, swój pogląd 
na świat.

Bawiące się małe dziecko 
wywołuje we wszystkich 
uśmiech i uczucie radości. Kie­
dy jednak stawiamy takiemu 
dziecku wymagania, ono buntu­
je się i nie zawsze wypełnia na­
sze prośby. Czy używamy wła­
snego autorytetu, by przekonać 
dziecko, czy też może czasem 
straszymy je?

„Czekaj, pójdziesz do pani 
pielęgniarki, to ci da taki za­
strzyk, ze popamiętasz!” - pa­
dają czasem groźby, a za kilka 
dni - słowa pocieszenia: „Ten 
zastrzyk nie będzie bolał - nie 
bój się!” - no i dziecko nie wie, 
co jest prawdą. Albo: „Pój­
dziesz do przedszkola, to cię 
nauczą!”, a niedługo potem: 
„Zostań, niedługo wrócę po 
ciebie, baw się dobrze!”. 
I dziecko znów jest zdezorien­
towane, nie wie, w którym mo­
mencie rodzice mówią prawdę, 
a kiedy „żartują”.

Rozpoczyna się kolejny rok 
szkolny. Bardzo dużo dzieci 
podejmuje swoją edukację 
przedszkolną i szkolną. Posta­
rajmy się przygotować siebie 
i nasze dzieci do podjęcia no­

wych ról w przedszkolu czy 
szkole. Niech postrzegają lud/Li 
jako osoby życzliwe, a nowe 
sytuacje widzą w pozytywnym 
świetle. Pani w przedszkolu ma 
prawo wymagać od dziecka, 
aby posprzątało klocki po za­
bawie, i wic, że ono może to 
wykonać. Pani w szkole, jeżeli 
zadaje trudne zadanie, to nie po 
to, by „zgnębić" ucznia, ale by 
stawiać przed nim coraz trud­
niejsze problemy i czegoś 
nauczyć.

Ja ze swej strony, jako na­
uczycielka w przedszkolu, za­
nim rano przejmę d dęci od ro­
dziców, modlę się za nie i sta­
ram się czynić wszystko, by po­
wierzoną mi pracę wykonać j ik 
najlepiej.

Jest jeszcze czas - przygo­
tujmy swoje dzieci do ich no­
wych, ale ważnych ról. Posta­
rajmy się, by postrzegały ludzi 
jako przyjaciół, a nie wrogów. 
Nauczmy je przyjmować to, co 
przynosi dzień, jako dar od sa­
mego Stwórcy i najlepszego 
Ojca.
... Z cdiego gerea Bogu zaufaj, 
nie polegaj na swoim rozsądku, 
myśl o Nim na każdej drodze, 
a On twe ścieżki wyrówna...

(Piz .?,5-ój

Jeżeli będziemy umieli przekazywać pozytywny obraz napotkanych zjawisk, sytuacji, a innych ludzi 
Dostrzegali jako przyjaciół, to i dziecko tak będzie postrzegało świat
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Nagradzając 
zachęcasz
Biskup sosnowiecki Adam Smi^ielslc został odznaczony 
Orderem sw. Stanisława przez Bractwo Dam 
i Kawalerów Orderu św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika podcza > uroczystości odpustowych 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 
w sosnowieckiej bazylice katedralnej. Order św. 
Stanisława został ustanowiony 7 maja 1765 roku przez 
króla Bronisława Augusta Poniatowskiego. Jako drugie 
odznaczanie, po Orderze Orła Białego, nadawany był do 
roku 1917. Obecnie podejmuje się próbę przywrócenia 
jego świetności.

Od średniowiecza na wzór za­
konów rycerskich panujący two­
rzyli organizacje świeckie, nazy­
wane od ich łacińskiego określe­
nia orderami. Obecne czasy 

Orderu, zostając jego następnym 
mistrzem. Następnie car Alek 
sander I w roku 1816 w manife­
ście carskim przeorganizowuje 
Order w organizację szpitalni- 

Wspólna procesja bractwa św. Stanisława z rycerzem grobu 
Chrystusowego

zmieniły zapotrzebowanie na re­
ligijne krucjaty, więc ordery 
przestały w swojej pierwotnej 
wersji działać. Jednak nie zosta­
ły zapomniane, jedynie zmieniły 
zakres działalności, skupiając się 
przede wszystkim na sprawach 
charytatywnych i wychowaw­
czych. Król Stanisław August 
Poniatowski, który Order św. 
Stanisława ustanowił, był zara­
zem pierwszym mistrzem kapi­
tuły. Mottem było „Nagradzając 
zachęcasz”. Wraz z abdykacją 
Stanisława Augusta Order prze­
stał funkcjonować. Na początku 
XIX wieku, wraz z powstaniem 
Księstwa Warszawskiego, król 
Saksonii, a zarazem książę war­
szawski, Fryderyk August Spra­
wiedliwy odnowił działalność 

ków, zobowiązując kawalerów 
do wspomagania szpitala Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie. Order 
przestaje funkcjonować za cara 
Mikołaja II.

Reaktywacja Orderu następu­
je w 1979 roku z okazji 900. 
rocznicy śmierci biskupa Stani­
sława i wraz ze wstąpieniem na 
tron papieski Jana Pawła II. Mi­
strzem kapituły, będącym zara­
zem współtwórcą odnowienia 
Orderu, został żyjący na emigra­
cji w Anglii książę Juliusz No­
wina Sokolnicki.

Na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego bractwo istnieje od 1996 
roku, kiedy to powstała grupa 
inicjatywna składająca się z 11 
członków. Miała siedzibę przy 
będzińskim PTTK, a od maja te­

Uhonorowanie Orderem św. Stanisława biskupa Adama 
Śmigielskiego w bazylice katedralnej

go roku, dzięki przychylności 
proboszcza parafii Najświętsze­
go Serca Pana Jezusa w So­
snowcu, przeniosła się na pleba­
nię. Jego kapelanem, a jedno­
cześnie kawalerem Orderu jest 
ks. Witold Pękalski. Na terenie 
Zagłębia jest 32 członków, 
w tym kilka dam.

- Przyczyną osłabienia rangi 
Orderu było z pewnością za­
właszczenie w czasach zaborów 
przez carów polskiego Orderu. 
Dlatego po I wojnie światowej 
w niepodległej Polsce nie wzno­
wiono Orderu. Przez ostatnich 
kilkanaście lat znacznie wzrosła 
ranga tej instytucji, znanej 
w świecie i działającej w 18 kra­
jach - podkreśla ks. Pękalski.

Jedną z form prezentacji 
bractwa na terenie Zagłębia je a 
udział w uroczystościach ko­
ścielnych. Podczas ostatnich 
uroczystości odpustowych w so­
snowieckiej bazylice katedralnej 
członkowie bractwa św. Stani­
sława szli w procesji wspólnk 
z innymi, m. in. rycerzem grobu 
Chrystusowego dr. Emilianę^1 
Kocotem.

- Głównym celem bractwa 
jest charytatywna pomoc najbar­
dziej potrzebującym, niepełno­
sprawnym. Pierwszymi naszymi 
akcjami były aukcje obrazi w 
i innych przedmiotów podaro­
wanych nam przez różnych arty­
stów. Staramy się także prowa­
dzić i wydawać własne wydaw­

„Szefowie" śląskiej komandorii z Siewierza, Częstochowy 
i Sosnowca
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Pożegnanie 
proboszcza

Po 17 latach proboszczowania w sosnowieckiej bazylice katedral­
nej na emeryturę odchodzi kanonik Wacław Wiciński. Okazją do po­
dziękowania za wszystkie lata pracy byt odpust 15 sierpnia oraz uro­
czysta Msza św. odprawiona dwa dni później. Ks. Wiciński urodził •= 
się w 1927 roku. W 1986 roku został mianowany proboszczem para- § 
fii katedralnej w Sosnowcu. Jego dziełem jest m.in. przygotowanie s 
mieszkania dla pierwszego biskupa sosnowieckiego, renowacja poli- 5 
chromii w kościele, odnowienie Domu Katolickiego. Ks. Wiciński 
nadal będzie mieszkał na plebanii przy katedrze, pomagając s 
w pierwszych miesiącach pracy swojemu następcy, ks. kanonikowi 
Zygmuntowi Wróblowi. Obaj'kapłani już wspólnie pracowali na po- 
czątku lat osiemdziesiątych - ks. Wróbel był wikarym ks. Wicińskie- ° 
go w parafii św. Joachima w Sosnowcu Zagórzu.

(JaR)

Katedralne wyzwanie

nictwa, aby zachęcić ludzi do 
pomocy. Obecnie mamy w pla­
nie prowadzenie internetowej 
kawiarenki, która niebawem ma 
powstać przy kościółku „kolejo­
wym” - twierdzi Henryk Mu- 
sz yński z sosnowieckiej koman­
dorii. Marzeniem zagłębiow- 
skiego oddziału jest, aby główna 
siedziba bractwa, zrzeszającego 
członków z południowej Polski, 
mieściła się w Sosnowcu. - Pro­
wadzimy rozmowy z członkami 
z Opola i Wrocławia, i nama­
wiamy ich do reaktywowania 
bractwa na tych terenach - do- 
daje pan Hemyk.

Członkiem bractwa nie może 
jednak zostać każdy chętny. 
Kandydat musi wyrazić taką 
wofe oraz przejść pozytywnie 
okres próbnej obserwacji.

_ Członkostwo jest nadawane 
przez kapitułę, która rozpatruje 
prośbę wprowadzających nowe­
go kandydata do bractwa. Waż­
ne jest, aby to była osoba odpo­
wiednia, rozumiejąca nasze po­
trzeby i przestrzegająca regula­
minu bractwa, bowiem „szla­
chectwo zobowiązuje” - pod­
kreśla Henryk Muszyński.

JACEK RASIEWICZ

Rozmowa 
z KS. KAN. 
ZYGMUNTEM 
WRÓBLEM, nowo 
mianowanym 
proboszczem parafii 
katedralnej w Sosnowcu

Ks. kanonik Zygmunt Wróbel 
ur. 16 X 1940 r. w Białej k. Wie­
lunia, wyświęcony 20 VI 1965 
roku, członek Sosnowieckiej Ka­
pituły Katedralnej, diecezjalny 
duszpasterz ludzi pracy.

- Czy dla Księdza nominacja 
na proboszcza parafii katedral­
nej była niespodzianką? Od 
wielu miesięcy mówiło się 
o zmianie na tym stanowisku, 
ale o kandydatach było cicho?

- Raczej nie spodziewałem się 
tej nominacji, bowiem po cichu 
liczyłem, że do emerytury pozo­
stanę w swojej byłej placówce, 
czyli w parafii Matki Bożej Fa­
timskiej. Wiem, że kandydatów 
było kilku, dlatego więcej było 
przypuszczeń niż faktów. Dopie­
ro gdy Ksiądz Biskup pod koniec

,c lipca osobiście mnie powiadomił, 
~ urwały się wszelkie spekulacje.

Oficjalnie swoje duszpasterzowa-
* nie w parafii katedralnej rozpo­
jí cząłem 24 sierpnia.
£ - Jak Ksiądz przyjął tę no-
7 minację?
* - Cenię sobie tę decyzję, choć 
o przyjąłem ją z lekkim drżeniem. 

Katedra pw. Wniebowzięcia NMP w Sosnowcu

Ks. Wacław Wiciński podczas 
pożegnalnego nabożeństwa

Z całego serca oddam się nowe­
mu wyzwaniu. W takiej parafii 
jak ta jest zawsze wiele pracy. 
Zdaję sobie sprawę, że nie będzie 
to łatwe zadanie. Moi poprzedni­
cy - ks. Wacław Wiciński czy ks. 
Zdzisław Wajzner i inni - wiele 
zrobili dla tej parafii. Parafia ka­
tedralna jest wizytówką diecezji 
sosnowieckiej, to matka kościo­
łów naszej młodej diecezji, co do­
datkowo zobowiązuje.

- Czy planuje Ksiądz konty­
nuować dzieło swoich poprzed­
ników?

- Oczywiście ale znam 
swoje miejsce w szeregu 
i z pewnością ciężko mi będzie 
im dorównać. Jako nowy pro­
boszcz nie będę zmieniał profi­
lu parafii. Ksiądz kanonik Wi­
ciński pracował tu 17 lat i wie­
le spraw świetnie poukładał.

- W Zagłębiu pracuje 
Ksiądz od ponad 30 lat. Poznał 
już Ksiądz dohrze to środowi 
sko?

- 8 lat spędzonych w Będzinie, 
a następnie 24 lata w Sosnowcu 
Zagórzu dają możliwość oceny 
tutejszych mieszkańców. W mo­
jej poprzedniej parafii przeważali 
młodzi ludzie, przybywający 
w latach osiemdziesiątych z cale 
go kraju w poszukiwaniu pracy. 
Parafia katedralna istnieje od po­
nad 100 lat i ma swoją tradycję.

- Jakie będą pierwsze kroki 
Księdza jako proboszcza?

- Najpierw muszę poznać tu­
tejsze środowisko. Liczę na po­
moc i radę swojego poprzednika, 
księdza Wicińskiego, który nadal 
będzie przebywał na terenie para­
fii katedralnej. Mam nadzieję, że 
uda mi się, podobnie jak w Zagó­
rzu, stworzyć wraz z parafianami 
żywy Kościół.

Rozmawiał JACEK RASIEWICZ
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Najładniejszy dom na świecie
BARBARA GRUSZKA-ZYCH

- On zasadniczo żyje 
w Czeladzi - mówi o Abra­
hamie Greenie żono Blan­
ka. Jej mqi, urodzony 
przed wojnq w najstar­
szym mieście Zagłębia Dą­
browskiego, od 1948 r. 
mieszka w Izraelu. Zaraz 
po wojnie Żydzi z różnych 
regionów Polski tworzyli 
w Tel Awiwie swoje stowa­
rzyszenia, noszqce nazwy 
miast, z których pochodzili. 
Był tam komitet będziński, 
dąbrowski, sosnowiecki. 
Abraham Green nie chciał 
wstąpić do żadnego z nich 
(brakowało mu czeladzkie­
go), dlatego w 1967 r. po­
wołał Światowy Związek 
Żydów Zagłębia. Dzia* I- 
ności w nim poświęca każ­
dą wolną chwilę.

Dziś do organizacji należy 
1500 osób. Są to w większości ro­
dziny dawnych mieszkańców za- 
głębiowskiej ziemi. Także dzieci 
i wnuczki Blanki i Abrahama 
Greenów. To najaktywniejsze te­
go typu stowarzyszenie w Izraelu. 
Na początku sierpnia prawie 70 
jego członków, mieszkających 
w Izraelu i USA, przyjechało do 
Zagłębia, żeby uczcić 60. roczni­
cę likwidacji getta będzińskiego. 
Hitlerowcy zamordowali 30 tys. 
będzińskich Żyaow - połowę lud­
ności miasta. Kiedy Abraham 
Green w 1945 r. wrócił do Czela­
dzi, spotkał tu tylko kilku znajo­
mych. Nikt z bliskich nie przeżył. 
Ale i tak najpiękniejsze pozostały 
dla niego czasy dzieciństwa.

- Najładniejszy dom na świe­
cie stoi przy Bytomskiej 35 
w Czeladzi, tam się urodziłem - 
mówi ten budowniczy nowego 
państwa izraelskiego. Kilka juz 
razy odw iedził to ważne dla nie­
go miejsce. Jego żona Blanka po­
chodzi ze Lwowa, ale towarzyszy 
w powrotach mężowi.

- Byłam tu trzy razy mniej od 
niego, mąż przyjeżdżał około 
dziesięciu razy - opowiada. 
Członkowie Stowarzyszenia 
w Izraelu dbają, by historia ich 
przodków nie odeszła w niepa­
mięć. Starają się, aby łączyły ich ÿ, 
więzy przyjaźni, ważne ze wzglę- 
du na wspólną przeszłość. Obcho- JS 
dzą azieri Holocaustu, prowadzą “ 
działalność kulturalną, wydają £
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Ambasador Izreala w Polsce 
Szewach Weiss.

dwa razy do roku własną gazetę, 
posiadają bazę internetową. Nie­
dawno dzięki ich staraniom jedna 
z ulic w Tel Awiwie otrzymała 
nazwę Żydów Zagłębiowskich.

- Prezydent Będzina obiecał, 
że jedna z ulic w tym mieście bę­
dzie przypominać o bohaterach 
getta - cieszy się Abraham Gre­
en. Przez kilka lat Żydzi zagłę- 
biowscy gościli u siebie młodzież 
z sosnowieckich szkół. W tym ro­
ku w październiku ma przyjechać 
do Sosnowca grupa gimnazjali­
stów z Izraela. Stowarzyszenie 
dba o groby swoich bliskich 
w Polsce, stara się upamiętnić 
miejsca, w których żyli.

Podczas pobytu w Zagłębiu 
trzy pokolenia tutejszych Żydów 
odwiedziły cmentarz w Czeladzi. 
Wielu starszych zobaczyło groby 

swoich bliskich pierwszy raz od 
zakończenia wojny. Abraham 
Green odkrył grób swojego 
dziadka Jakuba. Przedtem pęk­
nięta macewa została odwrotnie 
złożona i nikt nie umiał je j odczy­
tać. Josenh Raih, też z Tel Awi­
wu, również odnalazł grób swego 
dziadka, który zmarł sześć mie­
sięcy przed jego urodzeniem.

- Był rabinem, który napisał 
ponad sto ksiąg - mówi 79-letni 
wnuk. W Będzinie złożyli kwiaty 
pod pomnikiem na miejscu daw­
nej synagogi i na ścianie kościoła 
pw. Świętej Trójcy na wzgórzu 
zamkowym. To właśnie tu, w no­
cy z 8 na 9 września 1939 r., 
udzielił schronienia uciekającym 
przed łapanką i pożarami Żydom 
ówczesny proboszcz, ks. Mieczy­
sław Zawadzki. Niemcy podpalili 
wtedy synagogę i okoliczne do­
my, wypędzając z nich mieszkań­
ców. Później kapłanowi przyzna­
no godność Sprawiedliwego 
wśród Narodów Świata. Zaglę- 
biowscy Żydzi wybrali się też 
szlakiem miejsc związanych z ży­
ciem ich przodków. Zobaczyli 
dawne gimnazjum ufundowane 
przez Szymona Furstenberga, sie­
rociniec założony przez Josefa 
Rapaporta. Zygmunt Sztrochlic, 
którego bliscy zostali zagazowani 
w Auschwitz, odsłonił ufundowa­
ną przez siebie tablicę na przy­
chodni zdrowia przy ul. Potockie­
go (domu, który zbudował jego 
ojciec). Spacerowali po dawnych 
żydowskich dzielnicach Sosnow­
ca. Wszyscy pojechali do Au- 
schwitz-Birkenau. Od kilku lat 

przyjaźnią się z wicedyrektor mu­
zeum Krystyną Oleksy.

- Tam wszystko było sterylne, 
czyste, jak to w muzeum - włosy, 
setki butów, walizek za szkłem - 
opowiada Blanka Green. - Taki 
widok dziesiątków rekwizytów 
może znieczulać. Trzeba poznać 
los konkretnego człowieka, on 
naprawdę porusza. Jej kilkuna­
stoletnia wnuczka Bar mocno 
przeżyła odwiedziny dawnego 
obozu zagłady, w którym zginęli 
jej nigdy nie poznani bliscy. 
W nocy bała się sama zostać 
w pokoju.

13 sierpnia, ostatniego wie­
czoru pobytu Żydów w Zagłębiu, 
w sosnowieckim hotelu „Aria” 
odbyła się pożegnalna kolacja. 
Przybyli na nią prezydenci 
wszystkich zagłębiowskich 
miast, wojewoda śląski Lecho­
sław Jarzębski i ambasador Izre­
ala w Polsce - Szewach Weiss. 
Mówili o wspólnej polsko-ży­
dowskiej historii, o planach 
współdziałania.

- Czy to możliwe - Żydzi i Po­
lacy od nowa? - pytał Szewach 
Weiss. - Wierzę, że to możliwe. 
Połączyła nas wspólna tragedia, 
byliśmy ofiarami faszyzmu. (...) 
Według naszej tradycji, każdy 
człowiek jest całym światem. Kto 
ratuje jednego człowieka, ratuje 
cały świat. Największa grupa 
Sprawiedliwych wśród Narodów 
Świata to Polacy. (...) Już nie mo­
żemy naszym zamordowanym 
wrócić życia. Ale pozostanie po 
nich pamięć. W imieniu tej świę­
tej pamięci nastąpi ciąg dalszy.

Blanka i Abraham Green oodczas pożegnalnej kolacji



HOBBY
III OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA KOLEKCJONERÓW

PAMIĄTEK JANA PAWŁA II

U stóp Róży Duchownej
Juz po roz tneci w Gosty­
niu Poznańskim/ mieście/ 
które odwiedził Ojciec 
Świętv tako kardynał kra­
kowski w czerwcu 1978 r., 
spotkali się członkowie 
i sympatycy Stowarzysze­
nia Kolekcjonerów Pamią­
tek związrnych z pontyfi­
katem Jana pawł »• SP°" 
tkanie odbywało się od 30 
map do 1 czerwca 2003 r. 
w sanktuarium oo. Filipi­
nów no Świętej Górze.

Każdy z uczestników przybył 
z cząstką swoich zbiorów o nie­

spotykanej wartości historycz- 
no-poznawczej, związanej z mi­
nionymi 25 latami pontyfikatu 
Jana Pawia II.

Antoni Filipowicz swoim, 
eksponatami zajął prawie jedną 
trzecią sali konferencyjnej. Po­
kazał książki, albumy, filmy, 
monety, medale czy karty telefo­
niczne. Ignacy Słupek z Rzeszo­
wa przywiózł monety i medale 
papieskie. Bogusław Olechnow- 
ski z Zielonej Góry zaprezento­
wał bezcenną kolekcję 25 kart 
pocztowych beznominałowych, 
które sam opracował. Każda do­
tyczyła jednego roku pontyfika­
tu w diecezji zielonogórsko-go- 
rzowskiej. Witold Wilczyński
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z Będzina przywiózł 
wielkoformatowe 
kroniki wydarzeń 
25 lat pontyfika­
tu. Marzena Pe- 
trykowska 
z Lubawy za­
prezentowała 
opracowanie 
wszystkich 
pielgrzymek 
papieskich Ja­
na Pawła II. 
Ryszard Wójcik 
(Złotoryja) 
przedstawił swój 
zbiór papai iów 
w postaci kronik 
z wielotematycznymi za­
sobami, a Mirosław Mazurek

cji. Wybrano nowy 
zarząd, komisję re­

wizyjną i przyjęto 
podstawowe kie­
runki działania 
w II kadencji na 
lata 2003- 
2006. W wyni­
ku istotnych 
zmian w statu­
cie Stowarzy­
szenia podjęto 
decyzję o wy­

stąpieniu ze skła­
du Polskiej Fede­

racji Organizacji 
Kolekcjonerskich i 

konieczności współ­
pracy z organizacjami 

i stowarzyszeniami działający-
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z Kalisza eksponował dokumen­
ty o Papieżu turyście.

Z okazji spotkania wydano 
5 pamiątkowych kartek poczto­
wych, datownik Poczty Polskiej 
- Gostyń 31 V 2003 r., specjal­
ny stempel gumowy, a także 
kartę różańcową z motywem pa­
pieskim. Specjalny program do­
kumentalny o spotkaniu kręciła 
Telewizja Polska. III Ogólno­
polska Konferencja i spotkanie 
w Gostyniu odbyło się dzięki 
wsparciu Stowarzyszenia „Civi- 
tas Christiana”.

Podczas zjazdu odbyło się 
również walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze I kaden-

mi w strukturze Kościoła kato­
lickiego. W hołdzie Ojcu Świę­
temu na rynku gostyńskim od­
słonięto specjalną tablicę pa­
miątkową, a z okazji XXV-lecia 
jego pontyfikatu nadano hono­
rowe członkostwo Stowarzysze­
nia i Polskiego Ruchu Kolek­
cjonerskiego.

Następna, IV Ogólnopolska 
Konferencja odbywać się będzie 
od 4 do 6 czerwca 2004 r. w Za­
mościu. Patronat nad nią obejmą 
Marszałek Województwa Lu­
belskiego i Prezydent Zamościa.

Oprać. RYSZARD 
ZAWADOWSKI

UST DO REDAKCJI_____________

Szlakiem św. Jakuba

Z
 dużym zainteresowaniem 
przeczytałem w „Gościu 
Niedzielnym” z 24 sierpnia 
reportaż Jacka Rasie wieża o piel­

grzymce ks. Krzysztofa Pawłow- 
,kiego „szlakiem św. Jakuba”. 

Znalazła się tam jednak pewna 
informacja „na wyrost”. Trudno 
bowiem uwierzyć, że ks. Paw­
łowski , jest pierwszym w tym ro­
ku Polakiem, który pokonał hisz­
pański szlak”. Trudno uwierzyć 
w taką informację z biura piel­
grzymkowego w Santiago. Sam 
szedłem w tym roku tym szla­
kiem (z St. Jean Pierre de Port we 
Francji do Santiago) wraz z ks. 
Maikiem Czyżewskim (obaj z ar­

chidiecezji gdańskiej) i Błażejem 
Barabaszem. Szliśmy od 1 lipca - 
do Santiago weszliśmy 23 lipca. 
Następnego dnia byliśmy we 
wspomnianym biurze, by ode­
brać dyplomy pielgrzymów (przy 
okazji nie „pelegrinios” a „pere- 
grinis”). Nie był to zresztą nasz 
pierwszy kontakt z tym szlakiem: 
w 2000 roku przejechaliśmy 
z Gdańska do Fatimy, przez Lo­
urdes i Santiago de Compostela 
na rowerach (opisuję to bardziej 
szczegółowo w książce zawiera­
jącej relacje polsk;ch rowerzy­
stów podrożnków pt. „Świat na 
rowerze”, Kraków 2001). W tym 
roku, w tym samym co my czasie 

dotarli do Santiago także inni Po­
lacy. My spotkaliśmy ks. Mi­
sze wskiego z Torunia (dyrektor 
tamtejszego wydawnictwa diece­
zjalnego i biura podróży), który 
doszedł wraz z klerykiem 
i uczniem szkoły średniej. Ponad­
to spotkaliśmy piątkę innych Po­
laków, którzy weszli 24 lipca (też 
odebrali dyplomy). Słyszeliśmy, 
jeszcze na szlaku o dwójce in­
nych Polaków, którzy weszli 
jeszcze wcześniej niż my. Tak 
więc z tym „pierwszym” w tym 
roku to „lekka” przesada (może 
chodziło o pierwszego w tym 
miesiącu - sierpniu, bo ks. Paw­
łowski doszedł 3 sierpnia). Nie 

jest tak źle z Polakami na szlaku 
do św. Jakuba. Na marginesie do­
dam, że z ks. Markiem szliśmy 
cały czas w sutannach. Myślę, te­
raz już z perspektywy doświad­
czeń z tego szlaku, że szkoda iż 
tak wielu księży dzie tym szla­
kiem, a, niestety, tak niewielu 
pielgrzymów wie o tym, z powo­
du braku stroju duchownego, że 
gozieś w pobliżu pielgrzymuje 
kapłan. Najserdeczniej pozdra­
wiam, życzę dalej Bożej opieki 
w ewangelizacji przez Wasz Ty­
godnik Dołączam ’ modlitwę. 
Z Panem Bogiem!

Ks. Bronisław Gajkowski 
Rotmanka k. Gdańska
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MUZEA

PAŁACYK HENRYKA SIENKIEWICZA

W „boskim i miłym" 
Oblęgorku
ZOFIA PAJĘCKA

O
blęgorek Sienkiewicza za­
uroczył. W bogatej kore­
spondencji pisarza pozostał 
ślad, iż ów dar od rodaków bardzo 

go wzruszył, choć wprawił w nie­
mały ambaras. Nieco pretensjonal­
ny w stylu pałacyk przy trasie 
z Kielc do Łodzi. w urokliwym 
dwuhektarowym parku, pamięta­
jącym czasy hrabiów Tarłów. 
Ostatnia siedziba pisarza, dziś 
mieści się tu Muzeum Henryka 
Sienkiewicza.

W „odwiecznej 
siedzibie przodków”

Komitet Jubileuszowy - pro­
wadzący zbiórkę pieniędzy na dar 
narodowy dla pisarza - Zebrał spo­
ro. Oblęgorek zakupiono za kwotę 
51 249 rubli 59 kopiejek. Majątek 
liczył 515 mórg, w tym 240 mórg 
lasu, 160 - ziemi ornej, 90 - łąk; 
pozostałe 25 mórg stanowiły: sad, 
park, podwórza. Zakupiono także 
60 sztuk bydła, 6 koni, maszyny 
rolnicze.

Wzruszony Sienkiewicz wyra­
ził swą wdzięczność następująco: 
(...) tę pracę moją kraj wynagra­
dza w sposób najwspanialszy, 
najszlachetniejszy i najzgodniej- 
szy z naszą tradycją, bo wynagra­
dza ziemią (...). Zyskałem miłość 
swoich, uznanie obcych, a nawet 
względny dostatek - brakło mi tyl­
ko jednego: ziemi, na której wyro- 

kłaaał mu „wyborny” Franciszek 
Szajor - twórca Ogrodu Saskiego 
i Botanicznego (relacje z tamtego 
okresu znajdziemy w „Listach” 
Sienkiewicza).

Ale już wkrótce Sienkiewicz, 
osoba towarzyska i lubiąca być 
w centrum wydarzeń, a przy tym 
pisarz wciąż poszukujący typów 
do swych utworów literackich, za­
czął się powoli nużyć wsią. No 
cóż, fortepian z oddalonych 
o 18 km Kielc wiozło się 3 miesią­
ce, a jakże trudno było zebrać 
komplet do ulubionego wista lub 
preferansa (dobrze chociaż, że po 
sąsiedzku mieszkał zaprzyjaźnio­
ny proboszcz z Chełmiec!). A do 
tego majątek okaza! się nieco ob- 
dlużony, i jeszcze jakieś bóle reu­
matyczne, które nasilały się na 
wsi. W Oblęgorku z przyjemno­
ścią przebywały dzieci nisarza, 
Henryk i Dzinia (Jadwiga) zaglą­
dała miła szwagierka, siostra 
pierwszej żony, orawie stale 
mieszkała babunia SzetKiewiczo- 
wa, a ostatnia Maria jego życia 
z zapałem oddawała się upiększa­
niu siedziby i uprawie rzadkich 
odmian róż. Jednak coraz częściej 
Sienkiewicz jesienno-zimowe 
miesiące spędzał za granicą lub 
w Warszawie.

Oblęgorek otrzymał w 1900 ro­
ku, wprowadził się w 1902, prze­
bywał do 1914. Tutaj powstała po-

obrazów, pianino, zbroja rycerska I 
i kunsztowny piec kaflowy stano­
wią o reprezentacyjnym 'harakte- 
rze salonu. W jadalni - komplet 
mebli, który byt posagiem ślub­
nym pierwszej żony, ukochanej

Pałacyk w Oblęgorku - dawniej siedziba pisarza, dziś Muzeum 
Henryka Sienkiewicza

w miejscowe życie społeczne, po­
pierać oświatę, zakładać ochronki, 
a nawet rozstrzygać spory.

Zatrzymane w czasie
Od 1958 r. w siedzibie najsław­

niejszego właściciela Oblęgorka 
mieści się muzeum biograficzne 
(filia Muzeum Narodowego w 
Kielcach), powstałe dzięki daro­
wiźnie dzieci pisarza. Pałacyk za­
chował atmosferę lat 1902-1914.

Wszelkie ślady twórczości lite­
rackiej i pozaliteracidej związanej 
z Oblęgorkiem zostały wyekspo­
nowane w ramach stałej wystawy

Maryni z Szetkiewiczów. Szcze­
gólną wartość historyczną mają fo­
tografie z oblęgorskich czasó" . 
Godna uwagi jest także biblioteka 
której zbiory liczą ponad 3000 we 
luminów. Są wśród nich starodnn 
i prywatny księgozbiór z notatkami 
Sienkiewicza na marginesach.

Zawładnąć wyobraźnią
biograficzno-literackiej. Są tu jed­
ne z najcenniejszych pamiątek po 
Sienkiewiczu - albumy, notesy, 
dokumenty, listy. Wzruszająca jest 
gablota z osobistymi przedmiota­
mi nisarza oraz mapy z jego po­
dróży, przybory myśliwskie 
i wreszcie ekspozycja prezentują­
ca go jako pisarza o światowej sła­
wie. Literacką Nagrodę Nobla 
w 1905 r. przyznano mu jako 
pierwszemu Polakowi - „za cało­
kształt osiągnięć w sztuce epic- 
kiejjKa nie za Któryś z utworów).

Na parterze zachowano wygląd 
i układ poszczególnych pokoi tak, 
by oddawały one atmosferę miesz 
kania autora „Trylogii”. Gabinet, 
salon, jadalnia, palarnia, sala bilar­
dowa, cienista sień... Wiele zebra-

- On, Sienkiewicz, jest ważny, | 
ale stanowi też jakby pretekst - by 
zawładnąć wyobraźnią i być ma­
gnesem dla artystów w ogóle - 
twierdzi Lidia Putowska, kierów 
nik placówki.

Muzeum rejestruje na bieżą» 
wszystko to, co dzieje się w związ­
ku z Sienkiewiczem: ekranizaaę 
„Ogniem i mieczem”, ,Quo va­
díš”, stulecie „Krzyżaków”, stule­
cie Daru Narodowego. Są więc 
wystawy fotosów, kostiumów. 
Prezentowane jest malarstwo arty­
stów, którzy ilustrowali Sienkie­
wiczowską prozę, na przykład 
Kossaka. Można zestawić klasycz­
nego J. M. Szancera z karykatu­
rzystą młodej generacji Arturem 
Gołębiowskim. Ale - na margine

śliśmy wszyscy (...). Aż oto wzywa 
mnie tu mój kraj i ofiaruje mi 
szmat tej naszej ziemi, dla której 
pracowałem - ofiaruje ją dla 
mnie i dla moich dzieci.

Eklektyczny pałacyk zaprojek­
tował architekt warszawski Hugon 
Kuder, w stylu zgodnym z duchem 
epoki. Jedni zauważali „elewację 
ozdobną i wdzięcznych form” 
(„Gazeta Kielecka”, 1900), inni 
szydzili: „Architekt nie miał 
szczęśliwej ręki. Nagromadzenie 
baszt i wieżyczek, kakofonia da 
chów i daszków” („Radostowa”, 
1938). Nad wejściem umieszczo­
no herb Sienkiewiczów Oszyk, 
a na szczycie - kamienną postać 
husarza, w której okoliczna lud­
ność widziała... anioła.

Pisarza wszystko tu oawiło i za­
chwycało. Urządzanie się „na go­
spodarstwie”, most na Bugaju 
(który specjalnie wybudowano na 
jego przyjazd, a zaraz potem za­
brała go powódź), park, który za-
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wieść „Na polu chwały”, fragmen­
ty „Legionów” i „W pustyni 
i w puszczy” oraz nowelka „Dwie 
łąki”, z którą jezdził z odczytami 
dla powodzian. Czując się „nieco 
ziemianinem” starał się angażować

Salon Sienkiewicza w Oblęgorku

nych tu przedmiotów świadczy 
o upodobaniach gospodarza: ko­
lekcja broni bliskowschodniej, 
okazałe trofea myśliwskie, wresz­
cie przeróżne dary jubileuszowe. 
Oryginalny komplet mebli, galeria

sie - można i trzeba pokazać twó r- | 
czy dorobek artysty fotografika I 
Pawła Pierścińskiego.

„Wieczory u Pana Henryka” są 
okazją do koncertów renomowa­
nych muzyków, ale i promocji po­
czątkujących artystów. Bliska 
współpraca z innym muzeum bi< i- 
graficznym - Marii Konopnickie, 
zaowocuje wkrótce wystawą XIX- l 
-wiecznych kałamarzy.

Muzeum masowo odwiedzają 
wycieczki szkolne. A niekiedy | 
między 300-letnimi dębami roz- I 
stawiają sztalugi młodzi malarze. I

Czas idzie do przodu, tylko nie- I 
które dzieła mogą ostać się w kl I 
nonie współczesności. Ale przy I 
tym wszystkim nie można zaponu- ■ 
nać, że to on, powołując do życia I 
Kmicica, Wołodyjowskiego. Za- ■ 
głobę, Marynię Połaniecką czy I 
Anielkę - zawładnął wyobraźnią II 
Polaków i Europejczyków. To on K 
bił rekordy popularności i jak nikt I 
przysparzał Polsce chwały. I
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Tadeusz Wiktor, Siedem modlitw za Euge-

Co można namalować do końca?

E p

ką nowoczesną mogą być rzeczywiste i pełne na­
pięć, lecz wszystko tak naprawdę przypomina 
budowame mostów, p<xi którymi nie płynie żad­
na rzeka. Chcemy dialogu, porozumienia, soju­
szu, ale zmusza się nas do nauki języka jednora­
zowego, abstrakcyjnego użytku. Niepotrzebnie. 
Przecież na kolejnej wystawie wymyślą inne na­
rzecze. A malowanie i tak przypominać będzie 
budowanie mostów, pod którymi nie popłynie 
nigdy żadna rzeka.

Obrazy Wiktora układały się nie tyle w cykle, 
co cyrkulacje jednego i tego samego motywu, al­
bo raczej intencji malarskiej. Już uwierzyłem, ze 
ważny był tylko kolor i gra w odcienie. Już 
chciałem zatęsknić do pejzaży jesiennych lub zi- 
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nię (olej, płótno, 2003)

Tadeusz Wiktor tworzy sztukę - jak twier­
dzą znawcy abstrakcji - czystą, to znaczy 
pozbawioną innej fabuły niż tylko malar­

ska. Jest malarzem, grafikiem, teoretykiem sztu­
ki, poetą, kompozytorem i pedagogiem. W Biu­
rze Wystaw Artystycznych wystawi! obrazy po­
lifoniczne lub wieloobrazy. Zaoferował różne 
.Przejścia” od płótna do płótna, od barwy do bar­
wy, rzeczy „Diagonalne”, zamknięte szczelnie 
do wewnątrz „Ikonostasy” albo po prostu „Zbio­
ry” - np. biało-beżowo-różowy.

Tyle że frazowanie znaków oznacza w istocie 
wielokrotne zadawanie sobie tej samej emocji,

mowych. lub do martwych natur. Byłem przeko­
nany, że nie zostanę przekonany, że zaproszono 
mnie na pokaz, zamkniętych dla profanów, gra­
nic sztuki.

Nawet jednak abstrakcja geometryczna i poli- 
foniczność na płótnach miewa głębszy wymiar, 
drugie dno, dwie strony medalu. Albo zwyczaj­
ne, bardzo ludzkie oblicze. U kresu sali, na po­
malowanej na czarno ścianie, zawieszono sie­
dem obrazów, „Siedem modlitw za Eugenię”. 
Pierwsza czerwona, ostatnia błękitna. Po drodze 
inne kolory, zimne, cieplejsze, ciężkie i lekkie. 
W każdy wtopiony krzyz, poprawiony na skrzy­
dłach -jak tasiemką - linią białą i czarną. To by­
ły bardzo duże modlitwy. Musiałenr podnieść

dodawanie identyczności, rozciąganie tożsamo­
ści. Jawnie deklarowana niechęć do przedmioto- 
wości, bezwarunkowa rezygnacja z anegdoty, 
wrzuca w świat, który można co prawda przeży­
wać, ale wyłącznie jednorazową, właściwie nie 
do opisania emocją. Więzy między nami a sztu-

głowę, by zobaczyć ich kres. Nie można modli­
twy namalować do końca.

(zet)
Biuro Wystaw Artystycznych «’ Katowicach. 

Tadeusz Wiktor: Wieloobrazy. Sierpień-wike- 
sień 2003 roku.

Jazzowy sad
Tarnogórskie Spotkania Jazzowe to po­

mysł nowy, ale ambicją organizatorów 
jest kontynuowanie imprez w przyszło­

ści, może w nieco innym kształcie, ale na 
pewno atrakcyjnym dla publiczności. Jest na 
to szansa, bo w mieście i okolicy ju od lat 
z powodzeniem, choć nieregularnie, odby­
wają się koncerty jazzowe, a ich pomysło­
dawcy i organizatorzy zawsze mogą liczyć 
na pełne sale.

Czas pokaże, czy kalendarz kulturalny 
Tarnowskich Gór będzie bardziej jazzowy. 
Na razie w czerwcu i lipcu czołowi polscy 
wykonawcy występowali na scenie plenero-

Na zdjęciu Leszek Możdżer

wej, z amfiteatralną widownią, przy galerii- 
-kawiarni „Wiśniowy Sad”. Kontakt między 
sceną a widownią był doskonały. W sierpniu 
„Wiśniowy Sad” zaprosił na wystawę foto­
grafii Rafała Krakowiaka, który udokumen­
tował jazzowe spotkania, a bardziej ich 
rytm, nastrój i klimat. Zapewne, by pozosta­
ło coś więcej niż ulotna pamięć muzyki.

Bohaterami jazzowych wieczorów byli: 
Leszek Możdżer, Stanisław Soyka, Janusz 
Muniak, Joachim Mencel. Krakowiak foto­
grafował artystów zazwyczaj podczas sa­
mych występów. Czasem - jak Leszek Moż­
dżer - zostali uchwyceni podczas spotkań 
z publicznością, czasem, co nieuchronne, 
wiedzieli, że jest na nich skierowany obiek­
tyw. Stanisława Soykę oglądamy niemal 
prywatnego, rozluźnionego podczas składa­
nia autografu na podsuniętej przez kogoś 
płycie analogowej.

Ale najciekawsze są inne fotografie. Ta­
kie, które powstały, kiedy Rafał Krakowiak 
długo wyczekiwał na moment, by pokazać 
skupienie jazzmanów, ich właściwie nie­
obecność. Niekiedy ujęcia są nieostre, prze- 
staje się liczyć artysta i jego portret. Na 
pierwszym planie jest widowisko świateł 
i spektakl kolorów - przeczących sobie, po­
godzonych z improwizacją.

(ESKA)

Teatr, 
ziemniaki 
i atrament
Rocznik „Zeszyty Chorzowskie”, redagowany 

przez Zbigniewa Kapalę i wydawany przez Mu­
zeum w Chorzowie, jest rzeczą niewątpliwie 

o ambicjach naukowych. Są to jednak ambicje, która da 
się znieść bez irytacji. Może dlatego, że nie sposób mó­
wić o histerii nie oddając jej głosu. A ona ma ten dobry 
zwyczaj, że rzadko przemawia, a częściej gawędzi.

Najciekawszym opracowaniem w nowym, szóstym 
tomie, datowanym na 2002 rok (ale opublikowanym 
w bieżącym) jest sowicie udokumentowane przez An­
drzeja L inerta „Polskie życie teatralne Chorzowa w la­
tach 1922-1939”. To życie przypomina autor, narodzi­
ło się wcześniej, bo w 1869 roku. Wtedy to z inicjatywy 
Karola Miarki założono Kasyno Katolickie, któremu 
życzliwie patronowali duszpasterze parafii św. Barbary. 
Grano m. in. sztuki samego Miarki oraz sceniczne utwo­
ry Juliusza Ligonia. Po podziale Górnego Śląska Kró­
lewska Huta była 
drugim co do wiel 
kości, po Katowi­
cach, miastem wo­
jewództwa śląskie­
go. W 1934 roku 
wybudowano Miej­
ski Dom Ludowy, 
z salą widowisko­
wą na 1150 miejsc. 
Co jakiś czas 
w Chorzowie pró­
bowano powołać 
stały zawodowy ze­
spół teatralny, ale 
niewiele z tego wy­
szło. Może i do­
brze, bo jeden 
z nich planował premiery m.in.: „Ogniem i mieczem”, 
„Ulanów księcia Józefa” i „Towarzysza pancernego”. 
Systematycznie natomiast występował w mieście kato­
wicki Teatr Polski, wystawiano opery i operetki, rozwi­
jał się, w dużej mierze w parafiach, ruch amatorski. Już 
wtedy lubiono gwiazdy i sceniczną egzotykę. W Cho­
rzowie gościli Jaracz i Węgierko, a także chórzyści 
z Bułgarii oraz specjaliści od tańca, śpiewu i bałałajek 
z.Kraju Rad.

W ,»Zeszytach” nie brakuje, jak zwykle, przyczyn­
ków do życia religijnego miasta. Alfons August La- 
budda SVD przypomniał sylwetkę bi. o. Ludwika 
Mzyka, rodem z Chorzowa Starego, Jacek Kurek wy­
dobył z archiwum protokoły posiedzeń zarządu Para­
fialnej Akcji Katolickiej w Hajdukach, a Dorota Gła­
zek opisała chorzowskie kościoły architekta i budow­
niczego Ludwiga Schneidera. Opublikowano ponadto 
m.in. studium Przemysława Nadolskiego o dziejach 
straży pożarnej w Królewskiej Hucie. Dowiedziałem 
się. że gminy przed I wojną światową tworzyły zwią­
zek sikawkowy (Spritzen-Verband), a strażakom za 
udział w ćwiczeniach fundowano piwo. Czasem do­
chodziło do tarć politycznych. W 1920 roku w remizie 
w Nowych Hajdukach odkryto spory zapas ziemnia­
ków, co złośliwi uznali za przejaw polskiego bałaga- 
niarstwa. Od wad patriotycznych nie byli wolni także 
ludzie wolnych zawodów. Ignacy Nowak, zasłużony 
lekarz i posel na Sejm (którego życie streścił Lech 
Krzyżanowski), odmawiał używania atramentu impor­
towanego z Niemiec. (zet)
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LECZNICTWO UZDROWISKOWE

Czy pojedziemy „do wód"?
ADAM NYCZ

Polska obfituje w piękne zabyt­
ki przyrody, malownicze miej­
scowości uzdrowiskowe, wo­

dy mineralne i czyste powietrze. 
W okresie międzywojennym pol­
skie kurorty były modne i często 
gościły obcokrajowców. Po II woj­
nie światowej te dobre tradycje zo­
stały zaprzepaszczone, uzdrowiska 
uległy zniszczeniu i obniżyły 
znacznie standard świadczonych 
usług. Czy jest szansa, by polskie 
kurorty odzyskały dawną świet­
ność?

Sektor usług lecznictwa uzdro­
wiskowego, który oprócz walorów 
przyrodniczych, klimatycznych 
i zasobów wód mineralnych wyma­
ga odpowiednio wyszkolonej kadry 
medycznej, ma u nas szczególnie 
duże szanse rozwoju usług; jest na 
nie duże zapotrzebowanie społecz­
ne. Polska balneologia jest znana ze 
swoich osiągnięć za granicą. Jako 
państwo środkowoeuropejskie ma­
my bardzo korzystne położenie 
geograficzne, z każdego kraju 
w Europie jest do nas stosunkowo 
blisko. Otwarcie polskich uzdro­
wisk na świat da nam korzyści fi­
nansowe oraz zjedna przyjaciół za 
granicą.

Polskie uzdrowiska 
mają długą i barwną historię. 
Pierwsze wzmianki o leczniczych 
właściwościach wód i klimatu po­
chodzą już z wieków XIV i XV. Do 
najstarszych uzdrowisk należą Iwo­
nicz, Cieplice i Lądek. Kurorty 
chlubią się tym, że ich gośćmi by­
wały w przeszłości znane osobisto­
ści życia publicznego, a nawet ko­
ronowane głowy. Większość 
uzdrowisk ma do dziś zabytkową 
bazę sanatoryjną, ale często, z po­
wodu dewastacji, powodem do du­
my .ż ona nie jest. Choć w ostat­
nim dziesięcioleciu wykonano wie­
le prac remontowo-modemizacyj- 
nych, to jednak nadal od kurortów 

zachodnicn polskie uzdrowiska 
dzieli spory dystans. Większość 
obiektów wymaga remontów kapi­
talnych, a na to potrzebne są

ogromne nakłady 
finansowe.

W 45 gminach uzdrowiskowych 
działa 25 państwowych spółek sa­
natoryjnych. Do niedawna było ich 
26, ale dwa lata temu sprywatyzo­
wano uzdrowisko Nałęczów. Poza 
tym funkcjonuje kilkaset sanato­
riów branżowych, związkowych 
oraz prowadzonych przez firmy 
i osoby prywatne. Tak mała precy­
zja w określeniu liczby podmiotów 
sanatoryjnych wynika z tego, że 
trudno rozgraniczyć, co, zgodnie 
z obecnie obowiązującym prawem, 
jest sanatorium, a co nim nie jest.

Majątek trwały uzdrowisk Mini­
sterstwo Skarbu Państwa ocenia na 
370 min zł. Sanatoria niepaństwo­
we osiągają wyższą rentowność. 
Być może dlatego, że szukają roz­
maitych dodatkowych źródeł do­
chodu. Oprócz zabiegów leczni­
czych, na których zarabia się naj­
mniej, oferują usługi hotelarskie, 
prowadzą restauracje, baseny orga­
nizują turnusy wczasowe i konfe­
rencje.

Każdemu uzdrowisku pilnie 
potrzebne są nakłady od kilkuna­
stu do kilkudziesięciu milionów 
złotych. Mogą je ponieść inwesto­
rzy zainteresowani kupnem ośrod­
ków sanatoryjnych. Jeśli chodzi 
o jedyne sprywatyzowane uzdro­
wisko, Nałęczów, 85 proc, jego 
akcji kupiła od Skarbu Państwa za 
38,8 min zł holenderska firma 
East Spring International Firma 
zgodnie z kontraktem ma zainwe­
stować w kurort 30 min zł. Pienią­
dze są przeznaczane na moderni­
zację obiektów uzdrowiskowych 
i budowę nowych. Już widać 
pierwsze efekty tych działań. Mo­
że w Nałęczowie powstanie no-

Iwonicz Zdrój - Dom Zdrojowy

Szczawno Zdrój - pijalnia wód mineralnych

woczesna pijalnia wód mineral­
nych?

Pozostałych 25 jeszcze pań­
stwowych snółek uzdrowiskowych 
prowadzi przygotowania do prywa­
tyzacji. Wiadomo jednak, że szansę 
na zdobycie inwestorów z prawdzi­
wego zdarzenia ma tylko kilka 
z nich. Najbardziej zaawansowane 
są procesy prywatyzacyjne 
w uzdrowiskach Krynica-Żegie- 
stów, Lądek-Diugopole, Połczyn 
i Świeradów -Czemiawa. Prywaty­
zacja uzdrowiska Iwonicz, która 
miała przebiegać razem z Nałęczo­
wem, została wstrzymana z powo­
du roszczeń reprywatyzacyjnych. 
Rząd promiera Leszka Millera 
wstrzymał jednak prywatyzację 
uzdrowisk. Minister zdrowia Ma­
riusz Łapiński deklarował, że 
chciałby, aby uzdrowiska zachowa­
ły swój państwowy charakter, nie 
przedstawił jednak źródeł stałego 
finansowania.

Jeśli dojdzie do prywatyzacji, 
spółki uzdrowiskowe będą sprzeda­
wane podobnie jak Nałęczów - 
w całości, bez podziału na bazę ho­
telową, sanatoria, zakłady lecznicze 
oraz ujęcia wóa. A to dlatego, że 
zainteresowanie wielu inwestorów 
skupiało się jedynie na najatrakcyj­
niejszych częściach spółek, czyli 
ujęciach wody.

W uzdrowiskach mamy przy­
kłady udanych prywatyzacji sana­
toriów branżowych. W Iwoniczu 
Zdroju upadający „Siarkopol” 
sprzedał swoje sanatorium „Wisła" 
prężnie rozwijającej się firmie zaj­
mującej się dystrybucją paliw płyn­
nych „Iwopol Ltd”. Nowy właści­
ciel gruntownie zmodernizował 
obiekt, a obecnie będzie budował 
nowy obiekt sanatoryjny wraz z ca­
łą infrastrukturą (korty tenisowe, 
minipark wodny, basen kąpielowy, 
ścieżki.i alejki spacerowe itd.). To 
dobrze, że pojawiają się inwesto­
rzy, którzy chcą budować sanatoria 
od podstaw, gdyż świadczy to 
o tym, że branża ta może liczyć na 
tak potrzebny rozwój.

W sanatoriach leczy się

choroby przewlekle,
W terapiach są stosowane wody 

i gazy lecznicze, borowina, wyko­
rzystuje się także walory klima­

tyczne miejscowości. W najwięk­
szej liczbie sanatoriów można 
w Polsce leczyć chorob) narządów 
ruchu i reumatyzm, schorzenia 
układu oddechowego, pokarmowe­
go i krążenia. Najczęściej stosowa­
ne zabiegi to kąpiele. Mogą być na 
przykład solankowe, pomagające 
przy dolegliwościacn reumatycz­
nych i neurologicznych, albo kwa- 
sowęglanowe, zalecane m. in. przy 
nadciśnieniu. Ogromnie popularne 
są zabiegi borowinowe, skuteczne 
przy problemach z narządami ru­
chu, dolegliwościach kobiecych, 
a nawet laryngologicznych czy 
okulistycznych.

W ciągu roku leczy się w sana­
toriach, które dysponują około 50 
tys. łóżek, około 600 tys. osób. Do 
tego trzeba doliczyć kuracjuszy, 
którzy korzystają z zabiegów, ale 
mieszkają w hotelach, pensjonatach 
i kwaterach prywatnych. Najwięk­
sze uzdrowiska to: Kołobrzeg, Cie­
chocinek, Krynica (powyżej 3 tys. 
łóżek). W grupie najmniejszych 
(poniżej 500 łóżek) są Konstancin. 
Piwniczna, Wieliczka. Blisko poło­
wa uzdrowisk dysponuje od 500 do 
1500 łóżek. Najwięcej placówek 
sanatoryjnych jest skupionych 
w województwach małopolskim 
i dolnośląskim.

Państwowe spółki sanatoryjne 
nie są w stanie na siebie zarobić. 
Ponad 80 proc, kuracjuszy leczy się 
na koszt Narodowego Funduszu 
Zdrowia przy niewielkiej odpłatno­
ści własnej. NFZ płaci zdaniem 
prowadzących sanatoria, stawki 
niewystarczające na pokrycie 
wszelkich bieżących kosztów, nie 
mówiąc już o nakładach na poważ­
niejsze remonty, modernizację czy 
rozbudowę. Najlepiej powodzi się 
tym, którzy eksploatują źródła wód 
mineralnych i sprzedają wody lecz­
nicze. Piym wśród nich wiodą Ze­
spół Uzdrowisk Kłodzkich, Busko, 
Nałęczów, Krynica.

Oprócz pieniędzy uzdrowi­
skom potrzebne są nowe regulacje 
prawne. Ustawa uzdrowiskowa 
z 1966 roku praktycznie jest już 
nieaktualna. Od 1989 roku trwają 
prace nad nową ustawą. Społecz­
ności uzdrowiskowe nie zabiegają 
jednak w sposób skuteczny o jej 
uchwalenie.



PROBLEMY

Ateny
i Aleksandria

Tytuł felietonu jest mylący. 
Nie o miastach chcę pisać. 
Użyłem tych nazw w znacze­

niu symbolicznym, jak to przed 
kilku laty uczyniono w dyskusji 
o współczesnych uniwersytetach, 
nawiązując do kulturowego i na­
ukowego znaczenia tych miast 
w starożytności. Ateny utraciły 
w IV w. przed Chr. swoją pozycję 
polityczną, nadal odgrywały jed­
nak przodującą rolę kulturową. 
Było to miasto, w którym „kocha­
no mądrość”, na Akropolu stała 
świątynia Ateny - pani mądrości. 
Aleksandria w tym samym czasie 
stała się stolicą Egiptu i ośrod­
kiem nie tylko kulturowym, lecz 
także gospodarczym. Nieco 
upraszczając, zestawia się Ateny 
z Aleksandrią, gdy rozróżnia się 
mądrość i wiedzę. Przywołując to 
zestawienie, pragnę nawiązać do 
felietonu sprzed tygodnia. A cho­
dziło w nim o „dowartościowa­
nie” formacji humanistycznej.

Analogicznie do Aten i Alek- 
sandri można by zestawić dwa ję­
zyki' łacinę i angielski. Wiadomo, 
bez znajomości angielskiego dziś 
w święcie ani rusz. Język to nauki, 
polityki, obrotu towarowego.. Je­
go znaczenie jest tak ogromne, że 
w szeregu krajów (a także w wie 
lu rodzinach u nas) dzieci przy­
swajają sobie angielsł i na równi z ję­
zykiem ojczystym. Bez. znajomości 
angielskiego człowiek w święcie 
czuje się dziś kaleką.

Kiedyś językiem nauk i wy­
kształconych ludzi w Europu była 
łacina. W ostatnich dziesięciole­
ciach została stopniowo, ale dość 
skutecznie, wyparta z programów 
szkolnych. Na co może przydać się 
znajomość łaciny, języka martwe­
go przecież - pytano. Zwłaszcza że 
brak w niej nazw dla urządzeń 
technicznych otaczających nas na 
co dzień. Latynizowanie nazw to 
barbarzyństwo zadane lac i nie. Opi 
sowę ich oddanie czasem się 
wprawdzie udaje (jak „machina 
computatoria” na oznaczenie kom­
putera), często bywa skompliko­
wane (jak „bomba”, której łaciń­
skie określenie znaczy „kula eks­
plodująca własną silą”), a nieraz 
wydajc się wręcz niemożliwe. 
A jednak raz po raz podnoszą się 
glosy, że brak łaciny w szkołach

powoduje nieodwracalną lukę 
w wykształceniu. I nie chodzi o ta­
kie drobiazgi jak brak orientacji co 
do pochodzenia wieku wyrazów 
wywodzących się z łaciny, czy też 
o słabą znajomość antyku. Przypo­
minając znaczenie łaciny, podkre­
śla się, że rygorystyczna gramatyka 
łacińska uczyła precyzyjnego wy­
rażania swych myśli i wymuszała 
dyscyplinę językową. Słówka ła­
cińskie można było zapomnieć, po­
zostawała sprawność umysłowa. 
Ktoś, kto uczył się łaciny, nigdy 
nie będzie wyrażał się tak, że nie 
wiadomo, czy to on ukradl czy też 
jemu ukradli. Dostrzega się, ze 
znajomość łaciny, a przynajmniej 
przejście „łacińskiego treningu ję­
zykowego”, należy do wykształce­
nia humanisty, a tym samym i po­
średnio do formacji każdego świa­
tłego człowieka.

Przejdźmy już teraz do symbo­
licznych Aten i Aleksandrii. Wszy­
scy stykamy się z ogromną wiedzą. 
Referują ją w telewizji, opisują 
w gazetach, udostępniają w Inter­
necie. Pokazuje się nam świat 
w niezliczonych fragmentach, tak 
że nie potrafimy go ogarnąć, a za­
razem wiemy, że zostaliśmy wcią­
gnięci w procesy globalizacji. Co 
więcej, wiedza serwowana nam 
dotyczy też człowieka - ale tak, że 
zamazała się granica między wie­
dzą rzeczywistą a ideologią. A na 
dodatek nie brak przy tym zbyt po­
chopnych hipotez, bezzasadnych 
uogólnień, a niekiedy szalbierstwa.

Nie chodzi mi tu o naukę, lecz 
o człowieka, który bombardo­
wany wiedzą musi sobie z tym 
poradzić. Pozornie tylko mógłby 
powiedzieć „nic mn.e to nie ob­
chodzi, mam swój świat” Tylko 
pozornie - bo odpowiedzi na py­
tanie o sens naszego życia nikt 
za nas nie udzieli. Bo tak czy 
owak tkwimy w tym wszystkim 
i trzeba siebie samego pojmo­
wać czy to jako istotę wyrosłą 
w procesie ewolucji, czy jako 
wolny podmiot stworzony na 
podobieństwo Boże. Dla usta­
wienia się w święcie wiedza jest 
konieczna, ale nie wystarczają­
ca. trzeba też mądrości. „Ucz 
się, chłopcze, łaciny .

KS. REMIGIUSZ SOBAŃSKI

Niebezpieczny 
wzrost

Polska odbiła się od 
dna, tak wynika z ta­
belek ujawnianych 

przez Główny Urząd Staty­
styczny. Coś tam - więk­
szość i tak nie wie co - 
wzrosło o trzy procent i po­
dobno jest to powód do ra­
dości. Jeszcze niedawno 
sto procent nie robiło wra­
żenia, a teraz trzy procent 
i taka radość Gdy ekolo­
dzy likwidowali elektrow­
nię jądrową w Żarnowcu, 
to jednym z argumentów 
było, iż jej produkcja sta­
nowiłaby zaledwie trzy 
procent produkcji krajo­
wej . Z tego powodu reakto­
ra nie zbudowano, zaś eko­
lodzy walczą teraz z elek­
trownią wiatrową w dolinie 
Noteci, bo skrzydła wiatra­
ków będą zabijać przelatu­
jące ptaki. Wiatraków 
chciałyby lokalne samorzą­
dy, ponieważ to dałoby 
pracę tamtejszym miesz­
kańcom. Ekolodzy są obu 
rzeni taką postawą i zarzu­
cają, że samorządy wzięły­
by nawet elektrownię ją­
drową, gdyoy im ktoś za­
proponował. I dobrze by 
zrobiły, bo to energia czy 
sta, która nie szkodzi lu­
dziom ani ptakom.

Trzy procent to dużo: 
rząd pręży pierś, czując się 
odpowiedzialnym za ten 
niebywały sukces. Przed­
tem podnosił głowę, bo 
zdawało mu się, ze to on 
wygrał referendum w spra­
wie Unii Europejskiej. 
Osiemdziesiąt procent nie­
zadowolonych z rządu 
i premiera to mało: politycy 
udają, że ich to nie dotyczy. 
Muszą udjiwać, skoro Le­
szek Miller jako opozycjo­
nista żądał od ówczesnego 
premiera ustąpienia, mimo 
że wtedy notowania były 
jednak lepsze. Jednak wła­
dzom w obecnej kadencji 
nic zdaje się nie szkodzić 
i wszystko po nich spływa, 
jak woda po gęsi, a ponie­
waż jest to gęś nisko latają­
ca, to żaden wiatrak jej nie

grozi. Na razie więc nie 
przejmują się ocenami, za 
to cieszą się, że podczas 
wakacji posłowie schudli 
o parę procent. W związku 
z tym powinni obniżyć so­
bie diety o te parę procent, 
bo mniej jedzą, a lewicowy 
klasyk nawoływał, żeby 
każdy miał według potrzeb. 
Ale nie obniżą, tu można 
mieć pełne zaufanie do na­
szej klasy politycznej. Moż­
na też mieć pełne zaufanie, 
że i problem wzrostu go­
spodarczego jakoś rozwią- 
żą. Jest to bowiem problem 
dla rządzących, nawet dla 
rządzących z SLD, którzy 
nie lubią historii chętnie 
puszczając w niepamięć na­
wet własne słowa sprzed 
kilku miesięcy. Ale nawet 
oni znają historyczne przy­
kłady, potwierdzające tezę 
francuskiego myśliciela, iż 
rewolucje nie wybuchają 
wtedy, gdy jest najgorzej, 
lecz wtedy, gdy się zaczyna 
polepszać. Wiadomości o 
wzroście mogą być niebez­
pieczne, bo a nuż opozycja 
przestanie się bać przejęcia 
władzy. Urzędnicy GUS już 
drżą, bo za ujawnianie nie­
bezpiecznych informacji gro­
zi im aresztowanie przez 
ABW(d.UOP,d. SBd.UB). 
Zaś te trzy procent jakoś 
się zagospodaruje, żeby 
nikt się nic zorientował, 
na przykład utworzy się 
nowe posady w instytu­
cjach walczących z wy­
myślonymi przez polity­
ków krzywdami społecz­
nymi. Na horyzoncie po­
jawiło się znów równo­
uprawnienie kobiet, wciąż 
obiecują nam debaty 
o mniejszościach seksual­
nych. Pomogę rządowi: 
proponuję w ramach li­
kwidacji niebezpiecznego 
wzrostu wspomóc lewo­
ręcznych i powalczyć 
o zmianę kierunku biega­
nia na stadionie, fawory­
zującego praworęcznych 
szowinistów.

MACIEj SABLIK
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OGŁOSZENIE

jZIELONY WĘGIEŁ
OLNICTWO MOŻE BYĆ W POLSCE OPŁACALNE? TAK!

Víélkle zainteresowanie tematyką ZIELONEGO WEGLA<£> w całej Polsce powoduje, że wracamy do tematu 
'‘dpQwiedj'i na nvtahia udziela twórca Programu zielony WĘGIEL p Jerzy Domański.
■ CO to Jest ZIELONY WEGIEL®?
J.D. ZIELONY WĘGIEL® to własna nazwa łiandlówa JERC, 
zarejestrowana w Urzędzie Patentowym PR 
obejmująca sadzonki I rośliny najbardziej wydajnych 
odmian wierzby krzewiastej "Salix Vlminalis" /coroczny 
zbiór biomasy z 1 ha wynosi na gruntach rolnych ok.40 
ton/ oraz produkty z niej otrzymane do celów 
energetycznych tj.zrębkl, korki i brykiety. ZW Jest 
paliwem przyszłości i wielką szansą dla polskiego 
rolnictwa, energetyki i biznesu. Wynika to z 
obowiązującego w Polsce Prawa Energetycznego i 
norm Unii Europejskiej oraz z i isklej ceny wytworzenia 
energii - niższej niż z węgla a 3-krotnle niższej od 
otrzymanej z ropy czy gazu.
Wierzba krzewiasta "Salix Vlminalis" jest rośliną 
typowo polską, doskonale z ladoptowaną do naszych 
warunków klimatycznych i glebowych
Od wielu lat w stanie dzikim rośnie nad brzegami 
polskich rzek. Pewne jej odmiany /tzw wiklina/ 
uprawiane są od lat do celów plecionkarskich. Do 
celów energetycznych należy stosować specjalnie 
wyselekcjonowane odmiany, o największych 
przyrostach masy drewna w skali roku /J£RQ 
ofer.uJe..'ir sprzedażY-wyseiekcjonowany j 
sprawdzony. najießszy w poisce materiał do 
nasadzeń/. Roślina rośnie na prawie każdym 
gruncie, jednak zakładanie plantacji do celów 
przemysłowych powinno odbywać się na gruntach 
rolnych do klasy V a i raczej na gruntach wilgotnych 
niż suchych. Zakładając plantację zależy nam przede 
wszystkim na uzyskaniu Jak największych, 
corocznych przyrostów masy drewna a te będą 
uzależnione przede wszystkim od klasy ziemi I 
iakPŚcLmate.rigłu nasadzeniowego. Idealnie nadają 
się ao tego celu także łąki i pastwiska, konieczne 
Jest Jednak przeprowadzenie typowych zabiegów 
agrotechnicznych które przekształcą użytki zielone 
w grunty orne Podstawą powodzenia uprawy jest 
właściwe, zgodne z kulturą rolną, przygotowanie 
gruntów pod nasadzenia a w szczególności gruntów 
odłogowanych, poprzez Ich chemiczne 
odchwaszczen.e i inne typowe prace połowę.
J3k zakłada się plantację ZW?
J.D. Do nasadzeń ZW grunty powinny bvć tak 
przygotowane Jakbyśmy chclell posadzić każdą Inną 
roślinę, np. ziemniaki.
Przygotowanie stanowiska do nasadzeń na gruntach 
systematycznie uprawianych, będących w dobrej 
kulturze rolnej. Jest proste i sprowadza sie do orki I 
bronowania oraz ewentualnie jednokrotnego 
oprysku środkiem chwastobójczym.
Przygotowanie gruntów odłogowanych wymaga 
bardziej skomplikowanych zabiegów uzależnionych 
m.in od czasu odłogowania. Konieczny Jest co najmniej 
dwukrotny oprysk silnym herbicydem, np. PERZJCYD 
Organiki Azot Jawoi Łno. Całość tyrh zabiegów może 
trwać nawet 3 miesiące I najlepiej poświęcić na to 
okres letni. Radziłbym także zasięgnąć w tej kwestii 
opinii fac,iowca np z lokalnego ODR-u.
Nasadzenie wynosi ok.20.000 sztuk na 1 hektar dla 
plantacji energetycznej I ok 40.000 sztuk/ha dla 
tzWmatecznlka", z którego pozyskiwać będziemy 
własny materiał do dalszych nasadzeń lub jako 
sadzonki na sprzedaż.
Na dzień dzisiejszy większość nasadzeń dokonywana 
Jest ręcznie. Jest możliwość wykorzystania 
sadzarek mechanicznych ale w przypadku 
indywidualnych gospodarstw oraz małych areałów 
/do 1 ha/ nieopłacalny ekonomicznie byłby zakup 
specjalistycznego urządzenia
Najprościej wykorzystać do pomocy młodzież lub 
sąsiadów, co daje im możliwośi do zarobku.
Nasadzenie ręczne Jest przeprowadzone przy użyciu 
sznurów do wyznaczania rzędów plantacji I "szpikulca" 
do wykonania wstępnego otworu pod sadzonkę 
/sztober/ przez zespół dwu- osobowy. Głębokość

nasadzenia to ok 20 cm, tak aby 2-3 cm sadzonki 
wystawało ponad powierzchnię gruntu. Nasadzenia 
ZIELONEGO WĘGLA® odbywają się w okresie listopad 
maj o lie warunki pogodowe na to pozwalają .
Najlepszy okres do nasadzeń to późna jesień 
/koniec pażdziernika-llstopad/ lub wczesna wiosna - 
do połowy kwietnia, gdyż roślina wcześnie 
rozpoczyna wegetacje I ma więcej wody we 
wczesnej fazie wzrostu oraz występuję mniej 
problemów z pojawiającymi się chwastami 
idealny moment to koniec października lub początek 
listopada a więc chwila kiedy już pojawiają się 
sadzonki a ziemia jeszcze nie zamarzła.
PM nasadzeń przeprowadzonych w określ"- 
pożnojesientiym daJemv. gwarancje _ 100°/ś 
przYiecia_sie.naszego materiału 'szczeqóly_w 
Internecie wwwJerom/
-Jaki Jest dzisiaj stan ZW w Polsce?
J.D. Material do założenia plantacji zakuoiło u nas 
dotychczas ok.20.600 osób.
Jest to wielka rzesza Plantatorów, z którvch co 
prawda ok.95 % zakupiło sadzonki na powierzchnie ok. 
1 ara, ale kilkaset osób obsadziło jednorazowo areały 
od 10 arów do kilkunastu ha. Mogą oni tym samym 
nabrać pierwszych doświadczeń w uprawie a także w 
najtańszy sposob powiększy« swoją plantację poprzez 
dalsze dosadzema j własnego materiału.
Aktualnie jesteśmy obecni w prawie wszystkich 
powiatach Polski, przy czym w ponad 100 powiatach 
mamy co najmniej 30 Plantatorów i właśnie tam 
chcemy w tym roku spróbować zawiązać naszą 
Grupę Producencką ZIELONY WĘGIEL. Od Jędrzejowa 
w dniu 30 czerwca rozpoczęliśmy cykl prelekcji i 
Pokazów kotła, które mamy zamiar zorganizować do 
końca roku w ok 100 miastach całej Polski. Celem 
tego przedsięwzięcia iest bezpośrednie dotarcie do 
rolników i przybliżenie im tematyki ZIELONEGO 
WĘGLA w możliwie najlepszy dla nich sposób oraz 
wyjaśnienie wszelkich nasuwających się przy tym 
wątpliwości. Jest to także pierwsze spotkanie, które 
pok ile nam jakie jest zainteresowanie oowołaniem 
naszej Grupy Producenckiej w danym powlecl« 
Uczestniczyliśmy w tym roku w kilkunastu 
imprezach targowych I spotkaniach typu JLDni 
Otwartych" w OOR-ach. Zdobyliśmy dwa medale 
targowe Targ' Energetyki ENEX w Kielcach oraz 
Targi RoloOgrodnicze POI OGRO' w Bydgoszczy 
Obecnie rozpoczynamy przygotowania do kolejnego 
sezonu nasadzenlowego, który rozpocznie się ok 1 
listopada.
Jakie są docelowe możliwości i ozwoju zw?

J.D. w Polsce jest co najmniel 2,4 min ha gruntów 
rolnych odłogowanych, głównie z przyczyn 
ekonomicznych, w tym ok 0,5mln gruntów w 
obszarach zalewowych, gdzie w zasadzie żadna 
roślinna nie nadaje sie do uprawy Gospodarstwa są 
rozdrobnione i w zdecydowanej większości 
powierzchnia ich wynosi oo 2 ha do 5 ha. W takich 
warunkach trudno o opłacalność typowej uprawy 
czy hodowli. Dodatkowo występuje nadprodukcja 
żywności na rynku polskim i europejskim a dalsze 
perspektywy dla produkcji żywnościowej są 
zdecydowanie pesymistyczne. ZIFLONY WEGIEL® jest 
Idealną rośliną do uprawy w warunkacn polskiego 
rolnictwa. Jest to bowiem uprawa w celu pozyskania 
surowca dla energetyki a nie do produkcji żywności. 
Poza tym roślina raz posadzona plonuje 25-30 lat I 
poza pierwszym rokiem p< nasadzeniu nlt wymaga 
w zasadzie pielęgnacji. ZW będzie dawał 
Plantatorowi ~ocMd pro, zejonainy do wzrostu cen 
energii na Swlecte, której tradycyjne I znane 
Światowe zasoby systematycznie ulecają 
wyczerpaniu.
Uprawa ZW na gruntach rolnych nie zwiększa 
nadprodukcji żywności a daje czystą, ekologiczną I 
odnawialna energię która ma wszelkie priorytety w

prawodawstwie Unii Europejskiej I na dodatek nie 
ma tam dzisiaj zasadzie żadnej konkurencji.
Jeśli uwzglednimy możliwość uzyskania dotacji do 
zakładania plantacji zw m.in. przez SAPARD, wizja ta 
staje jest prawie pewna.
Polska ma szansę stać się "Zielonym Kuwejtem 
Europy"
-Gdzie można uzyskać więcej informacji o ZW?
J.D. Podstawowym źródłem informacji o ZIELONYM 
WĘGLU Jest nasza strona w Internecie wwwjfiro.pl, 
którą odwiedziło dotychczas ok.200 000 osób. 
Uzupełnieniem strony w Internecie jest wysyłana 
przez nas bezpłatnie płyta CD do komoutera. która 
zawiera materiał teoretyczny oraz 3 filmy o zw. 
Dodatkowe informacje można uzyskać u naszego 
Konsultanta tel. 0-32/294-32 69.
-Gdzie można sorzedać plon ?
J.D. Od listopada tego roku rozpoczynamy skup 
biomasy od naszych Plantatorów z terenu catej 
Polski. Szczegóły na stronił www.iero.pl oraz w 
materiałach na oezpratnej płycie CD. Średnia cena za 
1 tonę biomasy odebranej naszym transportem 
wynosi 7 Ci zł.
-Czy można uzyskać dotację na ZW’
J.D. Zakładanie plantacji wierzby energetycznej ma 
wsparcie w programie SAPARD. Dla naszych 
Plantatorów pomagamy przygotować wnioski 
bezpłatnie. Od września 2003 uruchomiliśmy 
'pecjalną linię kredytowania zakupu sadzonek na 
założenie plantacji na 1 rok bez żadnych odsetek 
/szczegóły w Internecie www jero.pl/.
-W jakich miastach odbędą się Pokazy ZW?
J.D. Do końca roku odwiedzimy ok. 100 miast w 
Polsce. W trakcie naszego Pokazu wygłaszamy 
prelekcję, odpowiadamy na szczegółowe pytania 
uczestników oraz demonstrujemy pracę kotła uo 
spalania ZW /kocioł zabudowany jest na specjalnej 
platformie i pracuje w trakcie Pokazu/. Harmonogram 
trasy, wraz z adresami, jest dostępny na naszej 
stronie w Internecie www.jer o ul Najbliższe terminy 
to 3-09- Busko Zdrój; 609- Kłodzko; 9-09- Myszków; 
1009- Mszaną Doli ja; 16-09- Kluczbork.
Gdzie można kupić sadzonki ZW
J.D. Już przyjmujemy zamówienia na sadzonki do 
nasadzeń pożnojesiennych. Szczegółowy cennik oraz 
aktualnie obowiązujące rabaty są dostępne na 
naszej stronie w Internecie www.jero.pl Materiał 
nasadzeniowy dostarczamy bezpłatnie przesyłką 
pocztową lub własnym transporter! Nowych 
Plantato.ów zapraszamy do skorzystania z naszej 
Specjalnej Promocji - KUPON poniżej

KUPON
Kupnn na bezpłatną

■ dostawę 175 sadzonek
Każda osoba, która zamówi i kupi 125 sztuk sadzonek

I w cenie cennikowe; 100 ?.. otrzyma dodatkowo
i 17? sztuk sadzonek bezpłatnie..
j czyli -Yacą 1C» zl za 125 sztuk otrzymz 300 sztuk. (

I NAZWISKO. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . I
! IMIĘ. KOD POCZTOWY !

{ miejscowość.................................. }
i ULICA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . NUMEP
! TEL. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . POWIAT. . . . . . . . . . . . . . . . . . . J
! Niniejszy KUPON należy wypełnić, V

wyciąć lub zrobić ksero l przesiać na adres J
’ JERO 32-329 Krzykawka. ul Starowlejska 2a
j do 30 0« 2003 r. 1

Postawa b<- alatna na koszt JERO 1
1 nastąpi w okresie od 1 do 15 listopada 2003 r. 1

DOŁĄCZ DO NAJLEPSZYCH - ZOSTAŃ PLANTATOREM ZIELONEGO WĘGLA®.
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OGŁOSZENIE

IELONY WĘGIEL

PRODUKTY ZIELONEGO WĘGLA DO CELÓW ENERGETYCZNYCH

Konsultant ZIELONEGO WĘGLA®

0-32/294 32 69

ZREBKI BRYKIŁIY

WIĘCEJ INFORMACJI W INTERNECIE

www.jero.pl

ZIELONY WĘGIEL® jest ekologicznym, odnawialnym 
paliv, m rosnącym na giuntach rolnych i wielką szansą 
dla rolnictwa, energetyki i biznesu w ramach Unii Euro­
pejskiej, do członkostwa w której zmierza Polska Jesl to 
roślina, która uprawiana rolniczo dostarcza energię, 
a nie żywność i daje rolnikowi dochód wzrastający pro­
porcjonalnie do wzrostu cen energii na świecie, co jest 
podyktowane wyczerpywaniem się zapasów tradycyjnych 
nośników energii. Polskie prawo energetyczne wymusza 
na zakładach energetycznych udział energii odnawialnej 
w bilansie od 2,5% w obecnym roku do 7,5% w roku 20 iO, 
Normy Unii Europejskiej są jeszcze wyzsze. Już dzisiaj 
można wytworzyć ciepło z ZIELONEGO WĘGLA® taniej 
niż z węgla, kamiennego, a 2-3 razy taniej niż z ropy czy 
gazu. Jest to przede wszystkim paliwo oanawialne i czyste 
eKOlogicznie Roślina raz posadzona plonuje przez 25-30 lat, 
dając corocznie 30-40 ton biomasy z 1 hektara plantacji
Firma JERO jest liderem tworzącego się rynku 
upraw ZIELONEGO WĘGLA® w Polsce.
Od 2001 roku wdrażamy w całym kraju własny 
Program Promocji ZIELONEGO WĘGLA®:

U odbyliśmy dotychczas porad 170 spotkań 
w terenie

Ö współpracujemy ze 121 partnerami handlowymi
fci mamy ponad 20.000 plantatorów

stronę w Intenecie w^w iero.pl odwiedziło 
dotychczas ponad 185.000 osób

O uczestniczymy w najważniejszych targach 
i seminariach w Polsce: Salon Energetyki, 
POLAGRA. POLECO w Poznaniu, Enex Kielce, 
INTERECO Katowice, d< ynki regionalne

ZAMÓWIENIA I SPRZEDAŻ 
SADZONEK ZIELONEGO WĘGLA®
Zamówienia wyłącznie w formie pisemnej 
Ö JERO, 32 329 Krzykawka, ul. Starowiejska 2a 
Lr e-mail: ,ero@jei o.pl 
Urax:0-32/ 262 64 82

EKOLOGICZNE, ODNAWIALNE PALIWO XXI WIEKU
ZIEL ONY WĘGIEŁ S. gwarantem czystego środowiska oraz wielką szansą 

rozwoju dla polskiego rolnictwa, energetvkí / biznesu w jednoczonej Euiople

Już 20-30 arów własne/ plantacji gwarantuje
bezpłatne paliwo na wiele lat!

fot Zt-ór mechaniczny komt ‘jnem Claas .nodeIJagua'

s l'ł

ZAPRASZAMY DO SKORZYSTANIA Z PROMOCJI “RABAT LETNI”
Ggść Niedzielny n ^zcinia 8005/ 31

http://www.jero.pl
iero.pl


SYLWETKA

Przygody umysłu niezależnego

N
ieraz zastanawiałem się, 
dlaczego o ludziach tego 
formatu pisze się zazwyczaj 
tylko z okazji ich jubileuszu. 

Czyżby świat współczesny aż tak 
bardzo obawia! się upowszechnia 
nia' na co dzień pięknych wzorców 
osobowych i prawdziwych autory­
tetów? Być może - w przeciwień­
stwie do wielu gwiazd polityki lub 
kuhurv masowej - zagrażają one 
jego duchowej bylcjakości.

O dorobku profesor Ireny Sta­
wińskiej bio- i bibliografowie mo­
gą mówić jednym tchem, choć - 
przy wyliczaniu tylu funkcji i osią­
gnięć - tchu może rzeczywiście 
zabraknąć: jeden z najwybitniej­
szych humanistów naszego wieku, 
wybitny teoretyk literatury, teatro 
log i badacz Norwida, tłumacz 
Claudela. wykładowca Uniwersy­
tetu Mikołaja Kopernika w Toru­
niu i Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego oraz uniwersytetów 
europejskich i amerykańskich... 
Najważniejsze książki: Tragedia 
w epoce Młodej Polski. Z zagad­
nień struktury dramatu (1948), 
O Norwidzie pięć studiów i 1949), 
O komediach Norwida (1953) 
O rozmowach w III części , Dzia­
dów” (1957), Sceniczny gest po­
ety (1960), Reżyserska ręka Nor­
wida (1971), Odczytywanie dra­
matu (1988), Moja gorzka euro­
pejska ojczyzna. Wybór studiów 
(1988), Teatr w myśli współcze­
snej. Ku antropologii teatru 
(1990), Szlakami moich wod 
(1998).

„Im kto mądrzejszy, tym 
: kromniejszy” - tę zgrzebną ludo­
wą prawdę, zasłyszaną jeszcze 
w dzieciństwie, uświadomiłem so­
bie na nowo słuchając przed laty 
(jedyny raz w życiu!) w auli Kato­
lickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go wykładu pani profesor .Stawiń­
skiej, która teraz, 30 sierpnia koń­
czy 90 lat! Nie pamiętam już do­
kładnie tytułu tamtego wykładu, 
ale wiem, że ujęła mnie przede 
wszystkim jego przenikliwa mą­
dro;-, , połączona w przedziwny 
sposob ze skromnością, by nie 
rzec, onieśmieleniem samej Wy 
kładowczyn1 A przecież cała jej 
biografia to przykład cywilnej od 
wagi i niezwykłego hartu ducha, 
o czym we wstępie do tomu wspo­
mnień Ireny Sławińskiej Szlakami 
moich wód pisze metropolita lu­
belski abp Józef Życiński

..W opisie intelektualnej przy 
gody znajdujemy (...) wymowne 
świadectwa umysłów, które nie 
pozwoliły na zniewolenie, odnaj­
dując przestrzeń wolności w śro­
dowisku KUL-u, także w najbar­

dziej posępnym okresie stalinow­
skich czystek. Już podczas pierw­
szej czystki w Uniwersytecie Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu Sła­
wińska została usunięta z uczelni 
decyzją, której nie miał odwagi 
podpisać własnym nazwiskiem 
ministerialny decydent W okresie, 
gdy późniejsze wielkie pióra pol­
skiej literatury nabywały szlifów 
w pisaniu panegiryków ku czci Jó­
zefa Stalina, Sławińska znalazła 
schronienie w kołchozowych nie­
mal pomieszczeniach organizowa­
nego ponownie KUL-u. (...) Na tle 
świata oficjalnych sloganów wzra­
stała wtedy niewidzialna Rzeczpo­
spolita ducha, w których kolejna 
generacja mistrzów kształtowała 
kandydatów na nowych Ody­
sów...”.

Irena Sławińska urodziła się 30 
sierpnia 1913 roku w Wilnie i tam 
spędziła lata szkolne i uniwersy­
teckie. Po zdaniu matury w Gim­
nazjum im. Elizy Orzeszkowej 
studiowała filologię polską (pod 
opieką wybitnych profesorów: 
Konrada Górskiego, Stanisława 
Pigonia, Manfreda Kru la) i ro­
mańską na Uniwersytecie Stefana 
Batorego. W czasie stm iów brała 
czynny udział w działalności Kola 
Polonistów Słuchaczy USB i Aka 
demickicgo Klubu Włóczęgów. 
Należała do Stowarzyszenia ,Ju­
ventus Christiana” i w piśmie tego 
Stowarzyszenia debiutowała arty­
kułem Z roz.wazan nad Ewangelią 
(193 3). W (935 roku uzy: ała sty­
pendium doktoranckie z Funduszu 
Kultury Narodowej. Przygotowu­
jąc rozprawę doktorską pt Typy 
dramatu w epoce Młodej Polski, 
uczyła równocześnie języka pol­

skiego w gimnazjum, ogłaszała 
także artykuły i recenzje w dzien­
niku wileńskim „Słowo".

Wilno - o potężnym wpływie 
tego magicznego miasta na rozwój 
swojej intelektualnej i artystycznej 
wrażliwości Irena Sławińska pisze 
przejmująco i z prawdziwą ma­
estrią we wspomnianej już auto­
biografii Szlakami moich wód:

„Co mi jeszcze było dane?
Urodzić się (...) w mieście cu­

downym oprawionym w dœkolne 
wzgórza (...) przeciętym dwiema 
rzekami- Wilią i Wilenką. W mie­
ście, które było samo w sobie 
wspaniałą dekoracją teatralną, 
gdzie woda i las były tuż-tuż, na 
wyciągnięcie ręki, ale . świetna ba 
rokowa architektura kosi iołów.

A w tych dekoracjach dojrzało 
potężne centrum myśli badawczej 
i artystycznej: Uniwersytet, teatr, 
koncerty, wieczory poetyckie... 
Wielki potencjał sztuk plastycz­
nych, teatralizowanc obrzędy lu­
dowe, religijne, studenckie... Jakaż 
bogata oferta dla młodych, dojrzę 
wających stworzeń, otwartych na 
te cuda1 Chciwie je chłonących! 
Piękno to leczyło zranione dusze, 
osamotnione, wypadłe z. gniazda 
ptaki, upokorzone szare kaczątka! 
Utrata tego miasta pozostała nie 
zagojoną raną dla nas wielu. Ale 
młodość tam przeżyta to niezby­
walny dar Boga!”

Od października 1938 do sierp­
nia 1939 roku jako stypendystka 
1 unduszu Kultury Narodowej stu 
diowala teatrologię i literaturę po­
wszechną na paryskiej Sorbonie. 
Po wybuchu II wojny światowej 
nadal przebywała w Wilnie i pra­
cowała głównie jako robotnica. 

W czasie okupacji brała udział 
w tajnym nauczaniu. Była człon­
kiem AK. W końcu kwietnia 1945 
roku wyjechała z Wilna w ramach 
tzw. akcji repatriacyjnej. Przez 
krótki czas pracowała w gimna­
zjum w Białymstoku, a od paż 
dziernika 1945 była asystentką na 
Uniwersytecie Mikołaja Koperni­
ka w Toruniu. Po kilku latach jed­
nak swoje naukowe losy związała 
już na dobre z Katolickim Uniwer­
sytetem Lubelskim, gdzie naj­
pierw zaangażowana została na 
stanowisku adiunkta, a od 1951 ro­
ku - zastępcy profesora. W 1968 
otrzymała tytuł profesora zwyczaj­
nego. Kierowała Katedrą Teorii 
L iteratury od chwili jej powstania 
aż do roku 1975, kiedy to została 
kierownikiem Katedry Dramatu 
i Teatru. W 1983 roku przeszła na 
emeryturę, ale nadal prowadziła 
seminaria magisterskie i dokto­
ranckie, kontynuowała prace 
w projektach badawczych „Pro 
blemów Węzłowych" kultury pol- 
skiej, tłumaczyła dramaty Claude­
la i Oskara Miłosza.

Irena Sławińska wykładała 
również na wielu uniwersytetach 
zagranicznych - w Kanadzie 
(Montreal, 1957), w USA (Brown 
University w Providence, Rhixle 
Island i Urbana, University of Illi­
nois, 1968-1969), w Belgii (kato­
licki Uniwersytet w Louvain, 
1971-1974), w Szwajcarii (Fry 
burg. 1979).

Wyjazdy Pan Profesor poza 
Polskę zaowocowały kilkoma 
pięknymi wspomnieniami. Wśród 
nich szczególnie wzruszający 
i wymowny wydaje się opis spo­
tkania z wielkim poetą angielskim 
T S. Eliotem

„Cluiahim przecież mówić 
o Nim, jego poezji - a On sterował 
nasz, dialog w mną stronę: ku Pol­
sce, jej młodzieży, kulturze, Ko­
ściołowi. Pełna szacunku cieka- 
wMć poznawcza. Am .Jadu egoty- 
zmu, poczucia własnej wielkości. 
Raczej troska o nas. Czy wyirwa- 
my? Czy prawdziwa kultura zosta­
nie zdławiona? Czy choćby część 
młodych oprze się pokusom karie­
ry, łatwego chleba? (...)

Pożegnał mmc słowami:
- Niech Bóg Pani błogosławi. 

Pani i jej pracy nad dojrzewaniem 
młodzieży”.

Dziś, gdy z pe-spektywy 
jubileuszu patrzymy na życie 
i twórczość Pani Profesor, może­
my bez wahania powiedzieć, że 
tamte życzenia T. S. Eliota spełni­
ły sie Ad multos autos!

ANDRZEJ BABJCHOWSKI
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KULTURA
Fotografia jako świadectwo
W

 1998 roku Muzeum Górno­
śląskie w Bytomiu zorga­
nizowało konkurs „Rodzi­
na śląska w dawnej fotografii’'. Pa­

tronem prasowym konkursu (na 
który napłynęło 3350 czarno-bia­
łych zdjęć od 136 uczestników) 
oraz późniejszej wystawy była re­
dakcja „Gościa Niedzielnego”. Pięć 
lat przyszło czekać na album z wy­
borem najciekawszych fotografii, 
dopełnionych najbardziej warto­
ściowymi zdjęciami ze zbiorów et­
nograficznych Muzeum Górnoślą­
skiego. Powstało wydawnictwo nie 
tylko piękne edytorsko, ale przede 
wszystkim intrygujące jako świa­
dectwo historii i życia społecznego.

Stale zakłady fotograficzne, wy­
konujące zdjęcia z wykorzystaniem 
szklanych płyt, powstawały na Ślą­
sku już w latach sześćdziesiątych 
XIX stulecia. Najpierw w Opolu, 
później w Bytomiu, Gliwicach, 
Mysłowicach i Tarnowskich Gó­
rach. Do atelier wybierano się cały 
mi rodzinami. Czas naświetlania 
wynosił nawet i kilkadziesiąt minut. 
To tłumaczy, dlaczego bohaterowie 
starych fotografii mają często zmę 
czone, nieco ponure miny. Najstar­
sze zdjęcia, których reprodukcje za­
mieszczono w albumie, pochodzą 
z końca XIX wieku. Większość wy­
konano w latach międzywojennych, 
gdy konkurencją dla indywidual­
nych lub zbiorowych portretów, po­
wstających w atelier, stała się tańsza 
fotografia amatorska.

W dalszym ciągu utrwalano jed­
nak nic tyle codzienność, co świat 
uogólniony i symboliczny. W cen­
trum takiego świata była rodzina, 
zazwyczaj wielopokoleniowa. Jej 
spoistość miała swe korzenie jesz­
cze w wiejskim modelu życia. 
W XIX wieku do robotniczych ko­
lonii i miast Śląska ściągali ludzie, 
którzy wiedzieli, że w zmieniają­

cych się warunkach życia, w no­
wym otoczeniu społecznym, rodzi­
na będzie najważniejszym gwaran­
tem bezpieczeństwa. Świadectwem 
wzajemnych więzi, zewnętrznym 
znakiem bycia razem, było wspólne 
przeżywanie wszystkiego, co od­
mieniało codzienność. Wyjątkową 
wagę przywiązywano do narodzin 
potomstwa. Stare porzekadło głosi­
ło przecież, że „U górnika chrzciny 
to jak na wsi wesele”. Specyficz­
nym śląskim zwyczajem pozostała 
po dziś dzień uroczystość „roczku”, 
odbywająca się w pierwszą niedzie­
lę po ukończeniu przez dzrecko 
pierwszego roku życia. Wielką wa­
gę przykładano do uroczystości 
I Komunii świętej. Z czasem chłop­
cy i dziewczęta dorastali i sami za­
kładali rodziny. Z rozmysłem wy­
bierano wówczas starostów wesel­
nych i z szacunkiem sadzano naj­
starszych członków rodu na hono­
rowym miejscu przy biesiadnym 
stole. Wystawnie świętowano 
srebrne i złote gody, ale wcześniej 
spotykano się w kościele, by uczest­
niczyć we Mszy św. dziękczynnej. 
Kres czyjegoś życia zawsze wywo­
ływał żal i ból, ale doświadczano 
ich nie w samotności, ale z innymi, 
przychodzącymi modlić się i czu­
wać przy trumnie zmarłego. To 
wspólnotowe doznawanie świata - 
od narodzin po śmierć - nie ograni­
czało się do kręgu wyłącznie ro­
dzinnego, ale obejmowało też całą 
społeczność sąsiedzką.

Łańcuch zdarzeń rodzinnych był 
głęboko powiązany z wydarzeniami 
religijnymi. Pobożność Ślązaków 
była chętnie uzewnętrzniana, gdyż 
potwierdzała to, co w hierarenii 
wszystkich wartości było najważ­
niejsze. Dlatego na zdjęciach utrwa­
lano nie tylko chrzciny, śluby i po­
grzeby, ale także prymicje kapła­
nów, pielgrzymki i różne epizody

Rodzina Widerów z Biskupic (obecnie dzielnica Zabrza) pozuje do 
pamiątkowego zdjęcia z okazji roczku córki Ewy, 1907 r. Kobiety 
w odświętnych strojach rozbarskich.

z życia licznych bractw i stowarzy­
szeń kościelnych.

Zdjęcia w albumie przejrzyście 
uporządkowano. Obok portretu ro­
dzinnego i wielu portretów dzieci, 
oglądamy m.in. święta rodzinne, ży­
cie codzienne, społeczne, czy religij­
ne, widzimy Ślązaków na ulicach 
miast i osad, w szkole i pracy, oraz 
w (jakże przymusowej często) 
„służbie państwu”. Gesty, w których 
pozwalano się portretować, bywały 
sztuczne i upozowane, ale nie pozo­
wano realiów śląskiego losu. Wil­
helm Niemczyk z Katowic przesłał 
rodzinie zdjęcie z frontu. On,dwóch 
kamratów, w niemieckich mundu­
rach. Kolejna fotografia, z 1945 ro­
ku, jest już pamiątką służby 
w 2. Korpusie Polskim we Wło­
szech. Pierwsza fotografia Floriana 
Wilczka z Chorzowa została wyko­
nana w 1938 roku, podczas służby 
w wojsku polskim. Druga - w mun­
durze Wehrmachtu - datowana jest 
na 1942 rok. Wilczek miał mniej 
szczęścia od Niemczyka. Poległ 
w październiku 1944 roku

Uroczystości rodzinne utrwala­
no, grupując gości w najbardziej 
okazalej - paradnej izbie, lub pozu­
jąc do fotografii przed domem. 2l 
stycznia 19Ö2 roku Marta i Łukasz 
Kaliwodowie obchodzili srebrne 
wesele. Ustawiono się w trzech rzę­
dach, w pierwszym zasiedli jubilaci 
i zaproszeni kapłani, wśród nich ks. 
Emanuel Buchwald, proboszcz pa­
rafii pw. Najświętszej Maryi Panny 

w Bytomiu Pamiętano nie tylko 
o świętach prywatnych, ale i pu­
blicznych. Manifestacja patriotycz­
na w Piekarach Śląskich, z okazji 
3 Maja, uwieczniona w latach trzy­
dziestych, jest dosyć typowa i kon­
wencjonalna. W głębi trybuna ho­
norowa. Oficerowie salutują. Nie 
przeszkadza im sąsiadujący z trybu­
ną wielki szyld „Trumny tanio i ko­
rzystnie, za gotówkę i na raty”.

Drużyna harcerek z Kończyć 
(obecnie dzielnica Zabrza) sfotogra­
fowała się w 1934 roku, podczas 
wycieczki do Wieliczki. Łagodna 
sepia. Dziewczęta są wesołe i roz­
luźnione. Z ufnością patrzą 
w obiektyw aparatu. Życie jest jesz­
cze przygodą. I już przeszłością.

W 1899 roku Agnieszka Soida 
z Klimzowca (dzisiaj dzielnica 
Chorzowa) przyszła do atelier z ma­
mą i siostra. Biała kokarda, biała su­
kienka, koszyk do sypania kwiat­
ków na Boże Ciało. I spokojna ele­
gancka krata sukni matki. Dziecko 
było zmęczone pozowaniem. Prawa 
rączka poszukała dłoni matki. Na 
zdjęciu z lat 30. czworo dzieci. 
Uklęknęły do wieczornej modlitwy. 
Oczy podniosły ku niewidocznemu 
obrazkowi z Aniołem Stróżem. 
Z prawej, w cieniu, „obcięta” syl­
wetka kogoś starszego. Wyraźnie 
widać jedynie złożone dłonie. I mo­
że cieniutkie linie ży ł. Przecinają się 
w nieskończoności.

PIOTR ZACZKOWSKI
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KULTURA
KRYSTIAN KRZEMIŃSKI

Krajobraz lata
Przystanęłaś ze mną
,ia skraju stuletniego parku

wokół nas zaczęły zora. wzbierać 
niespodziewane zdarzenia:

lipcowe południe nie odeszło aż do późnej nocy 
w oddali - z najwyższego wzniesienia za miastem 
Góra Świętej Anny zamknęła zachodni horyzont

krople światła 
potrącane przez wiatr 
spływały po liściach kasztanowców i lip 
rozniecając kolory zieleni szarości i bieli

Z przyległych prostokątów pól 
przyozdobionych kilkoma brzozami 
rozdzwoniły się wyzłocone ziarna owsa 
z chórami ukrytych gdzieś Świerszczy 
to znowu z aria dyskretnego skowronka

nieśmiertelne komary 
oblegały ocalałe oczko kałuży 
w s woim bez wytchnienia wirującym tańcu

dokuczliwa osa
zakończyła wreszcie ospały lot 
znikając za ścianą krzaków 
połączonych zmyślnymi konstrukcjami sieci 
sumiennego pająka

wróble
spłoszone trzaskiem martwej gałązki 
w jednej chwili odfrunęły tv nieznane 
podnosząc dojmujący alarm

Bez słowa wyszliśmy zatem boso na piaszczystą drogę 
rozdzielającą ów krajobraz dojrzałego lata 
od krzątaniny i zmagań 
które czekały na nas za bliskim zakrętem 
w spektaklu dorosłego życia

W SŁOWIE I MUZYCE_____________

Ufność w Miłosierdzie
f ! ryy ,latwo przekazać 
I / y w formie artystycznej 
V _ tekst mistyczny, za­

pis drogi duchowej'.'’ Sądząc po 
wielości prób nieudanych, zioną­
cych nudą, niełatwo. Dlatego 
z ostrożnością zacząłem słuchać 
wydanej niedawno płyty z monta­
żem słowno-muzycznym „Ufam 
Miłosierdz.u. Na podstawie 
»Dzienniczka« św. s. Faustyny”.

Pomysł przedstawienia du­
chowej drogi skromnej zakonni­
cy do obcowania z Chrystusem, 
który nakazał jej głosić orędzie 
o Bożym Miłosierdziu, wyszedł 
od wykładowczyni krakowskiej 
DWST Ziuty Zającówny. Ona 
opracowała scenariusz i wyreży­
serowała całość. Współpracy 
z ni? Wojciecha Markiewicza,
znanego autora i reżysera słu­
chowisk i radiowych spektakli 
teatralnych, montaż zawdzięcza 
świetne oddanie głębokości 
przestrzennej dźwięku, charak­
terystyczne dla klasycznych 
przedstawień radiowego „teatru 
wyobraźni”.

W roli siostry Faustyny wy­
stąpiła Anna Dymna. Przekazała 
słowa apostołki Bożego Miło­
sierdzia z niezwykłym autenty 
zmem i prostotą, bez fałszywej 
słodyczy w głosie, która odbiera 
zazwyczai wiarygodność nawet 
najbardziej zacnym tekstom.

Czytane przez Dymną frag 
menty „Dzienniczka” są dobra 
ne barda) trafnie i tworzą w su­
mie całość, przedstawiającą 
w sposób przejrzysty szlak du­
chowego rozwoju Faustyny.

Przejmujące i przekonujące 
jest wykonanie fragmentu 
„Dzienniczka” opisującego mę 
ki dusz w piekle. Dobrze, iż au­
torka scenariusza ustrzegła się 
„teologicznej poprawności”, za­
lecającej by o piekle mówić 
niezbyt głośno, gdyż jego istnie­
nie miałoby przeczyć Bożemu 
Miłosierdziu. Stąd niekiedy 
„piekielne" fragmenty „Dzień 
niczka” są mniej eksponowane.

Słowa Chrystusa z Dzien­
niczka” przekazał w formie nic- 
lorecytacn Przemysław Branny. 
Poszczególne etapy życia św. 
Faustyny przedstawił zaś narra 
tor Bogusław Słonimski

Nicią łączącą poszczególne 
elementy montażu jest dyskret­
na muzyka, skomponowana 
przez Bartosza Tomaszka. Ten 
młody krakowski kompozytor 
komponuje muzykę do filmów 
i spektakli teatralnych. Telewi-

Uf am Miłosierdziu
li HitllWle illHlKltl* iw. !. iml)iy

dzowie pamiętają zapewne 
nadawaną niedawno przez stację 
TVN zabawną telenowelę doku 
mentalną „Nauka jazdy”. Muzy­
ka do tego filmu została skom­
ponowana również przez Barto­
sza Tomaszka.

Warto podkreślić, że muzyka 
w montażu „Ufam Miłosierdziu” 
nie przytłacza tekstu. Nie jest jed 
nak też tylko ozdobnikiem. Jest 
doskonale zróżnicowana. Tekst 
relacji siostry Faustyny ze swych 
duchowych przeżyć jest „mesio- 
ny’ przez dj skrętny, fortepiano­
wy motyw muzyczny. Niektóre 
fragmenty, te bardziej dramatycz­
ne, są oprawione jednak inną mu­
zyką. Prośba Faustyny o „miło­
sierdzie dla nas i całego świata” 
jest połączona z melodią o ciem 
nym brzmieniu wiolonczelowo- 
-kontrabasowym. Relacji Świętej 
z pobytu w piekle towarzyszy 
muzyka ,;i piekła nulem ”. Zgrzy- 
tliwa, pokraczna, nichannomjna.

Partie chóralne świetnie wy­
konuje chor „Voce angeli” pod 
dyrekcją Piotra Pałki.

W rezultacie powstała całość 
przekazująca w sposób arty 
stycznie atrakcyjny przesłanie 
■>w. siostry Faustyny. Całość, za­
chęcająca nienachalnie do roz­
ważań i modlitwy

BOGDAN GANCARZ

Ułam Miłosierdziu Na pod 
stawu „ Dzienniczka” św. 
siostry Faustyny. W roli s. Fan ■ 
styny wystąpiła Anna Dymna. 
Muzyka: Bartosz Tomaszek

Płyta CD. Producent. Agen­
cja Artystyczna TOMASENS, 
www.toniasens.com.

Wyłączny dystrybutor: Hur­
townia „Źródło", ul. Polehni 
10. 30-537 Kraków, telJj'ax 
(12) 656-55-27.
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księgarnia_____________ ______
„Cieszyć się życiem”. Zofia Starowieyska-Mor- 

stinowa - szkic do portretu, Znak, Kraków 2003.
„Pracowała jak maszyna” - nisze o swojej starszej 

redakcyjnej koleżance autor książki, krytyk literacki 
i recenzent teatralny „Tygodnika Powszechnego” 
Bronisław Mamoń. Miała łatwość pisania. Swoich 
wolniej tworzących kolegów po piórze nazywała 
„długopisami”. Była jednym z filarów czasopisma - 
odpowiadała na listy, adiustowała teksty, tłumaczy­
ła, pisała reportaże, felietony, recenzje i eseje. Przez 
około dwadzieścia lat pracy redakcyjnej 
(1945-1966 z dwuletnią przerwą) ciekawość świa­
ta dostarczała jej wciąż nowych tematów. Owocem 
pisarskiej witalności Zofii Starowieyskiej-Morsti- 
nowej było też sporo książek. Jedna z ważniejszych

KULTURA

to „Dom ’ - opowieść

KSIĄŻKI NADESŁANE

Jak ziarnka
gorczycy

K
siążka estetycznie wydana, o miłej sercu za­
wartości, a zarazem tania poniżej 10 zł, to 
„Kwiatki Chiary Lubich i Ruchu Focolari” 
Edycji Świętego Pawła. Zawiera prawie sto opowia­

dań - świadectw o wysłuchaniu próśb, zanoszonych 
do Boga przez osoby należące do Dzieła Maryi, ina­
czej - Ruchu Focolari. Wybrano te świadectwa spo­
śród wieiekroć większej ich liczby, co informuje nas 

o środowisku, z którego pochodziła, „apoteoza dworku ziemiańskiego”. Z tego okresu, 
przełomu XIX i XX wieku, pochodzą fotografie z nakreślonym piórem podpisem „Zoś­
ka”. Wcześnie zetknęła się ze środowiskiem literackim i - mimo różnych zmian w ży-

o tym, że nie mają one charakteru nadzwyczajnego 
w środowiskach Ruchu, który nade wszystko pielę­
gnuje radykalne życie Ewangelią.

ciu osobistym, „wichrów historii”, społecznych i politycznych uwarunkowań - w nim 
pozostała, zyskując wielu przyjaciół. Ich relacje i korespondencja z nimi stanowią mię­
dzy innymi kanwę tej interesującej książki.

Chiara Lubich każdego miesiąca kieruje do milio­
nów członków Ruchu „Słowo Życia” - komentarz 
do wybranego zdania z Pisma Świętego, wraz z za­
chętą i wskazaniami, jak konkretnie wprowadzać je

audio__________________________
Darek Malejonek to od lat jedna z najważniej­

szych postaci polskiej sceny reggae. Filar legendarnej 
„Kultury”, „Izraela”, „HOUK-u”. muzyk chrześcijań­
skiej grupy „2 Tm 2,3” pozostał wiemy rytmom ro­
dem z Jamajki. Słychać to wyraźnie na drugiej płycie 
jego grupy: Maleo Reggae Rockers. To koncertowy 
krążek nagrany przed rokiem wspólnie z Michaelem 
Blackiem. Jak zaczęła się ta znajomość? Maleo opo­
wiada: „Rok 2()(X), Jamajka. Dwutygodniowa trasa 
z »No Longer Music«. Spełniło się jedno z moich 
największych muzycznych marzeń, granie w ojczyźi
przygoda dzięki Jezusowi. Michaela poznałem tego samego roku w Cnicago, gdzie 
mieszkał i występował od 7 lat”. Darek zaprosił muzyka do Polski, a ich koncert na 
chrześcijańskim toruńskim Song of Songs Festival trafił do serc wiciu słuchaczy. Mu­
zycy postanowili zagrać wspólną trasę. Rył lipiec i straszne upały, więc Mjichaei czuł 
się jak na Jamajce. Wydana przez Polskie Radio płyta jest zapisem porywającego kon­
certu w Radiowej Trójce z 11.08. 2002 roku. Na krążku usłyszymy m.in. piosenkę 
„Nikt” „Izraela”, psalm „W obliczu aniołów” „Tymoteusza”, kultowy „Święty szczyt” 
„Deadlocka”, czy słynne Marleyowskie „No woman, no ery”.

w j dp_o
„Biblia. Samson i Dalila” cz. I i II. Szósty tytuł z reali­

zowanego w międzynarodowej koprodukcji cyklu biblijne 
go opowiada o losach Samsona, pogromcy wojowniczych 
Filistynów, którego losy przedstawione zostały w Księdze 
Rodzaju. Wyznaczony przez Boga, by rozpocząć dzieło 
wyzwalania narodu izraelskiego spod filistyńskiego jarz­
ma, miał - na znak posłuszeństwa Panu - nigdy nic ścinać 
włosów, równałoby się to bowiem z utratą nadprzyrodzo­
nej siły, jaką został obdarzony. Był człowiekiem mężnym, 
porywczym, ale również grzesznym. Utracił swoją siłę,
kiedy zapomniał o wyznaczonej mu przez Boga misji, co w konsekwen­
cji sprawiło, że dostał się w ręce nieprzyjaciół. Ten epizod cyklu nakręcił Nicolas 
Roeg, autor m.in. głośnego filmu „Nie oglądaj się teraz”. W latach 70. Roeg zdobył 
miano czołowego „wizjonera i mistyka” w kinie brytyjskim Zawsze realizował ob­
razy osobliwe, o niezwykłych tematach, niekoniecznie znajdujące powodzenie u sze­
rokiej widowni. Przedstawił barwną, dynamiczną opowieść o człowieku, który 
wbrew okolicznościom potrafi z Bożą pomocą podnieść się z najgłębszego upadku.

Reż. Nicolas Roeg; wyk.: Erie Fhal, Elizabeth Harley, Dennis Hopper, Ben Bec­
ker, Diana Rigg; Włochy/Niemcy/Francja/USA 1996.

Komplet kaset z. filmem „Samson i Dalila" można nabyć u nas w redakcji: 
lei.(32) 251 15 55, e-mail:abrzozowska@wiara.pl. Cena kompletu: 55+kosz.t 
wysyłki.

w czyn. Otóż na sierpień 2003 r. napisała coś, jakby 
specjalnie do recenzji tej książki:

„Słowami Jezusa trzeba żyć z prostotą dzieci! On 
mówi: »Dawajcie, a będzie wam dane« (Łk 6, 38). 
Ileż razy przekonaliśmy się, że im więcej dajemy, 
tym więcej otrzymujemy! Jakże często nie pozostali­
śmy z pustymi rękami, gdyż ilekroć daliśmy coś po­
trzebującemu, tyle razy okazało się, że otrzymaliśmy 
stokroć tyle. A gdy nie mieliśmy mc do podarowa­
nia? Czyż Jezus nie powiedział: »Proście, a będzie 
wam dane« (Mt 7, 7)? Prosiliśmy... i nasz dom się 
napełniał wszelkimi dobrami Bożymi, tak że znowu 
można było dawać”.

Opisane w „Kwiatkach...” wydarzenia, w skali od 
drobnych kłopotów, aż po dramaty życia, są doku­
mentacją, że dzieje się dokładnie tak, jak Pan Jezus 
zapowiedział w Ewangelii. Bóg zaspokaja nasze po­
trzeby i spełnia prośby, jeśli tylko my spełniamy naj­
prostsze, ewangeliczne warunki: „Jeśli będziecie 
mieć wiarę, jak ziarnko gorczycy, (...) nic niemożli­
wego nie będzie dla was” (Mt 17,20); „Ufność, któ­
rą w Nim pokładamy, polega na przekonaniu, że wy­
słuchuje On wszystkich naszych próśb zgodnych 
z Jego wolą” (1J 14); „Wszystko, o co w modlitwie 
prosicie, stanie się wam, tylko wierzcie, że otrzyma­
cie” (Mk 11,24). Poznajemy więc w tej książce lu­
dzi z wiarą, jak ziarnka gorczycy - i większą.

STANISŁAW WLAZŁO

José Antonio Sayés: SZATAN. RZECZYWI­
STOŚĆ CZY MIT? Wydawnictwo eSPe Kraków 
2003;

Ks. Marek Starowieyski: SPOTKANIA I WĘ­
DRÓWKI, Wydawnictwo Diecezji Pelplińskiej 
„Bernardinum”, Pelplin 2003;

CHRZEŚCIJAŃSKA EUROPA. Praca zbioro­
wa, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 2003;

TYLE JEST W TOBIE... Antologia wierszy 
o Ojcu Świętym Janie Pawle 11, Wydawnictwo Pal- 
lottinum, Poznań 2003;

O. Bronislaw Tarka OCD: SANKTUARIUM 
MATKI BOŻEJ SZKAPLERZNEJ W GUDO- 
GAJU NA BIAŁORUSI, Drukarnia San Set (w 
imieniu parafii w Gudogaju), Przemyśl 2003;

Ks. Mieczysław Maliński: CZAS GWIAZDY, 
Wydawnictwo Wrocławskiej K jęgarni Archidiece­
zjalnej, Wroclaw 2003.

Gość Niedzielny n września 201)3/ J5
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OGŁOSZENIA

DUSZPASTERSTWO 
PIELGRZYMKOWE 

KSIĘŻY PALLOTYNÓW

APOSTOLOS
ul. Kordeckiego 49, 42-226 Częstochowa 
tel. 34/365 66 76, http://apostolos.gold.pl 

pn.+ pt.. 8.” + 17. , sob.: 9." + 14."

Meksyk-Guadalupe: 19.11-03.12
Rzym - 25 lecie Pontyfikatu
Jana Pawia II 11-20.10
Boże Narodzenie z Papieżem:
21 30.12
Hiszpania-Portugalia: 04 - 11.10
Lourdes-Lazurowe Wybrzeże:
02- 11.10
Egipt-rejs po Nilu: 14-23.10 
Cypr - Jordania: 18-25.10

72ÆK/03

Autor jest reporterem, 
od kilkunastu lat 
zajmującym sie różnymi 
aspektami problematyki 
wschodniej.

Jako wysłannik „Gościa 
Niedzielnego" odbył 
ponad sto podróży 
do krajów b. ZSRR, 
od Brześcia 
poWładywostok. 
Niniejsza książka 
jest plonem wyprawy

na Daleki Wschód i Syberie, podcz is której 
samolotem, pociągiem, statkler i 
I samochodem terenowym przemierzył 
60 tys. km.

Zamówienia kierować: .Gość Niedzielny",
Dział Reklamy,
ul. Wita Stwosza 11,40042 Katowice

Cena 20 zł 
(doliczamy koszty 
przesyłki)

Z? Bajkałem

Zakopane - rekolekcje

„Przez stepy 
Kazachstanu’’

to kolejna kslężka Marka 
Koprowskiego

reportera zajmujqcego 
się od kilkunastu lat proble­
matyka wschodniq. Kslqžka 
stanowi zbiór reportaży
przedstawlajqcych dzieje dzisiejszych 
Polaków deportowanych w 1936 r. do 
Kazachstanu, a także obecnq sytu­
ację Kościoła katolickiego na Wscho­
dzie. Wielkim atutem sq wypowiedzi 
I glosy ludzi. Ich często wstrzqsajqce 
świadectwa I wspomnienia. Obrazi 
Kazachstan! i dopelnlajq bogate | 
opisy przyrody, obyczajów I kultury. §

. jnnwwwm Wwować. „Cwż *MjMr»y‘
Ozłołmtomy.Ul. Wttfl Słwowo H, «HM2Kflfc„lo»

16 zf
tortt pro*)*}

[zawsze pod ręką]

Epikrem - skuteczny

■
 - gdy(swędzj> po ukąszeniu owaoów

i w uczuleniach
- na(^ękając^y skórę pięt, kolan i rąk
- po użyciu ćJetergentów

i środków drażniących

przynosi ulgę wrażliwej skórze
s
8 Dostępny w aptekach i sklepach zielarskich

Producent: 
ASA sp. z o.o. 
tel. (0-77) 485 32 29

Biuro Plelgnyrnkowo-Turystyane I J F * 1 I I F i ' 
41 706 Rudo ślqska 6, ul. 1 Mofa 18 UUUlik 
tel./fax (32) 242 23 90, 340 64 76 (11.00- 15,00), 
(32) 242 43 90, 242 68 33 (17.00-22.00) 
kom, 0 601 471 527
wnoil: bpi_holina0poczta.onat.pl «http://republiko.pl/bpt_ha1ino

Terminy wyjazdów do Medjugorie w 2003 r,;
10-17.09; 19-26.09; 04-11.10;

18-25.10; 08-15.11; 22-29.11; 28.12-04,01 2004 r.

25 lal pontyfikatu Ojca Świętego 8
13-23.10.2003 g

Pielgrzymka do Włoch, Lourdes, Fatimy i Wilna

Biuro Pielgrzymie o wo-Turystyczne 
„LUDWIK"

43-100 Tychy, ul. Akacjowa 5 
lel./fax (32) 3275269, 3277211, 
lei. (32) 3264222, 3264223 (9.00-17.00 biuro) 
tel. non stop (32) 2175834,2270214,0 601 41 54 85

Medjugorie
Całoroczne 9-dniowe wyjazdy.

10-13.09,*20-28.09, 04-12,10,18-26.10, 08-16,11, 
22-30.11, 28.12-04.01.04 |

HOTEL START

I ul. Kapelanka 60, tel./íax (12) 269 22 10
< cna dla grup pldgizymkowych od Î5 /ł/o

Biuro Pielgrzymkowe START 
organizuje wyjazdy pielgrzymkowe 

w całej Europie telJTax (12) 429 11 64
KSIĄDZ I OPIEKUN GRUPY GRATIS!!!

Redakcja
nie 
za

odpowiadc 
treść________
ogłoszeń .

Dział reklamy 
I marketingu

Beata Słodka (kier, działu), 
Bernadeta Gruszka, Anefa Brzozowska

czynny on poniedziałku do piątku 

w godz. od 9.00 do 15.00 
tel. (32) 2511-555,2511-807 wew. 121,103 

lub (tel./fax) 103 fax (32) 2515-021 
e-mall: reklamaofoscniedzieiny.pl

Cl Punkt przyjmowania ogłoszeń w Katowicach: 

Rynek 13, tel./fax (32) 781-99-32

U Biuru ogłoszeń I reklam
kontakt z przeosŁ handl. ■ Stanisław Kołodziej 
0501479 216, tel. (32) 243 73 90
lub 25146 54 wcw. 125, fax (32) 243 76 40 

e-mall: market@goscniedzielny.pl

, , WARUNKI I CENA
(ÏQSC prenumeraty
OLdztaS NA ROK 2003

I kwartał - 39,00 zł (13 egz.)

«kwartał - 39,00 zł (13 egz.)

Ipółrocze - 78,00 zł(26egz.j

III kwartał - 39,00 zł (13 egz.)

IVkwarta. - 37,00 zł (12 egz.)

II półrocze - 76,00 zł (25 egz.)

całoroczna - 154,00 zł (51 egz.)

Zamówienia można składać:

• w jednostkach kolportażowych .RUCH" na terenie 

całego kraju do 5. dnia każdego miesiąca poprze­

dzającego okres realizacji w danym kwartale, tj.:

do 5 grudnia 2002 - I kwartał, I półrocze 

doi marca 2003 - II kwartał

do 5 czerwca 2003 ■ iii kwartał, II półrocze

do 5 września 2003- IV kwarta

• w urzędach pocztowych bądź u listonoszy na wsi moż­
na składać zamówienia w następujących tennifc

do 30 listopada 2002 - I kwartał, I półrocze 

do końca lutego 2003- hwartal

do 31 maja 2003 - lii kwartał, II półrocze

do 31 sierpnia 2003 -IV kwart i

Istnieje iowa, dodatkowa I wygodna forma 

przyjmowania zamówień na prenumeratę 

naszego tytułu Idowolną mutację) przez Pocztę 

Falską drog? eli ktronlczną pod adresem 

www.ooataiolin.pl/gazetv
• w firmie „KOLPORTER" SA na dowolny okres na 

terenie całego kraju, tel. (41) 368 36 20 do 25

• w firmie .kEDAG" na dowolny okres na terenie ca­

łego kraju. Pojedyncze egzemplarze wysyłane są 

na koszt zamawiającego, z doliczeniem do ceny pi­

sma kosztu opłaty pocztowej, tel. (32) 608 04 °8

PRENUMERATA ZAGRANICZNA

• .RUCH" SA Oddział Krajowej Dystrybucji Prasy 

00-958 Warszawa, ul. Jana Kazimierza 31/33. 

Tel. (22) 53 28 812,53 28819,5328823

Prenumerata ta jest droższa 

od krajowe! o koszt wysylk,

• Na terenie Niemiec na zasadach wyłączności 

prenumeratę prowadzi firma WIejAs Polnischer 
Pressevertrieb, 45-277 ESSEN, Schaff elhofer Weg 32, 

tel./tax 0201/582666

^MSTAMV

KATEC
WYSYŁKA 

GRATIS ul. Jana Pawła II nr 4 
25-013 Kielce, tel. (041) 344 986- 

www.Jednosc.com.pl

OGOLNOPOLSK! PROGRAM KATECHETYCZNY
katechizmy zeszyty ćwiczeń pomoce metodyczne scenariusze lekcji

W7.KAS’w i visas l

Zamów pod BEZPŁATNYM numerem telefonu: O 800 1 37 07 2 47/BOW

aawnlctwo

http://apostolos.gold.pl
bpi_holina0poczta.onat.pl
http://republiko.pl/bpt_ha1ino
reklamaofoscniedzieiny.pl
mailto:market@goscniedzielny.pl
http://www.ooataiuolin.pl/gazetv
http://www.Jednosc.com.pl


W NASZYM DOMU
MIGAWKI Z ŻYCIA RODZINNEGO Edyta i Krzysztof

Cenne bycie razem
DOBROMILA SAUK

Staż małżeński: 12 lat
Dzieci: Ignaś (11 1.), Marysia (9 1.), Mk hal (8 1.) Franio (7 1.), Zosia (21.).
Ona o nim: Pierwsze moje wrażenie, kiedy go poznałam, było mocne - był 

mi bliski i czułam, że jest ciepłym, dobrym człowiekiem. 1 to pozostało. To ce­
cha, która wychodzi najbardziej w naszym wspólnym życiu, pomimo rożnych

B
ędąc łśród nich, można od­
naleźć piękno, a zarazem 
prostotę dużej rodziny; sku­
piona w jadalni połączonej z kuch­

nią, włącza gościa naturalnie 
w swoje życie. Sami mówią, że spe­
cyfika ich życia rodzinnego polega 
na tym, że są otwarci na innych Do 
ich domu przychodzi wiele osób. 
Bywało też, że przez jakiś czas ktoś 
z nimi mieszkał. Bo jest chyba lak:

w ciągu tygodnia. Chciałbym po­
święcać im więcej czasu, chodzić 
na zebrania do szkoły, patrzeć jak 
wzrastają, ale jest praca i trzeba na 
rodzinę zarobić, wyżywić wszyst­
kich.

* * *

- Ojcostwo... Mamy pięcioro 
dzieci, ale na początku, przy pierw­
szej czwórce, byłem mniej < ierpli 
wy, wychowując małe dziecko.

trudnych sytuacji.
On o niej: A ja od początku czułem, że jest inna niz wszystkie dziewczyny. 

Jaka jest? Ciepła, czuta, bardzo pracowita. Edytka ma wiele obowiązków i dużo 
pracuje, również fizycznie, nieraz więcej niż ja. Mam dlatego dla mej wielki sza­
cunek. Jestem cały czas zakochany w mojej żonie.

Maluchy - co lubią i czego nie lubią...
- Nie lubię, jak mama zagania mnie do sprzątania, bo mi się nie chce.
- A ja lubię, jak tata gra ze mną w piłkę.
- Nie lubię ćwiczyć tego, co mi pan zada, ale lubię grać moje wymyślone 

utwory.
- Lubię, jak tata z mamą chodzą z nami na spacery lub jeżdżą z nam ta ro­

ve każdym, nawet najmniejszym do­
mu, jeśli mieszkają w nim kochają­
cy ludzie, znajdzie się miejsae dla 
kogoś, kio potrzebuje miłości. To 
odnosi się i do własnych dzieci, 
które wspaniałomyślnie się przyj­
muje, i do ludzi, którzy przychodzą, 
- by zaczerpnąć sit i ogrzać się cie­
płem domowego ogniska.

Czasami przeszkadzał mi płacz czy 
krzyk. Może dlatego, że jestem je­
dynakiem? Ale z czasem przywy­
kłem do tego i jak urodziła się Zo­
sia, hałas był jeszcze większy, ale 
już mi nie dokuczał.

- Bardziej się uodpornił, teraz 
ma dużo cierpliwości.

- Często są takie myśli: czy star 
czy nam do końca mi isiąca, skąd

werze.
- L.ubię mamie pomagać w gotowaniu i pieczeniu ciast.
- Lubię być z Zosią. Cieszę się z niej, bo chętnie się z nami bawi. Gra z na­

mi na przykład w gumę i mówi wtedy: „Pięć, siedem”. I lubi z nami słuchać mu 
zyki i przy tym tańczyć.

- Lubię, jak tata mi czyta wieczorem ksirjżki.
- Lubię sprzątać. Lubię jeść ciasto, które piecze mama. Nie lubię, jak mi prze­

szkadza Franio.
- Lubię grać w piłkę i rysować labirynty.

* * *
- Mimo że Krzyś dużo pracuje, 

chętnie mi pomaga. Łatwo z mm 
tworzyć wspólnotę. W konflikto­
wych sytuacjach jest zawsze goto­
wy do podejmowania kroków ku 
pojednaniu. Nigdy me trwa w swo­
im zagniewaniu. Po pewnej 
sprzeczce wyszłam z pokoju. Nie 
umiałam sobie poradzić z emocja­
mi. Wkrótce wróciłam do niego.

wziąć pieniądze, czy dam radę 
utrzymać rodzinę7 Ale jestem z na­
tury optymistą, a pizede wszystkim 
mam zaufanie do Pana Boga. I nie­
raz jest tak, że kiedy brakuje pienię­
dzy, pojawią się jakieś zamówienia 
na pracę albo coś nieprzewidziane­
go, z innego źródła.

- Wiemy, że najważniejsza jest 
jedność i miłość między nami. Ale 
były takie momenty, że w rozmo- 

że ich nie kupimy. I wieczorem do­
staliśmy cztery rodzaje lodów od 
naszej znajomej siostry zakonnej1 
Co do ubrań, jest kilka zaprzyjaź­
nionych mam. Zosia została tak 
hojnie obdarowana! Ja też przeka­
zuję innym, jest u nas taki „tranzyt” 
rzeczy * * *

- A największym znakiem
A on powiedział: „Zawsze możesz 
przyjść i możemy rozmawiać”. To 
było ważne.

Kiedy jesteśmy dalej od siebie,

wie przejawiałam troskę, niepew 
ność, i wtedy Krzyś mówd: „Nie 
martw się, Dysiu, zaufajmy” A jak 
Krzyś dzieli się swymi obawami, ja

Opatrzności była historia naszego 
zamieszkania w tym domu, przy 
ulicy Franciszkańskiej.

- Kiedy na świecie był tylko
jest nam wtedy źle i szybko usiłuje­
my odbudować naszą jedność, by 
znów było nam dobrze ze sobą ra­
zem.

- Krzyś w ogóle nic lubi byc da­
leko ode mnie. Bycie razem jest 
cenne. Jest dobry dla dzieci, bawi 
się z nimi, może nawet częściej niż. 
ja. W soboty i niedziele organizują 
wspólne wypady
na rowerze.

- Na barki 
Eidyty spada 
wychowanie 
dzieci i praca 
z nimi 

mówię: Jest Opatrzność!”. I tego 
naprawdę doświadczamy.

- W sprawach po­
ważnych i drob­
nych...

- Na przykład 
kiedyś dzieci prosi 
ły o kxly Mia­
łam ostatnie 20 
złotych, wy

Ignaś, nie mieliśmy swego miesz­
kania i zamierzai.śmy mieszkać 
osobno - ja u swoich rodziców, 
a Krzyś u siebie. Ale kiedy okazało 
się, że poczęło się drugie dzieciątko, 
poczuliśmy, że musimy zrobić 
wszystko, by zamieszkać razem. 
Wynajęliśmy wtedy domel', i w tym 
domku mieszkaliśmy trzy lata i trzy 
miesiące. Tam urodziła się jeszcze 

trójka naszych dzieci.
I zaczęliśmy szu­
kać większego 

mieszkania. Ko­

leżanka dała nam adres tego domu, 
w którym teraz mieszkamy Właści­
cielka postanowiła wynająć narr go 
tylko na rok. W tym czasie urodził 
się Franciszek i zawsze mówimy, że 
to on przeniósł nas na ulicę Fran­
ciszkańską! Kiedy pierwszy raz zo­
baczyłam ten dom. od raz,u mi się 
spodobał i jak już obejrzałam 
wszystkie izby, weszłam do ostat­
niej. Stała tam figurka Maryi. Wte­
dy pomyślałam - choć wydawało 
się to zupełnie nierealne - że może 
Maryja zostawi nas tu już na za­
wsze... Ta figurka stoi wciąż u nas 
w oknie w kuchni.

- Po roku okazało się, że bę­
dziemy mogli kupić ten dom na ra­
ty. Jak spłaciliśmy połowę domu, 
też przyszedł moment, żq musicli- 
śmy zaufać Opatrzności. Nie za­
wiodła: po pięciu latach staliśmy 
się właścicielami naszego rodzin­
nego domu !

- Nie jest duży, ale usytuowany 
w pięknym miejscu, gdzie dzieci 
mają kontakt z przyrodą na co 
dzień. Kizyś - jak św. Józef, ponie­
waż. jest stolarzem - swoją pracą 
upiększa dom i czyni go funkcjonal­
nym. Jest dużo pracy, mamy trochę 
warzyw. Obok nas, w domku na 
działce, mieszkają moi rodzice, któ­
rzy nam bardzo pomagają, zwłasz­
cza gdy muszę wyjeżdżać do War­
szawy do szkoły muzycznej z Igna- 
siem i Marysią. Marysia gra na 
skrzypcach, a Ignaś na fleóe. Ta 
szkoła jest taką przygodą, dzieciom 
bardzo się to podoba. Ubogacają 
muzyką nasze święta czy spotkania 
rodzinne.
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W NASZYM DOMU
SZLACHETNE ZDROWIE

Stopa cukrzycowa
Zmiany określane mianem 
zespołu stopy cukrzycowej 
nale-.q do późnych powi­
kłań i sq wynikiem zabu­
rzeń ukrwienia i unerwie­
nia sróp oraz skłonności 
do zakażeń bakteryjnych. 
Powikłanie to jest poważ­
nym zagrożeniem zarówno 
dla chorych z cukrzycę ty­
pu 1, iak i z cukrzycę *ypu 
2 - mów. prof. dr hab. 
Anna Czech.

- Stopy są nicdotlemone, źle 
odżywione. Skóra staje się cienka 
< skłonna do pęknięć. Sygnałem 
niedokrwienia jest ból w tylnej 
części łydek, występujący pod< zas 
chodzenia. Przy nasilonym niedo­
krwieniu ból odczuwany jest rów­
nież w czasie spoczynku, a pod 
czas siedzenia obserwuje się zsi­
nienie palców lub całych stóp. 
Gdy pacjent leży z nogami lekko 
unies'onymi, stopy stają się blade. 
Te objawy łatwo zauważyć, po­
winny one skłonić chorego do sko­
rzystania z pomocy specjalisty.

Zaburzenia unerwienia stóp 
określa się jako neuropatię cu 
krzycową. Objawia się upośle­
dzeniem lub zniesieniem czucia, 
bólu, temperatury, a wówczas pa­
cjent nie odczuwa urazów: otarć 
skóry, skaleczeń, oparzeń.

Zaburzenia unerwienia stopy 
powodują osłabienie i zanik mię­
śni. Stopa ulega deformacji, 
a w miejscach najsilniejszego ob­
ciążenia tworzą się modz.ele, któ­
re pow-nny być traktowane inko 
stan przed.nfckcymy. Zwykle 
w tych miejscach powstają 
owrzodzenia. Każda infekcja, je­
śli utrzymuje się f ilkadni, wyma­
ga konsultacji i ewentualnie pod 
jęcia odpowiedniego leczenia, po­
łączonego zawsze z wyrówna 
mcm metabolicznym cukrzycy. 
Leczenie owrzodzenia jest tym 
skuteczniejsze, ran wcześniej pa­
cjent zgłosi się do lekarza.

Chorobie można zapobiec, sto­
sując proste zabiegi profilaktycz­

ne i higieniczne. Należy: * oglą­
dać stopy, szczególnie gdy wystę­
puje upośledzenie czucia; * co­
dziennie myć nogi w ciepłej wo­
dzie (37°C); dokładnie osuszać 
stopy i przestrzenie między palca­
mi; * wysuszoną skórę smarować 
kremem, przy nadmiernie pocą­
cych się stopach osuszać je tal­
kiem lub zasypką do stop; * co­
dzienni«. zmieniać skarpetki - po­
winny być wykonane z włókien 
naturalnych; * nosić wygodne bu­
ty i nigdy nie zakładać ich na bo­
se stopy Nie wolno: * chodzić 
boso, nawet po plaży; * ogrzewać 
stóp gorącą wodą, termoforem, 
poduszką elektryczną - bezpiecz­
niej jest załozyć ciepłe skaipetki 
i domowe obuwie; * usuwać odci­
sków przy użyciu ostrych narzę­
dzi, plastrów zmiękczających zro- 
gowacenia; * obcinać paznokci 
zbyt krótko Warto tez korzystać 
z usług dobrej pedikiurzystki, któ­
rej należy powiedzieć o chorobie.

Także proste ćwiczenia wyko­
nywane codziennie poprawią krą­
żenie w stopach. Można: * szybko 
spacerować przynajmniej 30 
min.; * pokonywać schody pie­
szo, najlepiej iśc na palcach; * 
zrobić 10 przysiadów na palcach; 
* stawać na palcach i opadać na 
całe stopy.

Specjalistyczne leczenie po­
dejmuje się zwykle po wykonaniu 
dodatkowych badań * tętna tętni 
cy grzbietowej stopy, * czucia wi­
bracji, * czui ia dotyku, tempera­
tury, bólu, * odruchów ścięgno­
wych, * dynamiki przepływu 
krwi, * ciśnienia skurczowego 
mierzonego nad kostką, * radiolo­
gicznego - zniekształcenia i zła­
mania kości, * bakteriologicznego 
- posiewy. Oglądając, można 
oceni., barwę uszkodzenia sko­
ry, zmiany w iei wyglądzie i gru- 
bi'S‘ >, objawy zapaleni;., znie­
kształcenia, obrzęk, ciepłotę.

Leczenie owrzodzeń stopy 
cuki/.ycowej należy rozpocząć 
iak najwcześniej i zaw.ze pod 
kierunkiem lekarzy specjali­
stów .

HALINA SZAJOR

Katolicki Telefon Zaufania
Zadzwoń: (32) 253 05 00

Potrzebujesz duchowego wsparcia? Chcesz porozmawiać? Próbujesz wyjść ze 
■wego zagubienia? Zmagasz się z poważnymi problemami małżeńskimi lub rodzin­
nymi i chcesz o tym komuś powiedzieć? Walczysz z uzależnieniami swoimi lub swo­
ich najbliższych? Pragniesz, aby ktoś Cię wysłuchał?

Przez całą dob» w Katolickim Telefonie Zaufania wolontariusze świeccy i du­
chowni czekają, aby być z Tobą.
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PRAWO NA CO DZIEŃ

Pomoc społeczna
Nowe uproszczone kryterium 
dochodowe warunkujące pra­
wo do uzyskania świadczeń 
z pomocy społecznej na osobę 
w rodzinie, znaczne zmniej­
szenie liczby zasiłków i jasne 
określenie zasad ich przyzna­
wania - zakłada projekt no­
wej ustawy o pomocy spo­
łeczne! orzyjęty przez rzqd.

Ma się też znacznie zmniejszyć 
liczba świadczeń z. pomocj społecz­
nej, pozostaną tylko cztery z mch. 
Są to zasiłki: stały (obligatoryjny, 
dla osób, które z powodu wieku lub 
niepełnosprawności nie mogą pra­
cować, finansowany z budżetu pań­
stwa), okresowy (dla osób i rodzin, 
które me po:,.ada,ą środków na za­
spokojenie ich niezbędnych potrzeb 
ze względu na m.in. długotrwałą 
chorobę, niepełnosprawność, brak 
uprawnień do renty rodzinnej) oraz 

celowy i specjalny celowy (świad­
czenie o charakterze lednorazowym 
na zaspokojenie konkretnej potrze­
by życiowej, np. na pokrycie kosz­
tów leczenia, remontu mieszkania, 
opału i odzieży). Ma nastąpić etapo 
we podwyższenie wysokości zasił­
ku okresowego, który, podobnie jak 
obecna, będzie należał do zadań 
zleconych gminie.

Projekt omawianej ustawy za­
kłada również zmianę zasad od­
płatności za pobyt w domu opieki 
społecznej (koszty pobytu w takiej 
placówce mają ponosić również 
rodziny osób tam przebywają­
cych). Przewidziano też zmiany 
w sposobie finansowania niektó­
rych zadań pomcy społecznej, 
wprowadzenie zasady odpowie­
dzialności finansowej powiatu za 
dzieci pozbawione opieki rodzi­
cielskiej oraz nowych form opieki 
nad tymi dziećmi.

(has)

Kryterium dochodowe obecnie (w zł) w projekvie 
ustawy (w zł)

na osobę samotnie gospodarującą •461 461

na pierwszą osobę w rodzinie 418 —

na drugą 1 dalsze osoby w rodzime 
powyżej 15 lat 294 —

na każdą osobę w rodzinie poniżej 15 lat 210 —

na jedną osobę w rodzinie — 316

dochód z jednego ha przeliczeniowego 210 194



MIĘDZY SZAFĄ I LUSTREM

Ważne dla sylwetki
Czy to możliwe, że kroj ubrania, rodzaj tkaniny lub 

jej kolor może mieć wpływ na nasz wygląd? Oczywi­
ście, że tak! Wybierając się na zakuoy, musimy pamię­
tać o jednej ważnej zasadzie - nie idźmy ślepo za narzu­
caną nam modą. Mamy szczęście żyć w czasach, kiedy 
wszystko jest modne. Najważniejszą więc sprawą jest 
odnaleźć swój styl, dobrać odpowiedni fason i kolory.

Każdy z nas zna zasadę, że ciemne barwy „ukrywa­
ją”, podczas gdy jasne - „uwydatniają”. Zwróćmy też 
uwagę na połączenie kolorów. Jednobarwny strój doda 
wzrostu drobnej osobie. Natomiast w różnobarwnych 
częściach garderoby będzie wygladala na jeszcze mniej 
szą, ponieważ kolory podzielą ją optycznie na małe ele­
menty kolorystyczne. Ta sama zasada tyczy się osoby 
wysokiej.

Po ocenie barwy przyjrzyjmy się tkaninie. Osoby 
o pełnej figurze powinny unikać dużych wzorów, błysz­
czących tkanin, puszystej wełny. Ciężkie tkaniny oraz 
wyraziste desenie są zarezerwowane dla szczupłych osób. 
Paski pionowe wyszczuplają, a poziome poszerzają.

Kobietom o pełnym f iuście polecam raczej jedno­
barwne bluzki bez dużych wzorów i z niezbyt głębokim 
półokrągłym dekoltem. Mały biust korzystnie uwydatnią 
wszelkiego rodzaju falbanki, marszczenia, jasne kolory 
i duże wyraźne wzory.

Niskie panie powinny wybierać krótkie żakiety, wy­
sokie - modele dłuższe z podkreśleniem talii.

Jeżeli naszym problemem są szerokie biodra, musimy 
pamiętać, że kieszenie na pośladkach optycznie je po­
większają, natomiast boczny lampas wyszczupla. Staraj­
my się podkreślać zawsze górną część sylwetki (ładna 
bluzeczka, biżuteria, apaszka) i chowa4 biodra pod dłuż­
szą bluzką czy żakietem z lejących miękkich materiałów.

Jeśli utrapieniem są szerokie ramiona, lepiej odwrócić 
od nich uwagę ciemniejszymi, matowymi bluzkami i swe­
terkami. Korzystne są wówczas dekolty w kształcie litery 
V i wąskie kołnierzyki. Najlepsze będą luźne, miękko 
opadające bluzki.

Kiedy już dobrze dobraliśmy garderobę do naszej syl­
wetki i urody, pozostaje nam jedynie dopasować dany 
strój do okoliczności. Pamiętajmy, by respektować pewne 
kanony dobrego smaku i zarazem atrakcyjnego wyglądu. 
Starajmy się mc zapominać na przykład o zakrytym obu­
wiu i rajstopach, jeżeli pracujemy w biurze.

MARTA IWAŃSKA

DOBRA
RADA

Oszczędzaj­
my wodę
Wody zaczyna brako­
wać, za wodę się pła­
ci. Oszczędzajmy - 
przecież z małych kro­
pel powstaje jezioro.

I Przecieki z kranu, ciek­
nące spłuczki likwiduj­

my w pierwszej kolejności. 
Częściej korzystajmy z prysz­
nica, rzadziej z wanny.

2 Pralki i zmywark do 
.naczyń używajmy tyl­

ko przy pełnym wkładzie. 
Wodę z pralki wykorzy­
stajmy do mycia podłóg 
i posadzek. Pod bieżącą 
wodą tylko spłukujmy na­
czynia, przy myciu korzy­
stajmy z miski.

3 Resztki wody z czaj- 
,nika mogą posłużyć 

do podlewania kwiatów. 
Do mycia samochodu 
przynośmy wodę w wia­
drze; wężem można go 
tylko spłukać.

NA STOLE

Tort jubileuszowy
Kruche ciasto: 15 dag milki, 5 ty­

tek cukru, 2,5 dag masła, żółtko go­
towane i żółtko surowe, sól; migda­
łowe ciasto: 50 dag migdałów, 50 
dag cukru pudru, jajko, 5 białek, 
1/2 łyżeczki zapachu migdałowego, 
sól; Krem kawowy: 37,5 dag masła, 
3 jajka, 2 żółtka, szklanka cukru pu­
dru, 1/2 szklanki mocnego naparu 
mielonej kawy ziarnistej, 2 łyżki spi­
rytusu, łyżeczka zapachu rumowe­
go; ponadto- 1/2 stoika dżemu mali­
nowego lub konfitury, 2 łyżki masła 
i 2 łyżki bidtd tartej do przygotowa­
nia formy.

Z podanych składników zagniata­
my starannie kruche ciasto, na pól 
godziny odstawiamy do lodówki, po 
czym wykładamy n.m tortownicę 
(średnica 24-26 cm) i pieczemy 
na zloty kolor w piekarniku 
(170 C przez 20 min.). Sparzone 
i obrane ze skórki migdały podsu­
szamy na patelni i mit lemy. Cukier 
puder ucieramy z jajkiem, dodajemy 
paifiami migdały i ubite białka; na 
końcu zapach migdałowy i sól. Cia

sto dzielimy na dwie części. Tortow­
nicę smarujemy masłem, posypuje­
my bułką tartą i kolejno pieczemy 
w niej oba placki migdałowe. Cale 
jajka mieszamy z cukrem i ubijamy 
na parze na gęstą masę. Masło ucie­
ramy z żółtkami do konsystencji 
śmietany. Podczas ucierania dodaje­
my porcjami wystudzoną masę ja­
jeczną i napar kawy. Pani Janina do- 
daje naparz fusami,ajeśli smak jest 
za mało wyrazisty, dosypuje łyżecz­
kę kawy rozpuszczalnej i kakao. Pod 
koniec ucierania wlewa się spirytus 
i zapach rumowy. Kruche ciasto 
smarujeniy dżemem malinowym 
(kto woli, może dać kwaskowatą ga­
laretkę z porzeczek) i kładziemy na 
mm krążek ciasta migdałowego. 
Migdałowe ciasto przykrywamy 
częścią kremu kawowego i drugim 
krążkiem ciasta migdałowego. 
Wierzch tortu i boki pokrywamy po­
zostałym kremem. Boki tortu obsy­
pujemy zmieloną kawą lub kakao, 
a wierzch możemy udekorować 
migdałami i konfiturą.

Miłq niespodziankę sprawiła nam nasza długoletnia 
Czytelniczka, przysyłając przepis na tort urodzinowy. 
Pani Janina Zagórska z Wrocławia pisze: „Ten tort 
przygotowuję, zawsze na moje urodziny, lubią go 
wnuki. »Gościowi« życzę na 80-lecie, aby lubili go czy­
telnicy - i starzy, i młodzii"’. Dziękujemy!
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W NASZYM DOMU

Gorące tematy biotechnologii

W
 Europie trwa dyskusja na 
temat pozytywnych i ne­
gatywnych aspektów bio­
technologii. Również Polska włą­

czyła się do dyskusji. W czerwcu 
br. w Łodzi odbył się II Krajowy 
Kongres Biotechnologii. Wzięli 
w nim udział naukowcy, młodzi 
adepci nauki przedstawiciele prze­
mysłu biotechnologicznego, dy­
plomaci i goście zagraniczni. 
W obradach uczestniczyło około 
500 osób. Wygłoszono blisko 180 
wykładów, zawierających infor­
macje o wynikach prac polskich 
biotechnologów w zakresie ochro­
ny zdrowia środowiska, a także 

Z inicjatywy Komitetu Biotech­
nologii przy Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk oraz grupy inicja­
tywnej skupiające] największe au­
torytety w tej dziedzinie 

powołana została Polska 
Federacja Biotechnologii, 
której siedzibą jest Łódź. Przewod­
niczącym grupy koordynującej pra­
ce rejestracyjne został prof. To­
masz Twardowski z Instytutu Che­
mii Bioorganicznej PAN w Pozna­
niu. Głównym celem organizacji 
jest służenie rozwojowi biotechno­
logii w Polsce i przyspieszenie po­
stępu naukowego, gospodarczego 

biotechnologii zwierząt, roślin 
i drobnoustrojów oraz żywności. 
Zorganizowano 15 sesji, m.in. na 
temat diagnostyki molekularnej, 
inżynic,.. białka, rckomoinowa- 
nych leków i szczepionek, mikro­
organizmów w biotechnologii, te­
rapii genowej, transgenicznych ro­
ślin i zwierząt

i społecznego kraju. Chodzi 
o wspieranie badań naukowych 
w dziedzinie biotechnologii, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
ochrony zdrowia i środowiska 
przyrodniczego, produkcji żywno­
ści, poprawy jakości życia, wspo­
maganie współpracy między środo­
wiskiem naukowym a przemysłem, 

a także wdrażanie nowych rozwią­
zań inżynieryjnych i technologicz­
nych. Naukowcy podkreślają waż­
ność strategii badawczej oraz edu­
kacji społeczeństwa, którego 

świaaomo! c oparta jest 
często na mitach
i fałszywych opiniach.

Polska będzie korzystać z do­
świadczeń Europejskiej Federacji 
Biotechnologii, której prezyden­
tem jest prof. Boerge Diderich- 
sen. W czasie kongresu podkre­
ślano konieczność dalszego roz­
woju zaplecza badawczego. Bez 
niego trudno byłoby sprostać wy­
zwaniom, jakie przynosi współ­
czesne życie. W ostatnich latach 
coraz więcej problemów ochrony 
środowiska rozwiązuje się przy 
udziale biotechnologii. Opraco­
wano nowe metody uzdatniania 
wód, oczyszczania ścieków i gle­
by, utylizacji odpadow. Nieustan­
ne kontrowersje budzi medyczna 
terapia genowa, jak również pro­
dukcja żywności genetycznie 
zmodyfikowanej. - Będzie ona 
zdrowsza i bezpieczniejsza niż 
obecnie, jeśli biotechnologia zo­
stanie zaakcepiowana przez spo­
łeczeństwo - powiedział R. H. 
Phipps z University of Reading 
z Wielkiej Brytanii Podkreślał, 
że dzięKi temu poprawi się jakość 
środowiska, bo ograniczy się zu­
życie pestycydów. Łączny areał 
rośli GMO (w tym kukurydzy, 
bawełny, rzepaku) wynosi dziś 59 
min ha, co stanowi 22 proc, 
wszystkich upraw na świecie Jest 
to pięciokrotnie więcej niż ogół 
upraw w Polsce. Z kolei Mark 
Cantley z Komisji Europejskiej 
przypomniał, że redukcja prepa 
ratów chemicznych, paliwa 
i oprysków w hodowli roślin pod­
nosi rentowność gospodarstw roi 
nych i znacznie zmniejsza zanie­

czyszczenie środowiska. Zda­
niem Wojciecha Kaniewskiego, 
z agrobiotechnologicznego kon­
cernu Monsanto, przyszłe 

produkty biotechnolo­
giczne będą pomocne 
w leczeniu chorób,
w kontroli jakości żywności i wy­
korzystywaniu roślin jako „biore- 
aktorów” do produkcji nowych ma­
teriałów i produktów naturalnych. 
Jednocześnie sprecyzowani'1 wy­
maga rozumienie pojęcia własności 
intelektualnej w biotechnologii, al­
bowiem „bez ochrony patentowej 
nie ma rozwoju technologicznego’». 
- Przedmiotem patentu nie może 
być odkrycie naukowe, prawa 
przyrodj czy leż idea - mówiła 
Agnieszka Śnieżko, rzecznik pa­
tentowy. - Może nim być rozwią­
zanie techniczne, przy czym obo­
wiązują określone zasady prawne. 
Przyjęte w świccie systemy paten­
towe nie są jednolite. System ame­
rykański jest bardziej liberalny w 
porównaniu z europejskim. W cią­
gu ostatnich dziesięciu lat 

wzrosła liczba zgłoszeń 
patentowych z dziedziny 
biotechnologii.

Badania polskiej opinii pu­
blicznej wykazały, że ponad 9() 
proc. Polaków oczekuje właściwej 
legalizacji i nadzoru administracji 
państwowej nad pracami związa­
nymi z nowoczesną biotechnolo­
gią. Nie sposób nic docenić też jej 
aspektu ekonomicznego. Ponie 
waż jednak krajowy przemysł jest 
jeszcze zbyt slaby, by mógł finan­
sować badania w tej dziedzinie, 
świat nauki liczy na pomoc pań­
stwa. Na mm to spoczywa odpo­
wiedzialność za strategię rozwoju 
biotechnologii w Polsce.

KRYSTYNA 
STROZIK-ZIELIŃSKA

KSIĄŻKA DLA_CIEBIE_________

W radości i cierpieniu

K
siążka dla małżonków o obec­
ności Ducha Świętego w do­
mowej wspólnocie napisana przez 
wykładowcę antropologii, Giulia 

Paola Di Nicola, i wykładowcę 
analizy języka polityki, współcze­
snych trendów filozoficznych (At 
lilio Dancse). Oboje pracują w cza­
sopiśmie „Pcrspcttiva persona” 
i być może dlatego publikacji tej 
nie czyta się z wielkim mozołem, 
odpowiednim do dzieła naukowe-
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go, a jedynie z szacunkiem dla 
umiejętności autorów w tłumacze­
niu rzeczy trudnych i ich zaplecza 
bibliograficznego.

Pierwsza trudność to nieporo­
zumienia wokół Ducha Świętego 
- i tę Osobę Trójcy Świętej auto­
rzy na wstępie próbują przybli 
żyć. Jcsf to ważne dla rozumienia 
istoty sakramentalnego małżeń­
stwa, które Duch Święty umacnia 
i ożywia. Dary Ducha Świętego

są bezcenne dla początków 
i ostatmch chwil pary małżeń­
skiej, ale także w ich codziennym 
życiu, w dojrzewaniu i trwaniu

nych. Już teraz możemy zapamię­
tać jedną taką złotą myśl: „Żyć to 
mieszkać w czyimś sercu”.

Giulia Paola Di Nicola, Attilio
ich miłości 1 o tej 
codzienności znaj 
dziemy w książecz­
ce bardzo wele 
cennych i praktycz­
nych uwag. Lektu­
ry, na które powo­
łują się autorzy, za­
dowolą także ko 
lekcjonerów traf­
nych cytatów; są 
ilustracją spraw 
szczególnie waż-

Danese „Dysk-etny 
Przyjaciel. Duch Świę­
ty umacnia i ożywia 
miłość małżeńską”, 
eSPe Kraków 2003

Wyda w n ictw o 
eSPe, 31-457 Kra­
ków, id. Meissnera 
20; tel. (12) 411-28- 
51, espe@ pijarzy. pl; 
www .pijarzy .pl/księ­
garnia/
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KLINIKA 2000i

PRYWATNA KOMFORTOWA KLINIKA CHIRURGII

Operacje okulistyczne zaćmy (katarakty)
unikalna metoda fału emulsyfikacji

Zabiegi refundowane przez kasę chorych

Ě
 Pobyt w k nice tylko jeden dzień!
40-051 Katowice
ul. żelazna l

tel./fax:(032) 35 90 999
(032) 35 90 998 e-mall

lnfo@hllnlha2OOO.pl
www.hllnlha2000.pl

iS KOS VI IDU
ZBIGNIFW LEŻAŃSKI

48-100 GŁUBCZYCE, 
ul. Żeromskiego 25, 
tel./fax (077) 485-63-42

Polecamy nasze - polskie - produkty naturalne

• Działanie nafty na zdrowie człowieka 
znane jest od wieków.

• Produkt zawiera naturalne surowce 
pochodzące z głębi ziemi, które poprzez 
naftę leczą schorzenia nowotworowe skory.

• Leczy łuszczycę, rybią łuskę i inne 
choroby skóry - dermatozy.

w apte^achï- klepach • Pweteadany dermuto.ogicznie 
medyczne zielarskich i zalecany przez bioterapeutów.

Leczy bezzapachowo

Bezzapachowe 
kapsułki czosnkowe

Pniecany w stanach
• podwyższonego 

ciśnienia krwi
• w profilaktyce miażdżycy

(przy podwyższonym 
poziomie „złego 
cholesterolu
i trójglicerydów),

• w infekcjach wirusowych 
i bakteryjnych
Dostępny w aptekach I sklepach 
zielai sko medycznych bez recepty

Producent ASA sp. z o.o.
tel./tax (0-77) 485 32 29

odporność

Prag.i^y brać udział w rekolekcjach 
mogą zgłaszać się pod adresem:

l()0 obit ktiti hl’roduft-11 : Teo TERM
Należy clo Stowarzyszenia Producentów 
nn rzecz Kosvinl.i - „Opérantes Pro Ecdcsin" 
Bezpkilne doradztwo i projektowanie 
(12-353 Warszawa, ul. Szczęśłiwicka 31, lok 23 
łel./fax (0-22) 822 37 82, 824 23 27,068 05 08 
www.dtfwathuDAtnn.pl dn-warlsuni" drrwarKun.
www.lcolenn.a >tn.pl Levien n«, tcełerm.com.pl

zaprasza na skupienia i rekolekcje:
Dla cnorych, niepełnosprawnych 

oraz ich opiekunów: 12-14 września 
Jak przeżywać jesień życia? 

12-14 września 
Dla małżonków i rodziców 
Jak być dobrymi rodzicami? 

26-28 września 
Dla narzeczonych: 

19-21 września, 14—16 listopada 
Dla nauczycieli: 3-5 października 
Odkryć mistyczną głębię Różańca: 

10-12 października 
Spragnieni miłości: 28-30 listopada 

Abv krzywda nas nie niszczyła: 5-7 grudnia

nowa era ogrzewania TERM 2000

Centrum Formaryjno-Rekolekcyjne Diecezji Tarnowskiej „Arka”
w Gródku nad Dunajcem

33-318 Gródek nad Dunajcem 153 
tel (18) 440 13 00, 
tel fax (18) 44012 02, 
0-605 088112:0 609 372 970 
e-mail; arka@opoka.net pi

Ž 
p

Niezastąpiony żel
na bole kolan i kręgosłupa

firmy Bayer
• szybkie.. ustąpienie bólu i obrzęku
• sifoyi długotrwały. efekt L
• przyjemne uczucie chłodnej ulgi fwgfe'
• idealne, wchłanianie w

(Qÿ Bayer Healthcare *

Traumon'1", Etotenarnatum, 100 mg/gfiel. Wskazania tępe urazy stłuczenia, skręcenia, naciągnięcia 
mięśni, ścięgien i stawów, choroba zwyrodnieniowa stawów kręgosłupa kolanowych, barkowych, 
reumatyzm pozastawowy bołe okolicy kizyżowo-lędźwiowej, zmiany chorobowo w obrębie tkanek 
miękkich okołostawowych (zapalenie kaletki maziowej, ścięgien, pochewek ścięgmstych, torebek 
stawowych), zapalenie nadklykct.

Przed użyciem zapoznaj się z ulotką, która zawiera wskazania, przeciwwskazania, g 
dane dotyczące działań niepożądanych i dawkowanie oraz informacje dotyczące yj 
stosowania produktu leczniczego, bądź skontaktuj się z lekarzem łub farmaceutą. £
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Tylko u nas:

- szeroki wybór dzwonków, 
sms-ów graficznych, 
logosów, animacji, tapet, m.in.
o tematyce chrześcijańskiej

- dyskusje na forum
- czat z księdzem
- e-kartki okolicznościowe Mara
- bezpłatne konta pocztowe wv\/w.widra.pl
Portal tematyczny o charakterze ekumeniczno-międzyreligijnym 

przeznaczony dla ludzi wierzących, poszukujących i niewierzących.

Księgarnia św.' Jacka
zaprasza na

"Miesiąc z księdzem 
Jerzym Szymikiem”

we wrześniu 
w każdej Księgarni św. Jacka 

na wszystkie książki 
ks. Jerzego Szymika 

otrzymasz atrakcyjne rabaty

ZAPRASZAMY
Zajrzyj również do naszego 

sklepu internetowego 
vvww.ksj.pl
Księgarnia Aw. Jacka, 

Starochorzowska Fundacja Kultury 
i Teatr Rozrywki zapraszają na 

"5? i pół”, czyli wieczór poezji ks. Jerzego Szymika 
30 września godz. 1900 Teatr Rozrywki w Chorzowie

H września 200.4/ Goś/; N1 l'.DZILl.NY

LIST DO RFDAKCJI
Protest

W związku z nieustannym uszczu­
planiem już i tak bar'zo śkiom 
nych przywilejów nabytych przez 

kombatantów (zgtxlmi z. ustawą 
„o kombatantach i osobach będących 
ofiarami represji ' dnia 24.01.1990 
rokti z [Hiźnicjszyir i zmianami), Rada 
Regionu Śląskiego Związku Solidar­
ności Polskich Kombatantów ostry 
protestuje przeciwko takim metalom 
latania budżetu. 1 ne dość, ż.e obecnie 
I7.ądz.ący przedstawiciele SLD nr do­
trzymuj;) obietnicy wyrównania |xxl- 
staw emerytur do 100 proc., to jeszcze 
nieustannie sięgają .kieszeni kom­
batantów i emerytów.

Zmniejszono już zi żki na prze­
jazdy kolejowe, na leki powszechnie 
dostępne dla ratowania zdrowia, po­
zbawiono kombatantów zwolnień 
z części oplat telefonicznych i radio­
wo-telewizyjnych.

Po protestach kombatantów 
i osób represjonowanych, na począł 
ku tego roku przywrócono im zwoi 
niema z opłat radiowo-telewizyj­
nych, choć większość z n hi tak na­

była już prawo do zwolnień z tytułu 
osiągnięcia wieku 75 lat. Jednak 
utrzymano w mocy pozbawienie 
tych zwolnień wyselekcjonowanej 
grupie kombatanckiej, wywód ąccj 
się z młodzieżowych powojennych 
organizacji niepodległościowych, 
czyli tych, którzy „o.śmic .. się pod 
nieść rękę na władzę ludową’ 
Wszyscy oni w latach 1945-1956 
i później skazywani pyli na wielolet­
nie więzienia o katorż niczych warun­
kach (a nawet na karę śmierci) tylko 
za to, że byli patriotám., że sprzeci­
wiali się komunizowaniu i bolszewi- 
zowaniu Polsk' Widać, „koro tym 
.przeciwnikom władzy ludowej” za 

czasów PRL nic zdołano „kości po­
łamać”. jak to głosił Edward Gierek, 
to postanowiono to realizować po ka­
wałku, w inny sposób.

Rada Regionu Śląskiego Związ­
ku Solidarności Polskich Komba­
tantów protestuje przeciwko dotych­
czasowym pral tykom i żąda zmiany 
stanowiska władz RP.

Prezes Związku Solidarności 
Polskich Kombatantów 

inż. Konrad Graca

Papieski konkurs
Kolekcjonerów „Papieskiej 

Kolekcji" zapraszamy do udzia­
łu w konkursie. W każdym nu­
merze będziemy drukowali jed­
no pytanie, na które odpowiedź 
można bedzie znaleźć w po­
szczególnych odcinkach Papie­
skiej Kolekcji", oraz kupon kon­
kursowy. Odpowiedzi na 
wszystkie pytania wraz 
ze wszystkimi kuponami Konkur­
sowymi należy przysłać do re­
dakcji po ukazaniu się wszyst­
kich odcinków „Papieskiej Ko­
lekcji", do 20 listopada 2003 r. 
Rozstrzygnięcie konkursu i loso­

wanie atrakcyjnych nagród na 
stąpi pod koniec listopada.

Pytanie 17.: Podczas któ­
rej pielgrzymki do Polski Jan 
Pawel II wystąpił w progra 
mie telewizyjnym dla dzieci 
„Ziarno"?

papieski 
konkurs

17 ■
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Papież przełomów PAPIESKA KOLEKCJA
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Pontyfikat Jana Pawła II często określany jest jako przełomo­
wy. Samego Ojca Świętego nie tylko dziennikarze nazywają 
„Papieżem przełomów". W ciągu dwudziestu pięciu lat pon­
tyfikatu niejednokrotnie podejmował on decyzje, które zapa­
dały w Kościele po raz pierwszy lub stanowiły przywrócenie 
czegoś, o czym, wydawałoby się, juz dawno zapomniano. Do­
tyczyły zarówno tego, co się działo wewnątrz Kościoła, jak 
i jego relacji ze światem.

Dwa przełomy tego pontyfikatu są niezależne 
od Jana Pawła II. Pierwszy to fakt, że po raz 
pierwszy od 450 lat podczas konklawe kardyna­
łowie wybrali na Następcę świętego Piotra nie 
Włocha. Po raz pierwszy w ponadtysiącletnich 
dziejach chrześcijaństwa na naszych ziemiach Po­
lak został papieżem. To pierwszy Słowianin, który 
zasiadł na Stolicy Piotrowej. I - co jeszcze bardziej 
zdumiewające - przedstawiciel Kościoła z kraju 
komunistycznego, będącego pod dominacją 
Związku Radzieckiego.

Drugi przełom, na który Papież Polak nie miał 
wpływu, to czas, w jakim przyszło mu prowadzić 
Kościół. Przełom nie tylko stuleci, ale także tysiąc­
leci. Po wyborze Prymas Tysiąclecia kard. Stefan 
Wyszyński powiedział Janowi Pawłowi II, że ma 
wprowadzić Kościół w trzecie tysiąclecie chrześci­
jaństwa. I tak się stało.

* * *

Arcybiskup białostocki Wojciech Ziemba uwa­
ża, że Jan Paweł II „Jest Piotrem, który ma świa­

domość przełomu wieków, przełomu w obycza­
jach, w przyjętych wartościach, przełomu infor­
matycznego, technologicznego, cywilizacyjne­
go... On trwa i nieustannie niesie światło Ewan­
gelii, aby rzucało ożywcze światło na nasze, prze­
łomowe czasy".

Zdaniem o. Grzegorza Dobraczyńskiego SJ, 
fundamentalny przełom pontyfikatu Jana Pawła ll 
polega na niezwykle istotnym zwrocie w myśle­
niu teologicznym. W swej pierwszej encyklice 
Redemptor hominis Papież wyznaczył kierunek: 
„drogą Kościoła jest człowiek" „Jan Paweł II nie 
broni chrześcijaństwa, ale człowieka" - wyjaśnia 
o. Dobraczyński. Swej posługi nie traktuje jako 
głoszenia doktryny, ale jako przynoszenie czło­
wiekowi w konkrecie jego życia, uwarunkowań 
kultury, obyczajów, kondycji społecznej, pierwot­
nej treści Dobrej Nowiny o zbawieniu.

Dla Papieża Polaka chrześcijaństwo nie jest 
ideologią. Od samego początku stara się oczyścić 
przepowiadanie Kościoła z „ideologicznej otocz­
ki". Odrzuca wszelkie próby instrumentalnego

Jan Paweł II
- pierwszy 
Słowianin
i pierwszy Polak, 
który został 
papieżem

Po wyborze na papieża Prymas Tysiąclecia 
powiedział Janowi Pawłowi II, że ma 
wprowadzić Kościół w trzecie tysiąclecie. 
I tak się stało. Na zdjęciu: Po zamknięciu 
Drzwi Świętych w Bazylice sw. Piotra na 
zakończenie Jubileuszu Roku 2000.

W dniu, w którym wypada jednemu z synów naszej drogiej 
Ojczyzny podjąć posługiwanie biskupie na Stolicy Świętego 

Piotra, piszę do was te słowa. Nie mogę ich nie skierować do 
wszystkich moich braci i sióstr, synów umiłowanej Polski, 
właśnie w tym dniu, który wedle niezgłębionych wvroków 
Bożej Opatrzności każę mnie, dotychczas arcybiskupowi - 

metropolicie krakowskiemu, opuścić prastarą stolicę święte­
go Stanisława i przejąć rzymską Stolicę Świętego Piotra, 

a wraz z nią troskę o cały Kościół powszechny, troskę, która 
ze Stolicą Piotrową jest związana z woli Chrystusa Pana.

Pragnę wam pobłogosławić. Czynię to nie tylko z mocy me­
go biskupiego i papieskiego powołania, ale także z naj­
głębszej potrzeby serca. A wy, Drodzy Rodacy, czy teraz, 

czy kiedykolwiek, gdy przyjmować będziecie błogosławień­
stwo Papieża Jana Paula 11, przypomnijcie sobie że wy- 

szedł on spośród was i że ma szczególne prawo do waszych 
serc i waszej modlitwy.

Watykan, 23 października 1978 roku 
Jan Paweł II
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Jan Paweł II udziela 
wszystkich 
sakramentów. Co 
roku w niedzielę 
Chrztu Pańskiego 
chrzci kilkoro dzieci 
w Kaplicy 
Sykstyńskiej.
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Dla każdego 
wielkim przeżyciem 
jest przyjęcie 
Komunii Świętej od 
Następcy św. Piotra. 
Tej chwili 
z pewnością 
nie zapomną dzieci, 
którym Jan Paweł II 
podał Gało 
Chrystusa po raz 
pierwszy. 

traktowania wiary przez polityków i wszelkie gru­
py, które powołując się na chrześcijaństwo i Ko­
ściół, reprezentują jedynie partykularne interesy.

Kościół prowadzony przez Jana Pawła II nie 
jest „oblężoną twierdzą", zagrożoną wysepką 
dobra na oceanie zła. Papież wciąż woła do swych 
współwyznawców „Nie lękajcie się!". Zamiast 
obrony pozycji wybrał wychodzenie naprzeciw 
każdemu człowiekowi.

* * *

Przyjęta przez Papieża otwartość w działa­
niach Kościoła znalazła wyraz w sposobie funk­
cjonowania jego watykańskiego domu. Uczynił 
Pałac Apostolski prawdziwym „domem Piotra". 
Do prywatnej kaplicy papieskiej przybywają za 
praszani na Mszę świętą pielgrzymi. Pewien wło­
ski dziennikarz tak przed laty opisał swoje wraże­
nia z prywatnej kaplicy Jana Pawła II „Jego mo­
dlitwy stają się coraz dłuższe i pełniejsze milcze­
nia. Do kaplicy, która znajduje się tuż obok jego 
sypialni, zachodzi po wielekroć w ciągu dnia, 
a także w nocy, gdy nie może zasnąć. Klęcznik 
jest mu niepotrzebny albo już mu nie wystarcza. 
Jest to Papież, który przywraca właściwe miejsce 
świętości. Odszedłszy od klęczmka, woli modlić 
się, po prostu klęcząc na podłodze, jak to czynili 
mistycy średniowieczni, wyprostowani, z rękami 
wzniesionymi ku górze, przypominając swoją po­
stawą kształt krzyża".

Do jego stołu zasiadają liczni goście. Jan Paweł II 
przełamał zwyczaj samotnego spożywania posił­
ków przez Następcę świętego Piotra. Jego jadalnia 
stała się miejscem spotkań i rozmów.

* * *

Pod wpływem radykalnych przekształceń, ja­
kich dokonał Jan Paweł II w formie sprawowania 
swej misji, ani świat, ani Kościół nie uważają już 
Następcy świętego Piotra za najwyższego urzęd­
nika Kościoła, lecz widzą w nim pasterza, głosicie­
la Ewangelii i świadka. „Trudno sobie wyobrazić 
jakikolwiek pontyfikat w XXI wieku świadomie 
powracający do biurokratyczno-kierowniczego 
wzorca, który osiągnął apogeum za pontyfikatu 
Piusa XII" - uważa George Weigel. I dodaje: „Jest 
to może najbardziej wvrazisty przykład radykali­
zmu Ojca Świętego - człowieka odważnie wpro­

wadzającego innowacje, dla którego zmiana

WAŻNIEJSZE DATY Z ŻYCIA I PONTYFIKATU JANA PAWEA II
ROK 1998

3 stycznia - wizyta Jana Pawła II na 
terenach dotkniętych trzęsieniem 

ziemi (Annifo w Umbrii, Cesi w re­
gionie Marche i Asyż).

15 stycznia - wizyta Jana Pawła II na 
Kapitolu. Spotkanie z Radą Miejską 

Wiecznego Miasta.
16 stycznia - audien^a dla pierw­

szej grupy biskupów polskich przy­
byłych z wizytą „ad limina Aposto­

lorum".
66

2 lutego - audiencja dla drugiej gru­
py bisKupów polskich przybyłych 

z wizytą „ad limina Apostolorum". 
12 lutego - audiencja dla delegacji 
Episkopatów ze 120 krajów i człon­
ków Głównego Komitetu Wielkiego 

Jubileuszu Roku 2000.
14 lutego - audiencja dla trzeciej 

grupy biskupów polskich przybyłych 
z wizytą „ad limina Apostolorum".
20 lutego - audiencja dla Wspólne­
go Komitetu Rady Konferencji Epi­

skopatów Europy i Konferencji Ko­
ściołów Europy.

21 lutego-VII Konsystorz, na któ­
rym Jan Paweł II mianował

20 nowych kardynałów 
(m.in. polskiego misjonarza w 

Zambii Adama Kozfowieckiego).
23 lutego - ratyfikowanie Konkor­

datu między Stolicą Apostolską
i Rzecząpospolitą Polską.

16 marca ■ Dokument Komisji
ds. Kontaktów Religijnych 

z Judaizmem „Pamiętamy: 
Refleksje nad Szoah”.

3 kwietnia - poświęcenie nowych 
pomieszczeń watykańskiego Biura 

Internetu.
19 kwietnia—14 maja - Specjalne 
Zgromadzenie Synodu Biskupów 

poświęcone Azji.
30 maja - spotkanie Jana Pawła II 

z uczestnikami rzymskiego Między­
narodowego Kongresu Ruchów Ka­
tolickich, zorganizowanego przez

20ŚĆ
niedzielny
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oznacza powrót do korzeni, do tego, czego - jak 
wierzy - Chrystus chciat dla swego Kościoła",

Papież Polak sprawuje wszystkie sakramenty. 
Nie tylko odprawia Mszę świętą, ale także chrzci, 
bierzmuje, udziela święceń kapłańskich i sakra­
mentu chorych, błogosławi małżeństwa, a w każ­
dy Wielki Piątek zasiada w konfesjonale w Bazy­
lice świętego Piotra, by sprawować sakrament 
pokuty i pojednania.

* * *

Komentatorzy nie wahają się określać słowem 
„przełomowe" papieskiego nauczania. A prze­
cież - jak zwraca uwagę ks. prof. Tomasz Wę- 
cławski - Jan Pawel II nie mówi rzeczy innych, niż 
te, które od wieków głosi Kościół. Mówi je jednak 
w taki sposób, że słuchający zaczynają widzieć, 
jak mocno najważniejsze tajemnice wiary chrze­
ścijańskiej związane są z tym, co się dzieje 
w świecie i w życiu każdego człowieka. „Kiedy 
Jan Paweł II mówi o tym, co się z nam, i wokół 
nas dzieje wiemy, że nie tylko się na tych spra­
wach zna, ale że jego słowa mają większą wagę 
niż słowa wielu innych ekspertów, oo są wypo­
wiadane z samego środka prawdziwego ludzkie­
go obcowania z Bogiem" - podkreśla ks. Wę- 
cławski.

Ci, do których zwraca się Papież, wyczuwają, 
że w jego osobistej wierze i modlitwie obecne 
jest doświadczenie człowieka, który wiele przeżył, 
wiele wie, wiele rozumie i nieustannie o tym 
wszystkim rozmawia z Bogiem. To właśnie inten­
sywność tej rozmowy sprawia, że w nauczaniu 
Papieża Polaka dokonuje się przełom za przeło­
mem.

Zdaniem ks. Węctawskiego, prawdziwy prze­
łom, który się dokonuje za sprawą papieskiego 
nauczania i w którym możemy mieć udział, to 
przełom „do wewnątrz", przełom w głąb, prze­
łom do samego serca spraw, o których mowa. 
Dokonuje się on w szczególny sposób, sprawia­
jąc, że słuchacze nie porzucają świata, w którym 
przyszło im żyć, lecz zaczynają go lepiej, mądrzej 
i głębiej rozumieć.

* * *

Charakterystyczny dla Jana Pawła II gest 
otwartych szeroko ramion przypomina o kolej­
nym przełomie w relacjach Następcy świętego

Piotra z ludźmi. Papież wszystkich, z którymi się 
spotyka, traktuje jednakowo. Spotyka się nie tyl­
ko z wielkimi tego świata. Przyjmuje wszystkich. 
I nikogo nie trzyma na dystans. Nie waha się 
przytulić dziecka, nastolatka, człowieka w sile 
wieku i starca. Spragnionemu ciepła współcze­
snemu człowiekowi Papież udziela go z całego 
serca.

Nie tylko przyjmuje z równą otwartością 
wszystkich, którzy pragną się z nim spotkać. Od­
wiedza w domach zwykłych ludzi Przykładem 
jest wizyta w domu państwa Milewskich podczas 
pielgrzymki do Polski w roku 1999. Takie domo­
we wizyty Papież złożył w wielu krajach świata. 
Zdaniem komentatorów jego pontyfikatu, być 
może właśnie one są dla świata najbardziej prze­
łomowe.

Jan Paweł II jest w kontaktach z ludźmi bezpo­
średni. Nawet w najbardziej oficjalnych przemó­
wieniach nie używa charakterystycznej dla jego 
poprzedników pierwszej osooy liczby mnogiej 
gdy mówi o sobie, lecz po prostu mówi „ja" \Aa 
dystans do swojej osoby. Nie „celebruje" siebie. 
Potrafi żartować, także z samego siebie.

* * *

PAPIESKA KOLEKCJA

Jako biskup i kardynał był uczestnikiem Sobo 
ru Watykańskiego II Jest też pierwszym Następ­
cą świętego Piotra przez ten sobór ukształtowa­
nym. Od początku swego pontyfikatu pokazuje, 
że jest spadkobiercą i wykonawcą zaleceń tego 
przełomowego w dziejach Kościoła wydarzenia. 
Uświadomił światu, że zainicjowany przez Vatica­
num II proces odnowy Kościoła to dzieło na wie 
le lat.

Jak zwraca uwagę ks. Grzegorz Dobraczyński SJ, 
posoborowy przełom, kontynuowany przez Ja­
na Pawła II, wyraża się w zreformowanym spo­
sobie funkcjonowania Kurii Rzymskiej, pracy 
poszczególnych instytucji, a przede wszystkim 
w rezygnacji w Kościele z myślenia „watykano- 
centrycznego" na rzecz wrażliwości na „Kościół 
całego świata" „

Z ogromną powagą podchodzi Papież do & 
kwestii kolegialności w Kościele. Kolejne sesje Sy- 
nodu Biskupów zajmowały się wszystkimi naj- ° 
istotniejszymi problemami Kościoła. Z wielką u 
uwagą wysłuchiwany jest głos każdego ich 
uczestnika.

Papież udziela sakramentu bierzmowania 
oraz święceń diakonatu i kapłaństwa

WAŻNIEJSZE DATY Z ŻYCIA I PONTYFIKATU JANA PAWŁA II

20SĆ
G/ niedzielny

Papieską Radę ds. Świeckich.

31 maja - list apostolski „Dies Domi­
ni", poświęcony świątecznemu cha­

rakterowi niedzieli
9 vzerwca - audiencja dla wszystkich 

biskupów Kuby po papieskiej piel­
grzymce do tego kraju.

1 lipca - list apostolski motu proprio 
o obowiązku przyjęcia przez wierzą­

cych prawd dotyczących 
wiary i moralności.

16 pażdzien ka - spotkanie z Polaka­

mi, którzy przybyli do Rzymu 
w narodowej pielgrzymce dziękczyn­

nej z okazji 20. rocznicy 
jego pontyfikatu.

17 października - spotkanie 
z uczestnikami pierwszej 

białoruskiej pielgrzymki narodowej. 
18 października - Msza św. z okazji 

20-lecia pontyfikatu i 40-lecia 
sakry biskupiej Ojca Świętego 

na Placu św. Piotra.
7 listopada - Jan Paweł II przewodniczył

modlitwie różańcowej transmitowanej 
przez Radio Watykańskie.

22 listopada - rozpoczęcie Specjalne­
go Zgromadzenia Synodu Biskupów, 

poświęconego Oceanii.
27 listopada - prezentacja bulli „Incar­

nations mystérium", ogłaszającej 
Wielki Jubileusz.

29 listopada - Msza św. na rozpoczę­
cie ostatniego roku 

bezpośredniego przygotowania 
do Wielkiego Jubileuszu.

30 listopada - z okazji uroczystości św. 
Andrzeja Apostoła w Istambule prze­
bywała delegacja Stolicy Apostolskiej.
12 grudnia - zakończenie Specjalnego 

Zgromadzenia Synodu Biskupów 
poświęconego Oceanii.

23 grudnia - telegram do Fidela Ca­
stro, w którym Ojciec Święty wyraził 

uznanie dla decyzji prezydenta Kuby, 
przywracającej uroczystości Bożego 

Narodzenia charakter 
dnia wolnego od pracy.
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Kontynuacją przełomu soborowego byto ogłosze­
nie w roku 1983 nowego Kodeksu Prawa Kanonicz­
nego, a w roku 1992 Katechizmu Kościoła Katolickie­
go. O Katechizmie sam Papież mówił: „Przedstawia-

czej. To właśnie chorych całego świata w sposób 
szczególny prosi o modlitwę Parmęta o nich 
w czasie swoich podróży po świecie, oowiedza 
ich, dotyka, błogosławi. W chorvch widzi szcze-

jąc doktrynę katolicką w sposób prosty i systematycz­
ny, w swej zwięzłej formie Katechizm ukierunkowuje

gólny znak miłości Bożej. „Wy stoicie w pierw 
szym szeregu tych, których Bóg miłuje” -zapew-

wszelkie treści Katechezy ku jej żywotnemu centrum, nia cierpiących.
którym jest osoba Chrystusa Pana. Poświęceń, wielu 
stronic Pismu Świętemu, zachodniej i wschodniej tra­
dycji Kościoła, świątobliwym Ojcom, Magisterium, 
hagiografii; przyznanie centralnego miejsca bogatym 
treściom wiary chrześcijańskiej; powiązanie ze sobą 
czterech części, które dopełniając się wzajemnie, two­
rzą ramy tekstu... pozwala nam raz jeszcze zachwycić 
się pięknem i bogactwem Chrystusowego orędzia"

* * *

Wediug niego, cierpienie pizyjmowane z wia­
rą jest źródłem duchowi j mocy Własną postawą 
pokazuje, że cierpienie nie jest przeszkodą dla po­
dejmowania wielkich zadań.

Ustanowił Światowy Dzień Chorego, obcho­

dzony co roku 11 lutego.
* * *

Przełomowy jest także sposób, w jaki Jan Pa­
weł II traktuje świętość. Wyniósł do chwały ołta­
rzy niespotykane dotąd w czasie jednego pontyfi

Nie kryje swoich słabości i cierpienia. Gdy jest cho­
ry, gdy niedomaga, mówi o tym pubhcznie. Prosi 
o modlitwę. Nie wahał się również pójść do szpitala

katu rzesze świętych i błogosławionych z różnych 
narodów, kultur, zawodów, okresów historii. 
Zmienił tez procedury kanonizacyjne i beatyfika-

na badania. Jak napisał jeden z włoskich dziennikarzy: 
„cierpienie Papieża robi wielkie wrażenie, nie ostenta­
cyjne, ale też nie ukrywane. Odnosi się wrażenie, że 
na jego barkach spoczywa cała boleść świata"

Żaden papież wcześniej nie mówił w swym na­
uczaniu tyle o cierpieniu, o jego wartości zbaw-

cyjne
W ten sposób przypomina i dokumentuje 

prawdę o powszechnym powołaniu do świętości. 
„Bracia i siostry, nie lękajcie się chcieć świętości, 
me lękajcie się być świętymi. Uczyńcie kończący 
się wiek i nowe tysiąclecie erą ludzi świętych!".

Jan Paweł II spotyka się nie tylko 
z wielkimi tego świata. Przyjmuje 
wszystkich Nie waha się przytulić 
dziecka, wejść do domu zwykłej, 
prostej rodziny.

Pielgrzymki Jana Pawła II do Polski (4)

1-9 czerwca i 13-16 sierpnia 1991

Hasło: „Bogu dziękujcie, ducna nie gaście"
Cel. rozpoczęcie II Ogólnopolskiego Synodu Plenarnego, beatyfikacja 

bp. Józefa Pelczara, matki Bolesławy Lament, o. Rafała Chylińskiego 
i Anieli Salawy W sierpniu Jan Paweł II przewodniczył odbywającym się 
w Częstochowie obchodom VI Światowego Dnia Młodzieży.

* W czasie czwartej pielgrzymki do Ojczyzny Ojciec Święty odwiedził 15 miast.

* Papież spędził w Polsce 9 dni w czerwcu i 4 w sierpniu.
* Najbardziej pracowity był drugi dzień czerwcowej wizyty Jana Pawła II 

w Polsce - przewodniczył 5 uroczystościom i przemierzył około 900 
kilometrów z Koszalina, przez Rzeszów i Przemyśl do Lubaczowa.

* Odbyło się 5 spotkań Papieża z mieszkającymi w Polsce przedstawicielami 

mniejszości wyznaniowych i narodowych
* Papież wystąpił w redagowanym przez Redakcję Programów Katolickich 

TVP programie telewizyjnym dla dzieci „Ziarno". gość 
nMzieiiiy
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KOLEJNY ATAK NA OŚWIATĘ NIEPANSFWOWĄ_

Szkoła, czyli „zyskowny biznes"

R
ząd planuje obłożenie szkól 
niepublicznych podatkiem od 
dochodów. To kolejny nie­
przyjazny gest poli.yków SLD wo­

bec placówek oświatowych prowa­
dzonych przez rodziców. Wcze­
śniej. jak na spadkobierców trądy 
cji robom iczo-chłop: kiej przystało, 
atakowano je jako „szkoły dla bo­
gaczy”, dziś MŁNiS mówi o „zy­
skownym biznesie".

Postępowanie niegodne
Szkoły niepubliczne, czyli nie­

państwowe, działają w Polsce od 
14 lat. W większości są to szkoły 
społeczne, prowadzone przez sto­
warzyszenia rodziców, fundacje 
czy (ostatnio coraz częściej) para­
fie. Szkoły prowadzone przez zgro­
madzenia zakonne przeważnie ma­
ją status szkól publicznych.

Nit stety, oświata niepaństwo­
wa stanowi weią/ iedynie eduka­
cyjny margines, liczący ok 1100 
placówek. Uczęszcza tu zaledwie 
t dl a procent wszystkich uczniów. 
Przez 14 lat nie udało się zatem 
w tej dziedzinie przełamać mono­
polu państwa (w odróżnieniu od 
nauczania na poziomie licencjac 
kim i wyższym). Spora w tym „za­
sługa” polityków lewicy. Rządy 
solidarnościowe me pomagały 
szkołom społecznym, ale i nie 
przeszkadzały, za to postkomun, 
ści szkodzili j«k mogli, nastawia­
jąc do nich wrogo resztę społe­
czeństwa. - Jest to postępowanie 
niegodne, bo szkoły n epubliczne 
robią wiele dobrego dla całej pol­
skiej edukacji Tu wdraża się nowe 
metody nauczania, pow stają pro­
gramy autorskie, tu zwraca się 
szczególną uwagę na bezpiicz.cn- 
stwo i sprawy wychowawcze - 
podkreśla Anna Okonska-Walko- 
wicz, wiceprezes Społecznego To- 
warzy siwa Oświatowego.

„Bogaci” sobie poradzą
Przez cale lata 90. rządzący nie 

chcieti uznać nawet prostej zasady, 
że uczniom uczęszczającym do 
szkól społecznych należy się taki 
sam udział w podatkach, jak ich ró­
wieśnikom w szkołach państwo­
wych. Zgodnie z hasłem „bogaci 
sobie poradzą" politycy SLD 
skłonni byl. |x>dwój,,ie opodatko­
wywać rodziców zdecydowanych 
na wyrzeczenia w imię dobrej edu­
kacji swoich dzieci.

Dopiero rząd Jerzego Buzka 
wprowadził zasadę, według której 
„pieniądz, idzie za uczniem”, czyli 
gmina wpłaca na komo k„zdei 
szkoły (także niepublicznej) sub­
wencję oświatową.

Nie są to jednak kwoty pozwala­
jące nawet na pokrycie nauczyciel­
skich pensji. W budżecie szkoły 
subwencja stanowi przeciętnie ok. 
25 proc., stąd konieczność pobiera­
nia od rodziców czesnego. Począł 
kowo można było odpisywać je od 
podatku, ale znów, pod pretekstem 
dbania o stan finansów publicz­
nych, przywilej ten został rodzicom 
odebrany. - Liczył się głównie ide­
ologiczny wymiar tych działań, bo 
przecież tak naprawdę nasze szkoły 
nikomu nie przeszkadzały, a czy­
nione ich kosztem oszczędności 
były śmiesznie małe - ocenia Anna 
Okońska-Walkowbz.

Koniec
„specjalnego traktowania”

W atakach na szkolnictwo niepu­
bliczne od lat prym wiódł poseł SLD 
Franciszek Potulsk i. Teraz - już ja­
ko wiceminister edukacji - pobił re­
kord arogam ji, porównując placów ■ 
ki ledwo wiążąco koniec z końcem 
do „zyskownego biznesu". Zdumio­
nych dziennikarzy poinformował, 
że szkoły niepubliczne już wystar­

czająco długo korzystają ze specjal­
nych przywilejów (?!) i czas zacząć 
je traktować jak wszystkie podmioty 
gospodarcze - czyli obłożyć podat­
kiem dochodowym.

Wypow ledź Potulskiego wywo­
łała prawdziwą burzę. Odebrano ją 
jako kolejną polityczną prowokację, 
tym bardziej bulwersującą, że prak 
tycznie wszystkie poostawówki, 
gimnazja i licea niepubliczne dzia­
łają na zasadzie „non profit", czyli 
każdą złotówkę przeznaczają na 
rozwój szkoły. Kto jak kto, ale wi­
ceminister edukacji wie o tym do­
skonale. Dlatego na naradzie kura­
torów przed nowym rokiem Krysty­
na Łybacka „poprawiała” swojego 
zastępcę zapewniając, że szkoły 
społeczne mogą być spokojne, bo 
przecież „są w stanic połknąć na re­
alizację swoich zadań statutowych 
każdą kwotę" i „na pewno po z.m. i- 
nie przepisów nie będą musialy pła­
cić podatku”. Czy rzeczywiście?^

Oduczyć aktywności
Zdaniem Anny Okońskiej-Wal- 

kowicz, nowe przepisy bardzo 
utrudnią prowadzenie szkół, bo jeśli 
wejdą w życic, będą wymagały pro­
wadzenia zupełnie innej niż obecnie 
księgowości. Dlaczego? - Na przy­
kład szkoła dostanie zaległą sub­
wencję lub zbierzc czesne w miesią­
cu, w którym akurat nie będzie wy­
datków. To wystarczy, by w doku­
mentacji na chwilę pojawił się zysk 
i należało iaplacić podatek. A w na­
stępnym miesiącu juz nie będzie za 
co załatać dziury w dachu - wyja­
śnia wiceprezes STO. Co prawda na 
koniec roku wydatki i trik okażą aę 
większe ni? przychody, ale wiele 
szkol może stracie płynność finan­
sową i już. tego nie doczekać.

Poseł Kazimierz Marcinkiewicz 
z PiS ocenia. że laka sytuacja może 
się zdarzyć w co drugiej szkole nie­

publicznej. Najbardziej zagrożone 
wydają się być - jeszcze nieokrze- 
ple - wiejskie szkoły niepubliczne. 
Tylko w ostatnich trzech latach sto­
warzyszenia rodziców przejęły po­
nad 2(X) placówek przeznaczonych 
przez gminy do zamknięcia. Bory­
kają się one z ogromnym proble­
mami finansowymi. Opodatkowa­
nie tych szkół najprawdopodobniej 
skutecznie oduczyłoby mieszkań­
ców wsi inicjatyw obywatelskich 
ria rzecz oświaty.

Odkurzony wrug publiczny
Minister Łybacka jest spokojna 

że do upadku szkol niepublicznych 
me dojdzie. Nie spodziewa się także 
z tego tytułu dodatkowych wpływów 
do państwowej kasy. Podobnie jak 
ministerstwo finansów, które wykrę­
ca się od podania swoich szacunków 
z opodatkowania szkół niepublicz­
nych O co zatem chodzi w całej 
awanturze (poza dokuczeniem nad­
miernie aktywnym rodzicom)?

Prawdopodobnie znów bezy się 
przede wszystkim cel propagando­
wy. Jak zwykle, gdy rządy postko­
munistyczne mają kłopoty z wła­
snym elektoratem, sięgają po wy­
próbowane socjalistyczne hasła, 
wyciągają z. szafy „sprawdzonych" 
wrogów publicznych. Kiedyś byli 
to księża, kułacy, badylarze i sjse- 
kulanci.dziś są biznesmeni i boga- 
cze, którym nie po drodze z porząd­
nymi obywatelami. posyłającymi 
dzieci do szkół państwowych.

Stara zasada „dziel i rządź” tu 
jednak zupełnie się nie sprawdza, bo 
„koń jaki jest, każdy widzi” (może 
z wyjątkiem ministrów z SLD) Na­
wet słabo zainteresowany polityką 
Polak wie już. dziś, że posyłanie dzie­
ci do szkoły niepubliczne' wiąże się 
nie z przywilejami lecz kosztow­
nym wyrzeczeniem.

PIOTR LEGUTKO

--------------------------------------------------------------------------------------------------  Ogłoszenie

KORAMIC
Wll KOR Pokrycia Dachowe Sp. z o.o., 
ul. Ceramiczna 1,59-216 Kunice k. Legnicy 
tel. 076/ 855 11 00, fax 076/ 855 30 01, 
e-mail: mirketmg@wiekor.pl, www.wiekor.pl
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HOBBY - DZIŚ: FILATELISTYKA

RELAKS
POZIOMO: 1) abonament na 

imprezy, 7) zewnętrzna warstwa 
pnia drzewa, 9) watra u baey, 10) 
kapusta abisyńska, 11) wsad do 
wielkiego pieea, 12) córka Zeusa, 
bogini mądrości, 13) u szewca i ko­
nia, 16) do zapalania, 19) lokum dla 
poloneza. 21) utwór ośmieszający, 
22) raj, 23) zapis, 24) dłużnik we­
kslowy, 25) na mm budowa, 26) 
świadectwo kontroli.29) miasto we 
Włoszech kojarzące się ze znanym 
po« Jedzeniem, 33) zwierzę lub ro­
dzaj tkaniny, 35) pierwiastek jak 
kontynent, 36) Irena, znana piosen­
karka, 37) indyjski zwyczaj palenia 
wdów na stosie pogrzebowym, 38) 
duchowny, członek kapituły, 39) 
pokaz, rewia, 40) sala akademicka.

PIONOWO: 2) pisarz brazylij­
ski, autor „Kakao”, 3) sprzęt spor­
towy Małysza, 4) okrągły obraz lub 
płaskorzeźba, 5) metalowy uchwyt 
przy bramie, 6) znawca piękna, 7) 
między podstawą a głowicą kolum­
ny, 8) próg poprzeczny na dnie ło­
dzi, 13) drzewo liściaste, 14) poży­
wienie, 15) egzotyczny huragan, 
17) sądy Boże. 18) zespól barw, od 
cień w obrazie, 20) lasy górskie, 
27) Molica Albanii, 28) kolek do za­
tykani«, czop, 30) rodzaj tkaniny, 
31) atek Lorda Jima, 32) skowro­
nek borowy, 33) atrybut marszałka 
sejmu. 34) barwny owad.

UWAGA:
Wsrod osób, które do 16 września 2003 r. 

(dzień losowania) nadeślą pod adresem redak­
cji: 40-958 Katowice 2, skrytka pocztowa 659, 
prawidłowe rozwiązania (z załączonym kupo­
nem kontrolnym), rozlosowanych zostanie 
10 nagród książkowych.

Rozwiązania prosimy przesyłać wyląc, 
nie na kartach pocztowych.

II «2*
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Skarb zagrzebskiej katedry

C
oraz więcej poczt wyd;.je wspólnie znaczki 
o identycznej treści i czym to coraz częściej. 
Przeważnie w takim przedsięwzięciu emisyjnym 
uczestniczą dwa zarządy poczt, czasem jednak biorą 

w nim udział trzy, a nawet więcej (przykładem niechaj 
będzie walor wydany z okazji 1(XX). rocznicy śmierci 
św. Wojciecha, który wprowadziło do obiegu az pięć 
poczt). Bardzo wielu I ihitePslów wyspecjalizowało się 
już w kolekcjonowaniu takich emisji.

Jedną z ostatnich nowości jest wspólna emisja poczt 
chorwackiej i węgierskiej z 13 czerwca. Są to bloki 
przedstawiające ornat św Władysława, syna Beli ł, 
króla Węgier w latach 1077-1095. Liturgiczną szatę 
wykonano z pochodzącego z.e Wschodu jedwabiu 
w klasztornej pracowni w Ratyzbonic. Dziś stanowi 
najcenniejszy obiekt skarbca katedry w Zagrzebiu. Jak 
tam jedna! trafiła z Węgier? Otóż. podarował ją diece­
zji zagrzebskiej król węgierski Karol Robert na począt­

ku XIV w„ a to dla upamiętnienia jej założyciela, wła­
śnie króla Władysława. Za jego to bowiem czasów Wę 
gry zaczęły podbój Chorwacji (dzieła tego dokończył 
jego następca Koloman).

Przyjrzyjmy się bliżej blokom. Po prawej widzimy 
sw. Władysława, przyjmującego koronę Chorwacji 
z rąk Ilony (nic ma jednak dokumentów poświadczają­
cych. że to ona), swej siostry, która była żoną ostatnie­
go, zmarłego w 1088 r., króla Chorwacji, Dymitra 
Zwonimira. Na bloku węgierskim widzimy ponadto, 
po lewej, wnętrze katedry w Zagrzebiu.

Ornat był wielokrotnie restaurowany Gdy Chorwa­
cji zagroziła nawala turecka, ukryto go w ołtarzu, po 
czym o mm zapomniano. Wydobył go na światło 
dzienne dopiero w 1872 r. ks. Iwan Tkalćić. Był prze­
chowywany tak długo w nieodpowiednich warunkach. 
Jego stan był fatalny. Ale zręczne ręce konserwatorów 
zdołały mu przywrócić dawny wygląd. Ostatni raz pod
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dano go zabiegom 
konserwatorskim 
w wyspecjalizowanej 
pracowni w Riggis- 
burgu w Szwajcarii 
w 1987 roku.

Blok chorwacki 
wydano w nakładzie 
100 (K)() cgzempla 
rzy, węgierską wer­
sję wydrukowano 
w nakładzie 150 (XK) 
sztuk

Roza iqzanie krzvžówki 
nr 33/2003:

Poziomo: rabat, pokraka, rzepa, 
barka, Rachela, plama, kwas, grzy­
wa, annaty, ster dama, nieszpory, 
saga, kwak, Albert, trasak, atak, 
umiar, krupier, alumn, nabab, sałat­
ka, atara.

Pionowo: rybak, barwa, trap, re­
da, para, kaccrz, Ameryka, Anaba- 
za. lancet, Matuziflcm, watra, sama, 
morela, dykta, miara, sztukas. gra­
dual, wariat, trupa, kanwa, urna, 
izba Raba.

Wylosowano 10 nagród książ­
kowych. które otrzymują PP Anna 
Basiuk - Bytom, Jadwiga Rychel - 
Sandomierz, Krystyna Wywiórska 
- Opole. Cecylia Byrska - Bielsko 
-Biała. Joanna Poręba - Muszyna, 
Michał Laskowski - Ruda Śl„ An­
drzej Bogdański - Warlubie, Stani­
sław Szymanowski - Częstocho­
wa, Stanisław Padula - Przedbórz, 
Stanisław Strzelecki - Czchów.

Gratulujemy. Nagrotly prze- 
ślemy poczty.

Na wesoło
Dyrektor hotelu przyjmuje 

do pracy nowego portiera.
- W naszym hotelu - powia­

da - przestrzegamy niezmier 
nie ostro dwóch zasad. Pierw 
sza to czystość. Czy wytarł pan 
buty o wycieraczkę, wchodząc 
do mojego gabinetu7

- Oczywiście, panie dyrek­
torze.

- Druga zasada to prawdo­
mówność. Przed moimi drzwia­
mi nie ma żadnej wycieraczki.

♦ * *

Młody człowiek wybiera się 
na randkę.

- Tato, czy mogę po yczyć 
samochód?

- A po co masz nogi?
- Jedną na sprzęgło, drugą 

na pedał gazu i hamulec.
* * *

Ciocia pyta Zo>ię:
- Którego braciszka ko­

chasz bardziej? Piotru ;ia czy 
Pawełka?

- Tego nie mogę powie­
dzieć bo Pawełek by mnie zbił.

* * *

- Po przeczytaniu porad 
z tej Książki straci pani dziesięć 
kilogramów wagi - zachwala 
sprzedawczyni w księgami.

- Niemożliwe! Naprawdę7! To7 
proszę nu dac trzy egzemplarze! -
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JUBILEUSZ PIERWSZEGO PIEKARSKIEGO KOŚCIOŁA

Madonna ze wsi Piekary
Siedemset lat temu 
w małej wiosce Piekary 
stanął dr-wnirny 
kościółek. Nikt w 1303 
roku nie przypuszczał, że 
będą w nim padać na 
kolana królowie Polski, że

świętowało 700 lecie jego zbudo­
wania. Mszy przewodniczył arcy­
biskup Damian Zimoń i jego gość, 
francuski biskup Jean Bonfils.

Uzdrowieni z zarazy
Pierwszy kościółek w Pieka-

kiem. Oczyścił go i zawiesił 
w głównym ołtarzu.

Przed tak wyeksponowanym 
obrazem coraz więcej ludzi zaczy­
nało prosić Maryję o wstawiennic­
two. Nawet ludzie z odległych 
miejscowości przychodzili się tu 
modlić. W święta maryjne w ma-

w swoich listach będzie się 
o nim rozpisywał cesarz 
Austrii a tysiące zwykłych 
ludzi odzyska tu wiarę 
i zdrowie.

rach ufundował Ziemowit, syn 
księcia opolskiego. Wzniesiono 
go z sosnowego drewna w stylu 
romańskim. W środku mieściło 
się około dwustu osób.

Przez ponad trzysta lat w tej 
drewnianej budowli nie działo się

leńkich Piekarach w kolejce do 
spowiedzi ustawiało się... 2-3 ty­
siące ludzi. Ksiądz Roczkowski 
nie nadążał spowiadać, tym bar­
dziej że wielu nawróconych spo­
wiadało się z całego życia.

W 1776 r. w niedalekich Tai-
Kościółek ten nosił wezwanie nieszczególnego Do 1659 roku. nowskich Górach wybuchła groź-

św. Bartłomieja. Prawi0 przez 550 Wtedy właśnie w Piekarach na zaraza. Tamtejsi ojcowie jezuici

Bożej 
Dzieciąt-

s >.: 
iJr'j

namówili mieszczan oo błagalnej 
pielgrzymki do Piekar. Po niej - 
zaraza ustała. Osiemnaście osób 
twierdziło, że Matka Boska cu­
downie je uzdrowiła Oo tamtej po­
ry do dzisiaj tamogórzanie co roku 
na początku lipca cnodzą w dzięk­
czynnej pielgrzymce do Piekar.

lat stal w tym samym 
miejscu, co dzisiej­
sza, murowana 
bazylika. 24 
sierpnia piekar­
skie sank­
tuarium

Madonna 
w szafie

Nie obyło 
się jednak bez 
trudności. Kra­

kowscy bi­
skupi z po­
czątku nie 

wierzyli 
w cudow­

ność obrazu. 
Podejrzewa­

li, że pie- 
karski
P r 0 ■HB boszcz 

może być 
"B o s z u - 

stem.

zjawił się nowy proboszcz, 
pochodzący z Gliwic, mio­

dy i energiczny ks. Jakub 
Roczkowski. W bocz­

nym ołtarzu znalazł 
zapomniany obraz 
Matki 

z

Dokładną makie­
tę starego kościo- 

J ła św. Bartłomieja 
można zi taczyć 
w Centrum Piel­
grzymkowym 
w Piekarach

Ksiądz Roczkowski trafił więc na 
miesiąc do więzienia na zamku 
w Siewierzu. Wysłannicy biskupa 
kazali też zdjąć obraz z ołtarza i za­
mknąć go w szafie w zakrystii. 
Wszystko to jednak sprawiało, że 
coraz więcej ludzi słyszało o Pieka­
rach i przychodziło modlić się 
w kościółku. Mnóstwo osob odzy­
skiwało w czasie tej modlitwy 
wzrok albo władzę w sparaliżowa­
nych kończynach.

W 1680 roku wybuchła wici 
ka zaraza w Czechach. Austriac­
ki cesarz Leopold 1, który już 
wiele o piekarskim obrazie sły­
szał, sprowadził go do Pragi.

Już pierwszego dnia ciężko 
chory zakrystianin z kościoła, 
w którym zatrzymał się obraz, na­
gle odzyskał zdrowie. Potem były 
kolejne uzdrowienia. Tłumy pra­
żan przychodziły się modlić. Po 
uroczystych procesjach z obra­
zem ulicami miasta zaraza ustała.

Kiedy obraz wrócił do Piekar, 
krakowscy biskupi uznali jego 
cudowność. Odtąd okazywali no­
wemu sanktuarium życzliwość.

Dary króla Sobieskiego
W Centrum Pielgrzymkowym 

przy pickarsk.ej bazylice można 
jeszcze do końca października 
oglądać wystawę „Bartłomicjowy 
jubileusz”. W jednej z gablot stoją 
pamiątki po kolejnym ważnym dla 
piekarskiego kościółka wydarze­
niu. To kielich i patena, które poda­
rował piekarskiej parafii król Pol­
ski Jan III Sobieski. - Król był 
u nas 20 sierpnia 1683 roku - mó­
wi Małgorzata Sycha, przewod­
niczka sanktuaryjna. - Ostatni od­
cinek drogi do kościoła pokonał 
pieszo. Podobno ku ogromnemu 
niezadowoleniu swoich dworzan... 
Bo nie wypadało im siedzieć w ko­
lasach, kiedy król szedł piechotą - 
dodwje. Mieszkańcy Piekar do d|i- 
Staj pokazują miejsce, w którym 
król zszedł z konia.

Jan Sobieski prowadzi! tędy 
swoją armię w drodze na odsiecz 
Wieonia. Wiedeń broni! się bowiem 
przed gigantyczną armią turecką. - 
Kiedy król Sobieski wszedł do na­
szego kościoła, odbyło się krótkie 
nabożeństwo. Całe rycerstwo pol­
skie pokłoniło się Matce Bożej.

dokończenie na str. 22
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dokończenie ze str. 21

Potem król szybko pojechał do Tar­
nowskich Gór pożegnać się z nizi­
ną. I ruszył z armią prosto na Wie­
deń - opowiada Małgorzata Sycha. 
-ATurkow pod W lednicm zwycię­
żył w imieniny Matki Bożej, 12 
września - dodaje.

Najcenniejsze wotum: 
miś

Na wystawie znajdziesz też 
XIX-wieczne inodlitcwno 
i śpiewniki z tekstami w dwóch 
językach: polskim i nicmeekim. 
- Właśnie tutaj ludzie się nimi po­

sługiwali. I to w czasach, w któ­
rych gdzie inozicj leszcze w ogó­
le o śpiewnikach nic słyszano - 
mówi ks. Władysław Nicszporek, 
proboszcz piekarskiej bazyliki

Na ścianach wiszą trzy obra­
zy Matki Bożej. Dość znacznie 
się od siebie różnią. - To są wer­
sje piekarskiego obrazu z róż­
nych lat. Różnią się, bo kiedyś 
konserwacja obrazu polegała po 
pro u na przemalowaniu go. 
Malarz nakładał kolejne war­
stwy farby według własnych wi­
zji artystycznych. Wierność po­
przedniej wersji nic była bardzo 

ważna - mówi pani przewodnik.
Zobaczysz tutaj także sza­

blę króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. Nie wiado­
mo, kto i kiedy przekazał ją 
piekarskiemu sanktuarium. 
Na pewno nic sam Stanisław 
August. Ten ostatni polski 
kroi nigdy bowiem nie był 
w Piekarach, a na dodatek nie 
należał do najpobożniejszych.

Kościół odwiedzili jednak 
polscy królowie August II 
Mocny i August HI. Opisow; 
ich odwiedzin jest poświęcona 
jedna z gablot na wystawie.

Można zobaczyć też niektóre 
wota. - Jednak najcenniejszego 
wotum nie ma na wystawie. Tym 
wotum jest mis, który podarował 
Matce Bożej chłopczyk pozba­
wiony rąk i nóg. Misia przecho­
wujemy jednak w Centrum Piel­
grzymkowym i jeślj ktoś popro­
si, na pewno mu pokażemy - 
mówi Małgorzata Sycha.

Wystawa będzie czynna do 
końca października. Przewodnicy 
czekają na zwiedzających co­
dziennie w godzinach 9.(X)-17.(X).

PRZEMYSŁAW KUCHARCZAK

ŚWIĘCENIA U FRANCISZKANÓW. NOWI KSIĘŻA POJADĄ7A GRANICĘ

0. Eneasz Opitek
Pochodzi z Chełmu Ślą­

skiego, choć jego rodzice 
mieszkają obecnie w Tychach. 
Śląską gwarą zapewnij, ze jest 
„swój chop”. W młodości pa­
sjonował się piłką nożną, grał 
nawet w lidze okręgowej. Był 
też ministrantem.

- Przed maturą znalazłem 
ogłoszenie franciszkanów o re­
kolekcjach powolaniowych - 
opowiada. - Przyjechałem do 
Panc\vnik na cztery dni. Roz­
mawiałem z zakonnikami, 
podpatrywałem ich życie, az 
powiedziałem: „no io do was 
przychodzę”. Nic wiedziałem 
jeszcze, czy zostać księdzem, 
bo z nauką szło mi średnie 
Bardzo dobrze czułem się 
w nowicjacie, bo nasz czas 
dzielił się na pracę i modlitwę. 
To bardzo mi odpowiadało. 
Później, w czasie s'udiôw, me 
miałem specjalnych proble­
mów. A dziś jestem wdzięczny 
wszystkim, którzy się za mmc 
modlili, zwłaszcza rodzicom. 
Oni modlą się codziennie, 
choć często są bardzo zmęcze­
ni po ciężkiej pracy. Czułem 
też ich akceptację. Powiedzieli 
nawet, że jeśli mi się nic 
spodoba zakonne życie, mam 
wracać do domu. Polska po- 
bożność pomoże mi w du '.pa­
sterstwie '.a granicą - to korze­
nie, dar, który moż.cmy tam 
rozwijać w naszej nowej 
wspólnocie.

0. Szymon Komas

Pochodzi z Lęborka na 
Kaszubach Nic trafił do za­
konu od razu po maturze. 
Najpierw odpracował woj­
sko w zastępczej służbie, po­
tem szukał swego miejsca 
w życiu.

- Trochę to trwało - 
uśmiecha się. - Po maturze 
w kraju nastąpiły przemiany. 
Chcieliśmy z kolegą założyć 
firmę Mieliśmy wi Ikie pla­
ny. Hodowałem nawet 
pSZcSpły. WlJinic wtady się 
wyciszyłem Spotkałem mą­
drego księdza, z którym wie­
le rozmawiałem. Później za­
częło mi brakować wspólno­
ty. Zacząłem szukać i trafi­
łem do Panewnik. Nie wie­
działem, czy zostać księ­
dzem, ale przełożeń powie­
dzieli: „idź, studiuj, spró­
buj”, i teraz już nie mam 
wątpliwości, że to była do­
bra rada.

Jestem szczególnie wdzięcz­
ny mojej babci. Kiedy powie­
działem, ż< zakonu, wy­
znała, że się za mnie
codziennie przez cale życie.

Wyjazd do Austrii nic jest 
wyjazdem do pracy. Przeży­
wamy tam franciszkańską 
wspólnotę i będziemy 
współpracować ; braćmi po­
chodzącymi /. Austrii, bę­
dziemy budować wspólnotę 
pracy i modlitwy.

Pochodzi z Iskrzynia koło 
Krosna. Pracował przez 10 lat 
w Kopalni „Wujek”,jak mówi, 
miał blisko do franciszkanów 
i często zachodził mwhć się 
w panewnickicj bazylice. Ma 
siostrę, która została elżbietan­
ką. Odwiedzając ją, zobaczył 
życie zakonne i pomyślał, że 
chcialby tak żyć. Po rozmowie 
L prowincjałem zrezygnował 
z pracy w kopalni i wstąpił do 
nowicjatu.

- Kiedy przed trzema laty 
otrzymałem propozycję wy­
jazdu do Austrii, pomyślałem, 
że jeśl; dam radę, znaczy Bóg 
mnie tam chce - opowiada. - 
Kontynuowaliśmy studia po 
niemiecku w Grazu Myślę, ze 
najważniejsza w życiu fran­
ciszkańskim jest wspólnota - 
bracia z Grazu nas zaakcepto­
wali. tamtejsi parafianie też. 20 
braci z Austrii przyjechało na 
święcenia. Dla mnie to wyraz 
tej wspólnoty, którą tworzył 
śmy przez pracę i modlitwę 
Nigdy nie pomyślałem o odej­
ściu z zakonu. Zastanawiałem 
się, czy zostać księdzem, bo 
nie umiem dobrze śpiewać. 
Ale teraz się ogromnie ócsZę.

0. Klemens
Wasikowski, ojciec 
duchowny Wyższego 
Seminarium Ojców 
Franciszkanów 
w Panewnikach

Staramy się rozsyłać nowych 
kapłanów zgodnie z ich powoła­
niem. Tych trzech ma powoła­
nie misyjne, więc jadą do innego 
kraju, do pracy, która w pew­
nym sensie jest misyjna. 
Wprawdzie u nas też brakuje 
księży, ale to nic sztuka dawać, 
gdy się ma naumiar.

Wykładając teologię ducho­
wości, staram s'ę pomóc znaleźć 
alumnom odpowiedź na pyta­
nie, czy tu jest ich miejsce. Jeśli 
okazuje się. ze tak, wtedy k h 
wspieram w podjętej decyzji.

Pochodzę z. panewnickicj 
parafii i jestem związany 
z klasztorem od chrztu Tu by­
tem ministrantem i spotkałem 
wspaniałego zakonnika tp. 
brata Andrzeja Stanisławskie­
go. To on wywarł na mmc naj­
większy wpływ. Dziś, po 17 
latach kapłaństwa, wiem, że 
również, na tej drodze są wzlo­
ty i upadki Ále upadki poma­
gają dorastać do powołania, 
chyba po to są.

Wspominam swoie święce­
nia. pamiętam euforię, stan ocze­
kiwania na coś nowego, niezna­
nego, ale bardzo chcianego.

27 sierpnia w bazylice w Katowicach Panewnikach metropolita ka­
towicki arcybiskup Damian Zimoń udzielił święceń kapłańskich trzem 
franciszkanom. Ojcowie: Eneasz Opitek, Salezy Kurcoń i Szymon Kor- 
naś kończyli studia teologiczne w austriackim Grazu. Po święceniach 
wyjeżdżają do pracy za granicą.
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ARCYBISKUP PRZESTRZEGA PRZED POPULIZMEM
Mamy dawać nadzieję

- Nie unikniemy bezrobocia - 
powiedział metropolita katowicki 
arcybiskup Damian Zimoń, odno­
sząc się do trudnej sytuacji kopalń 
i zwolnień górników. Przestrzegł 
też przed populizmem, który - je­
go zdaniem - cechuje część ślą­
skiej prasy. - Wzywam do dialo­
gu, nie chcę być populistą

Metropolita zaznaczył, że gór­
nicy nie ufają szefom spółek wę­
glowych, którzy deklarują, że chcą 
dać im pracę. Wspomniał o wielu 
możliwościach pomocy Kościoła 
dla bezrobotnych: doraźnej pomo­
cy charytatywnej dla nich i ich 
dzieci oraz o pomocy długofalo­
wej, wsparciu duchowym i modli­
twie.

Arcybiskup katowicki przypo­
mniał, że w kolejnych parafiach 
powstają tzw. Kluby Pomocy Ko­
leżeńskiej „Praca”, gdzie bezro­
botni zyskują wsparcie i wzajem­
nie się aktywizują.

- Z obserwacji wynika, że wiele 
osób, bardzo długo pozostających 
bez pracy, w końcu przyzwyczaja się 
do tej sytuacji - mówił Arcybiskup. - 
Zdarza się, że niektórzy powoli od­
uczają się pracowitości i z czasem 
zaczyna im wystarczać życie tylko ze 
świadczeń społecznych. Dlatego tak 
ważne jest, żeby bezrobomi zbierali 
się w przyparafialnych klubach 
i wzajemnie się wspierali. Sedno mi­
sji Kościoła stanowi pomoc duchowa 
i dawanie nadziei. m za KAI

Kompania: kopalnie do likwidacji
Listę czterech kopalń do likwi­

dacji ogłosiły 25 sierpnia wła­
dze Kompanii Węglowej. Kompa­

nia zamierza zamknąć kopalnie 
„Bolesław Śmiały” z Łazisk, „Pol­
ska-Wirek” z Rudy Śląskiej oraz 
aż dwie kopalnie z Bytoms : 
„Centrum” i „Bytom II” Likwida­
cja tych kopalń ma doprowadzić 
do zmniejszenia wydobycia w pol­
skim górnictwie o 9 min ton. Gór­
nicy dołowi mają dostać propozy­
cję pracy w innych kopalniach. Ci 
z nich, którzy mają nie więcej niż 
trzy lata do emerytury, będą mogli 
skorzystać ze świadczeń w wyso­
kości 75 procent pensji.

Górnicze związki zawodowe 
nie zgadzają się na likwidację ko­
palń. Powołują się m.in. na popra­
wiające się dane ekonomiczne. 
Powszechna jest też obawa o po­
gorszenie kondycji kopalń, które 
teraz sobie radzą, a do których zo­
staną przeniesieni górnicy z za­
mykanych zakładów. Kompania 
odpowiada, że kopalnie przezna­
czone do likwidacj orzynoszą za 
duże straty.

Kiedy zamykaliśmy to wyda­
nie „Gościa”, w kopalniach trwa­
ły protesty, które jednak nie 
utrudniały wydobycia.

prze

ZAPROSZENIE DO MODLITWY NA POCZĄTEK 
NOWEGO ROKU SZKOLNEGO

Drodzy Diecezjanie!

1 września rozpoczął się 
nowy rok szkolny. Pro­
blemy wychowania w 

okresie przemian społecz­
nych są sprawą niezwykłej 
wagi. Tę tematykę porusza­
łem w Piekarach, w czasie 
pielgrzymki kobiet i dziew­
cząt. Jeszcze raz dziękuję za 
liczny udział.

Z nowym rokiem szkolnym 
w głoszeniu dobrej nowiny 
chcemy szczególnie zwrócić 
uwagę na pogłębienie wiary, 
która rodzi nadzieję.

• Błogosławię nauczycie­
lom i katechetom w pracy 
nad kształtowaniem sumień 
dzieci i młodzieży, których 
polecam modlitwom diece- 
zjan.

Proszę również o modli­
twę w intencji naszych ka­
płanów, którzy w sobotę 
6 września br. gromadzą się 
o godz. 10.00 w Katowicach 

Kostuchnie na Dniu Modlitw 
o Uświęcenie Duchowień­
stwa.

Nowa ewangelizacja 
zwłaszcza dziś potrzebuje 
kapłanów, którzy w pełni 
przeżywają Tajemnice Chry­
stusa i potrafią wypracować 
nowy styl życia duszpaster­
skiego (Pastores dabo vohis, 
18).

Wszystkim zebranym na 
niedzielnej Eucharystii bło­
gosławię w imię Ojca i Syna, 
i Ducha Świętego.

Arcybiskup
Metropolita Katowicki

-

Kto jest za strajkiem? - głosowanie górników podczas masówki w kopalni „Bolesław Śmiały" w Łaziskach, wtorek 26 sierpnia

■
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W REGIONIE

Śmierć górnika
37-letni górnik zginął 650 metrów pod ziemią 

w kopalni „Knurów”. Pracował jako maszynista 
kopalnianej lokomotywy, która wykoleiła się 
w przekopie transportowym. Mężczyzna był kawa­
lerem. Byt to trzvnasty w tym roku śmiertelny wy­
padek w polskich kopalniach węgla kamiennego.

Czytamy najwięcej w Polsce
Ślązacy czytają najwięcej książek w Polsce 

- tak wynika z rankingu przeprowadzonego 
przez Bibliotekę Narodową. Województwo 
sląskie bije na głowę wszystkie pozostałe wo­
jewództwa w liczbie czytelników (ponaJ mi­
lion osób) i w ilości przeczytanych książek (aż 
23 i pół miliona!) Według Biblioteki Narodo­
wej co siódma przeczytana w Polsce książka 
została przeczytana w województwie śląskim. 

Ruszają koncerty w Brynowie
Mana i Roman Peruccy, skrzypaczka i or­

ganista z Gdańska, dadzą koncert w kościele 
Najświętszych Imion Jezusa i Maryi w Kato­
wicach Brynowie (przy ul. Nasypowej). Zagra­
ją utwory muzyki dawnej i współczesnej. Kon­
cert odbędzie się w sobotę 13 września o go­
dzinie 19.00. Rozpocznie on piąte Jesienno- 
zimowe koncerty organowe w kościele Naj­
świętszych Imion Jezusa i Maryi w Katowi­
cach Brynowie”.

Dni muzyki ziemi rybnickiej
Koncert gości z Czech odbędzie się dziś, 

w niedzielę 7 września o godz. 17.00, w koście­
le Wniebowzięcia NMP w Raciborzu. Wystąpi 
solistka operowa Teatru Śląskiego z Opawy, Ol­
ga Prohazkova, z towarzyszeniem organowym 
Františka Smida. Koncert ten jest częścią XVIII 
Dni Muzyki Organowej i Kameralnej, które od­
bywają się na ziemi rybnickiej i w Raciborzu. 
Kolejne atrakcje Dni to m.in. koncert muz ki ba­
rokowej w kościele śś. Filipa i Jakuba w Żorach 
(poniedziałek 8 września o godz. 19.00). Wyko­
nawcami jest trio muzyków z Czech. Usłyszymy 
obój, trąbkę i organy. We wtorek 9 września 
o godz. 18.45 w bazylice św. Antoniego w Ryb­
niku recital organowy da Bogumiła Dunikow­
ska, pracownik naukowy UŚ w Cieszynie. Bę­
dzie też koncert muzyki chóralnej z towarzysze­
niem organów (Elżbieta Włosek Żurawiecka) 
i z udziałem solistów Opery Siakiej z Bytomia: 
Marii Zientek (sopran) i Adama Żaaka (baryton). 
Odbędzie się on w środę 10 września o godz. 
18.45 w kościele WNMP w Raciborzu.

Dzieci i Makuszyński
Imprezę dla dzieci, związaną z 50. rocznicą 

śmierci Kornela Makuszyńskiego, zorganizowała 
katowicka Miejska Biblioteka Publiczna. Impreza 
nosiła nazwę „Dobre serca i gnx'h z kapustą”. 
Wśród uczestników były dzieci niepełnosprawne. 
Zabawy wiązały się z twórczością Makuszyńskie­
go. Czterdzieścioro dzieci szukało „Skarbu Napo­
leona”. Dzieci miały mapy ze wskazówkami. Mu- 
siały przeszukać wszystkie zanudowania cho­
rzowskiego skansenu, w którym odbywała się im­
preza. Pomysł na szukanie „Skarbu Napoleona” 
pochodzi z książki „Szatan z siódmej klasy” Ma­
kuszyńskiego. Inne dzieci rozwiązywały zagadl 
albo rysowały kredą na asfalcie postacie z. 
K książek. Efekty ich pracy: wizerunki Kozioi-

Jatołka, Jacka i Placka czy Małpki Fiki Miki 
można na drodze przed skansenem oglądać do 
dzisiaj - o ile nie zmył ich już deszcz.

Zapraszamy 
na odpust 
do Pszowa
Uroczystości odpustowe ku czci Matki

Bożej Uśmiechniętej w Pszowie odbę­
dą się w niedzielę, 14 września.
Oto program tegorocznej uroczystości:

W sobotę 13 września o godz. 15.00 
rozpoczną się obchody kalwaryjskie. Póź­
niej, o godz. 18.00, zostaną odprawione 
nieszpory, a po nich o godz. 19.00, Msza 
święta.

W niedzielę 14 września uroczysto­
ści rozpoczną się od rozważania ta­
jemnic Różańca o godz. 10.00. 
O godz. 11.00 zostanie odprawiona 
Suma pontyfikalna. Będzie jej prze­
wodniczył metropolita katowicki arcy­
biskup Damian Zimoń, a homilię wy­
głosi biskup ostrawsko-opawski F W. 
Lobkowicz. Na zakończenie uroczy­
stości o godz. 14.00 zaplanowano go­
dzinę hołdu Maryi.

Bank »*♦ modlitwy

Gorąco proszę o modlitwę do Miłosierdzia 
Bożego, Matki Boskiej Nieustającej Pomocy i św. 
Antoniego w intencji mojego chorego brata, 
który całe życie ciężko pracował - o godne trak­
towanie go przez żonę i córkę, żeby obie miały 
więcej serca, miłości i zrozumienia dla niego, bo 
sobie na to zasłużył. Wielkie Bóg zapłać.

Bardzo zmartwiona siostra

Bardzo proszę o modlitwę do Boskiego Serca 
Jezusa, Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, św. 
Rity - patronki spraw trudnych i św. Judy Tade­
usza w intencji rozwiązania bardzo trudnych 
spraw, wiadomych Panu Bogu.

Zrozpaczona matka

I Iprzejmie proszę o modlitwę w intencji rocz­
nego Łukaszka o zdrowie i skuteczną rehabilita­
cję, aby zaczął się poruszać na własnych nóż­
kach.

Kochająca ciocia

Chcesz, żeby ktoś wsparł Cię w modli­
twie? Przyślij nam swoją intencję. W Twojej 
intencji będą modlić się dzieci z Euchary 
stycznego Ruchu Młodych naszej archidiece­
zji. Z banku nie tylko się bierze - czasem też 
coś się wpłaca. U nas możesz „wpłacić” tylko 
modlitwę. Każdy, kto wyśle intencję do tego 
banku modlitwy, jest proszony o odmawianie 
przynajmniej jednego dziesiątka Różańca 
w intencjach, które będziemy tutaj co tydzień 
publikować.

Wyślij intencję na adres redakcji z dopi­
skiem: „Bank modlitwy”. Możesz też użyć 
e-maila: archiwum@goscniedzielny.pl

Katowicka KANA 
zaprasza na kursy

Katolickie Centrum Edukacji Młodzieży KANA 
w Katowicach zaprasza młodzież na bezpłatne 
kursy języków obcych (angielski, niemiecki) oraz 
komputerowe (obsługa komputera osobistego, 
edytor tekstu, arkusz kalkulacyjny, podstawy In­
ternetu, obsługa systemu operacyjnego Linux). 
Uczestnikami bezpłatnych kursów mogą być oso­
by, które ukończyły 16. rok życia i nie ukończyły 
25. Miesięczny dochód netto na członka rodziny 
nie może w ich rodzinach przekraczać 500 zł. Za­
pisy na kursy przyjmowane są od 15 września. 
Szczegółowe informacje o terminach kursów 
i wymaganych dokumentach można uzyskać 
w sekretariacie KANY w Katowicach, pl. Ks. E. 
Szramka 4 (obok kościoła Mariackiego), tel.: 
25-30-455 w godzinach 9.00-16.00.

Czcigodnemu Proboszczowi 
Księdzu Prałatowi

Janowi Szewczykowi
za dar kapłańskiej obecności, 

za 27 lat pasterskiej troski 
o oarafię Świętych Apostołów Filipa i Jakuba 

w Żorach,
za budowanie w parafii Kościoła żywego 

poprzez Eucharystię, konfesjonał i Boże Słowo, 
a także za troskę o kościół parafialny 

i najbardziej potizebujących 
pragną podziękować

członkowie ruchów 
działających przy parafii 

oraz wdzięczni parafianie
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Sanktuarium na jurajskim szlaku

F
undatorem klasztoru, oto­
czonego gęstymi lasami, 
był kasztelan wojnicki i sta­
rosta gniewkowski, dziedzic Po­

ręby Zegoty Krzysztof Koryciń- 
ski herbu Topór, który doku­
ment erekcyjny wystawi! 
w 1627 roku, a życzeniem jego 
było, by owa góra Podskale na­
zywała się od tego czasu Górą 
Stygmatów albo Alwernią. Po­
czątki fundacji sięgają daty 
wcześniejszej, roku 1616, kiedy 
w lesie na polanie został posta­
wiony krzyż i odśpiewano przy 
nim litanię do św. Franciszka. 
Pierwszym przełożonym tego 
miejsca był o. Gabriel Kretkow- 
ski, całkowicie jednak sprawie 
Alwerni oddany był o. Piotr Bie­
liński, gwardian, który doprowa­
dził do końca budowę klasztoru 
i kościoła.

Sanktuarium oo. Bernardy­
nów w Alwerni koto Krakowa 
jest prawdopodobnie pierwszym 
miejscem w Polsce poświęco­
nym kultowi św. Franciszka 
w iasce stygmatów. Przybywają 
tam, do Pana Jezusa Miłosierne­
go - czczonego od wieków cu­
downego obrazu Chrystusa „Ec- 
ce Homo” - rzesze pielgrzymów. Znaczenie 
obrazu rozsławił w latach 1894- 1900 o. Ste­
fan Podworski. Dzięki hojności i życzliwości 
pielgrzymów (między innymi ze Śląska) 
klasztor i kościół zostały odrestaurowane, do­
budowano też wieżę klasztorną.

Oprócz cudownego obrazu w Alwerni za­
chowało się wicie innych cennych zabytków. 
W ołtarzu głównym umieszczony jest krucy­
fiks z 1624 roku, w ołtarzu po prawej stronie 
- obraz św. Antoniego z 1633 roku. Zacho­
wały się też nagrobki Korycińskich w kształ­
cie trumien z czarnego marmuru - stoją tuż 
przy wejściu głównym do kościoła. Grobo­
wiec klasztorny znajduje się na placu kościel­
nym. Wchodząc do kościoła bocznym wej­
ściem, można zobaczyć ciekawą rzeźbę klę­
czącej kobiety - jest to fragment nagrobka 
Eleonory Karwickiej, zmarłe] w 1846 roku. 
Przed wejściem natomiast stoi posąg Chry­

stusa Frasobliwego, wzniesiony w 1908 roku 
przez o. Stefana Podworskiego, ówczesnego 
gwardiana Alwerni.

Obecnie trwa remont zabytkowej polichro­
mii. W kościele rozstawione są rusztowania. 
Tym, którzy chcą się pomodlić i wyprosić ła­
ski przed Cudownym Obrazem, drobne nie­
dogodności zapewne me przeszkodzą.

Msze św. w niedziele w kościele oo. Ber­
nardynów pw. Stygmatów św. Franciszka 
w Alwerni są odprawiane o godz. 6.45, 8.30, 
10.00, 11.30, 15.00. 18.00 (17.00 zimą).

Jak tam dojechać9 Alwernia lezy 30 km na 
zachód od Krakowa, w pobliżu autostrady A- 
-4. Prowadzi tam droga z Oświęcimia do Kra­
kowa, można do sanktuarium dojechać też 
z Chrzanowa (przez Plażę). Można jechać 
PKS-em z Krakowa i Chrzanowa lub pocią­
giem z Trzebini i Ośw.ęcimia.

(Bogna)

..................................... i.........—................................... —......... .....................................................

Czcigodnemu Księdzu Proboszczowi
paraßi Podwyższenia Krzyża Świętego w Przegędzy

Henrykowi Pawlicy
w kolejną rocznicę urodzin l z okazji 40. rocznicy święceń kapłańskich 

obfitych łask Bożych, mocy i światła Ducha Świętego, 
radości  płynącej z kapłańskiej posługi, wraz z serdecznym podziękowaniem 

za trud budowy kościoła w 15. rocznicę Istnienia oraz 50. rocznicę tworzenia
i prowadzenia wspólnoty parafialnej

składają wdzięczni parafianie

W KOŚCIELE

Pomoc polskich kapłanów 
jest nieoceniona

- Pomoc polskich kapłanów jest dla nas nie­
oceniona - stwierdził 27 sierpnia w Katowi­
cach pomocniczy biskup austriackiego Grazu 
Franz Lackner. W panewnickiej bazylice wziął 
on udział w święceniach kapłańskich trzech 
młodych polskich franciszkanów, którzy pra­
cować będą jako duszpasterze w Austrii 
i Niemczech. Uroczystości przewodniczył me­
tropolita katowicki arcybiskup Damian Zimoń. 
- Mamy wiele sanktuariów o dużym znaczeniu 
historycznym, a nie moglibyśmy obsadzić ich 
kapłanami, gdyby nie było pomocy z Polski - 
stwierdzi! bp Lackner.

Pielgrzymki ministrantów
Ministranci z parafii archidiecezji katowic­

kiej zakończyli wakacje pielgrzymkami do 
dwóch sanktuariów maryjnych: 29 sierpnia 
spotkali się z bp. Gerardem Bernackim w Tu­
rzy Śląskiej, a 30 sierpnia - z bp. Stefanem Ci­
chym w Piekarach Śl. W programie pielgrzy­
mek była m.in. Msza św. oraz spotkania w gru­
pach, które w czasie wakacji brały udział w mi­
nistranckich rekolekcjach.

I Relikwie Patronki 
skrzywdzonych są w Chorzowie

; Relikwie patronki skrzywdzonych bl. Broni- 
I sławy trafiły 31 sierpnia do chorzowskiego Do- 
I mu Pomocy Społecznej „Nadzieja”. Msza św., 
I której w kościele św. Floriana przewodniczy! bp 
I Gcraid Bemacki, rozpoczęła uroczystość. Na- 
I stępnie procesja z relikwiami przeszła z koś< 10- 
I la do dedykowanej bl. Bronisławie kaplicy do- 
I mu pomocy społecznej. Mieszka tam 60 osób 
J starszych oraz niedołężnych psychicznie i fi- 
I zycznie. Bł. Bronisława była trzynastowieczną 

krakowską norbertanką. Według tradycji, po-
I chodziła z możnego śląskiego rodu Odrowążów 
I - tego samego, z którego pochodzili św. Jacek 
I i bl. Czesław. Była oddana modlitwie i służbie 
I potrzebującym, w tym ofiarom najazdów tatai 
I skich. Jest uważana za opiekunkę ludzi dotknię- 
I tych wszelką niesprawiedliwością. W roku 1920 
I za swoją patronkę obrało ją chorzowskie Stowa- 
I rzyszenie dla Pracujących.

Premiera dedykowana
I śp. ks. Kempnemu

Światowa premiera „Adagia” Tomasa Albi- 
noniego w opracowaniu na kontrabas została 
dedykowana pamięci zmarłego w ubiegłym ro­
ku ks. Romana Kempnego - jednego z najbliż­
szych współpracowników metropolity kato­
wickiego abp. Damiana Zimonia, jego sekreta­
rza i rzecznika prasowego, kierownika działu 
religijnego „Gościa Niedzielnego”. Dedyko­
wany mu utwór opracowała i wykonała jego 
szkolna koleżanka, znana polska kontrabasist- 
ka Irena Olkiewicz. Muzyka ta znalazła się na 
płycie nagranej przez nią wraz z pianistą An­
drzejem Jugiewiczem, a zatytułowanej: „Me­
dytacja Thais”.

(îosc NiI'DZII'LNY /7 wrzeSnia 2003/ 25



KATOWICE
ODSZEDŁ DO PANA SP. KS. KANONIK LUDWIK WRZOŁ

Nie uznawał dla siebie ulg

8
 sierpnia 2(X)3 r. zmurl ks. kano- 
niK Ludw.k Wrzoł, emeryto­
wany proboszcz parafii w Po­

pielowie, wiceoficjal Sądu Metro­
politalnego w Katowicach. Został 
pochowany na popielowskim cmen­
tarzu. W nekrologu Kuru Metropo­
litalnej podano najważniejsze fakty 
z jego życia. Urodzi! się 1.10.1921 r. 
w Zabrzegu. Po święceniach ka: 
plańskich, które przyjął 29.06.1947 
r„ był kolejno wikariuszem w para­
fiach: św. Józefa w Zgodzie, św. Jó­
zefa w Załężu, św. Szczepana w Bo­
gucicach, od 1955 r. katechetą 
w szkołach średnich w Bielsku, a od 
1960 r. wikariuszem w tamtejszej 
parafii św. Mikołaja. Później krótko 
administrował parafią w Jaworzu. 
W latach 1963-1969 pracował jako 
notariusz w Sądzie Biskupim w Ka­
towicach. W 1969 r. został probosz­
czem parafii Trójcy Przenajświęt­
szej w Popielowie. W 1992 r. na 
własną prośbę przeszedł na emery 
turę.

Ks. Ludwik pochodził ze znane­
go w Zabrzegu rodu zasobnych i sza­
nowanych rolników. W genach miał 
zapisane pozytywne cechy rodu: pra- 
cowiiość, prawość i pobożność. 
Dość wspomnieć, że do końca życia 
pracował w parafii popielowskiej - 
gdzie został po przejściu na emerytu­
rę - na równi z pozostałymi duszpa 
stcrzami. Jeszcze w ostatnią niedzie­
lę przed śmiercią, zgodnie z kolejką, 
głosi słowo Boże. Nie uznawał zad 

nych ulg, choc jako emeryt, i to wie­
kowy, miał do rfch prawo.

Drogę do kapłaństwa ks. Ludwi­
kowi skomplikowały lata wojny. 
W 1939 r. ukończył gimnazjum i li­
ceum w Cieszynie, gdzie cenionym 
katechetą był jego stryj Józef Wrzot. 
W czasie wakacji zgtosit się do Ślą­
skiego Seminarium Duchownego 
w Krakowie, jednak nie dane mu już 
byto rozpocząć studiów, ponieważ 
sem.naruim zostało zamknięte przez 
władze okupacyjne. Ks. Ludwik 
zgłoś.t się wtedy, za zgodą biskupa 
Adamskiego, do seminarium archi­
diecezji wrocławskiej w Widnawie, 
na terenie dzisiejszych Czech. Swo­
ich wychowawców i profesorów 
z tamtego czasu wspominał do końca 
z ogromnym szacunkiem. Od 1942 r., 
kiedy musial ze względów politycz­
nych opuścić Widnawę do końca 
wojny pracował jako robotnik leśny, 
dalej jednak jeździł zdawać egzaminy 
do dawnych profesorów. Studia 
ukończył po wojnie, na Wydziale 
Teologicznym Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. na jednym roczniku z Ka­
rolem Wojtyłą. Przez lata spotykali 
się na zjazdach koleżeńskich, także 
wtedy, gdy Karoi Wojtyła został kar­
dynałem i papieżem. Nic dziwnego, 
źe Ojciec Święty przy.,lat na ręce Me­
tropolity katowickiego własnoręcznie 
podpisane kondolencje na wieść 
o śmierci „naszego kolegi”.

Ks. bp Janusz Zimniak mówił 
w dniu cksportacji o latach pracy 

ks. Ludwika w Bici iku. Jego 
mieszkanie - jak to nazwał Ksiądz 
Biskup - było „świetlicą”, w której 
gromadzili się wszyscy księża po 
zakończeniu zajęć. Ksiądz Ludwik 
sam zresztą wspominał różne prze­
żyte wtedy przygody, choćby tę, 
jak skakał z jednym z kolegow 
z krzesełek kolejki - bodajże na 
Skrzyczne - kilka metrów na dół, 
bo kolejka utknęła z braku prądu, 
a oni musieli zdążyć na spowiedź. 
Miał swoje pasje. Grat w szachy 
i taroka, zajmował się fotografią 
i kręceniem filmów. Kiedy foto­
grafia kolorowa była jeszcze w po­
wijakach, sam mieszał odczynniki 
i to tak skutecznie, że jego pełne 
ciepła i koloru pejzaże mogłyby 
zdobić i dziś kartki kalendarzy.

Od 1963 r. ks. Ludwik zv' jzany 
byli z. Sądem Biskupim: ,ako nota­
riusz, a później sędzia. Nie tylko 
ukończył stuoia prawa kościelnego, 
ale miał jego wyczucie. Kiedy 
Ksiądz Arcybiskup poprosił go przed 
laty, by objąt na jakiś czas funkcję 
oficjała Sądu Biskupiego, ks. Ludwik 
przez kilka lat ttzy razy w tygodniu 
dojeżdżał do Katowic, nie zaniedbu­
jąc jednocześnie obowiązków pro­
boszczowskich. Później, jako wice- 
oficjal przyjeżdżał już tylko raz w ty­
godniu. Czasami, zwłaszcza w ostat­
nich latach, skarżył się że coraz 
mniej rozumie współczesny świat 
z jego aferami, lekceważeniem pra­
wa. obyczajów. Trudno się temu dzi­

wie, bo sam miał wielki szacunek dla 
Kościoła, człowieka. Był prawy, 
ikromny, o wielkim poczuciu obo­
wiązku. Dla współpracowników, 
także tych dużo młodszych, był kole­
gą, jedynie trochę starszym.

W ostatni czwartek lipca napo­
mknął w sądzie, że w czasie dłuż­
szych spacerów trochę go zatyka 
i będzie musial udać się na kilka 
dni do szpitala. Zmarl w trakcie za­
biegu. Na biurku zostawił akta 
sprawy sądowej, wraz z opracowa­
nym wyrokiem, i teczkę z tluma 
czeniami niemieckich tekstów do 
procesu beatyfikacyjnego Sługi 
Bożej s. Dulcissimy.

Ceremoniom pogrzebowym 13 
sierpnia br w Popielowie prze 
wodniczył arcybiskup metropolita 
katowicki Damian Zimoń. Ks. ofi­
cjał Remigiusz Sobański w homilii 
odwołał się do słów, jakie ktoś, kto 
znal ks. Ludwika od dziesięcioleci 
powiedział o nim na wiadomość 
o śmierci: Jeśli Pan Bóg przystę­
pując do stworzenia człowieka 
miał jakieś iego wyobrażenie, 
a przecież je miał, to chyba właśnie 
tak go sobie wyobrażał”.

KS. JÓZEF KUŻAJ

26

Serdeczne podziękowania wszystkim 
którzy wzięli udział w pogrzebie

śp. ZNgnrewa Wróbla
Bóg zapłać ks prob. Teodorowi Suchoniowi 

z kościoła św. Teresy od Dzieciątka Jezus w Chwałowicach, 
ks. prob. Andrzejowi Bartoszkowi 

z kościoła św Barbary w Bieruniu Nowym 
oraz wszystkim Kapłanom za ofiarę Mszy św.

Bóg zapłać służbie zdrowia Szpitala nr 2 w Żorach, 
delegacjom z Bierunia Nowego i Żor, wszystkim krewnym, 

sąsiadom i znajomym

żona Herta, 
synowie ks. Waldemar, 

Ryszard z rodziną

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy wziMj udział w pogrzebie

śp. Stanisława Biskupa
Bóg zapłać ks. dziek. Teofilowi Grzesicy 

z parafii Marii Magdaleny w Tychach
i ks. Dawidowi Maślance
za ofiarę Mszy świętej

i przewodniczenie liturgii pogrzebowej

rodzina

Pasterskie zamyślenia
W CZWARTEK O 6.40 I W NIEDZIELĘ O «.45

„Gość w dom...”
w każdą sobotę po 11.00 

i w niedzieię t
V iiietUicliiy

Msza Święta
W NIEDZIELĘ 0 9.00

Wydarzenia w Kościele
W NIEDZIELĘ O 10.00

Dziennik Radia Watykańskiego
OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY O 20.45

krosto z Watykanu
OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 0 17.45

KAi-to jest?
OD PONIEDZI A* KU DO PIĄTKU 0 1 1.30 I 1 7.30 

W SOBOTĘ 12.15, 12.30,12.45

eM jak Milostí...słowem pisana 

OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU O 5.50, 6.50,22.10 
W SOBOTĘ 5.50, 6.50 I NIEDZIELĘ 5.50, 22.10

> i
Żywoty Świętych

OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY O 6.10 I 22.50
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Przyjechaliśmy prosić

- Czy pracują już w Waszej

o kapłanów
Z ks. bp. dr. JEANEM BONFILS 
z Nicei oraz z ks. dr. JEANEM- 
-LOUISEM BALSA, wikariuszem 
biskupim odpowiedzialnym za 
duszpasterstwo młodzieży, 
rozmawiaiq ks. Roman Chro­
my i Dobromila Salik

- Prosimy o przedstawienie 
diecezji nicejskiej naszym Czytel­
nikom.

Bp J. Bonfils: Diecezja położo- 
na jest na terytorium Alp Śródziem­
nomorskich, w pobliżu granicy 
włoskiej. Liczy 1 min 60 tys. miesz­
kańców. w tym 750 tys. katolików, 
110 tys. muzułmanów i kilkadzie­
siąt tysięcy chrześcijan innych wy­
znań. Regularnie praktykujących 
jest - w zależności od regionu - je­
dynie od 1 do 4 proc.

- Jaki jest cel wizyty Księży 
w Polsce, w diecezji katowickiej?

Bp I. Bonfils: Nasza wizyta ma 
na celu skonkretyzowanie współ­
pracy między naszymi Kościołami 
lokalnymi: katowickim i nicejskim. 
Nie kryjemy, że przybyliśmy także, 
by prosić Waszego Biskupa o kilku 
kapłanów.

Ks. J.-L. Balsa: Jeśli spojrzeć na 
historię Europy, zauważymy, że te­
go typu przemieszczanie się nie jest 
nowe! Św. Antoni Padewski, który 
byt Portugalczykiem, ewangelizo­
wał północ Włoch i południc Fran­
cji, podobme inni święci...

- Ilu kapłanów duszpasterzuje 
w Waszej diecezji?

Bp J. Bonfils: Diecezja nicejska 
liczy 280 kapłanów. .Średnia ich wie­
ku wynosi 70 łat... Praca duszpaster­
ska spoczywa na 150 spośród nich 
Starsi pomagają nam bardzo w spra­
wowaniu sakramentów, ale nie mają 
już konkretnych zadań duszpaster­
skich. Nasze diecezjalne seminarium 
zostało zamknięte w 1966 roku. 
W zamian stworzono wówczas semi­
narium międzydiecezjalne. W 2(X)2 
roku, po blisko 40 latach, otwarliśmy 
seminarium na miejscu. Dysponowa­
liśmy pewnym minimum środków, 
by rozpocząć formację mkxlych ka 
planów. Pojawiły się osoby pragnące 
zaangażować się w tę inicjatywę; 
mamy więc księży, osoby świeckie, 
zakonników i zakonnice. Na ośmiu 
kleryków przypadało w tym roki i 23 
nauczających! Obecność kleryków 
w sercu diecezji jest ważnym zna­
kiem, wezwaniem dla tych młodych, 
których Bóg powoła do swojej służ­
by. Wierni wiedzą już, że istnieje se­
minarium, że są klerycy i że, w kon­
sekwencji, jest możliwość zaangażo­
wania się na tej drodze.

diecezji księża z Polski?
Bp J. Bonfils: Mamy siedmiu 

polskich kapłanów którzy przybyli 
do diecezji indywidualnie. Jesteśmy 
bardzo zadowoleni z przyjęcia i zro­
zumienia, jakie znaleźliśmy u abpa 
D. Zimonia. Jeszcze zanim podjęli­
śmy rozmowy, słuchając homilii 
w Piekarach, podczas jubileuszu g 
700-lecia kościoła św. Bartłomieja, ■§ 
zorientowaliśmy się, że Arcybiskup f 
doskonale wie, po co przyjechali- £ 
śmy: że chcemy prosić, byście po- -* 
dzielili się z nami swoim bogać- = 
twem. 1

- Proszę przybliżyć zadania, ° 
jakie stawiają przed sobą paste­
rze diecezji nicejskiej w związku
z tzw. Reformą roku 2000, jaką 
przeżył Wasz Kościół lokalny.

Bp J. Bonfils: Objąłem diecezję 
w 1998 r. w momencie, gdy refor­
ma była już w drodze. W miarę 
przygotowywania akcji „Diecezja 
2(XX)” i tzw. charte (karty) ewange­
lizacji, zorientowaliśmy się, że trze­
ba przede wszystkim skoncentro­
wać naszą refleksję na nowej ewan- 
gelizacj

Ks. J.-L. Balsa: Ważnym 
„punktem strategicznym” jest para­
fia Naszym zadaniem jest w chwili 
obecnej „ewangelizowanie 
ochrzczonych”. Parafia pow.ana 
stawać się coraz bardziej miejscem, 
w którym ochrzczony może spotkać 
Jezusa Chrystusa.

Bp J. Bonfils: W posynodalnej 
adhortacji apostolskiej Jana Pawła 
11 Ecclesia in Europa jest sformuło­
wanie, że pierwszym zadaniem dla 
dzisiejszej Europy me jest chrzcze­
nie nawróconych, lecz nawracanie 
ochrzczonych! Ta nowa ewangeli­
zacja jest jednocześnie zadaniem 
bardzo delikatnym... Trudnością 
jest to, że ludzie uważają się za wie­
rzących - bo kiedyś zostali 
ochrzczeni. Zarazem i my traktuje­
my ich często „na wyrost”, lako 
tych, którzy wierzą. Studiuje się 
metody katechezy, udoskonala je, 
przypuszczając, że rodziny, które 
posyłają dzieci na religię, są wierzą­
ce. Tymczasem często tak po prostu 
nic jest. Trzeba pogodzić się z tym, 
że katecheza musi być poprzedzona 
pierwszym głoszeniem wiary, czyli 
podstawową kerygmą: że Jezus 
Chrystus jest Zbawcą. Potem moż­
na doskonalić metody.

- Jaki powinien być, zdaniem 
Księży, współczesny kapłan, by 
mógł odpowiedzieć na wyzwania 
współczesności?

Bp J. Bonfils: Najpierw trzeba, 
żeby był człowiekiem. Osobą doj-

Ks. Jean-Louis Balsa i ks. bp Jean Bonfils

rzaią, zrównoważoną, akceptującą 
siebie, kimś niezbyt kruchym psy­
chicznie, by potrafił stawić czoła 
trudnym sytuacjom. Przede wszyst­
kim jednak musi być mocno zako­
rzeniony w Jezusie Chrystusie. My, 
kapłani, mamy żyć w Chrystusie 
i dla Niego. To dlatego stworzyli­
śmy w seminarium rok propedeu- 
tyezny, który ma służyć tworzeniu 
relacji kandydata do kapłaństwa 
z Chrystusem. Dopiero potem przyj­
dzie czas na zgłębianie tajników teo­
logii, na formację intelektualną.

Ks. J.-L. Balsa: Księża muszą 
być ludźmi, którzy kochają Kościół. 
Tkwi w nas pokusa narzekania, 
zniechęcenia, przekonania, że Ko­
ściół nie staje na wysokości zada­
nia. Potrzebna jest miłość do Ko­
ścioła takiego, jaki jest.

Bp J. Bonfils: Istotnie, wielu 
skupia się na tym jaki powinien 
stać się Kościół, a zapomina o tym, 
co może uczynię tu i teraz, z pomo­
cą dostępnych środków. Przyjęcie 
rzeczywistego Kościoła pomogłoby 
wielu księżom w zachowaniu ich 
kapłańskiej tożsamości. Nasi księża 
nic czują się też wystarczająco bli­
scy ludziom. Proboszcz parafii, zna­
jący swych parafian i ich problemy, 
to już przeszłość. Poczucie oddale­
nia od wiernych rodzi frustracje, 
a co za tym idzie, kryzysy. Poza tym 
kapłan zadaje sobie bolesne pyta­
nie: kto mnie zastąpi?

- Są jednak znaki nadziei...
Bp J. Bonfils: Zdarza się, że 

w naszej pracy tracimy optymizm, 
ponieważ jest trochę lak.jakbyśmy 
kroczyli we mgle; znaki nadziei nie 
zawsze są oczywiste. Ale musimy 
wierzyć, że w Kościele to Chrystus 
ma ostatnie słowo. Pierwszym mo­
tywem nadziei jest nasze odradza­
jące się seminarium, ponieważ po­
sługa kapłańska jest podstawą dzia­
łalności Kościoła. Trzeba też za­

ufać ludziom, którzy żyją wiarą 
w sposób prosty, ale zaangażowa­
ny, którzy są autentycznie związani 
z Kościołem. Również członkowie 
nowych wspólnot i ruchów religij­
nych niosą nadzieję - jest w diece­
zji Wspólnota Błogosławieństw, 
Chemin Neuf (Nowa Droga), Ema­
nuel, Ruch Focolari. Przybyła 
z Asyżu mała wspólnota francisz­
kańska, która ze swym dynami­
zmem i oryginalnością dobrze wro­
sła w duszpasterstwo lokalne. Spa­
da liczba chrztów dzieci, ale wzra­
sta liczba dorosłych przyjmujących 
chrzest, a także sakrament bierzmo­
wania. Również to budzi nadzieję 
na przyszłość.

- Jakie są oczekiwania wobec 
tych, którzy zdecydowaliby się na 
pracę w Waszym Kościele?

Ks. J.-L Balsa: Na pewno oso­
by te musiałyby kochać Francję za­
równo z jej przymiotami, jak i wa­
dami. Nie chodzi o „wyprawę krzy 
żową" do kraju, który trzeba nawró­
cić. Rcewangelizacja to nie nowa 
wyprawa krzyżowa!

Bp J. Bonfils: Przyjechaliśmy 
tutaj w przekonaniu, że spotkamy 
braci i siostry w wierze, wraz z na­
mi kochających Kościół. Nic za­
wiedliśmy się. Wierzymy, że oby­
dwa nasze Kościoły lokalne połączą 
więzy przyjaźni i współpracy. A do­
kona się to w ramach jednoczącej 
się Europy. Komunia między Ko­
ściołami przyczyni się do odkrywa 
nia i pogłębiania duchowego wy­
miaru kontynentu. Również Arcy 
biskup katowicki podkreśla, że wy­
miana między naszymi Kościołami 
będzie obustronna; że nic tylko my 
możemy skorzystać z pomocy Wa­
szych kapłanów, ale i Kościół 
w Pillee ma szansę poszerzenia 
swego spojrzenia i otwarcia się na 
problemy Kościoła powszechnego.

- Dziękujemy za rozmowę.
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Ks. Marian Piskorz
Pochodzi z Cieszyna. W 1975 roku 
wstąpił do seminanum duchowne­
go w Krakowie. Święceń kapłań­
skich udzieli! mu w 1982 roku bi­
skup Herbert Bednorz. Duszpaste- 
rzowa! w Kochlowicach, Radzion­
ków le, Szopienicach, Chorzowie, 
Jastrzębiu Zdroju. By! też kateche­
tą w Zespole Szkól Budowlano- 
-Uslugowych w Żoracn.
Jest absolwentem szkoły muzycz­
nej. Do dziś można go zobaczyć- 
jak gra z kolegami [xxlczas odpu­
stu w Pogwizdowie.
- Moim największym zadaniem, 
tak to dziś pojmuję - mówi - jest 
utrzymanie tej pobożności, przy­
wiązania gardawiczan do Kościoła
- przekazanie tego dziedzictwa 
dzieciom i młodzieży, aby młodzi 
ludzie potrafili sprzeciwić się 
współczesnym trendom.
-Od początku istnienia parafii pro­
blemem jest bezpieczna i najkrót­
sza droga do kościoła - twierdzi. - 
W związku z tym, że większość 
parafian ma utrudniony dojazd 
■ dojście do świątyni ze względu na 
wzmożony ruch na trasie E-81, 
apacluję do zarządców tej drogi 
o bezpieczniejsze rozwiązanie.

Zapraszamy do kościoła
Msze św. w niedziele
o godz: 8.00, 10.30, 15.30 (pół 
godziny przed każdą Mszą św. na­
bożeństwo - Godzinki, Różaniec, 
nieszpory)
W sobot« o godz. 16.30 adoracja 
Najświętszego Sakramentu.

Biblioteka parafialna 
czynna w niedzielę 
w godz. 15.30-17.00.

Adres redakcji: 
ul. Wita Stwosza 11, 
40-042 Katowice 
tel. 251-18-07 wew. 131 
fax 251-50-21

e-mail: katowice@goscniedzielny.pl 
Redagują: Anna Burda, Przemysław 
Kucharczak, Mirosław Rzepira, 
asystent kościelny - ks. Marek Łuczak
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PARAFIA PW. ŚW, MAKSYMILIANA KOLBEGO W GARDAWICACH

O pracę niepokoją się górnicy
X T takiej wsi nikt nic przyjdzie do świetli- 

__ |X| Q cy - mówili znajomi do księdza pro- 
-Ł * Cl boszcza Mariana Piskorza. On jednak 

się nie wahał. Zaprosił młodzież, zaprosił dzieci, po­
mógł urządzić świetlicę w budynku probostwa. Przez 
całe wakacje było w niej gwarno. Dzieci układały puz­
zle, grały w szachy czy warcaby, śpiewały. Młodzież 
rozmawiała, a w niektóre wieczory organizowała dys­
koteki. - To jesl dla mnie najtrudniejsze - wyznaje ks. 
Marian - zupełnie nie rozumiem dzisiejszej muzyki 
młodzieżowej, a mieszkam nad salą, w której się ba- 
wi«|. Parę razy schodziłem na dół i prosiłem, aby dali 
trochę mniej basów.

Gardawice to niewielka parafia przy trasie szybkie­
go rucnu Katowice-Cieszyn. Wioska d-.icli się na 
część z kościołem i znacznie większą część po drugiej 
stronie drogi Parafianie muszą w drodze do świątyni 
pokonać ruchliwą ulicę. Najczęściej robią to na „skrzy­
żowaniu śmierci”, na wzniesieniu, gdzie widoczność 
z obu stron jest znacznie ograniczona. Mimo to kie­
rowcy nie przestrzegają ograniczeń i pędzą na złama­
nie karku. Na gardawickim skrzyżowaniu bardzo czę­
sto zdarzają się niebezpieczne sytuacje. Czasem nawet 
dochodzi do wypadków. Kilka lat temu jeden z miesz­
kańców wiosł i zginął pod kolami pędzącego wozu.

Historia parafii w Gardawicach sięga roku 1956. 
Mieszkańcy gromady Gardawice wyrazili wówczas 
pragnienie własnej parafii. Ustalili wszystkie potrzeb­
ne dane formalnoprawne, wybrali Komitet Budowy 
Kościoła i... nie otrzymali zgody. Zaczęli jednak budo­
wę prowizorium przyszłej świątyni. W maju 1968 ro­
ku biskup katowicki Herbert Bednorz powołał wika 
riusza parafii woszczyckiej ks. Henryka Bednarczyka 
na slanow'sko proboszcza parafii Gardawice Bez zgo­
dy władz 25 grudnia 1968 roku ks. proboszcz parafii 

1991 roku nowy kościół został poświęcony. W 1994 
roku parafia nabyła notarialnie grunt pod rozbudowę 
cmentarza. Od I ierpnia 1998 nowym proboszczem 
został ks. Henryk Stcgmann. W styczniu 1099 roku 
nowym administratorem został ks. Marian Piskorz, 
który jest proboszczem w Gardawicach do dziś.

- Na początku musiałem się zająć sprawami gospo­
darczymi, bo konieczny byl remont dachu - mówi ks. 
Marian. - Dziś jeszcze pozostało parę spraw do zała­
twienia, ale kościół jest zabezpieczony. Ostatnio nawet 
założyliśmy do okien witraże. Chcemy jeszcze wyre­
montować płot i zbudować przy kościele toalety.

Zdaniem proboszcza, najważniejsze jest utrzyma 
nic pobożności i przywiązania do Kościoła. W Garda­
wicach na nadzielne Msze św. przychodzi około 1300 
osób z 1600 zobowiązanych. Wielu przystępuje do 
Komuni św. Dlatego też w parafii jest nadzwyczajny 
szafarz Komunii św., który pomaga komunikować.

Bezrobocie nic jest na razie problemem w Gardawi­
cach. Ludzie przeżyli wielki niepokój, gdy zagrożona 
była Huta Łaziska. Dziś o pracę niepokoją się nato­
miast górnicy, zwłaszcza z kopalni „Bolesław Śmiały”.

O pobożności mieszkańców świadczy spora liczba 
kapliczek, które można spotkać w całej wsi. 9 z nich to 
krzyże. Inne poświęcone są Matce Bożej, św. Janowi 
Nepomucenowi, św. I Jrbanowi Coraz większą popu­
larnością cieszą się „nieszpory gardawickie”, odpra­
wiane w dniu odpustu parafialnego. Nabożeństwo 
przyciąga coraz więcej osób z całej okolicy, ponieważ 
śpiewane są wtedy pieśni o świętym Patronie, a taKŻe 
o Matce Bożej Wniebowziętej. Radosny śpiew roz­
brzmiewa też w gardawickicj świątyni podczas każdej 
Mszy św. bo parafianie lubią śpiewać i robią to na 
prawdę pięknie.

MIROSŁAW RZEPKA
Woszczyce Ludwik Pi"is poświęci! „tymczasowy ko-

o 
ä

Kościoł w Gardawicach staje się piękniejszy 
zarówno na zewnątrz, jak i w środku

ściól” w Gardawicach. W kwietniu 1969 roku zaczęto 
przystosowywać salkę katechetyczną do potrzeb ko­
ścioła. Mimo represji ze strony władz świeckich za­
częto w tutejszym kościele odprawiać Msze św. i inne 
nabożeństwa.

W czasie kolędy 1973/74 parafianie otrzymali an- ‘ 
kietę na temat patrona nowej parafi. Zadecydowali, że 
zostanie nim błogosławiony Maksymilian Maria Kol­
be. W 1974 roku odbył się pierwszy odpust parałialny. 
W 1981 roku oddano i poświęcono nowy cmentarz, na 
którym od roku 1982 odbywają się pogrzeby. 25 
kwietnia 1986 roku parafia uzyskała zgodę na budowę 
nowego kościoła. Prace rozpoczęto 5 maja. 19 maja I

IT
 J
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ROZPOCZĄŁ SIĘ NOWY ROK SZKOLNY

Bezpieczna szkoła?
Nauczyciele zazwyczaj twierdzę, że 
w szkole jest bezpiecznie. Szczególnie 
w tej, w której pracuję. Nieco bardziej 
mieszane uczucia ma|ę rodzice 
i uczniowie - zwłaszcza ci. którzy 
starszym i silr.'epzym od siebie musieli 
1’uż kiedy' oddać kanapki, czy kia wet 
kieszonkowe.

Mateusz chodzi do drugiej 
klasy gimnazjum. Kiedy w ze­
szłym roku był „kociakiem”, 
czyli pierwszoklasisty, me 
czuł się zbyt komfortowo 
w swojej szkole.

Na każdej przerwie 
przemykaliśmy 
korytarzem,
modląc się w duchu, by nikt 
nas nie zaczepił. Mimo to, pa- ’ 
rę razy piłem wodę z toalety 
albo udawałem przewrócony 
na plecy mrówkę. Między in­
nymi właśnie dlatego wraz 
z kilkoma kolegami zaczął re 
gularnie chodzie na siiownię. 
Dziś, kiedy przybyło mu cen­
tymetrów w obwodzie klatki 
piersiowej, poczuł się bez 
pieczniej i sam, jak zapewnia, 
da spokój tegorocznym pierw­
szakom. Niestety, wśród nie­
których uczniów pojawi .jy się 
i takie głosy, że „tym razem to 
oni sobie poużywajy, rekom 
pensujyc ubiegłoroczne upo 
korzenia .

Dlatego, mimo wzmożonej 
czujności nauczycieli, wielu 
uczniów l ias pierwszych nie 
wspomina najlepiej swojego 
debiutu w nowej szkole.

Tak zwane kocenie 
nie dotarło jeszcze 
na szczęście 
do podstawówek

Jak zapewnia Beata Kier- g 
masz, od kilkunastu lat zajmu- ° 
jyca się nauczaniem poczytko- 5 
wym w Szkole Podstawowej o 
nr 7 w Zabrzu. uczniowie - ~ 
zwłaszcza ci najmłodsi - sy ° 
w szkole bezpieczni. - To

dzięki nauczaniu zintegrowa­
nemu, które polega na tym, że 
wszystkie przedmioty prowa­
dzi jeden nauczyciel, a dzieci 
nie muszy wędrować z sali do 
sali. Tak naprawdę, jeśli już 
można się czegoś obawiać, to 
tego, có dzieje się poza szkol­
nymi můrami. Tam nie mamy 
już takiej kontroli Dlatego 
często przypominamy dzie­
ciom, by podczas przerw nic 
wychodziły zc szkoły - twier­
dzi Beata Kiermasz. - Warto 
również zorganizować, 
zwłaszcza tym najmłodszym. 

ociekę w drodze do i ze szko­
ły, przynajmniej w pierw­
szych tygodniach, do czasu 
gdy poczujy się pewniej. Ale 
jednocześnie dobrze jest co­
dziennie tę drogę, w której im 
towarzyszymy, skracać, bo 
przecież nadejdzie chwila, 
kiedy będy musiały pokonać 
jy samodzielnie.

Jak się okazuje, szczególnie 
trzeba uważać na szkolnym bo­
isku. Jedna z nauczycielek, któ­
ra prosi o zachowanie anoni­
mowości, opowiada, że to wła­
śnie tam najłatwiej „pracuje 
się’ dealerom narkotyków. - 
Stojąc przy płocie, negocjują 
ceny, a my już parę razy dali­
śmy się nabrać, że uczniowie 
rozmawiają z wujkiem, który 
akurat przechodził koło szkoły.

- Narkotyki sy w każdej 
szkole - twierdz' Monika, li­
cealistka z Gliwic. - A jeśli 
nauczyciele mowiy co innego, 
to znaczy, że albo sy ślepi, al­
bo po prostu wolą nie zauwa­

żać problemu. Ja sama zetknę­
łam się z prochami już w pod­
stawówce, gdzie moi koledzy 
namiętne wąchali klej.

Jej .-dowa potwierdzają tera 
peuci, którzy pracują z coraz 
młodszymi dziećmi. Mimo to,

nie należy wpadać 
w pan.kę,
bo, jak się okazuje, pierwszy 
kontakt ze środkami odurzają 
cymi mają oni najczęściej 
podczas wakacji. - Jeśli ktoś 
chce spróbować, to tak na­
prawdę nie ma większego zna­
czenia, czy chodzi do tej czy 
innej szkoły - dodaje Mate­
usz. - Znam kilka osób, które 
palą trawę albo biory amfeta­
minę. Często robią to ci. któ­
rzy mają za dużo kasy albo ci - 
śn.eme ze strony rodziców, że 
pow.nni zawsze i wszędzie 
być na pierwszym miejscu.

Szkolne boiska to miejsca gdzie najchętniej „pracują" dealerzy narkotyków

H.K.
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Najważniejsza jest rozmowa
Rozmowa z JUSTYNĄ 
TOdOLEWSKĄ, 
psychologiem

- Ostatnio sporo mówi się 
o przemocy w szkole. O sytu­
acjach, w których starszy 
uczeń wymusza coś na miód 
szvm, np oddanie kieszonko 
wego czy po prostu drugiego 
śniadania. .Jak przygotować 
dziecko, zwłaszcza to, które do 
szkoły chodzi zaledwie od kil 
ku dni, by potrafiło sobie 
z tym problemem poradzić?

- Jeśli chodzi o przemoc 
w szkole, to najważniejsza jest 
czujność rodziców i nauczyciel', 

gdy na horyzoncie pojawią się 
jakieś klopoty. W tym wszyst­
kim bardzo ważne jest, by nie 
umniejszać problemów, mówiąc 
„to przecież nic takiego”, bo 
skoro dziecko z czymś ,ję do 
nas zwraca, znaczy to, że jest to 
dla niego ważne.

- Są dzieci, które idąc do 
pierwszej klasy, mają w niej 
sporo kolegów. I to niewątuli 
wie ułatwia szkolny start. Ale 
jak pomóc tym nieśmiałym, 
które nie mają łatwości w na­
wiązywaniu kontaktów z ró­
wieśnikami?

- Przede wszystkim ważna 
jest akceptacja i wsparcie. Nie­
śmiałemu dziecku otuchy doda

czyli osób dorosłych. Dziecko 
powinno mieć świadomość, że 
gdy będzie się działo coś złego, 
może o tym porozmawiać 
z kimś starszym. Dlatego tak 
ważny jest dobry kontakt 
z dzieckiem. Zanim jeszcze po­
jawią się kłopoty, powinniśmy 
wprowadzić zwyczaj codzien 
nych rozmów o tym, co wyda 
rzyło się w szkole. Warto za 
dbać o to, by znaleźć w ciągu 
dnia czas poświęcony wyłącznie 
dziecku, kiedy nic innego nie 
będzie zaprzątało naszej uwagi. 
To z pewnością zaprocentuje,

nasza obecność przy tych pierw­
szych krokach stawianych 
w szkolnych murach. Czasem 
pomaga ukochana maskotka al­
bo ulubiony sweterek, które to­
warzysząc w szkole, są namiast­
ką domu. Nigdy też nic wolno 
straszyć dziecka szkolą. A jeśli 
mimo wszystko trudno uporać 
się z nieśmiałością, może przy­
dać się pomoc pedagoga lub 
psychologa szkolnego.

- Nasze dziecko po kilku 
dniach chodzenia do szkoły 
stwierdza nagle, że bardzo boli 
je brzuszek, żle się czuje i na

pewno jest chore. My natomiast 
jesteśmy przekonani, że nie mu 
nie dolega. Jak w takiej sytuacji 
powinniśmy się zachować?

- Przede wszystkim należy 
sobie przypomnieć, czy w ciągu 
ostatnich dni nie wydarzyło się 
coś, co mogło wpłynięć na posta­
wę dziecka. Powody mogą być 
różne: gorsza ocena, przemoc, 
nieumiejętność odnalezienia się 
w grupie. Tutaj «znowu istotna 
jest rozmowa, uwaga poświęco­
na dziecku. Tak e zachowań.e to 
sygnał, że powinniśmy zapew 
nić mu większe poczucie bez 

pieczcńslwa, dać możliwość 
wyrażenia tego, co je niepokoi 
i napawa lękiem. Nie powinni­
śmy na silę przełamywać oporu 
dziecka przed poj..cicm do szko­
ły, ale me można też pozwalać 
dziecku pozostać w domu i uda­
wać, że nic się nie stało, bo to 
nie jest rozwiązanie problemu. 
Trzeba po prostu znaleźć powód 
złego samopoczucia Im więcej 
wzajemnego zaufania, tym bę 
dzie to łatwiejsze.

- Bardzo dziękuję za roz­
mowę.

Rozmawiała K.H.

CZY CJESZYSZ SIĘ Z POWROTU DO SZKOŁY?

Stanisława
(lodowska,
nauczycielka języka
polskiego

|T
I I ni klasy

Cieszę się, że zaczął się 
wreszcie rok szkolny. 
Uczyć to się za bardzo nie 
lubię, ale podczas wakacji 
nic mogłem spotykać lę 
ze wszystkimi kolegami. 
Trochę się za nimi stęskni­
łem, tak jak i za przerwami, 
bo podczas nich zawsze coś 
fajnego si ; dzieje. Chociaż 
nie zawsze jest bezpiecznie, 
bo są w szkole takie chłopa­
ki, które się wyżywają i lu­
bią się bić. I jak się nie 
uważa, to też można obe­
rwać, Mimo to, lubię swój# 
szkołę i nawet niektórych 
nauczycieli, bo zdarzają się 
u nas naprawdę tajni.

Lubi-ę wto wrześniu wja- 
cać do szkoły, tak jest 
zresztą co roku Mimo że 
w czerwcu niecierpliwie 
czekam na wakacje, to 
dwa miesiące później 
chętnie wracam do swojej 
pracy, na nowo odkrywa­
jąc, jak bardzo ią lubię. Je­
dyna trudność polega na 
tym, że we wrześniu jest 
jeszcze dużo słońca i za­
równo uczniowie, jak i na­
uczyciele mają problemy 
z koncentracją. Jedni 
i drudzy marzą o tym, by 
jeszcze gdzieś wyjechać 
i skorzystać z ostatni' h 
pow'ewôw lata.

Lubię swoją szkolę, bo 
jest bardzo ładna. Mam też 
miłą panią. 1 dlatego cieszę 
się, że zaczął się nowy rok 
szkolny. Bardzo czekałam 
na wakacje, ale pod koniec 
sierpnia to juz chcialam, że­
by zaczął się wrzesień. Kto 
chodzi do szkoły, nie ma 
przecież czasu, żeby się nu­
dzić. Zawsze można dowie­
dzieć się czegoś nowego, no 
i pogadać z koleżankam .Ja 
na przykład mam taką fajną 
koleżankę Kamilę. Bardzo 
lubię też lekcje języka pol­
skiego, dlatego nie jest mi 
smutno, że wakacje się 
skończyły

Urszula Zolnowska, 
zajmuje się domem, 
ma córkę w wieku 
szkolnym

Mojej córki na szczęście 
nie trzeba zaganiać do nauk i. 
Sama wie, że dziś bez zawo­
du daleko się nie zajdzie, 
więc uczyć się trzeba. Cho­
ciaż początek roku szkolne­
go to niezbyt wesoły czas dla 
rodziców, bo pustoszeją 
portfele. Wszystko jest takie 
drogie, zwłaszcza podręczni­
ki, a bez nich przecież am 
rusz. No ale co zrobić, jak 
tylko dziecko chce się uczyć, 
to niech się uczy. Bez wy­
kształcenia nie jest łatwo 
w dzisiejszym świecie.
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SŁOWO BPA GERARDA KUSZA NA ROZPOCZĘCIE ROKU 
SZKOLNO- KATECHETYCZNEGO 2003/2004

Nie lękajcie

P
ierwszego września rozpo­
częliśmy kolejny nowy rok 
szkolno-katechetyczny, który 
wpisuje się w obchody 25-lecia 

pontyfikatu Ojca Świętego Jana 
Pawia II. Jest to ważne wydarzenie, 
gdyż pomaga nam przyjrzeć się 
osobie i działalności pierwszego na­
uczyciela wiary naszych czasów. 
Zarówno dla katechizujących, jak 
i katechizowanych taka refleksja 
może się okazać bardzo twórcza 
i pobuazająca do przekazu wiary ja­
ko formv nowej ewangelizacji.

Znany jest osobisty wkład O'ca 
Świętego, jako uczestnika Soboru 
Watykańskiego II, w opracowanie 
niektórych dokumentów soboro­
wych, przede wszystl im Konsty­
tucji o Kościele w świecie współ­
czesnym, której tekst wyraża 
szczególną troskę o człowieka. 
W encyklice o Chrystusie „Odku­
picielu człowieka” znajdujemy 
stwierdzenie Soboru: „Drogą Ko­
ścioła jest człowiek . Jest to 
pierwsza encyklika, w której Pa­
pież wyraźnie zarysował program 
swojego pontyfikatu, któremu po- 
zostaje wiemy po dzień dzisiejszy.

Troska o człowieka, „małego” 
i dorastającego do swoich zadań, 
jest przecież naszym podstawowym 
obowiązkiem. Jest obowiązkiem 
nas, uczących, wychowujących 
i katechizujących. Dla rodziców 
i katecnelów jest to troska o przekaz 
wiary i wychowanie w wierze. 
W czasie przemian cywilizacyjnych 
- kiedy mamy do czynien i z prze­
wartościowaniem wszystkiego - 
jest to zadanie nieraz przekraczające 
siły ludzkie

Katechizm Kościoła Katolickie­
go - którego dziesiąta rocznica pro 
mulgacji minęła w ubiegłym roku - 
mówi o wierze tak: „Wiara jest od

się pytań
powiedzią człowieka daną Bogu, 
który mu się objawia i udziela, przy­
nosząc równocześnie obfite światło 
człowiekowi poszukującemu osta­
tecznego sensu swego życia” (KKK 
26). Wiara ma charakter dialogu 
międzyosobowego. Jeżeli jest odpo­
wiedzią, to zakłada pytanie, które 
poszukujący młody człowiek stawia 
Bogu. Problemem katechizujących 
jest, jak dotrzeć do tych, którzy nie 
mają pytań, są obojętni i zamknięci 
w sobie? Jak otwierać ludzi „za­
mkniętych” w świecie rzeczy i cy­
wilizacyjnych idoli? Jak znaleźć 
w człowieku to „miejsce”, które jest 
najbliższe Bogu' jak odnaleźć to 
miejsce „w wierze” - najbliższe 
młodym?

Mówimy: katecheza szkolna 
powinna zachować swoją specyfi­
kę. Tą specyfiką jest jej dialogicz- 
ny charakter, możliwość stawiania 
pytań. Katecheza, w której uczeń 
nie ma możliwości stawiania py­
tań, często przeradza się w nudny 
wykład. Nuda zaś jest przyczyną 
wielu bolączek, z którymi boryka 
się nauczyciel - wychowawca - 
katecheta.

Szeregu problemów me da się 
rozwiązać podczas szkolnej kate­
chezy w ramach zajęć szkolnych. 
Ojciec Święty Jan Paweł II w prze­
mówieniu do biskupów polskich 
w czasie wizyty ,,ad Lmina aposto- 
lorum w IWR roku mówił: „Kate­
chizacja w szkole domaga sie oczy­
wiście uzupełnienia o wymiar para­
fialny duszpasterstwa dzieci i mło­
dzieży”. Jest bowiem rzeczą niezro­
zumiałą, że mamy dzieci i młodzież 
na katechezie szkolnej, a równocze­
śnie nic mamy ich w naszych ko­
ściołach na Mszach św Wychowa­
nie w wierze, które nie prowadzi do 
uczestnictwa w liturgii i w życiu sa­

kramentalnym, jest rodzajem reli 
gioznawstwa.

Drodzy duszpasterze i kateche­
ci, poszerzajcie waszą »wyobraź­
nię pastoralną«, która pomoże zna­
leźć rozwiązanie tego problemu. 
Domy katechetyczne i salki para­
fialne powinny rozbrzmiewać 
gwarem młodzieży. Szukajcie wo­
lontariuszy, którzy przyjdą wam 
z pomocą w trudzie wychowania 
religijnego, również w ramach róż­
nego rodzaju zajęć pozaszkolnych 
w parafiach. Trzeba wykorzystać 
w tej posłudze na rzecz duszpaster­
skiej opieki nad dziećmi i młodzie­
żą stowarzyszenia religijne i ruchy 
młodzieżowe działające w wielu 
parafiach. Mamy coraz więcej ab­
solwentów wydziałów teologicz­
nych, którzy często są niewykorzy­
stani w posłudze duszpasterskiej, 
ponieważ »nikt ich nie najął«”.

W wydanej 28 czerwca 2(X)3 ro­
ku posynodalnej adhortacji apostol­
skiej o sytuacji Kościoła w Europie 
(Ecclesia in Europa) Ojciec Święty 
mówi o potrzebie dzielenia się wia­
rą wśród młodych i zachęca do od­
nowy duszpasterstwa młodzieżo­
wego. Pisze tak: „Winno się stwa­
rzać okazje do spotkań młodzieży, 
by umożliwić wzajemne słuchanie 
i modlitwę. Nie trzeba się obawiać 
stawiania młodym wymagań 
w tym, co dotyczy ich duchowego 
rozwoju” (EE 62).

Jednocząca się Europa po­
trzebuje duchowego i kulturo 
wego fundamentu. Którym jest 
Jezus Chrystus i Jego Ewange­
lia, która, zdaniem Ojca Święte­
go, jest dla szukającej dróg od­
rodzenia Europy „Ewangelią 
nadziei”. Tę nadzieję niosą 
w sobie młodzi, szczególnie 
młodzi chrześcijanie, wśród

których nie może zabraknąć 
młodych chłopców i dziewcząt 
z Polski

Drodzy młodzi przyjaciele! 
Uczniowie i uczennice! Modlę 
się za was i z Wami, byście mieli 
jak najwięcej dobrych, oddanych 
Wam nauczycieli, wychowaw­
ców, katechetów i duszpasterzy.

Drodzy nauczyciele, wycho­
wawcy, katecheci i duszpasterze 
nie lękajcie się pytań młodych, 
bądźcie z nimi w ich problemach 
i młodzieńczych dramatach, nie 
pozostawiajcie ich samych sobie, 
wspierajcie ich w trudzie bole­
snego rozwoju i dorastania do 
pełni człowieczeństwa według 
wzoru, jakim jest Jezus Chrystus. 
Niech On, pierwszy Nauczyciel 
i Katecheta, który zna „serce 
człowieka”, będzie Waszą siłą, 
a Jego Ewangelia stanie się Księ­
ga mądrości życia i wychowania.

Polecam Was opiece i wsta­
wiennictwu Matki Najświętszej, 
która nam patronuje «Jasnej Gó­
ry i z licznych sanktuariów roz­
sianych po naszej ziemi.

W TYM TYGODNIU ZAPRASZAMY
na uroczystości 
odpustowe ku czci 
Podwyższenia 
Świętego Krzyża 
Góra świętej Anny 
10-14 września

Uroczystości rozpoczynają 
się już w środę, 10 września 
Mszą św. o godz. 18.(X) w bazy­
lice annogórskiej.

W czwartek 11 września od 
godz. 15.30 rozpocznie się wita­
nie grup pielgrzymkowych, 
a o godz. 18.00 wyruszy proce 
sja z bazyliki do kaplicy III 
Upadku, po której odprawiona 
zostanie Msza św. z nieszporami 
w intencji zmarłych polecanych 
w wypominkach. O godz 20.00 
w bazylice odprawiona zostanie 
Koronka do św. Anny.

W piątek 12 września 
o godz. 17.30 - procesjü z ba­

zyliki do Trzech Krzyży. Nie­
szpory o Świętym Krzyżu, 
Msza św. w intencji zmarłych 
polecanych w wypominkach, 
a o 20.00 na rajskim placu roz­
poczęcie nabożeństwa fatim 
skiego, procesja z figurą Matki 
Bożej do groty

W sobotę 13 września uro­
czystości rozpoczną się już 
o 7.00 rano w grocie kirdzkiej 
Godzinkami do św. Anny. Po 
nich o 7.30 Msza św. O godz. 

19.00 - nabożeństwo ze świe­
cami (rozpoczęcie przy ołtarzu 
papieskim), następnie procesja 
do groty i tam nieszpory papie­
skie.

W niedzielę 14 września 
o godz. 6.30 przy Trzech 
Krzyżach Godzinsi do św. An 
ny. O godz. 11.00 w grocie 
kirdzkiej uroczysta Suma pon- 
tyfikalna i nabożeństwo na za 
kończenie obchodów kalwa- 
ryjskich.
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TYDZIEŃ W REGIONIE

Odkryli studnię
Podczas prac remontowych, prowadzonych 

na placu Wolności w Zabrzu, odkryta została 
studnia ponaddwudziestomctrowcj głębokości. 
Na jej dnia znajduje się kilka metrów wody. 
Obiekt ten nie był odnotowany w żadnych archi­
wach geodezyjnych miasta. Zrodził się pomysł, 
żeby w miejscu tego niespodziewanego odkrycia 
urządzić w przyszłości fontannę. Z początkiem 
października zakończony zostanie remont placu 
i ulicy Wolności, ten etap prac nie obejmuje jed­
nak budowy fontanny. Na ten projekt trzeba bę­
dzie poczekać prawdo) xxlobntc do wiosny.

Pieniądze na sztuczne serce
Zabrzańska Fundacja Rozwoju Kardiochi­

rurgii ma nowy pomysł pozyskiwania środków 
na prace prowadzone nad sztucznym sercem. 
Zaprasza firmy do reklamowania się na swoich 
stronach internetowych www.polskicserce.pl. 
Firmy umieszczając swoje logo, będą wpłacały 
na konto fundacji po 5 groszy od każdego inter­
nauty, który odwiedzi ich stronę. Zbiórkę fundu­
szy na projekt polskiego sztucznego serca prze­
prowadzono również podczas tegorocznego fe­
stiwalu muzyki szantowej Port Pieśni Pracy 
w Tychach Paprocanach, na którym zagrało kil­
kanaście zespołów szantowych z całej Polski 
Zebrano blisko siedem tysięcy złotych.

Muzyka w ogrodzie Willi Caro
Przez całe lato w niedzielne popołudnia 

w ogrodzie gliwickiej Willi Caro miłośnicy mu­
zyki mogli słuchać koncertów plenerowych. 
Pod koniec sierpnia, w ramach tych letnich spo­
tkań z muzyką wystąpił zespół „Musica de Sile­
sia”, który przedstawił melodie ze znanych fil­
mów i musicali. Koncerty cieszyły się dużą po­
pularnością i zawsze miały szeroką publiczność.

Drzewo przygniotło chłopca
Na Sikorniku w Gliwicach spruchniala to­

pola przygniotła ośmioletniego chłopca, kto 
ry na szczęście odniósł niewielkie obrażenia 
i po opatrzeniu w stpitalu wrócił do domu. 
Drzewa w złym stanic, rosnące przy ulicac h, 
na osiedlach czy placach nie zawsze są w po­
rę usuwane przez władze miasta i spółdziel­
nie mieszkaniowe. Niekiedy dochodzi do tra 
gedii, jak zdarzyło się w ubiegłym roku 
w Zabrzu, gdzie drzewo przygniotło śmier­
telnie przejeżdżającego rowerzystę.

Rodzinny pikinik nad 
Dzierżnem

Na koniec wakacji piknik rodzinny nad je­
ziorem Dierżno zorganizowała Fundacja „Na­
dzieja Dzieci”, dochod z tej imprezy pozwoli 
wyposażyć na nowy rok szkolny dzieci, któ­
rych rodziców nie stać na taki wydatek. Stars, 
bawili się przy znanych przebojach Wojciecha 
Gąsowskiego. Mltxlsi podziwiali popisy ko­
mandosów, brali udział w konkursach, chętnie 
wsiadali też na żaglówkę i motorówkę, które 
kursowały po jeziorze prawie bez przerwy.
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Wiara czyni cuda
Po raz pierwszy pojawiła się na 
bieżni ponad dwa lata temu. Już 
wtedy trener Klaus Czech zauważył, 
że dziewczyna ma talent, a była 
zaledwie czternastoletnią, wysoką 
i chudziutką pannicą.

Z oporami uległa namowom szkoleniowca 
na rozpoczęcie treningów. Z początku wcale 
nie łykała sportowego bakcyla, jednak do­
świadczony szkoleniowiec nie pozwolił na 
przerwanie treningów. Teraz obydwoje mogą 
sobie pogratulować sukcesu.

Szesnastoletnia gliwiczanka Magdalena 
Deptuła stanęła na najwyższym podium 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży, która 
odbyła się w Gdańsku. Utalentowana za­
wodniczka dystans 1500 m pokonała w cza­
sie 4.35,52 min. Tym samym zdobyła tytuł 
mistrzyni Polski. To duży sukces, na który 
złożyły się wytężona praca lekkoatletki i ca­
la machina opiekuńczo-trenerska.

Pierwsze małe sukcesy upewniły Magdę 
i jej trenera o słuszności decyzji i podbudo­
wały wiarę w sukces. Wkrótce przyszedł tytuł 
wicemistrzyni Polski, potem kolejny, aż 
wreszcie w Gdańsku stanęła na najwyższym 
podium. Zloto na olimpiadzie jest ukorono­
waniem ciężkich treningów i zmagań z wla 
sną słabością. Dziś Magda i trener Klaus 
Czech mogą być dumni - ich wspólna droga

Magda 
Deptuła 
wierzy, 
że pójdzie 
w ślady 
Wilsona 
Kipketera, 
rekordzi­
sty świata 
w biegu 
na 800 m 

na sportowy szczyt zakończyła się dużym 
sukcesem. Jednak wcale nic spoczęli na lau- 
rach. Zapowiadają, że w przyszłym roku 
Magda zdobędzie trzy złote medale. Dzień po 
zdobyciu mistrzowskiego tytułu można byio 
ich spotkać na bieżni. Oboje wiedzą, że 
w sporcie nie ma ślepego trafu. Do sukcesu 
prowadzi talent, wspomagany pracą, trenin­
gami i wiarą, która czyni cuda.

WALDEMAR LISOWSKI

Pielgrzymka do Fatimy

D
iecezja gliwicka wraz z. Duszpasterstwem 
Pielgrzymkowym Archidiecezji Katowic­
kiej organizuje od 10 do 17 października 
bi pielgrzymkę do Fatimy. Przez udział w niej 

chcemy podziękować Ojcu Świętemu w 25. 
rocznicę jego pontyfikatu za utworzenie diecezji 
gliwickiej. Inną okazją do zorganizowania piel­
grzymki jest nx'znica objawień fatimskich, przy­
padająca 13 października

W programie pielgrzymki znajdują ■ ię mię­
dzy innymi: Lizbona,Coimbra, Aljustrel, Naza- 
re, Santarem i wiele innych miejsc. Organizato­
rzy przewidują podczas pobytu w Fatimie co­
dzienny udział w wieczornym nabożeństwie ró­
żańcowym i w procesji ze świecami.

Cena pielgrzymki wynosi IOW euro i obej­
muje następujące usługi: noclegi w hotelu *** 
(pokoje 2-osobowe z. łazienkami; I-osobowe na 
życzenie), pełne wyżywienie (3 posiłki dziennie 
z przystawkami), bilet lotniczy, przejazdy klima­
tyzowanym autokarem na terenie Portugalii, bi­
lety wstępu do wszystkich zwiedzanych obiek­
tów, opiekę pilota i przewodnika oraz, ubezpie­
czenie (NW, KL, bagaż).

Bliższe informacje o pielgrzymce moma uzy­
skać w Wydziale Duszpasterskim Kurii Gliwic­
kiej p<xl numerem (32) 230-71 -42 oraz, w I hiszpa- 
sterstwie Pielgrzymkowym Archiuiccezji Kato­
wickiej p<xl numerem (32) 253-52-46, 47. Zgło­
szenia będą przyjmowane do 15 września br.

Serdeczne Hol’zapiać za modlitwy, złożone kondolcncje, wieńce i kwiaty 
oraz, za uczestnictwo w uroi/.ystościach pogrzebowych

śp. Księdza Kanonika Ludwika Wrzola 
emerytowanego protoszcza w Popielowie

a szczególnie Ojcu Świętemu Janowi Pawiowi II za nadesłany z Watykanu telegram kondolencyjny, 

arcybiskupowi Damhnowi Zimoniowi za przewodniczenie Mszy świętej pogrzebowej, biskupowi Januszowi Zimniakowi, 

ks. infułatowi Kazimierzowi Suderowi, ks. prof. Remigiuszowi Sobańskiemu i ks. prałatowi Krzysztofowi Ryszce - za wygłoszone 

słowo Ikrze, ks. proboszczowi Antoniemu Odróbce - za organizację urtxzyslośej ostatn.ego pożegnania, < alcmtt Out howteństwu, 

Siostrom Zakonnym, chorowi „Slowiczek" schob parafialnej z Popielowa, delegacjom z Zabrzega, Jaworzn i Bielska Białej, 

Przyjaciołom, Krewnym i wszystkim parafianom z Popielowa ■

składa rodzina

http://www.polskicserce.pl
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Zanim wyruszyli w drogę na Jasną Górę, 
pielgrzymi modlili się w gliwickiej katedrze

GLIWICE -

XI DIECEZJALNA 

PIESZA PIELGRZYMKA 
NA JASNĄ GÓRĘ 

Czy kochasz 
swoje 
chrześcijaństwo?
Za trzy dni stanq na Jasnej Górze, 
majqc za sobq ponad 120 kilome­
trów drogi. 20 sierpnia, dochodzi 
dziewiqta, sprzed gliwickiej katedry 
rusza grupa niebieska - tradycyjnie 
- jako pierwsza. Za niq zielona, 
brqzowa... i następne. Ks. Bernard 
Plucik, kierownik XI Diecezjalnej 
Pielgrzymki Pieszej na Jasnq Górę, 
biega z worktm pjłnym znaczków 
z pielgrzymkowym logo i „kieruje" 
ruchem wymarszu grup.

- Chccmy rozważać ten sposób ukochania 
Chrystusa, w świętych znakach, sakramentach - 
mówi przed chwilą do zebranych w katedrze 
o sensie tej drogi. - Mamy miłość okazywać nie 
słowem, ale czynem. To nasze zadanie na ten 
trud pielgrzymowania.

Większość placu katedralnego zapełniają lu­
dzie młodzi, między nimi widać też starszych, 
osoby niepełnosprawne. Zasadnicza część piel­
grzymki wyrusza w drogę dzisiaj, chociaż pierw­
si pielgrzymi - około stuosobowa grupa poma 
rańczowa z Kuźni Raciborskiej - mają już jeden 
dzień marszu w nogach. Po drodze dołączą do 
nich gnipy z l.ubecka i Tarnowskich Gór. To juz 
jedenasta diecezjalna i 357. gliwicka piesza piel­
grzymka do Częstochowy.

Hasło: umiłować Chrystusa
Właśnie zakończyła się w katedrze św. 

Apostołów Piotra i Pawia Msza św. rozpoczy- 
nająca pielgrzymkę, której przewodniczył bp 
Jan Wieczorek. Biskup, błogosławiąc pielgrzy­
mów na drogę i modląc się z nimi na jej rozpo­
częcie, nawiązał do hasła pielgrzymki: „Umi­
łować Chrystusa” - Umiłować Chrystusa to 
znaczy umiłować swoje związanie z nim, swo­
je chrześcijaństwo - powiedział biskup. I po­
stawił pytanie, które swoim rozmówcom zadał 
André Frossard, francuski dziennikarz i publi­
cysta: Czy kochasz swoje chrześcijaństwo i po 
czym tę miłość można poznać.

Elwira, trzydziestolatka z Bytomia, ostatnio 
pieszo na Jasną Górę szła kilkanaście lat temu. 
Stoi przy zielonej tabliczce, bo w tej grupie pój­
dzie do Częstochowy. Dlaczego idzie sama, bez 
znajomych. - Z miłości do Maryi V mówi |X) pro­
stu. 1 dtxlaje. - Człowiek nic potrafi być w pełni 
szczęśliwy bez miłości Bożej. Moje małżeństwo

i śrooowisko, w którym żyję, bardzo odbiegają 
od tego, co dla mnie jest ważne Trudno mi z ni- 
hii znaleźć wspólny język. Ale nie chcę ulegać, 
chcę iść swają drogą.

Zobaczyłam inny Kościół
Dla Katarzyny z Zabrza pielgrzymka nie jest 

już taką niewi idomą j«k w ubiegłym roku. Dziś 
idzie po raz drugi. - W zeszłym roku poszłam 
tylko dlatego, że to były trzy dni poza domem 
Teraz idę już inaczej, bardziej duchowo nasta­
wiona, z konkretną intencją - mówi, poprawiając 
plecak spadający z ramienia. - Po ubiegłorocznej 
pielgrzymce w inny sposób zobaczyłam Kościół 
i poszczególnych księży. Wcześniej raczej mia­
łam nastawienie niechętne. Teraz wiem, że trze­
ba znaleźć grono ludzi, z którymi się człowiek 
rozum..;. Poniekąd w ten sposób znalazłam już 
swoje miejsce w Kościele. Chrześcijaństwo to 
dla mnie ostoja.

Katarzyna zachęciła do pielgrzymowania sto­
jącą obok Anię, Ania - swojego chłopaka Kami­
la. - Idę, bo też chciaiabym znaleźć swoje miej­
sce w Kościele. Często zniechęca mnie atmosfe­
ra, charakter liturgii, która czasem jest smutna. 
Nawet pieśni w.elkanocne nic są tak radosne, jak 
powinny być. Atmosfera pielgrzymki bardzo mi 
odpowiada. Kamil pytany o swoje oczekiwan.a, 
wyjaśnia: - Sam na razie nie wiem. Zobaczę, jak 
będzie to wyglądało w drodze.

Ich grupa już formuje się w kolumnę. Wycho­
dzą na ulicę Jana Pawia II. Ludzie przystają na 
chodnikach. Pani ze straganu i. warzywami pod­
nos ękę i pozdrawia pielgrzymów, układając sta­
rannie wystawione pomidory. - W tym roku nie 
mogę iść, to przyszedłem przynajmniej zobaczyć, 
jak wychodzą - mówi stojący obok mężczyzna.

MIRA FIUTAK

TYDZIEŃ W KOŚCIELE

Pogrzeb śp. Rozalii Domin
Zmarła Rozalia Domin, matka nieżyjącego 

bp. Czesława Domina, do jej setnych urodzin 
zabrakio zaledwie kilkunastu dni. W pogrze­
bie, który odbył się 20 sierpnia w Siemiano­
wicach Śląskich Michalkow icach, skąd pocho­
dziła, uczestniczył bp Jan Wieczorek i ks. 
Franciszek Balion, dyrektor Ośrodka Rehabih- 
tacyjno-Edukacyjnego dla Dzieci i Młodzieży 
Niepełnosprawnej w Rusinowicach. Ośrodek 
ten w latach 1990-1994 został zbudowany 
właśnie z inicjatywy bpa Czesława Domina, 
przewodniczącego Komisji Charytatywnej 
Episkopatu Polski, późniejszego ordynariusza 
diecezji koszalińsko-kolobrzeskiej. W uroczy­
stości żałobnej udział wzięli m.in.: metropolita 
katowicki abp Damian Zimoń, biskupi: Janusz 
Zimniak z Bielska-Białej i Gerard Bernacki 
z Katowic, a także poprzednik bp Domina - 
biskup-senior diecezji koszalińsko-kolobrze­
skiej Ignacy Jeż. Osobisty sekretarz Papieża, 
bp Stanislaw Dziwisz, przekazał kondolencje 
od Jana Pawła II dla rodziny zmarłej.

Nowa studnia w logo
Caritas Diecezji Gliwickiej wspólnie z mi­

sjonarzami pochodzącymi z diecezji gliwic­
kiej, a pracującymi w Togo, zakończyła bu­
dowę studni w sierocińcu w Adjengré. Gli­
wicka Caritas stale wspiera tę placówkę mi­
syjną prowadzoną przez polskich księży 
z diecezji gliwickiej. Inwestycja budowy zo­
stała zrealizowana dzięki środkom pochodzą­
cym z Wigilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom 
zebranym przez gliwicką Caritas.

Rusinowicki kalendarz
- cegiełka

Z okazji 10. rocznicy powstania Ośrodka 
Rehabilitacyjno-Edukacyjnego dla Dzieci 
i Młodzieży Niepełnosprawnej pw. św. Rafała 
Archanioła w Rusinowicach został wydany ka­
lendarz na 2004 rok. Ośrodek został otwarty 
i poświęcony 12 czerwca 1994 roku, w przy­
szłym roku będzie więc świętował dziesięciole­
cie działalności. Kalendarz zawiera krótką hi­
storię tej placówki, przedstawia zasady funk­
cjonowania i prowadzonej w nim rehabilitacji. 
Fotografie umieszczone na jego stronach ilu­
strują najważniejsze wydarzenia z życia ośrod­
ka, do którego na trzytygodniowe turnusy reha­
bilitacyjne przyjeżdżają dzieci z całej Polski. 
Środki uzyskane ze sprzedaży kalendarzy prze­
znaczone zostaną na funkcjonowanie ośrodka.

Parafia zaprasza szkoły
W parafii św. Jacka w Gliwicach Sośnicy 

prezentowana jest wystawa pt. „Style w ar­
chitekturze sakralnej”, która przedstawia bu­
dowle sakralne wznoszone na przestrzeni 
wieków. We wrześniu parafia zaproponowa­
ła sośnicowickim szkołom podstawowym 
i gimnazjalnym zorganizowanie w bocznej 
kaplicy kościoła, gdzie prezentowana jest 
ekspozycja, lekcji : storii. języka polskiego, 
plastyki czy katechezy.
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NASZE NAZWISKA

Kolano
Nazwisko to es jedną 
z tych nazw osobowych, 
których pierwotne 
znaczenie jest dla nas 
przejrzyste także i dziś. 
A przecież znaczenie wielu 
nazwisk jest dla nas 
zagadkę, ze względu na 
fakt, Èe wyrazy leżące u ich 
podstawy dawno już 
wyszły z użycia.

Umownie powiedzmy, że na­
zwa ta należy do nazwisk związa­
nych z ludzkimi częściami ciała. 
Bardziej fachowo zaś - jest to 
forma równa rzeczownikowi po­
spolitemu (tzw. apelatywowi) ko­
lano. Takie formy nie należą ani 
w polszczyźnic, ani w innych ję­
zykach, do rzadkości. Wśród na­
szych nazwisk znajdziemy zatem, 
oprócz dziś opisywanego, m.in. 
takie nazwy osobowe: Głowa, 
Paluch, Naga, Oczko, Szyja, Sto­
pa... Od nazw tego typu tworzono 
z reguły wielką ilość form po­
chodnych. Oto kilka nazwisk, 
które utworzono od nazwy oso­
bowej Kolano (ewentualnie Ko­
lanko): Kolonko, Kolanek Ko- 
lankiewicz, Kolankowsk;. Kola- 
nus, Kolanos, Kolenkiewicz, Ko­
toński, Kolańezyk j nne.

Kolankiewicz, syn 
Kolanka

Antroponimy (nazwy osobo­
we) tego typu należą zresztą na 
ogól do nazw bardzo starych, 
swoim rodowodem sięgających 
często średniowiecza. Możemy to 
sobie uzmysłowić na prostym 

przykładzie. Oto na przykład,aby 
mogła powstać forma Kolankie­
wicz, wcześniej musiała istnieć 
forma Kolanko. Dodatkowo, z ję­
zykowego punktu widzenia, ta 
pierwsza forma wskazuje na fakt 
pokrewieństwa pomiędzy osobni­
kiem, który nią się posługiwał, 
a osobą o przezwisku (nazwisku) 
Kolanko. Zapewne ów Kolankie­
wicz był więc synem Kolanka. 
Ale to nie koniec. Przyjmując 
w pewnym uproszczeniu, że taka 
sama sytuacja mogła mieć miej­
sce w przypadku antroponimów 
Kolanko i Kolano stwierdzimy, 
że na końcu tej drabiny nazw oso­
bowych (a chronologicznie na jej 
początku) znajduje się opisywane 
dziś nazwisko Kolano. Jego wie- 
kowość sugeruje nam przedsta­
wiony powyżej schemat, a po­
twierdzają dawne dokumenty. 
Profesor Rymut podaje w swoich 
pracach, że forma Kolano funk­
cjonowała jako nazwa osobowa 
na pewno już w roku 14(X). Jed­
nak najprawdopodobniej jest to 
forma daleko starsza.

A jakie było jej pierwotne zna­
czenie? Tego nie jesteśmy w sta­
nic stwierdzić z całą pewnością. 
Pierwszy nosiciel tego, wówczas 
jeszcze przezwiska, miał być mo­
że jakieś dolegliwości fizyczne 
związane z kolanami, kiedyś by­
ło je przecież bardzo trudno wyle­
czyć. Jak wiemy. przezwiska po- 
wslają w bardzo różny sposób. 
Tak było z pewnością w tym 
przypadku. Musimy jednakże pa­
miętać, że nazwisko to nie po­
wstało w jednym tylko regionie. 
Doszło do tego w kilku miejscach 
i w różnym czalie.

Na Górnym Śląsku
w Oleśnic, zanotowano między 
latami 1658 i I664 urodziny nie­
jakiego Simona (Szymona) Kola­
no Ow Simon ożenił się ok. 
1683/86 r. z Marianną Wszetecz 
(zwaną Wszeteczkowcą). Mał­
żeństwo to doczekało się co naj­
mniej trójki dzieci: Matthausa 
(Mateusza), Joanncsa (Jana) 
i Anny. W Fałkowicach, w pow 
ojtolskim, w r. 1787 przyszła na 
świat Mara Ko'ano, córka Paula 
i Anny Wszelakin (Wszelakiej). 
Pochodzący z Ojxila Herbert Ko­
lano był żołnierzem armii hitle­
rowskiej i zginął w roku 1943 
w wieku 26 lal.

Poza naszym regionem nazwi­
sko Kolano wymienione jest np. 
w okolicach Mielca i Szczucina 
w roku 1782. Czterech obywateli 
polskich o tym nazwisku było też 
więźniami różnych więzień i la 
grów sowieckich w okresie ostat­
niej wojny.

Na koniec wymieńmy |cszczc, 
za Słownikiem nazwisk wspólcze 
śnie w Polsce używanych :lc osób 
o interesującym nas dziś nazwisku 
mieszkało w ostatnich latach 
w naszym kraju. Ponieważ wykaz 

ten Dochodzi z początku lat dzic 
więćdziesiątych ubiegłego wieku, 
posługiwać się tu będziemy daw­
nymi nazwami województw. 
A oto, jak prezentowały się wów­
czas te dane: woj. białostockie - 
13 os., bielskie i koszalińskie - po 
11, bydgoskie - 113, chełmskie 
i gdańskie - jx> 23, częstochow­
skie - 85, elbląskie i słupskie - po 
24, gorzowskie - 25. jeleniogór­
skie - 37, kaliskie - I, katowickie
- 249, kieleckie - 63, konińskie 
i jx>znańskie - jx> 7, krakowskie - 
73, krośnieńskie i radomskie - po 
2, legnickie - 48, leszczyńskie - 6, 
lubelskie - 59, łódzkie - 26, no- 
wosąder kie - 5, olsztyńskie - 15, 
opolskie i warszawskie — po 30, 
płockie — 14, piotrkowskie -- 27. 
przemyskie - 120, rzeszowskie - 
137, sieradzkie - 8, suwalskie - 1, 
szczecińskie ■ - 56. tarnobrzeskie - 
374, tarnowskie - 69, toruńskie - 
40, wałbrzyskie - 29, wrocławskie
- 55, zamojskie - 209, zielonogor 
skie - 34. Nazwisko to jest więc 
najbardziej popularne w południc^ 
wo-wschodniej i zachodniej czę­
ści Małopolski oraz we wschód 
mej części Górnego Śląska.

MARCIN KORDECKI

W Pławniowicach 
wystąpił zespół „Śląsk"

W sobotnie popołudnie, 23 
sierpnia, na dziedzińcu pa­
łacu w Pławniowicach wystąpił 

Zespół Picśi.. i Tańca „Śląsk” 
jxxl dyrekcją Krzysztofa Dzic- 
więckicgo. Na koncercie w 
Pławniowicach zespołowi to­
warzyszył Jerzy Wójcik, dy­
rektor artystyczny „Śląska , 
obecny byl też biskup gliwicki 
Jan Wieczorek W pierwszej 
części półtoragodzinnego kon 
ccrtu zabrzmiały najbardziej 

znane utwory z rejrertuaru ze­
społu z Koszęcina, niedawno 
świętującego swoje 5()-lecie 
Znalazły się w mej pieśni od lal 
wykonywane przez. „Śląsk”, 
przedstawiające cale bogactwo 
śląskiego folkloru W drugiej 
części publiczność usłyszała 
znane pieśni i utwory maryjne, 
przeplatane recytacją Piotra 
Hankusa, solisty zespołu. Zas 
na bis muzycy z Koszęcina wy­
konali ..Alleluja” Hacndla.
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WYDZIAŁ TEOLOGICZNY UO OGŁASZA NABÓR NA ZAPOWIEDZI

Podyplomowe Studium Rodziny

S
tudium przeznaczone jest dla 
absolwentów szkól wyż­
szych, którzy są zaintereso­
wani pogłębieniem wiedzy i zdo­

byciem umiejętności 4 zakresu 
wychowania prorodzinnego i sek 
sualnego. Celem studium jest 
przygotowanie nauczycieli do sa­
modzielnego prowadzenia zajęć 
z dziećmi, młodzieżą i rodzicami 
z zakresu problematyki seksual­
nej i prorodzinnej. Warunkiem 
uczestnictwa jes* posiadanie 
przez kandydata dyplomu ukoń­

czenia wyższej uczelni. Nauka 
w studium trwa trzy semestry 
i jest prowadzona systemem stu­
diów zaocznych. Zajęcia odbywa­
ją się w soboty. Opłata za semestr 
wynosi 8(K) zł. Rozmowa kwalifi­
kacyjna odbędzie się 12 września 
(piątek), o godz. 16.00, sala nr 34 
w budynku wydziału teologiczne­
go, ul. Drzymały la.

Do 10 września 2003 r nale­
ży złożyć następujące dokumen­
ty: odpis dyplomu lub świadec­
two ukończenia studiów wyż­

szych, własnoręcznie napisany 
życiorys, kwestionariusz osobo­
wy, dwie fotografie.

Jednocześnie Wydział Teolo­
giczny UO ogłasza nabór na 
uzupełniające Podyplomowe 
Studium Rodziny (I semestr).

Studium przeznaczone jest 
dla absolwentów szkół wyż­
szych, którzy jednocześnie 
ukońcżyli kurs podstawowy 
z zakresu wychowania proro­
dzinnego. Celem studium jest 
przygotowanie nauczycieli do 
samodzielnego prowadzenia za­
jęć z dziećmi, młodzieżą i rodzi­
cami z zakresu problematyki 
seksualnej i prorodzinnej. Wa­
runkiem uczestnictwa jest posia­
danie przez kandydata dyplomu 
ukończenia wyższej uczelni 
i świadectwa ukończenia kursu 
podstawowego z zakresu wy­
chowania prorodzinnego. Nauka 
w studium trwa jeden semestr 
i jest prowadzona systemem stu­
diów zaocznych. Zajęcia odby­
wają się w soboty. Opłata za se­
mestr wynosi 800 zł. Rozmowa 
kwalifikacyjna 1 dokumenty jak 
wyżej. Dodatkowe informacje 
na temat Podyplomowego Stu­
dium Rodziny można uzyskać 
w Dziekanacie Wydziału Teolo­
gicznego UO, ul. Drzymały la, 
45-342 Opole, teł. (77) 44 23 
768, fax (77) 45 49 384; e-ma- 
il:dziekanatwl@uni. opole.pl.

Spojrzenie na Śląsk
W popularnej serii wy- 
dawrrezej „A to Polska 
właśnie" ukazała się po* 
zycja autorstwa prof. Ja­
na Drabiny pt. „Górny 
Ślqsk".

W zamiarze autora jest to prze­
wodnik h'storyczny i można go 
czytać na kilka sposobów. Najbar­
dziej wytrwali mogą skupić się na 
treści podawanej chronologicznie 
w Kolejnych rozdziałach, obejmu­
jących okres od czasów prehisto­
rycznych do powojennego półwie­
cza. Drugim sposobem jest skupie­
nie się na bardzo dobrych fotogra­
fiach (archiwalnych i współcze­
snych), dość interesująco zesta­
wionych. Samo ich przeglądanie, 
wraz i. lekturą ciekawych opisów, 
daje już jakąś orientację w tym, 
czym Górny Śląsk jest, wyjąwszy 
może rozw klanie problemów na­
rodowościowych, wokół których 

nawet historycy nie zawsze potra­
fią dojść do porozumienia. Można 
wreszcie, odwołując się do indek­
su nazwisk np końcu książki i bi­
bliografii przypisanej każdemu 
rozdziałowi, poszukiwać informa 
cji, które nas najbardziej interesu­
ją. Ale tu można się rozczarować. 
Pod imieniem „Jan Paweł 11” ma­
my bowiem dwa odnośniki. 
Pierwszy kieruje nas na stronę 

grzymkach, po swoim wyborze na 
Stolicę Apostolską nic zapomniał 
o Ślązakach i w 1983 roku odwie­
dzi! Katowice i Górę Świętej An­
ny”, Żadnej wzmianki o pobycie 
Ojca Świętego w Gliwicach, co 
w przypadku książki z datą wyda­
nia 2002 roku wydąjc się niema­
łym uchybieniem. Ale cóż - błędy 
wszystkim się zdarzają. Warto 
przy tym dodać, że seria, w której

z podobiznami 
księży Emila 
Szramka i Jó- 5 
zefa Czem- 
piela, a drugi 
już do właści­
wej osoby, 
przypomina­
jąc, że „Jan Pa­
weł II, który ja­
ko metropolita 
krakowski gło­
sił kazania na 
piekarskich piel-

książka została wydana, jest 
pierwszą, uhonorowaną go­
dłem ,,Teraz Polska”.

K.
Jan Drabina. Górny 

Śląsk. Wydawnictwo Doi 
nośląskie. Wrocław 
2002.

Książkę można nabyć 
M’ księgarni turystycznej 
„U Piotra" w Gliwi­
cach, ul. Arkońska 
(boczna Wrocławskiej).

Diecezjalny Dzień 
Wspólnoty Ruchu 
Światło-Życie

7 września, katedra gliwicka, 
rozpoczęcie o godz. 14.00.

Dożynki w Ostropie
7 września, godz. 11.30 - Msza 

św. w intencji rolników w kościele 
parafialnym. Przewodniczy ks. dr 
Krystian Piechaczek z wydziału 
duszpasterskiego Kurii diecezjalnej 
w Gliwicach.

Modlitwa ze śpiewami 
Taizé

Trzeci piątek każdego miesiąca 
o godz. 19.00 w gliwickiej katedrze.

Rekolekcje KIK-u
19-21 września, Dom Reko­

lekcyjny Archidiecezji Katowic­
kiej w Brennej. Prowadzi ks. Her­
bert Hlubek Koszt: 60 zł. Zgło­
szenia u pani Zofii Adamskiej lei. 
32/707-65-73.

Wspólnoty Odnowy 
w Duchu Świętym
zapraszają 25 września o godz. 
19.15 do kościoła Wszystkich Świę­
tych w Gliwicach na Eucharystię 
w intencji uzdrowienia.

Rekolekcje dla 
narzeczonych
- dla par, które pragną pogłębionego 
przygotowania do życia w małżeń­
stwie sakramentalnym. Rekolekcje 
odbędą się <xl 24 do 26 października 
w Diecezjalnym Domu Rekolekcyj­
nym w Zabrzu Biskupicach (ul. By­
tomska 39). Rozpoczęcie w piątek 
o godz. I8.(X), zakończenie w nie­
dzielę o gixlz. 16.(X). Na miejscu jest 
obowiązkowy nocleg i wyżywienie. 
Koszt: 140 zl od pary (jeżeli weźmie 
się własne śpiwory, można odliczyć 
15 zł). Prosi się o zabranie domowe­
go obuwia. Zgłoszenia p<xl nume­
rem tel.: 32/271-68-47.

Zaoczne studia teologii
We wrześniu odbędz e się dodat­

kowa rekrutacja na kierunek: teolo­
gia. Termin składania dokumentów 
od I do 12 września w dziekanacie 
wydziału teologicznego, Opole, ul. 
Drzymały la; tel. (077) 44 23 768. 
Egzamin odbędzie się 20 września 
2003 r. o godz. J0.00. Bliższe infor­
macje nt. wymaganych dokumen­
tów i warunków przyjęcia w dzieka­
nacie WT
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Drewniany kościółek wzniesiono w latach 1665-1667, w tie nowy 
kościół, który poświęcono w 1908 r.

miasteczko 
śląskie

ryi Panny w głównym ołtarzu 
znajduje się odstani my obraz 
Matki Bożej Bolesnej Obraz 
znajdował się dawniej w bocz­
nym ołtarzu drewnianego ko­
ściółka. Szczególne nabożeństwo 

W Miasteczku Śląskim nie y 
ma problemu bezrobocia, |
przynajmniej wśród męż- «
czyzn. Ale me ma też za- 3
dowolenia. „Coś za coś" - -§>
mowiq mieszkańcy. Mamy 5 
pracę, ale od lat jesteśmy g. 
podtruwani.

Z liażdej prawie rodziny ktoś 
pracuje w Hucie Cynku, a skutki 
niezdrowej technologii odczuwa 
całe miasto. Teraz rodzą się dzie- 
c rodziców, którzy wzrastali 
w czasach, gdy huta produkowała 
najwięcej zanieczyszeń. Boją się 
o ich zdrowie, a nauczyciele 
przyznają, że zdolności do nauki 
jakby zmalały. Ludzie cierpią na 
olowicę: w nocy nic mogą spać 
z powodu botu stawów, 
a w dzień, nawet jeśli są wypo­
częci,dokucza im ospałość.-Mi­
mo trudności są bardzo dobrzy 
i ofiarni - ciągle podkreśla ks. 
Grzegorz Dewor, który do Mia­
steczka przybył w 2000 roku, 
a po śmierci ks. proboszcza Paw­
ła Labcgo w 2002 roku został ad­
ministratorem parafii..

Niewielka, bo licząca 5200 
mieszkańców społeczność ma 
dwa kościoły, dwa domy para­
fialne (powstawały, gdy kate­
chezy nie było jeszcze w szko­
le) i zabytkowrj dzwonnicę, 
gdzie ostatnio ponownie za­
wisł odnaleziony it,dzwon ko 
nający” z 1694 roku. Teraz

każdy zgon będzie ogłaszany 
jego brzmieniem.

Drewniany i murowany
W Miasteczku może dziwie 

bardzo bfiskic sąsiedztwo 
dwóch kościołow Pierwszy, 
drewniany, pochodzi z XVII 
wieku, drugi, murowany, wybu­
dowany został na początku XX 
wieku. Oba znajdują się na jed­
nym placu kościelnym, ich ścia­
ny niemal się ze sobą stykają.

- Drugi kościół wzniesiono 
wtedy, gdy pierwszy okazał się 
za mały - tłumaczy ks. Dewor. - 
W ostatnich czasach rozważano 
nawet przeniesienie starego ko­
ściółka do Pniowca, który nie 
miał swojej świątyni. Ale para­
fianie się nie zgodzili. W starym 
kościółku Msze św. odprawia­
my w okresie letnim, od czerw­
ca do października, w każdą so­
botę o godz I8.00.

W murowanym kościele pw. 
Wnicbow-.ięc.a Najświętszej Ma­

do Matki Bożej Bolesnej, wynie­
sione jeszcze z domu rodzinnego, 
żywił uchodzący za świętego ks. 
Teodor Christoph, duszpasterz 
w Miasteczku w latach JX7I— 
I893. Jego imieniem nazwano 
Apostolat Wspierania Powołań, 
do którego należą wierni z terenu 
diecezji gliwickiej. Ks. Chri­
stoph, którego grób znajduje się 
na parafialnym cmentarzu, zało­
żył m.in. Bractwo Matki Bożej 
Siedlii iubolcsne j, przyczyn ia jąc 
się do przywrócenia kultu zanie­
dbanego w czasach reformacji. 
Choć odpust parafialny przypada 
w uroczystość Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny, 15 
sierpnia, do dziś obchodzi się 
jeszcze drugi cxlpusl w piątek 
przed Niedzielą Palmową. We­
dług starego kalendarza liturgicz­
nego, był to dzień poświęcony 
Matce Bożej Bolesnej. W tym 
dniu na probostwie w Miasteczku 
goście częstowani są jak za cza­
sów ks. Christopha: bratkartof 
lami i zsiadłym mlekiem.

KLAUDIA CWOŁEK

W cieniu 
huty

W 1995 roku z zabytkowego 
obrazu Matki Bożej Bolesnej skra 
dziono 74 srebrne wota. W du 
chu wynagrodzenia ks. proboszcz 
Paweł Laby zainicjował reerygo 
wanie Bractwa Siedmiu Boleści 
Matki Bożej, założonego przez ks. 
Teodora Christopha w 1880 roku 
po wielu latach starania.

Na terenie parafii znajduje się 
też kaplica Matki Bożej Bolesnej 
i dróżki maryjne.

Ks. Grzegorz Dewor
urodził się w 1967 roku w Bo­
brownikach. Święcenia kapłań­
skie przyjął w 1992 roku w Ka­
towicach. Był wikarym w para 
fiach: śś. Piotra i Pawła w Gli 
wicach, św. Antoniego w Gli­
wicach Wójtowej Wsi, Królo­
wej Pokoju w Tarnowskich Gó­
rach i Wniebowzięcia Naj­
świętszej Maryi Panny w Mia­
steczku Śląskim, gdzie od 2002 
roku jest administratorem

- Po śmierci ks. Labego jeden 
z parafian spojrzał na krzyż na 
wieży kościoła i podsunął po­
mysł, żeby go pozłocić na pa­
miątkę. Propozycję przedstawi­
łem parafianom i dałem im ty 
dzień do namysłu. Nie chciałem, 
żeby ktoś uznał to za zbytek i nie­
potrzebny wydatek. Gdy przy 
szło do kolekty na ten cel, nie 
wiedziałem, co zrobić z pieniędz­
mi. Starczyło jeszcze na pozłocę 
mc wskazówek zegara. Mają 
nam oni przypominać, jak cenny 
jest czas, który został nam dany.

„Sentire cum Ecclesia” - ta ła­
cińska sentencja doskonale pasu­
je do parafian w Miasteczku, któ­
rzy „czują Kościół” i są z Kościo­
łem. Potrafią dla niego naprawdę 
wi< ic zrobić 1 o jest śląska trady­
cja, w której wiadomo, czym jest 
(Kłpowicdzialność za nxlzinç i za 
to,co dzieje się w parafii. Dlatego 
mogą tu stać aż dwa kościoły, bo 
ludzie ich nic zostawią. A ja wraz 
z. nimi staram się uszanować tra­
dycję i ofiarność przixlków. Bo 
nie jest sztuką zmieniać i kupo­
wać cos nowego, a wszystkich 
narażać na koszty. Trudniej dbać 
o to, co się zastało, co trzeba cią­
gle pielęgnować

GLIWICt
44-10 * Gliwice, skr. poczt. 196, 
ul. łużycko 1, tel. ‘ ox: (32) 210-78-80, 
e-mail: redokcj 3@kuria.qliwice.pl 
Zespół re dakcyjny: louai i (wołek, 
Miro Fiutok, ks. Waldemar Packner.
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PIELGRZYMKA ESPERANTYSTÓW DO SZCZYRKU

Mający nadzieję
Przybyli z wielu miast po­
łudniowej Polski, między 
innymi z Bielska-Białej, 
Cieszyna, Katowic, Krako­
wa, Kędzierzyna Koźla, 
Zakopanego, a nawet 
z Warszawy i Luksembur­
ga! Szli, by na zakończenie 
wspólnego marszu przez 
góry pokłonić się Szczyr- 
kowskiej Pani w Jej sank­
tuarium na Górce.

Na 23. Pieszą Pielgrzymkę 
Esperantystów w niedzielę - 24 
sierpnia br. - przyjechało okoio 50 
osób. Wyruszyli rano spod Szyn­
dzielni, aby po południu zakończyć 
spotkanie Mszą św. celebrowaną 
w międzynarodowym języku espe­
ranto przez ks. Józefa Zielonkę 
w Szczyrku na Górce.

„Pomyskxlawcami naszej piel­
grzymki - odbywającej się zawsze 
w trzecią niedzielę sierpnia - byli ks. 
Józef Zielonka i małżeństwo espe­
rantystów, mieszkające obecnie 
w Szwajcarii, a wówczas w Biclsku- 
-Bialcj, Baroara i Stanislaw Pochan- 
ke, którzy kochają górskie wędrów­
ki, a kościółek na Górce jest dla nich

Ks. Józef Zielonka uczestniczy 
w nabożeństwach i rekolekcjach 
esperantystów w całej Polsce, ale 
pielgrzymkę do Szczyrku traktuje 
szczególnie. „Podziwiam zaangażo­
wanie uczestników, cieszę się, że 
spotkanie to jest kontynuowane 
przez tyle lat. Co roku inicjatywa 
zorganizowania pielgrzymki pocho­
dzi od bielskich esperantystów, za co 
im z całego serca dziękuję” - mówi.

Irena Łowińska, wieloletnia espe- 
rantystka ■ Warszawy, na pielgrzym­
kę przyjechała po raz pierwszy: „Nie 
spodziewałam się, że będzie aż tyle 
osób. Na zakończenie spotkania zo­
stało wybrane wspaniale miejsce - 
sanktuarium Matki Bożej. Dobrze, że 
w naszej grunie są dzisiaj osoby mło­
de, cieszę się, że czynnie uczestniczą 
w Eucharystii, znają teksty, ładnie 
śpiewają, nie boją się wypowiedzieć 
na glos intencji”.

Turystów zainteresowanych 
Mszą św. odprawianą w międzyna­
rodowym języku na Górce było 
sporo. Podobnie jest co roku.

Jaki to język?
Dokładne stwierdzenie, ilu języ­

ków używa się obecnie na świecie 
jest sprawą sporna, chociażby ze 

względu na płynność granicy mię­
dzy takimi pojęciami jak: Język” 
i „dialekt”. Na przestrzeni dziejów 
różne języki zajmowały uprzywile­
jowane miejsce, we wczesnym śre­
dniowieczu była to łacina, później 
francuski, obecnie angielski. O roli 
danego języka decydowało nie tylko 
kryterium demograficzne, ale 
przede wszystkim czynniki poli­
tyczne, ekonomiczne i kulturowe. 
Z biegiem czasu okazało się, że gdy 
przewaga na tej płaszczyźnie słab­
nie, to automatycznie kończy się 
międzynarodowa rola języka. Po­
nadto uznanie jednego z naturalnych 
języków za przewodni zrodziło kon­
flikt, z którego wynikało pytanie, 
,,który z nich jest najlepszy?”. Języ­
ki naturalne są trudne do opanowa­
nia dla cudzoziemców, a nawet gdy 
ktoś nauczy się obcego języka, bę­
dzie zawsze w gorszej sytuacji niż 
osoba, która się nim posługuje od 
urodzenia. Starano się więc stwo­
rzyć język uniwersalny. Prób było 
ponad siedemset, lecz nigdy nie 
spełniały wszystkich podstawo­
wych wymogów jednocześnie, poli­
tycznej neutralności, łatwego przy­
swojenia, prostej wymowy oraz 
przyjemnego brzmienia dla ucha.

W 1859 roku w Białymstoku 
urodził się ktoś, dla kogo problem 
stworzenia takiego języka stał się 
życiowym wyzwaniem. Ludwik 
Zamenhof, syn językoznawcy, któ­
ry mimo przeciwności losu i prote­
stów ojca stworzył język prosty, 
maksymalnie logiczny, w pełni po­
trafiący (xldać myśli ludzkie w mo­
wie i piśmie. Wkrótce zaakcepto­
wano tę mowę jako mii’dzynarodo- 
wą, lecz jej autor zdawał sobie spra­
wę, że „aby język stal się po­
wszechnym, nie wystarczy nazwać 
go takim". Zamenhof poświęcił ca­
le życie, próbując rozprzestrzenić 
swoje dzieło w święcie. Jego za­
miar się powiódł, a nowy język na­
zwano <xl pseudonimu Zamenhofa 
„esperanto”, co oznacza „mający 
nadzieję”.

aby jednoczył”
„Duży wpływ na powstanie języ­

ka miało miejsce zamieszkania Lu­
dwika Zamenhofa. Jego rodzinny 
Białystok był skupiskiem wielu na­
rodowości o różnych językach, rcli- 
giach i kulturach: Polacy byli katoli­
kami, Niemcy protestantami,

dokończenie na str. 22 
miejscem szczególnie ważnym. Tra­
dycję podtrzymujemy do dzisiaj. Pa­
miętam pielgrzymki, podczas któ­
rych pogoda nie sprzyjała, lało jak 
z cebra, była burza, ale wszyscy szli 
i nie narzekali” - wspomina Elżoie- 
ta Harężlak, członek zarządu bici 
skiego oddziału Polskiego Związku 
Esperantystów.

Esperanck' ksiądz
Ks. Józef Zielonka z Tamowa 

esperantystą jest od 1954 roku. Na­
ukę języka rozpoczął w semina­
rium. Po święceniach w I960 roku 
między licznymi obowiązkami 
miody kaplan me zapomniał 
o esperancie, założył pierwszą 
cspcrancką sekcję katoncką w Klu­
bie Inteligencji Katolickiej w Kra­
kowie. Parę lat później biskup 
Wladyslaw Miziołck - przewodni­
czący Komisji Episkopatu do 
Spraw Duszpasterstwa Ogólnego - 
ustanowił ks. Józefa krajowym 
duszpasterzem esperantystów - 
„i tak zostało do dzisiaj" dodaje ks. 
Józef, który swojej dixlatkowej 
funkcji poświęcił się z dużym za­
angażowaniem.
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Rosjanie prawosławnymi, Żydzi 
wyznawcami judaizmu. Sytuacja ta 
była przyczyną wielu konfliktów. 
Problem stworzenia języka, który 
by jednoczył, stał się dla Zamenho­
fa życiowym wyzwaniem. W 1887 
roku odniósł sukces: opublikował 
esperancką broszurę, zawierającą 
podstawy języka esperanto” - opo­
wiada Elżbieta Harężlak.

Ludwik Zamenhof był idealistą, 
całe życic poświęcił językowi mię­
dzy narodowemu i walce o pokój.

Światowy Związek Esperanty- 
stów (Uniwersału Esperanto Asa­
do) założono 28 kwietnia 1908 ro­
ku w Genewie, a obecnie ma sie­
dzibę w Rotterdamie. Przynależ­
ność organizacyjna do esperant 
kich stowarzyszeń me jest jednak 
właściwym wyznacznikiem przy­
datnym do określenia dokładnej 
liczby wszystkich espcrantyslów. 
Ludzie często mówią w języku 
esperanto, lecz nie są zrzeszeni.

Dokładnej liczby osób mówią­
cych tym językiem na święcie nie 
podaje żadne ze źródeł. Sytuacja ta 
nić przeszkadza jednak jego rozwo­
jowi . Powstają nowe utwory, książ­
ki, sztuki. Osoby znające esperanto 
prowadzą korespondencję, utrzy­
mują kontakty z całym światem, 
o czym świadczą ogłoszenia w ga­
zetach esperanckich i na stronach 
Internetu.

Najstarszymi organizacjami espe- 
ranckim są: zrzeszenie katolików ist­
niejące od 1910 roku jako Międzyna­
rodowe Stowarzyszenie Katolików 
Esperantystów - Intenwcia Katolika 
Unuigo Esperanista ÍIKUE) oraz za­
łożona rok później organizacja prote 
stantów Międzynarodowy Związek 
Chrześcijan Esperantystów -Kr Etanu 
Esperantista Ligo Internacia (KELI).

Dla esperantystów chrześcijan, 
najważniejsze jest zjednoczenie re­
ligijne. Ekittnenąj Èsperanto-Kon ■ 
gresoj (Kongresy Ekumeniczne

Matka Boska Esperancka z Zagórnika 
koło Andrychowa namalowana z 
inicjatywy ks. Leszka Solakiewicza

Esperantystów! odbywają się syste­
matycznie w różnych miastach 
świata. Na przełomie sierpnia 
i września esperantyści-chrzescija- 
nic z całego świata spotkają się na 
XVI Kongresie Ekumenicznym 
w Rimini we Włoszech, gdzie będą 
modlić się o jedność i pokój na 
świecie.

Uczestnicy kongresów z po­
przednich lat uważają, że spełniły 
one swoje zadanie. „Na każdym 
kroku odczuwałam jedność i jesz­
cze bardziej zrozumiałam,że wszy­
scy jesteśmy równi przed Bogiem. 
Jeszcze pełniej zrozumiałam słowa 
Ojca Świętego, który mówi, ze to 
wszystko co nas łączy, jest moc­
niejsze od tego, co nas dzieli” - mó­
wi jedna z uczestniczek.

Podczas kongresu nikomu nie 
przeszkadzało, że ktoś inny jest 
protestantem, katolikiem czy unitą, 
nikt nic narzucał innym swoich po 
glądów religijnych, nie było tez ba­
riery językowej.

Esperantyści z południowej Pol­
ski chętnie uczestniczą w każdą 
czwartą niedzielę miesiąca we 
Mszy św. odprawianej w języku 
esperanto w Krakowie na Gródku. 
W październiku na Jasnej Górze 
odbędą się natomiast Espcranckie 
Dni Modlitwy dla esperantystów- 
-katolików z całej Polski.

KINGA GIERULA

JĘZYK, KTÓRY JEDNOCZY

Elżbieta Harężlak z Bielska-Białej 
Aleksandrowie

Parokrotnie uczestniczyłam w Espe­
ranckich Kongresach Ekumenicznych, 
ich atmosfera jest niezapomniana, 
czułam się jak w wielkb-j rodzime. Espe 
ranto wtedy baidzo pomaga. Jeżeli pod­
czas wspólnego posiłku przy stole sie­
dzieli Norweg, Anglik, Estończyk, Fino­
wie, Bułgarka, Francuz i Niemka, to ile 
języków musiałabym znać, aby się z nimi 
porozumieć? Dzięki międzynarodowemu 
językowi mogliśmy swobodnie porozma­
wiać. Nawet więcej - podyskutować, wy­
mienić doświadczenia i spostrzeżenia 
Podstawą w rozważaniach i modlitwie 
był „Malgranda Ekumena Katekismo... 
ke ciuj estu unu” (Mały Ekumeniczny 
Katechizm... aby wszyscy byli jedno”) 
katolickiego teologa Heinza Schuttego.

Zawsze byłam ciekawa świata, odwie­
dzając esperantystów poznaję ich życie, 
kulturę, zwyczaje. Tego nie dowiem się 
na żadnej wycieczce organizowanej 
przez biuro podróży.

Zofia Kowalczyk z Kościoła 
ewangelicko-augsburskiego

Moja przygoda z esperanto rozpoczęła się 
w 1959 roku. Jadąc pociągiem ze znajomymi, 
zauważyliśmy pasażera, który czytał gazetę 
w obcym języku, którego nic rozumieliśmy, po­
dejrzewaliśmy że może to być włoski lub hisz­
pański. W końcu zapytałam,co to za język. Wte­
dy pierwszy raz usłyszałam o esperancie. Pasa­
żer okazał się esperantystą z Cieszyna, czytają­
cym bardzo znaną w świecie cspcranckim gaze­
tę „I leroldo”. Ciekawość poznania nowego ję­
zyka była bardzo duża i wkrótce intensywnie za­
częłam się go uczyć na kunie w Bielsku-Białej. 
Po trzech miesiącach wyjechałam do Warny, 
gdzie skontaktowałam się z tamtejszymi espe- 
rantystami, po powro ic pojechałam na Świato­
wy Kongres Esperantystów do Warszawy.

Podczas kongresu poznałam doskonałą espe- 
rantystkę, a zarazem dziennikarkę, pisarkę i po­
etkę dr Linę Gabrieli! Trener, która zachęciła 
mnie do nauki języka włoskiego. Wkrótce uzy­
skałam stypendium na uniwersytecie w Pcrugii, 
a z czasem stałam się tłumaczem włoskiego.

Esperantu zawdzięczam wiele, ale przede 
wszystkim przyjaciół na całym świecie, na 
których mogę liczyć. Jestem dumna, że tak jak 
poprzednimi laty, dotarłam szczęśliwie wraz 
z pielgrzymką do Szczyrku. Mimo iż jestem 
luteranką, chętnie uczestniczę w esperanckich 
Mszach św. Nigdy nie czuję żadnej różnicy 
w tym, że większość grupy to katolicy, a ja 
nie. Więcej nas łączy inz dzieli.

Korespondentów mam we Francji, 
Rosji, Brazylii, Holandii, Niemczech . na 
Węgrzech. Chciałam zmienić życie 
w bardziej interesujące, dynamiczne, 
a świat wokół siebie uczynić bardziej 
przyjaznym. Moje życie było wielką ru­
tyną, codziennie chodziłam utartymi 
szlakami, spróbowałam zejść w uliczkę, 
której jeszcze nie znałam. Chciałam wię­
cej z siebie dać bliźnim, co udało się 
dzięki esperanto. Odkryłam świat pięk­
nych spotkań z ludźmi. Razem z mężem 
uczestniczymy w esperanckich kongre­
sach, zjazdach i spotkaniach. Nasz dom 
jest zawsze otwarty dla esperantystów. 
Jestem nauczycielem i cieszę się, że tak 
wielu moich uczniów udało mi się zainte­
resować tym językiem.

Do Szczyrku przychodzimy od sześciu 
lat. Przed obrazem Matki Bożej odnajdu­
jemy spokój i wyciszenie, lak potrzebne 
w dzisiejszych czasach. Gdy odwiedzają 
nas goście z zagranicy, często przyjeż 
dżamy z nimi właśnie tutaj, aby zapoznać 
ich z historią tego szczególnego miejsca.
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Jak pomóc rodzinie?
W jaki sposób przygotować 
młodych ludzi, by umieli 
rozwiązywać problemy, la- 
kie staną na drodze ich 
małżeńskiego rodzinnego 
życia; jak pomagać rodzi 
nom znajdującym się 
w szczególnie trudnych sy- 
tuaqach? - to tylko niekture 
pytania, jakie stawiali sob:“} 
uczestnicy spotkania, które 
z inicjatywy biskupa 
Tadeusza RaKoczego odby­
ło się 25 '»erpnia w siedzi­
bie Instytutu Teologicznego 
im. św. lana Kantegc 
w Bielsku-białej.

Spotkanie poświęcone było 
„Dyrektorium Duszpasterstwa 
Rodzin”, przyjętemu podczas 
322. Zebrania plenarnego Kon­
ferencji Episkopatu Polski 
w Warszawie w maju 2003 r. 
Dokument ten określa obowią­
zującą w Polsce strukturę dusz­
pasterstwa rodzin i przedstawia 
zadania oraz formy pracy w za­
kresie przygotowania do mał­
żeństwa i życia w rodzinie, po­
radnictwa rodzinnego, formacji 
rodzin do ewangelizacji, a także 
wskazuje na rolę duszpasterstwa 
rodzin w sytuacjach szczegól­
nych i trudnych dla rodzin. 
Omawia też formy zaangażowa­
nia organizacji społecznych 
i władz politycznych w służbę 
rodzinie

Dyrcktoi ium wprowadzane 
jest we wszystkich polskich die­
cezjach. Tiwają dyskusje nad 
konkretnymi programami wpro­
wadzania jego zaleceń w życie 
parafii i diecezji.

W zorganizowanej w Biel­
sku-Białej dyskusji wzięli udział 
diecezjalni duszpasterze rodzin 
i doradcy rodzinni z południo­
wej części Polski, z diecezji kra 
kowskiej, katowickiej, gliwic­
kiej, opolskiej, sosnowieckiej, 
tarnowskiej i bielsko-żywiec- 
kiej a także członkowie zespołu 
doradczego do spraw wprowa­
dzenia Dyrektorium w naszej 
diecezji. W obradach uczestm 
czyli też: o Andrzej Rębacz - 

krajowy duszpasterz rodzin, bi­
skup Janusz Zimniak, ks. inf 
Władysław Fidelus, ks. prał. 
Stanisław Dadak - kanclerz Ku 
rii Diecezjalnej, ks. prał. Stani 
sław Śmietana - diecezjalny wi­
zytator katechizacji.

Wiele miejsca zajęła wymiana 
doświadczeń związanych z tym, 
co już udało się wprowadzić, 
a także prezentacja zamierzeń. 
W archidiecezji krakowskiej uda­
ło się już wprowadzić zalecany 
dla narzeczonych cykl trzech 
obowiązkowych rozmów w kato­
lickiej poradni rodzinnej, jak 
również nowe formy pomocy 
materialnej, m.in. w postaci po­
średnictwa w znajdowaniu pracy.

Dyskutowano też nad możli­
wościami wprowadzenia dla 
młodzieży rocznej parafialnej 
katechizacji przedmałżeńskiej, 
obejmującej co najmniej 25 spo­
tkań. Uczestnicy spotkania 
wskazywali na potrzebę opraco­
wania nowoczesnych materia­
łów edukacyjnych i dobrego 
przygotowania prowadzących te 
katechezy. Podkreślali też ko­
nieczność ścisłego powiązania 
działań duszpasterstwa rodzin 
z pracą duszpasterzy parafial­
nych i katechetów.

Jak zaznaczył o. Andrzej Rę 
bacz, trzeba wytężonego wysił­
ku organizacyjnego wielu śro­
dowisk, aby pomóc rodzinie. 
Trzeba przede wszystkim po­
móc w rodzinnej formacji reli­
gijnej: „Z badań zachodnich na­
ukowców wynika, że rozpada 
się co drugi związek, gdy ślub 
był jedynie cywilny; rozchodzi 
się co trzecia para, która zawar­
ła ślub cywilny, ale zaniedbała 
praktyk religijnych. Gdy po ślu­
bie kościelnym małżonkowie 
systematycznie i wspólnie przy­
stępują do sakramentów, to roz­
chodzi się już tylko jedna para 
na pięćdziesiąt, a gdy do praktyk 
religijnych dochodzi codzienna 
modlitwa małżeńska, rozchodzi 
się jedna para na 1455! Trzeba 
więc podjąć wysiłek, by mło­
dych ludzi tak przygotować do 
małżeństwa, by w ich rodzinie 
znalazło się miejsce dla Chry­
stusa” - dodał o. Rębacz.

M. B.

Kamil z „Barbary"
W 34. numerze „Gościa" w tekście „ZłapHć Pana Boga za nogi” 

została zamieszczona wypowiedź oazowicza Kamila, pochodzącego 
z parafii św. Barbary w Czechowicach-Dziedzicach, a nie, jak pocia 
liśmy, z parafii św. Andrzeja Bobftli. Kamila i wszystkich zaintere­
sowanych serdecznie przepraszamy!

Za chleb na stole...
W najbi.zszą niedzielę 
14 wrzbśr.ia w Gilowicach 
odbędą się diecezjalne uro­
czystości dożynkowe. Swoje 
dziękczyń'"»me Bogu za te­
goroczne plony xł<tq rolnicy 
cafr ' diecezji bielsko-żywiec- 
kiej. Podobnie jak w latach 
poprzednich w dziękczyn­
nym nabożeństwie wezmą 
też udział przedstawiciele 
diecezji cieszyńskiej Kościoła 
ewangelicko-augsburskieg ».

Będą to VII Dożynki Diece 
zjalne i zarazem IV Dożynki 
Województwa Śląskiego, a tak­
że VII Dożynki Powiatu Ży­
wieckiego. Gilowicka gminna 
tradycja dożynkowa ma znacz­
nie dłuższy i trudniejszy do obli­
czenia rodowód...

W programie uroczystości 
przewidziano:

• 9.00 - otwarcie wystawy 
rolniczej - obok szkoły podsta­
wowej i gimnazjum w Gilowi­
cach

• 9.00-10.00 - zoiórka dele­
gacji na placu przed budynkiem 
Urzędu Gminy

• 10.15 - wymarsz korowo­
du dożynkowego w kierunku 
boiska sportowego

• 11.00 - uroczysta Msza 
święta dożynkowa - dziękczy­
nienie za wszystkie owoce pra­
cy rolników i prośba o Boże 
błogosławieństwo dla ich sta­
rań

• 12.30 - rozpoczęcie trady­
cyjnego przekazania dożynko­
wych bochnów chleba i wień­
ców

• 14.15 - koncert „W po­
dzięce za rolniczy trud” - 
z udziałem zespołów regional­
nych

• 18.00 - festyn dożynkowy 
na placu obok remizy OSP.

„Serdecznie zachęcam rol­
ników do wspólnej modlitwy 
i świętowania, które są wyra­
zem wdzięczności dla Boga 
za całą Jego opiekę dla rolni­
czego trudu, a jednocześnie 
świadectwem zawierzenia 
Bożej Opatrzności wszelkich 
ludzkich wysiłków” - mówi 
ks. prał. Stanisław Gawlik, 
diecezjalny duszpasterz rolni­
ków.

T. M.

W TYM TYGODNIU ZAPRASZAMY
Czuwanie 
z kończycką Panią

Proboszcz parafii Narodzenia 
NMP w Kończycach Małych ks. 
kan. Kazimierz Osiński, wraz ze 
swymi wiernymi, bardzo ser­
decznie zaprasza wszystkich na 
czuwanie przed łaskami słyną­
cym obrazem Matki Bożej Koń- 
czyckiej, czczonej tutaj szcze­
gólnie jako Uzdrowienie Cho­
rych. Modlitewne czuwania 
w Kończycach Małych odbywa 
ją się w każdy drugi piątek mie­
siąca - początek o godzinie 
20.00. Najbliższe - 12 września 
br. Zapraszamy!

O kończyckiej parafii pisze- 
my także na str. 28. w naszym 
cyklu „Panorama Parafii”.

20 lat „Radości"
Grupa Odnowy w Duchu 

Świętym „Radość” z Cieszyna 
bardzo serdecznie zaprasza na 
spotkanie z okazj. 20-lecia swo­
jego istnienia. Odbędzie się ono 
w niedzielę 21 września br. 
w kościele pw. św. Marii Mag­
daleny w Cieszynie (plac Domi­
nikański). Początek o godzinie 
15.30 adoracją Najświętszego

Sakramentu. O godzinie 16.30 
zostanie odprawiona Msza świę­
ta, koncelebrowana przez księży 
opiekunów grup Odnowy. Po 
Eucharystii - agapa na probo­
stwie, w auli Matki Bożej Aniel­
skiej

Grupa serdecznie zaprasza 
wszystkich, a zwłaszcza tych, 
którzy ją stanowili i stanowią. 
Przyłączamy się do zaproszenia!

I. M.

Gość Niedzielny n września 2003 23



L

BIELSKO-ŻYWIEC

Za św. MaksymilianemZ KOŚCIOŁA

Biskup wśród żołnierzy
W sanktuarium maryjnym w Rychwałdzie 

odbyły się 15 sierpnia uroczyste obchody 
święta Wojska Polskiego. Wzięli w nich udział 
żołnierze ze swymi dowódcami z garnizonów 
Bielsko i Żywiec, a także liczna rzesza komba­
tantów z pocztami sztandarowyrr Polowej 
Mszy św. w intencji żołnierzy przewodniczył 
biskup Tadeusz Rakoczy.

Jasieniczanie na Jasnej Górze
41 osób wzięło udział w pieszej pielgrzym 

ce na Jasną Górę, zorganizowanej przez para­
fię św. Jerzego w Jasienicy. Pątnicy wyruszyli 
18 sierpnia z Ogrodzicńca i w ciągu czterech 
dni pokonali 60 kilometrów. Na Jasnej Górze - 
wraz, ze 150-osobowa grupą parafian, którzy 
przyjechali autokarami i samochodami - spę­
dzili ponad dobę Tegorocznej pielgrzymce to­
warzyszyło hasło „Kontemplujemy Chrystusa 
z Maryją”, a rozważania oparte zostały na ró­
żańcowych tajemnicach światła.

Wiernie służył...
11 sierpnia minęła pierwsza rocznica śmier­

ci ks kan. Bronisława Unickiego, który ostat­
nie 27 lal swego życia spędził w Skoczowie. 
Pamięci zmarłego poświęcona została książka 
pt. „Bożej mądrości wiernie służył”, autorstwa 
ks. dr, Karola Mozora, wydana przez skoczow­
skie Wydawnictwo św. Bernarda.

Dożynki w Świnnej
W niedzielę 7 września w podżywicckiej 

Trzebini odbędą się dożynki wsi wchodzących 
w skład gminy Świnna. Uroczystości rozpocz- 
ną się od Mszy św. odprawionej przez Nskupa 
Janusza Zimniaka o godz 14.30 w kościele 
pw Matki Bożej Różańcowej. Dziękczynienie 
za tegoroczne plony połączone zot tanie z ob­
chodami 30-lccia istnienia gminy Świnna.

W intencji jedności
Bielski Klub Inteligencji Katolickiej zapra­

sza w czwartek 11 września na kolejne spotka­
nie ekumeniczne. Rozpocznie je Msza św. 
w intencji jedności chrześcijan, odprawiona 
w bielskiej katedrze o godz. 18.30.

Akcja na Butorzonce
Parafialny Oddział Akcji Katolickiej w Cię- 

cime organizuje w sobotę 13 września trady­
cyjne, doroczne spotkanie na Przcgibie-Buto- 
rzonee. Rozpocznic się ono Mszą św., odpra­
wioną w kaplicy pw. Matki Bożej Często­
chowskiej na Butorzonce. Później będzie spo­
tkanie przy ognisku z konkursami, występem 
zespołu „Jodełka” z. Radziechów i wspólnym 
śpiewaniem.

Mcza za Ojczyznę
Po wakacyjnej przerwie zostają wznowione 

comiesięczne Msze św. w intencji Ojczyzny, 
sprawowane w bielskiej katedrze pw. św. Mi­
kołaja. Najbliższa z nich odprawiona zostanie 
w niedzielę 14 września o godz. 17.00.
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Zwykle sq radośni i yw: iłowi. Pod ■ 
czas zwiedzania byłego obozu kon­
centracyjnego KL Auschwitz w ciszy 
i skupieniu przechodzili obok bun­
kra, w którym skazany na gtodowq 
śmierć umierał kiedyś franciszkanin 
Maksymilian Maria Kolbe. Następne­
go dnia za wszystkich pomordowa­
nych modlili się podczas Drogi Krzy­
żowej odprawionej na terenie daw­
nego obozu w Birkenau. Słowa mo­
dlitw i pieśni padały na przem on: 
po włosku, angielsku, portugalsKu, 
bo tymi çzvkam mowiq...

Tak rozpoczęło się zorgan.zowane w Polsce 
już po raz drugi Międzynarodowe Spotkanie 
Młodych, przygotowane przez siostry misjonark 
z Centrum św. Maksymiliana w Iłarmężach 
Wzięła w nim udział 50-osobowa grupa młodzie­
ży, związanej z istniejącymi w różnych krajacn 
klasztorami Misjonarek Niepokalanej Ojca Kol­
bego. Przybyli do Polski na zaproszenie sióstr, 
aby bliżej poznać kraj i miejsca związane z życio­
wą drogą ojca Kolbego. Spotkania takie odbywa­
ją się co dwa lata.

Siostry misjonarki pracują m.in. we Wło­
szech, Stanacn Zjednoczonych, Boliwii, Argen­
tynie, Brazylii, Luksemburgu i Polsce, dlatego 
też wśród uczestników wakacyjnego spotkania 
najwięcej było młodych Włochów, Brazylijczy- 
ków i Amerykanów Na trasie ich wędrowania 
oprócz Oświęcimia znalazły się Niepokalanów, 
Zduńska Wola, Pabianice, a także miejsca ważne 
dla religijności i kultury Polaków: Ja ;na Góra, 
Kalwaria Zebrzydowska, sanktuarium Miłosier­
dzia Bożego w Łagiewnikach Kraków, Warsza­
wa. Uczestniczyli też na zakończenie pobytu 
w Polsce w oświęcimskich uroczystościach 14 
sierpnia - w rocznicę Jmierci św. Maksymiliana. 
Wzięli leż tego dnia udział w pierwszej francisz­
kańskiej pielgrzymce z Hannęż do byłego obozu.

„Tu, w Oświęcimiu, łatwiej jest dotrzeć do ko­
rzeni tej duchowości św. Maksymiliana i dlatego 
my lulaj jesteśmy i tu zapraszamy innych - tłuma­
czy siostra Anna z Wioch. - Kiedy sama decydo­
wałam się zostać misjonarką, bardzo pomagało m> 
jego świadectwo - to, żc oddał życie za bliźniego. 
Pomyślałam, że ja także mogę oddać swoje życie 
dla innych osób, aby inni mogli poznać Je. .isa.

Maryję. To świadectwo bardzo fascynowało i po­
magało mi w późniejszej pracy misjonarskiej, 
w Argentynie i w Boliwii, a teraz w Polsce. Bez te­
go świadectwa nie byłoby mi łatwo zrezygnować 
z życia w rodzinie, we własnej ojczyźnie

„Organizujemy takie spotkania, aby młodzież 
skupiona przy naszych klasztorach na całym 
świecie mogła lepiej i głębiej poznać duchowość 
św. Maksymiliana - wyjaśnia siostra Anna z Har- 
męż. - Uważamy, że postać św. Maksymiliana 
jest ważna dla młodzieży, bo niesie ze sobą przy 
klad duchowości opartej na miłości. Św. Maksy­
milian podkreślał, że tylko miłość jest twórcza. 
Młodzi to rozumieją, a świadectwo św. Maksy­
miliana oraz przeżywane podczas mityngu 
wspólna modlitwa i refleksja, dzielenie się do­
świadczeniami - są ważne, by wprowadzać to 
przekonanie w cale swoje życie. Dlatego tego­
rocznemu spotkaniu towarzyszy haslo mówiące 
o potrzebie uwalniania się od schematów, krępu­
jących w naszym życiu miłość”.

Stefano z Bolonii przytakuje: „Św. Maksymi­
lian jest dla mnie przykładem nadziei. W obozie 
w Auschwitz, gdzie zginął, mogło się wydawać, 
że nie ma sensu wiara w Boga, zaufanie człow.e- 
kowi. On swoim życiem pokazał, że w każdych 
warunkach można dać świadectwo wierności Bo­
gu, zwyciężyć miłością Przypomina, że musimy 
kochać ludz.

Dla młodych z odległych krajów to świadec­
two jest wielką wartością, zwłaszcza że mogli ie 
poznać często również dzięki miłości swoich bli­
skich. Jednemu z uczestników przyjazd do Polsk 
opłaciła grupa przyjaciół z jego parafii w Brazy­
lii, innemu - z wielodzietnej rodziny - matka co 
miesiąc z najwyższym trudem, ale konsekwent­
nie, gromadziła przez dłuższy czas potrzebne 
fundusze, tłumacząc, że będzie to dla niego dar 
od Pana Boga. Kevin z USA do dziś pamięta, jak 
dwa lala temu rozradowany i pełen wiary wrócił 
z pierwszego mi'yngu jego starszy brat. Dlatego 
i on zapragnął znaleźć się bliżej Świętego, który 
uczy takiej miłości...

„Może się wydawać, że z powodu śmierci 
w obozie nie spełniło się marzenie św. Maksymi­
liana, aby cały świat przyprowadzić do Niepoka­
lanej Podczas naszego spotkania przekonujemy 
się, ze choć icsteśmy z różnych krajów, należymy 
do różnych kultur, jednak przez poznawanie du­
chowości św. Maksymiliana dochodzimy wła­
śnie do Niej” - mówi Maria z Bari.

A. Ś.-S.
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koronację wydal biskup Tadeusz Rakoczy, a ko­
ronę, wykonaną z ofiarowanych przez kozian 
ślubnych obrączek, nałożył wówczas na skronie 
Panienki kard. Franciszek Macharski.

Po koronacji zabytkowa figura na stałe 
umieszczona została w głównym ołtarzu świąty 
ni parafialnej, a w kap'icy znalazła się figura Ma­
ryi czczona wcześniej w kościele. Nie zmieniła 
się jednak tradvcja, by w kapliczce Panienki pro­
sić Maryję o wstawiennictwo...

Tak było także 15 sierpnia, kiedy na górskim 
zboczu u stóp kapliczki wokół figury Panienki 
zgromadziły się tłumy wiernych, przybyłych 
w uroczystej procesji z kościoła parafialnego. Eu­
charystii przewodniczył biskup Janusz Zimniak. 
W homilii Ksiądz Biskup przypomniał postawę 
beatyfikowanej nized rokiem s. Sancji, daiącej 

w swym życiu świadectwo chrze­
ścijańskiej pokory i prostoty. 
„Dzisiejsze święto jest dla nas 
wszystkich wezwaniem, abyśmy 
za Maryją też szli drogą Ewange­
lii, okazywania miłości Bogu 
i bliźniemu, drogą zwykłych 
uczynków, życzliwości serdecz­
ności i uśmiechu” - mówił 
Ksiądz Biskup.

Na zakończenie Mszy św. bi­
skup Zimniak poświęcił przynie­
sione bukiety kwiatów i ziół. Jak 

L przystało na święto Matki Bożej 
Zielnei, kwiatowe kompozycje 
zdobiły tego dnia także figurę 
koziańskiej Panienki.

„To wielka radość, kiedy 
można zaobserwować, że miłość 
parafian do Maryi nie ogranicza 
się do tych świątecznych spo-

Święto u Panienki
Figura Matki Bożej Niepokalanie 
Pociętej, Tradycyjnie nazywanej 
w Kozach Panienką, cieszy ię w-od 
mieszkańców Kóz i okolicy wielkim 
kultem i opinią Orędowniczki u której 
wyprosić można wiele łask. Dlatego od 
prawie stu lat ludzie przybywqq do 
kapliczki stojącej na skraju lasu, 
niedaleko dawnego kamieniołomu. Co 
roku w święro Wniebowzięcia NMP 
z bukietami kwiatów i ziół w rękach 
wyruszają w uroczystej procesji do 
kaplicy Panienki, by prosić o Boże 
błogosławieństwo za Jej pośrednictwem.

Nikt już dziś w Kozach nie pamięta, kiedj po 
raz pierwszy parafialna procesja z orkiestrą wyru­
szyła w okolice dawnego kamieniołomu, by od­
dać cześć Maryi. Wiadomo natomiast, że nawet 
mimo oficjalnych zakazów wydawanych przez 
komunistyczne władze, pielgrzymowanie do P: 
nienki nic ustało, zwłaszcza z okazji święta NMP 
Królowej Polski i święta Wniebowzięcia NMP. 
Wyrazem wdzięczności i miłości do Matki Bo­
żej, a także parafialnym wotum dziękczynnym za 
wyproszone tu laski stała sic w jubileuszowym 
2(XX) r. koronacja figury. Dekret zezwalający na

tkań - zaznacza ks prał. Emil Dyrda, proboszcz 
parafii w Kozach. - Kapliczka u Panienki jest 
nieustannie odwiedzana, tutaj ludzie przychodzą, 
modlą się, odprawiają maryjne nabożeństwa 
w maju i październiku. Zwykle na ich zakończe­
nie sprawowana jest przy kapliczce potowa Msza 
święta”.

Już dziś koziańscy duszpasterze i parafianie 
serdecznie zapraszają wszystkich czcicieli Matki 
Bożej na nabożeństwo różańcowe u Panienki 
w pierwszą niedzielę października o godz. 15.00.

A. Ś. S.

Wyrusz na Matyskęl

W najbliższą sobotę, 13 września, o godz. 9.00 
przy rondzie drogowym Radziechowy-Gó- 
ra, wyruszą w drogę rajdowe drużyny uczestni­

czące w drugim górskim rajdzie integracyjnym 
„Razem raźniej - w Radziechowach”. Organiza­
torzy, radzicchowskie stowarzyszenie „Dzieci 
Serc”, gorąco zapraszają zwłaszcza osoby nie­
pełnosprawne, gdyż to z myślą o „ich przygoto­
wane jest spotkanie na Matysce, u stop Krzyża 
Jubileuszowego.

Na Matyskę drużyny pójdą z Radziechów 
różnymi trasami - stopień trudności szlaku do­
stosowany będzie do możliwości uczestników. 
Osoby poruszające się na wózkach będą miały 
zapewniony dojazd na metę rajdu samochodami 
terenowymi.

Podczas pokonywania drogi na Matyskę na 
uczestników rajdu czekać będą różne niespo­
dzianki. Dobrej zabawy i niespodzianek można 
spodziewać się też na m<3e, gdzie przygotowa­
no szereg konkursów.

Do udziału w tym spotkaniu nie trzeba wiele 
wystarczy włożyć turystyczny strój i dojechać do 
Radziechów. „Wano też zadbać o uśmiech, któ­
rym można pcłdzielić się z innymi. Chcemy, by 
było to dla wszystkich radosne przczyce. Ser­
decznie zapraszamy wszystkich: niepełnospraw­
nych i wspierających ich wolontariuszy. Spotkaj­
my się na Matysce i poczujmy, ze naprawdę ra­
zem jest raźniej i radośniej!” - zapraszają organi­
zatorzy.

M.B.

BIELSKO-ŻYWIEC

Z REGIONU

Benefis na trzydziestolecie
W sobotę 13 września w Domu Kultury 

w Bielsku-Białej Lipniku odbędzie się uroczy­
ste spotkanie z okazji 30-lecia pracy twórczej 
Hildegardy Filas-Gutkowskiej. W ciągu trzech 
dziesięcioleci jej opowiadania, artykuły 
i przede wszystkim wiersze publikowane były 
na łamach kilkudziesięciu pism. Jubileuszowe 
spotkanie rozpocznie się o godz. 18.00.

Czworo laureatów
Cztery osoby zostały uhonorowane Nagro­

dami Powiatu Cieszyńskiego w dziedzinie 
twórczości artystycznej i upowszechniania kul­
tury. Są to: etnograf Małgorzata Kieres, nestor 
polskich dziennikarzy Władysław Oszelda, ar­
chitekt Ryszard Makarewicz i rzeźbiarz Jan 
Herma.

Turniej Gmin
24 sierpnia w Milówce odbył się finał tego­

rocznej edycji Turnieju Gmin Pow iatu Żywiec­
kiego. Po podsumowaniu wszystkich wyników 
pierwsze miejsce przyznano reprezentacji gmi­
ny Łodygowice. Źa nią uplasowały się drużyny 
z gmin Milówka i Radziechowy-Wieprz.

Bankowe wyprawki
Bank Spółdzielczy w Andrychowie ufundo­

wał wyprawki szkolne dla pochodzących z nie­
zamożnych rodzin uczniów ze szkół na terenie 
gmin Andrychów i Wieprz. Przygotowano bli­
sko 200 kompletów, które łącznie kosztowały 
11 tysięcy złotych.

Marzec '68 na wystawie
Do końca »rześnia w Książnicy Beskidzkiej 

w Bielsku-Białej czynna będzie wystawa, po­
święcona studenckim wystąpieniom z marca 
1968 roku. Eksnozycję przygotowało Biuro 
Edukacji Publicznej Instytutu Pamięci Narodo­
wej w Warszawie.

Wóz dla jawiszowickiej OSP
Druhowie z jednostki Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Jawiszowicach wzbogacili się o no­
wy samochód ratowniczo-gaśniczy. Jest to wart 
105 tysięcy złotych fiat Ducato. Połowę pienię­
dzy na zakup tego samochód" przekazał Woje­
wódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej, 30 tysięcy zł przekazał Urząd 
Gminy w Brzeszczach, a resztę sponsorzy.

Wystawa Czesławy Gewinner
W sali wystawowej Towarzystwa Miłośni 

ków Ziemi Żywieckiej zorganizowano wysta­
wę prac Czesławy Gewinner. Autorka jest 
mieszkanką Bielska-Białej, aktywnie działają­
cą w Stowarzyszeniu Plastyków „Ondraszek”.

-,Kazem raźniej"
Pod takim hasłem w sobotę 13 września zor­

ganizowany zostanie rajd na Matyskę w Ra­
dziechowach. Do uczestnictwa zaproszone są 
przede wszystkim osoby niepełnosprawne (tak­
że na wózkach), ich opiekunowie i przyjaciele. 
Początek rajdu o godz. 9.(X) na ostatnim przy­
stanku MZK w Radziechowach. Organizato­
rem rajdu jest stowarzyszenie „Dzieci Serc”.
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„Ja ku bo we święto" w Szczyrku
Późnym popołudniem 16 sierpnia br., wielu 

szczyrkowianom oraz turystom, obecnym 
na terenie estrady „Skalite”, na niebie ukazał 

się niezwykły widok. Trzysta kolorowych baloni­
ków z przywiązanym, myślami Bożymi powę­
drowało w niebo, by szukać swoich adresatów 
w różnych częściach całego Podbeskidzia, a mo­
że dużo, dużo dalej...

Pocztę do nieba, czyli baloniki, do których 
przywiązano woreczki z cytatami z Pisma 
Świętego oraz myślami chrześcijańskiej re­
fleksji, wypuścili uczestnicy Jakubowego 
święta”, zorganizowanego w tym roku po raz. 
pierwszy przez zjednoczone siły szczyrkow- 
skich parafii: katolickiej św. Jakuba i ewange­
licko-augsburskiej oraz Miejskiego Ośrodka 
Kultury, Promocji i Informacji (MOKPil). 
W tak niecodzienny sposób każdy mógł się 
stać apostołem głoszącym Słowo Boże. To 
tylko jedna z atrakcji, jakie czekały na wszyst­
kich, którzy zdecydowali się poświętować te­
go dnia w Szczyrku.

Na wszystko jest czas
Dotąd „Jakubowe święto” odbywało się w lip- 

cu, z okazji parafialnego odpustu. W tym roku 
jednak, 27 lipca, Szczyrk gościł uczestników Ty­
godnia Kultury Beskidzkiej (ubogacili oni swoim 
śpiewem odpustową Eucharystię), których wystę­
py podziwiano także na miejscowej estradzie. 
W związku z tym jakubowe świętowanie przenie­
siono na sierpień.

Przez całe wakacje nie brakowało w Szczyrku 
najróżniejszych zabaw i imprez, a Jakubowe 
święto”, jak tłumaczy Urszula Stec, jedna z jego 
organizatorek, miało być pewnego rodzaju wyci­
szeniem, zachętą do refleksji. Choć oczywiście 
nie znaczy to, że brakowało tu prawdziwej rado­
ści! Bo w dobrze zorganizowanej zanawie, na 
wszystko jest czas. Imprezie towarzyszyło hasło, 
że naprawdę dobrze można się bawić w trzeźwo­
ść', bez alkoholu.

Patronat nad świętem sprawowali: ks. kan. An­
drzej Loranc, proboszcz parafii św. Jakuba, której 
probostwo było „głównym sztabem” święta i ks. 
Jan Byrt z parafii ewangelicko-augsburskiej.

Jakubowe atrakcje
Wszystko zaczęło się modlitwą w kościele ka­

tolickim, po czym na start ruszyli uczestnicy 
II Rodzinnego Rajdu Rowerowego Szlakiem Pię­
ciu Parafii. Rowerzyści ze Szczyrku pojechali do 
Buczkowic, Gtxlz.isz.ki, Rybarzowic i Meszncj, 
skąd wspólnie wrócili do Szczyrku. Wszyscy wal­
czyli o puchar dla najliczniejszej reprezentacji pa­
rafii. Zwyciężyła 55-osobowa grupa ze Szczyrku, 
przed Buczkowicami. Specjalną nagrodę przy­
znano bardzo licznej grupie turystów z Katowic - 
bo w to święto chcą się włączać wszyscy.

Na terenie estrády czekały kolejne niespo­
dzianki: 1400 losów w loterii fantowej, z której 
dochód przeznaczono na cele budującego się ko­
ścioła katolickiego, jakubowe ciasta, Jakubowy 
grill. Nie zabrakło także akcji charytatywnej. 
Włodzimierz Pezda, miejscowy twórca, wykonał 
trzy pokaźnych rozmiarów postaci drewnianych 
górali. Środki uzyskane z ich licytacji przeznaczo­
no dla zaprzyjaźnionej ze Szczyrkiem rodziny 
adopcyjnej i zastępczej z Belku koło Rybnika.

Biblia dla potomnych
Obok stoisk z przysmakami stanął duży na­

miot. W środku - świeca, Pismo Święte i... tłum 
ludzi. Podpatrujemy: w tej specyficznej kaplicy 
Jakub Gołdyn, lektor z. parafii św. Jakuba, cier­
pliwie wskazuje palcem i dyktuje turystom 
z Warszawy zdanie po zdaniu - na razie z Księ­
gi Rodzaju.

W tym roku bowiem rozpoczęto w Szczyrku 
akcję ręcznego przepisywania Biblii dla potom­
nych - każdy mógł przepisać fragment i podpisać 
się pod nim, dmąc dowód, że był aktywnym 
uczestnikiem przewidzianej na lata akcji. Pomy- 
skxlawcą tej akcji, tak jak wypuszczania myśli

Bożych oraz quizu biblijnego, była parafia ewan­
gelicko-augsburska.

Byl także czas na muzykę - zaproszono m. in. 
„Grojcowian”, którzy przyjechali wraz z ks. kan. 
Władysławem Zązlem, zespół „Poziom 600”, 
i grający muzykę irlandzką „Stonehenge”. Jak 
podkreśla Sabina Bugaj z MOKPil, organizato­
rom zależało, by zaprosić wykonawców głoszą­
cych swą twórczością wartości, którymi warto 
żyć i które warto przekazywać następnym pokole­
niom.

Światło i modlitwa
Przed godziną 21.00 - na pamiątkę pradawnej 

tradycji zapalania ognisk przez samych mieszkań­
ców. czuwających nad bezpieczeństwem w okoli­
cy - z poszczególnych przysiółków przybiegli ich 
przedstawiciele z pochodniami. Świętowanie za­
kończyło się przy kościele katolickim, gdzie 
uczestnicy przeszli ze świecami Tu wspólnie od­
mówili ekumeniczne „Ojcze nasz”.

URSZULA ROGÓLSKA

Pół wieku modlitwy i pracy
W sobotę 13 września w Bystrej Kra­
kowskie, odbędzie się comiesięczne 
nabożeństwo fatimskie. W jego przy­
gotowanie aktywnie włączyły się 
siostry szarytki. Będzie to kolejna 
okazja, by uczcić jubileusz 50-lecia 
ich pracy w tej miejscowości.

Ks. Micha! Kucharski, który w latach 50. 
był rektorem kaplicy w Bystrej Krakowskiej, 
dobrze znal Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia 
św. Wincentego à Paulo, zwane siostrami mi­
łosierdzia lub szarytkami W zgromadzeniu od 
lat pracowały jego dwie ciocie. Zapewne to - 
obok chęci ubogacenia życia religijnego - za­
decydowało, że zwrócił się do władz krakow­
skiej prowincji zgromadzenia o kierowanie 
sióstr do Bystrej We wrześniu 1953 roku za­
mieszkały tu pierwsze szarytki: siostry Stefa­
nia Prycz, Aniela Nowak, Natalia I lajdamacha 
i Anna Borowiec. W połowie lat 70. kupiły 
budynek przy obecnej ulicy Szarotek, w któ­
rym mieszkają do dzisiaj. Najważniejszym 

miejscem domu jest poświęcona w 1981 r. ka­
plica pw. Zwiastowania Pańskiego.

Od p(K’zątku pobytu w Bystrej siostry p<xlję- 
ly katechizację dzieci. Teraz jest za to od|x>wic- 
dzialna s. Bogumiła Bujak, przełożona domu. 
Od 1959 roku pełnią też funkcję z.akrystianek 
miejscowego kościoła. Pierwszą kościelną była 
s. Wanda Surz.yn, która - po 19-lctnicj przerwie 
- pełni tę funkcję także dziś. „Od ponad czter­
dziestu lat siostry jako pierwsze przychixlzq do 
kościoła, otwierają go i przygotowują sprawo­
wanie Eucharystii. Wieczorem jako ostatnie 
opuszczają świątynię przekonane, że wszystko 
jest na swoim miejscu, zabezpieczone i pozamy- 
kane. Pieczołowicie dbają leż o wystrój kościoła. 
To wielka praca, choć cicha i lyskrctna” - mówi 
ks.Tadeusz Krz.yzak,gosjxxlarz parani Najdroż­
szej Krwi Pana Jezusa w Bystrej Krakowskiej.

W minionym półwieczu siostry pracowały 
tez jako organistki, prowadziły chór, a nawet słu­
żyły ponKKią jako pielęgniarki. Teraz, prowadzą 
grupę Dzieci Maryi, wyjeżdżają i- dziećmi 
w czasie ferii zimowych i wakacji. Dbają także 

nie tylko o dom, ale i jego gości - jest tu kilkana­
ście miejsc, które siostry z innych placówek 
chętnie wykorzystują dla wyjxiczynku. O to, by 
im niczego nie zabrakło, dba s. Maria Urbaniak. 
„Nic narzekamy na brak pracy. Każda z sióstr, 
która tu trafia - a było nas dotąd 41 - zgodnie ze 
swymi talentami i powołaniem odnajduje kon­
kretne zajęcie” - mówi s. Bogumiła Bujak.

Siostry nic planowały socjalnych obchodów 
jubileuszu. Jednak z półwieczem ich obecności 
w Bystrej zbiegły się prace przy odnowieniu domo­
wej kaplicy. Umieszczono tam nowy ołtarz, i stacje 
Drogi Krzyżowej. Poświęcił je w marcu biskup Ta­
deusz Rakoczy, odprawiając po raz pierwszy Mszę 
św. w tej kaplicy. Jubileusz przypomniano tez pod- 
czas lipcowych uroczystości 20-lccia konsekracji 
bystrzańskiej świątyni. „Wszyscy dziękujemy dziś 
Bogu za was i za każde dobro, które jx'przez was 
stało się udziałem tutejszej wspólnoty i .< :alego Ko­
ścioła lokalnego Dziękujemy wam za waszą [x>I- 
wiec/ną pracę, ofiarę i nuxllitwç w tej miejscowo­
ści - mówił siostrom biskujt Tadeusz Rakoczy.

ARTUR KASPRZYKOWSKI
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Sposób na dobre życie

Przeżywamy rekolekcje
w tym pięknym miejscu po 
raz szósty. Nie jest to kolo­

nia ani wycieczka krajoznawcza, ale 
czas szczególny. Chcemy »napełnić 
się« świadectwem, aby móc później 
tam na miejscu żyć wiarą i pokazy­
wać innym Chrystusa. Dzieci na 
Ukrainie dają szczególne świadec­
two o Bogu i Polsce. Na zachodniej 
Ukrainie ten, kto chodzi do kościoła, 
przyznaje się do polskości” - mówi 
ks. Marek Droździk, który przyje­
chał do Brenncj wraz z dziećmi 
i młodzieżą 7. Medenic, Starego 
Rozdołu i Mikołajewa.

W wielu miejscach na Ukrainie, 
gdzie nie docierają ksiądz lub sio­
stra zakonna, dzieci są małymi apo­
stołami. Są wprawdzie w mniejszo­
ści, ponieważ więcej jest prawo­
sławnych i grekokatolików, ale da­
ją konkretne świadectwo. „To 
wspaniały przykład, gdy dziecko 
z naszej parafii zachęca swojego 
kolegę lub koleżankę do katechezy, 
która jest prowadzona przy pleba­
nii” - mówi ks. Marek, byty wika­
ry w Brennej, obecnie proboszcz 
parafii w Medenicach na Ukrainie.

Dwutygodniowy pobyt w Bren­
nej dzieci traktują jako dar, który 
zapamiętają na długo. 13-letni Iwan 
Olejnik wraz z młodszą siostrą Na­
talią przyjechał tu po raz szósty. Je­
go babcia ze strony mamy, z po­
chodzenia Polka, pielęgnuje polską 
mowę i tradycje, w domu słucha 
polskiego radii. 13-latki Julia 
i Krystyna zachwycone są ludźmi 
i przyrodą w Brenncj. Na rekolek­
cjach są po raz piąty i bardzo chcia- 
łyby znowu tu przyjechać.

Aby życie było dobre
Dla uczestników rekolekcji był 

to ważny czas, ponieważ v relu 
z nich stoi przed podjęciem pew­
nych wyborów i decyzji dotyczą­
cych ich życia i przyszłości. Punk­
tem kulminacyjnym w każdym dniu ąs 
była Msza św. oraz wspólne modli- S 
twy poranne i wieczorne. Temat 
przewodni rekolekcji brzmiał „Spo- ę 
sób na dobre życie”, a podczas pra- * 
cy w grupach zadawano sobie pyta- £ 
nia: jakimi wartościami żyć, co zro­
bić, aby życie było dobre, dyskuto­
wano o zagrożeniach dobrego życia.

„Nauczyliśmy się od parafian 
z Brennej ogromnej gościnności 
i życzliwości. Jesteśmy bardzo 
wdzięczni za to, jak nas ugościli 
i wsparli. Uważam, że kontynuować 
dane dzieło jest dużo trudniej, niż je 
zapoczątkować To wymaga dużego 
poświęcenia. Dziękuję wszystkim 
osobom, którym zawdzięczamy nasz 
pobyt tutaj - księdzu dr. hab Józefo­
wi Budniakowi, parafianom, organi­
zatorom, z panią Heleną Musioł na 
czele, władzom gminy, dyrekcji oraz 
pracownikom Gimnazjum im. Jana 
111 Sobieskiego, Stowarzyszeniu 
Ws|x>lnota Polska oraz ofiarodaw­
com i darczyńcom za każdy gest 
życzliwości, za wszelką pomoc finan­
sową i materialną” - mówi ks. Marek.

Ważnym przeżyciem dla dzieci 
było spotkanie z rodzinami z bre- 
neńskiej parafii, w których spędziły 
cały dzień.

Parafia żyje
W trakcie sześciu lat przyjecha­

ło do Brennej wraz z księdzem

Goście z Ukrainy w Brennej

Markiem w sumie 300 dzieci i mło­
dzieży z. Ukrainy, tym razem było 
ich 58. Pomysłodawcami byli 
Ksiądz Proboszcz i mieszkańcy pa­
rafii Jana Chrzciciela w Brenncj 
oraz pani Helena Musioł i ks. Ma­
rek Drozdzik.

Parafia w Medenicach odzyskała 
kościół w listopadzie 1989 roku, któ­
ry przerobiony był wcześniej na klub 
taneczny. Ogromny wysiłek w od­
budowę kościoła włożyli księża 
zmartwychwstańcy, siostry francisz­
kanki Matki Bożej Nieustającej Po­
mocy, ksiądz wikariusz Jan Fafuła.

Ks. Marek Droździk od pięciu 
lat jest proboszczem w Medeni­
cach. Już w seminarium myślałem 
o misjach. Ponieważ miałem kon­
takt z Ukrainą przez księży tam 
pracujących, moje kapłaństwo za­
częło się realizować właśnie tam. 
Początkowo byt to duży przeskok - 
z licznej parafii na Złotych Łanach 
w Bielsku-Białej do Niżyńca, gdtie 
ludzi w kościele nie było. Pamię­
tam pierwsze dni pobytu i pokusę, 
aby wrócić do Polski, ale trwało to 

krótko. Obecnie praca tam to wiel­
kie doświadczenie dla mnie i my 
ślę, że dla każdego kapłana, który' 
przyjeżdża na Ukrainę” - opowiada 
ks. Marek. - Nasza parafia żyje 
i ciągle się rozwija - jest grupa oko­
ło dwudziestu lektorów i ministran­
tów, Dzieci Maryi, na katechezę 
przychodzi ponad sto dzieci, z cze­
go trzydzieścioro należy do Cer­
kwi. Mamy dwa kota różańcowe 
dziecięce, sześć róż różańcowych 
dorosłych. Parafia pomaga też wie­
lu osobom chorym i biednym. Pro­
wadzimy duszpasterstwo charyta­
tywne, którym zajmuje się siostra 
Zyta. W dzień powszedni dużo 
osób uczestniczy we Mszy św., 
z czego jedną trzecią stanowią dzie­
ci i młodzież.

Brenną i Medenice połączyła 
osoba ks. Marka Drożdzika. Miesz­
kańcy obydwu miejscowości są so­
bie bliscy, tu i tam są Polacy, któ­
rych de facto dzieli granica, ale jak 
sami zapewniają, dla przyjaźni nie 
ma granic.

KINGA GIERULA

Wakacje w parafii
Kim był mój patron, kiedy obchodzą imieniny moi rodzice, 
rodzeństwo, dziadkowie, skąd się bierze chleb, pod jakim 
wezwaniem jest kościół w parafii moich dziadków?

Ksiądz Marian Papiernik zachęca dzieci do poszanowania chleba

To niektóre z wielu pytań, któ­
re można usłyszeć na spotkaniach 
dla dzieci przy parafii NMP Kró­
lowej Świata w Bielsku-Bia­
łej Mikuszowicach Śląskich. 
Spotkania zorganizowano spe­
cjalnie z myślą o tych dzieciach, 
które me wyjechały na wakacje.

Pomysł zagospodarowania 
dzieciom wolnego czasu zapro­
ponował proboszcz parafii ks. 
Marian Papiernik SDS i księża 
wikarzy tamtejszej parafii. Przez 
całe wakacje raz w tygodniu dzie­
ci po południu gromadziły się 
przy plebanii, gdzie pożytecznie 
spędzały czas. Na spotkania przy­
chodziło nawet ponad czterdzie­
ścioro dzieci w wieku szkolnym.

„Dzisiaj, ze względu na Rok 
Różańca Świętego mówiliśmy 
o tajemnicach światła, odmówili­
śmy dziesiątek Różańca. Przez 

kilka niedziel Ewangelia mówi 
o chlebie, dlatego część naszego 
spotkania poświeciliśmy temu te­
matowi. Mówiliśmy o szanowa­
niu chleba, o tym, jak powstaje, 
modliliśmy się szczególnie za 
rolników, którzy teraz mają naj­
więcej pracy. Dzięki rozśpiewa­
nemu małżeństwu Dorocie i Woj­
ciechowi Grybosiom nasze spo­
tkanie miało ładną oprawę mu­
zyczną” - mówił podczas jedne­
go z sierpniowych spotkań waka­
cyjnych ks. Marian Papiernik.

Dzieci były bardzo zadowolo­
ne z cotygodniowych spotkań; 
mogły spotkać się z rówieśnika­
mi, pośpiewać, wspólnie upiec 
kiełbasę, opowiedzieć, jak dotąd 
spędziły wakacje. Spotkania dla 
dzieci w tnikuszowickiej parafii 
trwały przez cale wakacje.

K. G.

Pość NllillZ.ilil.NY /7 września 2(103/ 27



PANORAMA PARAFII

Ks. kan. Kazimierz Osiński
Sobór Watykański II w dekrecie 

o posłudze kapłanów zaznacza, że nie 
zbuduje się żadnej wspólnoty, jeśli nie 
jest ona zakorzeniona w celebracji Eu­
charystii. Zależy mi, by kończanie byli 
dojrzałą wspólnotą ludzi wierzących. 
Istotą pracy kapłańskiej jest pomoc lu­
dziom w osiągnięciu zbawienia by 
chcieli żyć na wieki. A najkrótszą dro­
gą, jaka do tego prowadzi, jest Euchary­
stia. Bardzo mi zależy na Liturgii, by 
była pięknie celebrowana, zwłaszcza 
w niedzielę. Ludzie to deceniają.

W ciągu 25 lat pracy duszpasterskiej 
w Kończycach Małych, jako kapłana, naj­
bardziej chyba zbudowało mnie pierwsze 
nocne czuwanie, przygotowane w środę 
27 marca 1985 roku. Pizychodzili do mnie 
parafianie i prosili, żeby je prowadzić. Ja 
się tego bardzo balem, nie wiedziałem, 
czy ludzie przyjdą. Ogłosiłem powie­
działem, że jeśli będzie 30 osób, to odpra­
wię i Mszę św. Ludzi było dużo, ale po­
myślałem, że po Mszy św. pójdą sobie. 
Poszedłem prowadzić naukę przed 
chrztem, a parafianie modlili się sami. Po 
nauce wracam, a kościół pełen ludzi! To 
było ogromnie miłe zaskoczenie, które 
bardzo rozradowało serce.

Moim pragnieniem jest też, by wraz 
z formacją duchową w parze szła formacja 
intelektualna, by ludzie czytali. Rozpro­
wadzamy 110 eg/jcmpiarzy „Gościa ' i 40 
„Źródła”. Czasooisma religijne to bardzo 
dobre katechezy. Uważam, ze prasę kato­
licką rozkładają gazetki parafialne. Po co 
powielać artykuły, nad którymi pracuje się 
w profesjonalnych redakcjach. Czasem ta­
ka gazetka to tylko dwie strony ogłoszeń. 
Ludzie kupią i mówią, że czytają prasę ka­
tolicką. My ogłoszenia wkładamy do „Go­
ścia”. Koszt niewielki, a pożytek dla ludzi 
ogromny.

Adres redakcji: 
ul. Słowackiego 27, 
43-300 Bielsko-Biała, 
tcUfax (33) 812 51 W
e-mail: biclsko@goscnicdz.ielny.pl 
Redagują: Alina Świezy-Sobel, 
Artur Kasprzykowski, Urszula 
Rogólska, asystent kościelny: 
ks. Jacek M. Pędziwiatr.

W KOŃCZYCACH MAŁYCH

Od Eucharystii 
do miłości bliźniego
„W jednej mili od Cieszyna leży niektóra 
dziedzina, gdzie cudowny obraz majq, na 
który nie pamiętajg", głosiła dna z 28 
zwrotek pieśni o losach obrazu Matki Boże: 
z Kończyc Małych, którq śpiewali na poezqt- 
ku XX wieku przybywaiqcy tu pielgrzym . 
Dziś już pamiętają.

W nabożeństwach ku Jej czci - środowej nowennie 
i odbywających się w każdy drugi piątek miesiąca czu- | 
waniach - uczestniczy naprawdę wielu parafian i gości, o

Nieodosobmone są przekazy mówiące o tym, iż to 5 
właśnie obecność obrazu (powstałego w XVI wieku) 5 
w parafii, mimo czasów walk religijnych, zadeeydo- 
wała ojej katolickości, choć na początku reformacji Š 
parafia została podporządkowana pastorowi w Proch- t 
nej. Nie wiadomo co się działo wówczas z obrazem. 
Prawdopodobnie był przysłonięty w kościele. W 1654 
roku, po 135 latach kościół wrócił w ręce katolików, 
A pod koniec XIX wieku prawie wszystkie rodziny na 
nowo były katolickie.

Nie gasł kult Matki Bożej. Wierni pielgrzymowali 
z całej Polski. Ale świątynia była kościołem filialnym 
parafii w Pruchnej.choć tam katolicy stanowili mniej­
szość. Wynikało to z braku uposażenia dla proboszcza 
w Kończycach. Jak podają źródła - ludzie nie pamię­
tali, które ziemie należały do uposażenia proboszcza, 
a ci, którzy wiedzieli, milczeli” - mówi ks. kan. Kazi­
mierz Osiński, proboszcz kończyckiej parafii Naro­
dzenia NMP.

Odnowienie kultu
Do szybkiego usamodzielnienia się parafii dążyła 

miejscowa gmina, uzasadniając to m.in. daleką drogą 
do Pruchnej, zamieraniem sławnych niegdyś procesji 
do MB Kończyckiej, zobojętnieniem i demoralizacją 
parafian.

28 sierpnia 1908 r. przyszła zgoda na reaktywi/.ację 
parafii. W październiku była już gotowa nowa pleba­
nia. 18 listopada 1909 r. ks. Klemens Ubelaker został 
pierwszym proboszczem reaktywizowanej parafii. 
Proboszczowie zmieniali się baruzo często, co nic 
sprzyjało rozwojowi życia religijnego A dekrety po­
wizytacyjne wielokrotnie zachęcały do odnowy kultu 
MB Kończyckiej. Od 1977 obowiązl i proboszcza 
przejął ks. Kazimierz. Osiński. 10 września 1980 r. po 
raz pierwszy odprawiona została nowenna, a 27 marca 
1985 roku odbyło się pierwsze nocne czuwanie 

Źródło i szczyt
Najważniejszym zadaniem parafii jest rozwój życia 

religijnego. Za papieską encykliką o Eucharystii 
Ksiądz Proboszcz często powtarza katechetom, że ka 
techeza ma tylko wtedy sens, kiedy prowadzi do Chry­
stusa. do Eucharystii: „Eucharystia jawi się jako źró­
dło, a jednocześnie szczyt katechizacji”.

Każda, a zwłaszcza niedzielna Eucharystia staje się 
tu ważnym świętem. W przygotowana Liturgii Słowa 
włączają się zwłaszcza dorośli. „Eucharystia dzięki 
nim to prawdziwa uczta duchowa - mow’ ks. Osiński. 
- Bo nic chodzi o przeczytanie fragmentu Pisma Świę­
tego, ale o przekazanie jego istoty. Starsi się do tego 
solidnie przygotowują. W niedzielę mają teksty prze- 
modlone i przemedytowane. Najprawdopodobniej 
jeszcze w tym roku stworzymy zespól liturgiczny od­
powiedzialnych za L iturgię Słowa”.

Ucząc się miłości
„Godne przyjmowanie Eucharystii musi prowadzić 

do godnego życia, do miłości bliźniego - kontynuuje 
ks. Osiński. Ludzie sami się organizują, sami sobie na­
wzajem pomagają. „Także przy kościele i probostw.e. 
Przy pracach tynkarskich było aż ciasno na rusztowa­
niach! - wspomina Ksiądz Proboszcz. - Wiele prac re­
montowych wykonujemy gospodarskimi metodami. 
Ludzie często i chętnie pracują społecznie”.

W czasach komuny 1 sekretarz gminy nie pozwalał 
na wydawanie ks Osińskiemu żadnego przydziału na 
materiały budowlane. Pracowali tam jednak kończa­
nie, wydający przydziały np. blachy parafianom, któ­
rzy jej nie potrzebowali i chętnie przekazywali na 
rzecz kościoła. „Blachą przykryłem cały dach probo­
stwa i jeszcze zostało” - śmieje się dziś ks. Osiński.

Choć troska o kościół jest konieczna, na jważniejsza 
jest troska o Kościół pisany przez wielkie „K” - o jego 
potrzeby duchowe i materialne. Co miesiąc przeprowa­
dzana jest kolekta na cele charytatywne, które przezna­
cza się dla rodzin mających więcej dzieci czy dla cho­
rych, którzy nic mają za co kupić lekarstw. Zdarza się, 
ze trzeba zapłacić komuś rachunek za prąd Na probo­
stwie można otrzymać nie tylko taką pojflOc. Pasją 
Księdza Proboszcza jest matematyka! „Chętnie służę 
pomocą. - mówi - Cieszę się, że w ten sposób mogę 
sprawdzić swoje wiadomości, czy jeszcze nie zapo­
mniałem. Stary program szkoły średniej pamiętam bar­
dzo dobrze. Z nowym mogłyby być problemy. Trzeba 
by było niektóre rzeczy powtórzyć. Ale zapraszam!”.

Przyjedź do Matki
Lokalne sanktuarium Matki Bożej Kończyckiej 

(ustanowione oficjalnie przez biskupa Tadeusza Rako­
czego 26 października 1999 roku) otwarte jest przez 
cały dzień. Tym serdeczniej zapraszamy do odwiedze­
nia tej pięknie położonej świątyni i szukania wsta­
wiennictwa u Matki, której orędownictwu niejeden 
kończanin zawdzięcza bardzo wiele...

URSZULA ROGÓLSKA

Niedzielne Msze sw.:
7 00, 8.30, 10.00, 11.30, 16.00; w sobotę 

o 18.00 (zimą o 17.00). Nowenna do MB Kończyc­
kiej-w środy o 18.00 (zimą o 17.00); nocne czuwa­
nia: w drugie piątki miesiąca od 20.00 do 1.00.

W dzisiejszą niedzielę parafia obchodzi uroczy­
stość odpustową.
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XXVII PIESZA PIELGRZYMKA OPOLSKA NA JASNĄ GÓRĘ

Spokój na szlaku i wyciszenie
W sobotę, 23 sierpnia br., 
na Jasnq Górę dotarło bli­
sko cztery tÿsiqce pqrr1- 
ków z naszei < ecezji, któ­
rzy kilka dni wcześnie wy­
ruszyli pieszo na pielgrzy­
mi szlak z Opola, Kluczbor­
ka, Nysy, Prudnika, Krop­
kowi, Kędzierzyna-Koźla, 
Raabe za i Głubczyc. Ha­
słem tegorocznej piel­
grzymki były słowa: „Ró- 
žancowq drogq światła ku 
kontemplacï Chrystusa".

Trudno jest opisać całą piel­
grzymkę, uchwycić jej specyfi­
kę, różnorodność poszczegól­
nych strumieni, gdy podąża się 
jednym z nich, prowadzi grupę, 
a na postojach odpoczywa i na 
biera sil na dalszą trasę, zamiast 
biegać i zbierać materiały wśród 
pielgrzymów. Co roku mam po­
dobne dylematy, gdy wyruszam 
na pielgrzymkę, a trzeba jeszcze 
po przybyłej drodze coś o niej 
napisać.

Tegoroczna pielgrzymka or­
ganizowana była pod znakiem 
Różańca. W konferencjach na­
wiązywano do tematyki związa­
nej z aktualnie przeżywanym ro­
kiem różańcowym Co więcej, 
każda grupa otrzymała jeden du­
ży różaniec, który podczas mo­
dlitwy wędrował na trasie z rąk 
do rąk, przypominając pielgrzy 
mom jego wyjątkowość i głębię.

Gospodarze pielgrzymom
Pielgrzymi spotykali po dro 

dze bardzo wielu życzliwych lu­
dzi Wielu z nich przygotowy­
wało pątnikom na trasie, w miej­
scach przeznaczonych na obiad, 
zupę, kompot, chleb. Inni w dro­
dze częstowali wodą, napojami, 
owocami, kołaczem i kawą. 
,Jest to niewątpliwie jakieś za­
angażowanie wszystkich, którzy 
sami nie będąc wprost pielgrzy­
mami. me depcząc drogi, po­
przez swoją pomoc i modlitwę 
są jednak w samym sercu piel 
grzymki i za to należy im się 
wielka wdzięczność i uznanie” - 
mówi ks. Marcin Ogiolda, szef 

opolskiej pieszej pielgrzymki. 
Jako idący z Nysy chylę czoła 
szczególnie przed mieszkańcami 
i duszpasterzami parafii Korfan­
tów i Strzeleczki oraz miejsco­
wości Osiek w parafii Kadłub 
Strzelecki, którzy każdego roku 
częstują nas ooiadem na trasie. 
Zwłaszcza ci ostatni, dotknięci 
kilka dni wcześniej żywiołem 
trąby powietrznej, przygotowali 
zupę, chleb i napoje dla ponad 
900 pielgrzymów nyskiego stru­
mienia!

Pielgrzymi gospodarzom
Pielgrzymi, dowiedziawszy 

się o dramacie mieszkańców 
Osieka, przeprowadzili w po­
szczególnych grupach sponta­
niczną zbiórkę pieniędzy. Zebra­
ną sumę za pośrednictwem swo­
ich księży przewodników prze­
kazali miejscowemu probosz­
czowi, ks. Franciszkowi Wolni- 
kowi, który natychmiast zadecy­
dował o przekazaniu pieniędzy 
rodzinie, która najbardziej we 
wsi ucierpiała i straciła dach nad 

głową. Łzy w oczach zaskoczo­
nej skromnym darem gospodyni 
zastąpił uśmiech na twarzy, gdy 
szef nyskiego strumienia, ks, 
Mirosław Chołuj powiedział, że 
za rok przyjdziemy do wyre­
montowanego domu na kawę. 
Gospodyni obiecała, że na tę 
okazję upiecze ciasto.

Pielgrzymi duchowi
Na szczególną uwagę zasłu­

guje forma duchowego pielgrzy­
mowania. Jak wspomniał wyżej 
ks. Ogiolda, można być w sercu 
pielgrzymki „nie depcząc dro­
gi”. Forma duchowego pielgrzy­
mowania to propozycja zaanga­
żowania w pielgrzymkę nie tyl­
ko osób starszych i schorowa 
nych, ale wszystkich tych, któ­
rzy z rozmaitych powodów nie 
mogą wyruszyć na pielgrzymi 
szlak. Takich duchowych piel­
grzymów było zapewne sporo.

Liczną grupę stanowili para­
fianie z Dąbrowy, którzy już od 
kilku lat w ten sposob towarzy­
szą podążającym pieszo na Ja 

sną Górę. Dąbrowski pro­
boszcz, ks. Marcin Bonk, przy­
gotowuje co roku dla ducho­
wych pielgrzymów specjalne 
legitymacje, na których mają 
rozp sany dokładny plan piel­
grzymki. Pielgrzymi natomiast 
zobowiązują się ofiarować swo­
je codzienne modlitwy, trudy 
i cierpnienia w intencji podąża­
jących pieszo. Ponadto każdego 
dnia pielgrzymki gromadzą się 
bądź to w kościele parafialnym, 
bądź w kościołach filialnych na 
Mszy św. lub nabożeństwach 
różańcowych które kończą się 
odśpiewaniem Apelu Jasnogór­
skiego. Codziennie o godz.
20.30 w Dąbrowie, Karczowie, 
Nowej Jamce i Lipowej modlo­
no się w ten sposób. W tym ro­
ku padl rekord. Duchowych 
pielgrzymów w parafii Dąbro­
wa było aż 129! Oczywiście ich 
imiona codzienie wyczytywanó 
podczas modlitwy różańcowej 
na trasie w grupie dekanatu nie­
modlińskiego.

dokończenie na sir. 22

Pielgrzymi z parafii św. Jakuba w Nysie wyruszają na Jasną Górę
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Jaka to była pielgrzymka?
Wśród głosów podsumowu­

jących tegoroczną pielgrzymkę 
wielu podkreślało spokój na 
szlaku, wyciszenie i ogromną 
łaskawość Pana Boga, który 
pielgrzymów obdarzył świetną 
pogodą. Zdecydowana więk­
szość uczestników przeżyła te 
dni bardzo głęboko i radośnie. 
Była też, niestety, grupa - oby 
nieliczna - dla której piel­
grzymka była tylko frajdą, mi­
le spędzonym czasem. Myślę 
tu o części młodzieży gimna­
zjalnej, która - jak to obserwo­
wałem przez tydzień wspólnej 
wędrówki - nie angażowała się 
w modlitwę i śpiew, a delikat­
nie przymuszani do noszenia 
znaczków grupy czy nagło­
śnienia w niczym nie przypo­
minali Szymona z Cyreny.

Oto jeden, być może skraj­
ny, przykład: Msza św. w Cia­
snej, dziewczyna je śniadanie 
i przystępuje do Komunii św., 
a jako dziękczynienie pisze 
SMS-a. Obserwująca całe to 
zdarzenie osoba przypomina 

dziewczynie, że jest to piel­
grzymka, Msza sw., że należy 
zachować się godnie... Sły­
sząc to, upominana postukała 
się wymownie w czoło. Zdają­
ca mi relację z tego epizodu 
pielgrzymkowa siostra powie­
działa, że to już jej ostatnia 
pielgrzymka. No cóż? Wypa­
da mieć nadzieję, że to tylko 
margines pielgrzymów. A 
swoją drogą warto, aby rodzi­
ce na przyszłość zastanowili 
się, czy ich pociechy nadają 
się do tego, by pielgrzymo­
wać. Być może kierują się ste­
reotypem, że na rajd dziecka 
nie puszczą, bo się zgorszy, 
ale na pielgrzymkę z księdzem 
- czemu nie? Niech psuje 
krew innym. A może by tak za 
rok wybrać się razem na piel­
grzymkowy szlak z synem lub 
córką i świecić oczami za po­
ciechę?

Może jest w tym trochę gory­
czy pomieszanej z drwiną, ale 
w pewnych miejscach i chwi­
lach zdarzały się turystyczne, 
a nie piełgrzymkowe sytuacje.

Odpoczynek w Racławiczkach

Na Jasnej Górze
spotkali się pielgrzymi z die­
cezji gliwickiej i opolskiej. 
Wspólna koncelebrowana Eu­
charystia na placu przed jasno­
górskim szczytem zgromadzi­
ła ponad sześć tysięcy pątni­
ków. Liturgii przewodniczył 
i słowo Boże wygłosił biskup 
gliwicki Jan Wieczorek. Naszą 
diecezję reprezentował bp Jan 
Bagiński.

W opolskiej pielgrzymce 
udział wzięło około 3950 piel­
grzymów (mniej niż w ubiegłym 
roku), w tym 52 kapłanów, oko­
ło 50 kleryków, 24 siostry za­
konne. Pielgrzymka gliwicka li­
czyła w tym roku 2013 pielgrzy­
mów, 25 kapłanów, 24 diako­
nów i kleryków, 11 sióstr za­
konnych.

KS. ZBIGNIEW ZALEWSKI

O PIELGRZYMOWANIU NA JASNĄ GÓRĘ MÓWIĄ:

Od kilku lat z radością piel­
grzymuję wraz z córkami - 
Martą i Natalią. Moja pierwsza 
pielgrzymka bogata była 
w przykre doświadczenia zwią­
zane z otarciem stóp i pęcherza­
mi. Dlatego postanowiłam, że 
na następnych pielgrzymkach 
będę zawsze w formie wolonta­
riatu pomagać w drodze tym, 
którzy potrzebują pomocy me­
dycznej. Mam ze sobą najpo­
trzebniejsze środki i leki w ap­
teczce na plecach. W tej posłu­
dze dzielnie pomagają moje 
córki, które |x>d moim okiem 
świetnie sobie radzą. Naszym 
znakiem firmowym jest fioleto­
we serduszko na nodze każde­
go, który skorzystał i. naszej po­
sługi. Jest nam milo jeżeli mo­
żemy sprawić ulgę obolałym 
nogom, opatrzyć rany, usunąć 
kleszcza itp„ a uśmiech na cier­
piącej twarzy brata lub siostry 
jest to dla nas najlepsza chwila.

Ta piesza pielgrzymka na 
Jasną Górę do Matki Naj­
świętszej jest moją pierwszą 
w życiu. Uważam, żc jest to 
wielki dar od Boga móc Ma­
ryi dziękować, przemierza­
jąc lasy, łąki, wsie i mia­
steczka o własnych silach 
i na własnych nogach, mo­
dląc się i wychwalając Boga 
poprzez Matkę Bożą. Ża 
wszystko dziękuję i przy 
okazji proszę o wicie łask 
dla siebie i moich bliskich.

Pielgrzymka jest jedną 
z form wyznania wiary, 
świadectwem miłości do Bo­
ga, czasem poświęconym 
modlitwie. Idę na pielgrzym­
kę po raz drugi i myślę, że 
ten, kto odważył się pójść, 
nie poprzestanie na jednym 
razie, gdyż pielgrzymka jest 
jak rzeka. Gdy porwie nas jej 
nurt, nie można pozostać, 
trzeba płynąć, aby dotrzeć do 
morza prawdy.

Na pielgrzymkę posze­
dłem, aby podziękować Mat­
ce Bożej za otrzymane laski 
oraz prosić o dalsze, gdyż 
zbliża się dla mnie trudny 
okres egzaminów. Piel­
grzymka dla mnie jest za­
wsze czasem refleksji nad 
własnym postępowaniem, 
radości, życzliwości i zadu­
my, a także pokonywania 
własnych słabości i utw icr- 
dzania się w wierze.
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PERŁY SŁOWA

Kunsztowne wyznanie wiary
„Jak więc przejęliście naukę 
o Chrystusie Jezusie jako 
Panu, tak w Nim 
postępujcie: zapuśćcie 
w Niego korzenie i na Nim 
dalej się budujcie, 
i umacniajcie się w wierze, 
jak was nauczono, pełni 
wdzięczności. Baczcie, aby 
kto was nie zagarnqi 
w niewolę przez tę filozofię 
bçdqcq czczym oszustwem, 
opartq na ludzkiej tylko 
tradycji, na żywiołach 
świata, a nie na Chrystusie. 
W Nim bowiem mieszka 
cała Pełnia; Bóstwo, na 
sposób ciała" (Kol 2,6-9).

Chrystus - Jezus - Pan. A my 
byśmy powiedzieli prościej: „Pan 
Jezus Chrystus”. Ale w starożyt­
nym tekście każde słowo ma boga­
te znaczenie i swoje miejsce 
w zdaniu. Zacznijmy od imienia 
Jezus. Nie było to imię popularne, 
ale znane. Najsłynniejszy imiennik 
Jezusa to Jozue. To po prostu dwie 
różne formy tego samego hebraj­
skiego imienia: Jehoszua. Znaczy 
ono, Jahwe Zbawia”. A więc imię 
to zawiera w sobie imię Boga 
Jahwe. To coś podobnego do kon­
strukcji polskich imion Bogdan 
czy Bogusław. Po drugie: Jezus 
został nazwany Panem. Dla nas 
jest to grzecznościowy zwrot, ho­
norowy tytuł. Ale w Nowym Te­
stamencie „Pan” ma znaczenie 
o wiele głębsze. Otóż hebrajsKie 

imię Boga Jahwe w greckim prze­
kładzie zostało zastąpione słowem 
„Pan”. Ten tytuł odniesiony do Je­
zusa jest więc wyznaniem, że Je­
zus z Nazaretu, syn Maryi Panny, 
jest Bogiem. Wreszcie trzeci 
człon: „Chrystus”. To greckie sło­
wo. Jest tłumaczeniem hebrajskie­
go Maszijah. Dosłowne znaczenie 
obu słów to „Namaszczony”. Tak 
określano królów i kapłanów, na­
maszczanych w obrzędzie konse­
kracji. W proroctwach Starego Te­
stamentu Mesjasz (Chrystus) jest 
oczekiwanym wybawcą narodu 
wybranego. Wiązano z nim na­
dzieje polityczne. O to zresztą 
oskarżyli Żydzi Jezusa przed Piła­
tem. On jednak od takich skoja­
rzeń był daleki (J 1833—37). Na­
uka o Chrystusie Jezusie jako Pa­

nu - kilka zaledwie słów, a treści 
tak wiele, że można ją w tym miej­
scu ledwie naszkicować. Jest to 
bez wątpienia jeden z fragmentów 
Nowego Testamentu zasługują­
cych na miano perły literatury bi­
blijnej . A nie jest to perla dana nam 
li tylko po to, by ją podziwiać, ale 
jest kunsztownym wyznaniem 
wiary zarówno pierwszego poko­
lenia chrześcijan, jak i nas. 
I ostrzeżeniem przed pseudofilo- 
zofami mącącymi nam w głowach 
i sercach. A takich nie brakuje 
i dziś. Starają się tak wszystko „po- 
wyjaśniać”, że ginie cala głębia 
Bożego zamysłu, a zostają puste, 
nic nie znaczące słowa. Trzeba 
choć trochę wiedzy, by im nie 
ulec.

KS. TOMASZ HORAK

ZAPRASZAMY

na odpust ku czci Pod­
wyższenia Świętego 
Krzyża
który odbędzie się na Górze Świętej 
Anny w dniach 10-14 września 
2003 r. Oto szczegółowy program:

Środa - 10 września
18.00 - w bazylice - Msza świę­

ta o pogodę i Boże błogosławień­
stwo na czas uroczystości odpusto­
wych.

Czwartek - 11 września
Od 15.30 - witanie grup.
18.00 - procesja z bazyliki do 

Kaplicy III Upadku, następnie 
Msza św. z Nieszporami w intencji 
zmarłych polecanych w wypomin­
kach.

20.(X) - w bazylice - Koronka do 
św. Anny.

Piątek - 12 września
17.30 - procesja z bazylik, do 

Trzech Krzyży. Nieszpory o Świę­
tym Krzyżu, Msza św. w intcncj 

zmarłych polecanych w wypomin­
kach.

20 .(X) - Na rajskim placu - roz­
poczęcie nabożeństwa fatimskiego, 
procesja z figurą Matki Bożej do 
groty.

Sobota -13 września
7.00 - w grocie lurdzkiej - Go­

dzinki do św. Anny.
7.30 - w grocie lurdzkiej - Msza 

św. na rozpoczęcie Obchodów Kal- 
waryjskich.

19.00 - nabożeństwo ze 
świecami - rozpoczęcie przy oł­
tarzu papieskim, następnie pro­
cesja do groty i tam nieszpory 
papieskie.

Niedziela - 14 września
6.30 - przy Trzech Krzyżach - 

Godzinki do św. Anny i rozpoczę­
cie Obchodów Kalwaryjskich.

11 .(X) - w grocie lurdzkiej - uro­
czysta Suma pontyfikalna i nabo­
żeństwo na zakończenie Obchodów 
Kalwaryjskich.

na pielgrzymkę jubila­
tów małżeńskich

We wrześniu odbędzie się kolej­
na (czwarta) Pielgrzymka Mał­
żeństw Jubilatów, którzy w tym ro­
ku obchodzą 50. i 25. rocznicę za­
warcia sakramentu małżeństwa. 
Z tej okazji abp Alfons Nossol gorą­
co i serdecznie zaprasza wszystkich 
tegorocznych małżonków jubilatów 
i ich rodziny do uczestnictwa w uro­
czystej Mszy św. 14 września (nie­
dziela) o godz. 14.00 w kościele se­
minaryjnym przy ul. Drzymały 
w Opolu. Obecność na tej Mszy sw. 
dziękczynnej będzie również waż­
nym znakiem świadectwa wiary 
i wierności małżeńskiej, ślubowanej 
przed laty przed samym Bogiem.

na jubileusz w Bogda- 
nowicach

14.09.2003 parafia Bogdanowi- 
ce przeżywać będzie swój doroczny 
odpust Podwyższenia Krzyża Świę­
tego. W tym roku będzie to nad­
zwyczajna uroczystość, bo połączo­
na z jubileuszem 50 lat pobytu Mat­
ki Bożej w swym laskami słynącym 
obrazie, którego historia sięga Kre­
sów Wschodnich. Na uroczystość 
ks. dziekan Adam Szubka zaprasza 
kapłanów, byłych mieszkańców 
Monasterzysk oraz parafian deka­
natu glubczyckiego. Uroczystej Su­
mie przewodniczyć będzie ks. bp 

'S Jan Bagiński. Na uroczystoić zapra-
1 sza proboszcz parafii Bogdanowjce 

f na pielgrzymkę
£ do Fatimy
" organizowaną przez diecezję gli-
2 wicką oraz Duszpasterstwo Piel­

grzymkowe Archidiecezji Katowic­
kiej w dniach 10-17 października. 
W programie pielgrzymki znajdują 
się m.in: Lizbona, Coimbra, Alju- 
strel, Santarem i wiele innych 
miejsc. Organizatorzy przewidują 
podczas pobytu w Fatimie codzien­
ny udział w wieczornym nabożeń­
stwie różańcowym i w procesji ze 
świecami.

Cena pielgrzymki wynosi 1090 
euro i obejmuje następujące usługi: 
noclegi w hotelu trzygwiazdko- 
wym (pokoje dwuosobowe z ła­
zienkami), pełne wyżywienie (trzy 
posiłki dziennic), bilet lotniczy, 
przejazdy klimatyzowanym auto­
karem na terenie Portugalii, bilety 
wstępu do wszystkich zwiedza­
nych obiektów, opiekę pilota 
i przewodnika oraz ubezpieczenie 
(NW.KL, bagaż).

Bliższe informacje o pielgrzym­
ce można uzyskać w Duszpaster­
stwie Pielgrzymkowym Archidie­
cezji Katowickiej pod numerem 
(32) 253 52 46 i 47. Zgłoszenia bę­
dą przyjmowane do 15 września.

na zaoczne studia 
teologii

We wrześniu odbędzie się do­
datkowa rekrutacja na kierunek: 
teologia Termin składania doku­
mentów od 1 do 12 września 
2003 w dziekanacie Wydziału 
Teologicznego, Opole, ul. Drzy­
mały la; tel. (77) 44 23 768. Eg­
zamin odbędzie się 20 września 
2003 r. o godz. 10.00. Bliższe,in­
formacje nt. wymaganych doku­
mentów i warunków przyjęcia 
w dziekanacie WT.
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W REGIONIE

Z pomocą
Szpitalowi św. Rocha

Msza św. w intencji szpitala, jego pra­
cowników i chorych, sprawowana w ko­
ściele parafialnym w Ozimku 24 sierpnia 
br., poprzedziła Festyn Szpitalny św. Ro­
cha zorganizowany przez Burmistrza 
Ozimka, Starostę Powiatu Opolskiego 
i dyrekcję SPZOZ Zespołu Opieki Zdro­
wotnej, HKS „Matapanew” i Dom Kultury 
w Ozimku. Oprawę muzyczną uroczystej 
Eucharystii zapewnił chór parafialny z Za­
wadzkiego. Celem organizatorów festynu 
było wypracowanie dochodów na rzecz 
Szpitala Powiatowego św. Rocha w Ozim­
ku. Bogaty program i charytatywny cel fe­
stynu zgromadziły wielu mieszkańców 
miasta i okolicy, którzy podziwiali występ 
mażoretek z Ozimka i pasjonujący mecz 
piłki nożnej pomiędzy drużynami biznes­
menów, lekarzy, dziennikarzy i księży 
oraz występy zespołów „Hellada”, „New 
Angels” i kabaretu „Tolek”. Dużą atrakcją 
okazała się loteria fantowa, z której do­
chód przeznaczono dla szpitala. Darmowe 
znakowanie rowerów przez funkcjonariu­
szy Komisariatu Policji w Ozimku cieszy­
ło się dużym zainteresowaniem.

Dni Prószkowa
z Euroregionem Pradziad

Trzydniowa impreza (22-24 sierpnia 
br.) pn. „Dni Prószkowa z Euroregionem 
Pradziad”, współfinansowana przez Fun­
dusz Małych Projektów PI 1ARE CBC, by­
ła prezentacją dorobku kulturalnego gmi­
ny Prószków oraz miejscowości czeskich 
i niemieckich. Zaprezentowali się m.in. 
uczniowie koncertujący na organach, cym­
baliści i zespól „Krnovianka” z Krnova; 
„Jazz Trio” z Ludwigshafen, obchodzący 
dziesięć lat działalności zespół „Proskauer 
Echo”, „Przysieczanki”, orkiestra dęta 
z Prószkowa. Prezentacji zespołów Iowa 
rzyszyty zabawy taneczne, dyskoteki, 
kiermasze ze stoiskami rękodzielnictwa: 
rzeźby, wyrobów wikliniarskich, pamią­
tek, a także z dobrymi domowymi wypie­
kami, przygotowane przez poszczególne 
wsie gminy Dodatkową atrakcją były po­
kazy strażackie OSP w Prószkowie obcho­
dzącej swoje 125-lccie.

Coroplast 
zatrudni 400 osób

Niemiecka firma Coroplast, produku­
jąca wiązki kabli do samochodów 
i sprzętu AGD uruchomiła swoją filię 
w Prudniku - 22 sierpnia br. odbyło się 
jej oficjalne otwarcie - w której zatrudni 
do końca bieżącego roku 400 osób, głów­
nie kobiety. Powiatowy Urząd Pracy 
w Prudniku przeszkolił już 50 pracow­
nie, dalsze 80 osób aktualne przygoto­
wuje się do podjęcia pracy w nowo 
otwartym zakładzie.

Potrzebna pomoc dla ofiar tornada

W
 czwartkowy wieczór 14 sierpnia 
gwałtowny huragan w ciągu dwu­
dziestu minut, wyrządził ogromne 
zniszczenia na terenie powiatu strzeleckie­

go. Zdewastowane i zrujnowane zostały za­
budowania we wsiach: Osiek, Łaziska, Bo- 
kowe, Kielcza i Borycz. Trąba powietrzna 
wyrywała drzewa z korzeniami, które nisz­
czyły dachy, ściany, trakcję elektryczną 
i drogi. Szacowanie strat nadal trwa. Całko­
witemu zniszczeniu uległy dachy 8 budyn­
ków, 15 innych jest uszkodzonych, 2 nada­
ją się już tylko do rozbiórki. Zniszczeniu 
uległo także wiele maszyn rolniczych. Nie 
oszacowano jeszcze dokładnie strat w sieci 
elektrycznej i telekomunikacyjnej oraz 
w drzewostanie.

Jednak w najtrudniejszej sytuacji są po­
szkodowane rodziny. Niestety, nie wszyscy 
byli ubezpieczeni. Wielu straciło dorobek 
życia. Im przede wszystkim potrzebna jest 
pomoc ludzi dobrej woli. W tej chwili naj­
bardziej potrzebne są: drewno na więżbę

dachową, cegły, zbrojenia, cement, wapno, 
rynny, papa, dachówki itp. materiały bu­
dowlane. Oczywiście, również pieniądze 
Uruchomione zostało konto, na którym gro­
madzone są środki na pomoc ofiarom torna­
da. Nazwa i numer konta:

Starostwo Powiatowe
ul. Jordanowska 2
47-100 Strzelce Opolskie

Bank Spółdzielczy Leśnica
Oddział Strzelce Opolskie
ul. Gogolińska 2
47-100 Strzelce Opolskie
Numer rachunku:
89071089-900007-37211-109-14 z dopi­

skiem „Pomoc dla ofiar tornada”.

Chętni do pomocy ofiarom tornada mogą 
się również kontaktować z zespołem ds. 
promocji powiatu i współpracy z organiza 
cjami pozarządowymi: tel. (77) 4639090 
wew. 218, 230; e-mail: pp@starostwostrze- 
leckie.pl.

Zrujnowany przez huragan dom w Osieku

NA GÓRZE ŚWIĘTEJ ANNY_________________________

Modlitwa za „Kotana"
22 sierpnia, w rocznicę tragicznej śmierci 

śp. Marka Kotańskiego, w bazylice na Górze 
Świętej Anny zgromadzili się jego przyjacie­
le i współpracownicy, ludzie, którzy zawdzię­
czają mu godniejsze życic.

Marek Kotański, popularnie nazywany 
„Kotancin”, założyciel i wieloletni szef sto 
warzyszenia „Monar” oraz „Markot”, zginął 
rok temu w wypadku samochodowym. Kilka 
dni przed wypadkiem był gościem Święta 
Młodzieży na Górze Świętej Anny, co przy­

pomniał zgromadzonym w bazylice św. Anny 
o. Jozafat Gohly, gwardian klasztoru, który 
odprawił Mszę św. w intencji śp. Marka Ko­
tańskiego. Przybyło na nią kilkudziesięciu 
mieszkańców ośrodków „Monar” w Zbicku 
i Graczach oraz „Markotów” w Zupowych, 
Kokotku i Kędzicrzynie-Koźlu. Po Euchary­
stii uczestnicy udali się do kędzierzyńskiego 
„Markotu” (mieszczącego się w dzielnicy 
Sławięcice), by tam posilić się przy wspól­
nym stole.

k.
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Pałac Piłata po konserwacji

. ♦*>

Fundaua Sanktuarium Góra Świętej 
Anny od kilku lat pozyskuje środki 
finansowe na renowację 
annogórskich kaplic kalwaryjskich. 
21 sierpnia 2003 roku przekazano 
odrestaurowaną przez fundację 
szóstą kaplicę - jest nią Pałac Piłata.

Prezes zarządu fundacji, poseł Henryk 
Paździor, podziękował sponsorom, wśród 
nich firmie Cement SA Górażdże i budowla­
nej firmie „Rajbut Rajmunda Jakiełka która 
bez wynagrodzenia odnowiła elewację ze­
wnętrzną Pałacu Piłata, UMiG w Leśnicy, 
Urzędowi Marszałkowskiemu w Opolu, Fir­
mie Jokey Plastik, Starostwu Strzeleckiemu. 
Henryk Paździor wyrazi! nadzieję, że funda­
cji uda się do czasu obchodów 300-lecia wy­
budowania annogórskiej Kalwarii odnowić 
najcenniejsze zabytkowe obiekty. Kolejną 
odnawianą kaplicą będzie Dom Heroda.

Gwardian klasztoru Ojców Franciszka­
nów o. Jozafat Gohly zaprezentował odno­
wiony zabytek: — Kaplica Pałac Piłata jest 
jedną z pierwszych annogórskich kaplic wy­
budowanych na przestrzeni lat 1700-1709. 
Wzniesiona została na planie krzyża grec­
kiego, boczne nawy mają sklepienie koleb­
kowe, w srooku budowla zwieńczona jest 
kopułą zakończoną wieżyczką z latarnią. 
Kaplica została wyposażona pod koniec 
XIX wieku w trzy potężne obrazy namalo­
wane na blasze przez Juliana Wadockiego, 
malarza wrocławskiego.

Namalowane na grubej blasze obrazy, 
przedstawiające sceny: „Rozmowa Chrystu­

sa z Piłatem”, „Okazanie Jezusa tłumowi”, 
„Piłat umywający ręce”, wymagały szcze­
gólnej troski konserwatorskiej. - Najtrud­
niejsza była praca przy obrazach, były one 
w bardzo złym stanie, osypywała się z nich 
warstwa malarska i przy każdym ruchu far­
ba spadała całymi partiami. A ze względu na 
duży ciężar (jeden obraz waży około 
200 kg) nie mogliśmy ich wynieść z kaplicy 
razem z ramami. Ramy pozostały w kaplicy, 
a przewiezione do pracowni obrazy zaczęli­
śmy natychmiast konserwować. Najpierw 
trzeba było wszystko skonsolidować, to zna­
czy przykleić warstwę malarską Następnie 
uzupełnić ubytki i oczyścić sczerniały wer­
niks — mówi konserwator mgr Andrzej Bar­
ski, właściciel firmy Konserwacja Dzieł 
Sztuki w Nysie. Przy rekonstrukcji wnętrza 
nyscy konserwatorzy mogli sobie pozwolić 
na pewną swobodę, dlatego z oryginalnych 
polichromii niewiele się zachowało. - Jedy­
nie sufit jest oryginalny, został uzupełnio­
ny, wypunktowany, tak jak należy. Odno­
wiono wszystkie szczegóły, złocenia zgod­
nie z oryginalnym zachowanym wyglądem. 
Ściany natomiast były już wielokrotnie 
przemalowywane, dlatego musieliśmy 
wszystkie elementy scalić, żeby całość este­
tycznie wyglądała - wyjaśnia konserwator 
Andrzej Barski. Jakość wykonanej konser­
wacji spotkała się z uznaniem rzeczoznawcy 
Renaty Dubel-Białas, zastępcy Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabytków w Opolu, 
charytatywnie wspomagającej działalność 
Fundacji Sanktuarium Góra Świętej Anny.

TERESA SIENKIEWICZ-MIŚ

KRONIKA DIECEZJI

Nowa kaplica 
w Makowicach

Bp Jan Bagiński odprawił 15 sierpnia br. 
Sumę odpustową w kościele pw. Wniebo­
wzięcia NMP w Makowicach (dekanat sko- 
roszycki) i poświęcił nową kaplicę przedpo- 
grzebową. Jest to już druga taka kaplica wy­
budowana staraniem makowickiego pro­
boszcza, ks. Krzysztofa Wojnarowskiego. 
Pierwsza została wybudowana i poświęco­
na w ubiegłym roku w Brzezinach.

Poświęcenie ołtarza
17 sierpnia br., w dniu uroczystości od­

pustowej ku czci św. Jacka, w Opolu Kolo­
nii Gosławickiej opolski biskup pomocni­
czy Jan Kopiec przewodniczył Eucharystii 
i poświęcił nowy ołtarz w tamtejszym ko­
ściele parafialnym. Ołtarz został zaprojek­
towany przez znanego opolskiego artystę 
rzeźbiarza Adolfa Panitza i odlany z brązu 
w pracowni Wiktora Halupczoka. W cen­
tralnym miejscu ołtarza umieszczono ewan- 
gelijną scenę umycia nóg w Wieczerniku, 
natomiast po bokach biblijne obrazy zapo­
wiedzi Eucharystii - starotestamentalną 
mannę na pustyni i cudowne rozmnożenie 
chleba. Nowy ołtarz został sfinansowany ze 
składek parafian.

Odpust ku czci św. Rocha 
w Dobrzeniu Wielkim

Blisko 10 tysięcy osób uczestniczyło 
w Dobrzeniu Wielkim w dwudniowych uro­
czystościach odpustowych ku czci św. Ro­
cha, 16 i 17 sierpnia. - Święty cieszył się 
szczególną sławą w czasach, kiedy w Euro­
pie szalały epidemie, choć i dziś jego kult 
nadal ma wielu czcicieli - mówi ks. Jan Po­
lak, proboszcz parafii w Dobrzeniu Wiel­
kim. - Wierni proszą św. Rocha o wsta­
wiennictwo w problemach zdrowotnych - 
opowiada ks. Polak. Jak twierdzi, Święty 
jest także dzisiaj doskonałym lekarzem 
współczesnych chorób duchowych, m.in. 
obojętności. Uroczystości odpustowe odby­
wały się na placu przed drewnianym, pra­
wie 350-letnim kościółkiem cmentarnym 
św. Rocha w Dobrzeniu Wielkim. Sobotnim 
uroczystościom przewodniczył biskup gli­
wicki Jan Wieczorek, natomiast kazania od­
pustowe głosił o. Henryk Kałuża SVD. 
Szczególną grupą wiernych są pątnicy z pa­
rafii Niewodniki, którzy przychodzą w piel­
grzymce pieszej. W naszej diecezji jest sie­
dem kościołów pw. św. Rocha: w Dąbrów­
ce Górnej z 1960 r., w Dobrzeniu Wielkim 
z 1657 r., kościół cmentarny w Głuchoła­
zach z 1627 r„ cmentarny z Olesna - wo­
tywny z 1710 r., cmeniamy w Nysie z 
1627 r., cmentarny w Starych Budkowicach 
z 1848 r. oraz parafialny w Tułowicach 
z 1840 r. Kult Świętego wiąże się również 
z Dębiem koło Opola, gdzie w jednym 
z bocznych ołtarzy znajduje się obraz 
przedstawiający postać św. Rocha.
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OPOLE

Czy ochronią przed wielką wodą?
Po sześciu latach 
modernizacji wałów, 
budowy mostów i murów 
oporowych Opole jest 
zabezpieczone, ale przed 
starciem z wodq dużo 
mniejszq niż ta z 1997 
roku. Wojewódzki Zarzqd 
Melioracji i Urzqdzen 
Wodnych w Opolu 
i Regionalny Zarzad 
Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu przed dwoma 
tygodniami podsumowali 
kolejny etap prac 
zabezpieczajqcych miasto 
przed powodziq.

Pracom przyglądali się nie
Nowa śluza w Opolutylko ci, którzy bezpośrednio 

ucierpieli wskutek powodzi w 
1997 r. Powszechnie dyskuto­
wano nad sposobami zabezpie­
czenia miasta, mówiono o wol­
nym tempie prac, o niszczeniu 
drzew i bulwarów miejskich. 
Najpierw ochraniano dzielnicę 
Zaodrze - wybudowano zapo­
rę długości 1,2 km w Winowie, 
stanowi ona wat zaporowy pla 
nowanego poldcru „Dąbrow- 
ka-Opolc” o pojemności około 
25 min metrów sześciennych. 
Następnie zmodernizowano le­
wostronne obwałowania Odry

na odcinku od oczyszczalni 
ścieków w Opolu do zielonego 
mostu na rzece Odrze, na długo 
ści 3,2 km, a modernizacja pole­
gała na poszerzeniu i podwyż­
szeniu korpusu istniejącego ob­
wałowania Dodatkowo na 
znacznej części wału utwardzo­
no ciąg pieszy kostką polbruku, 
co zadowoliło licznych spacero­
wiczów i rowerzystów. Nato­
miast wielbiciele drzew przeżyli 
wielki stres, wszystkie krzewy 
i drzewa, rosnące na łąkach i po 

lach między Odrą i kanałem 
Ulgi a obwałowaniami, zostały 
całkowicie wycięte, również 
dziesiątki drzew zmknęlo przy 
okazji budowy murów ochron­
nych wokół wysp Pasieka i Bol­
ko.

Wyspy bezpieczne
Wyspa Bolko dłużej oczeki­

wała na zabezpieczenie. Pole 
galo ono na zmodernizowaniu 
obwałowania lewostronnego 
rzeki Odry na długości 1,3 km 
od zielonego mostu na Odrze 
do połączenia z kanałem Ulgi. 
Poszerzono i podwyższono 
wal na długości 0,7 km oraz 
utwardzono ciąg pieszy. Tam 
gdzie nie było wału, postawio­
no około 600 m muru oporo­
wego żelbetowego, opartego 
na ścianie stalowej Laissent, 
wbitej na głębokość od 4 do 
6 metrów Mur od strony ze­
wnętrznej wyłożono płytkam. 
z piaskowca.

Kolejnym etapem prac było 
obudowanie wyspy Pasieki od 
strony Odry na długości 1,4 km 
múrem oporowym żelbetowym 
z aluminiowymi bramami i furt 
kami zakładanymi w czasie po­
wodzi. Miejsca na furtki i bramy 
są punktami widokowymi, bo­
wiem zabezpieczające przed po­
wodzią mury zaslondy w znacz­
nym stopniu piękne nadodrzań- 
skie I rajobrazy, Ale przyznać 
trzeba, że sam mur prezentuje 
się nie najgorzej, jego budowni­
czowie wyłożyli go od strony 
zewnętrzni j płytkami z pia­
skowca łamanego z elcmentam 

ceglanych płytek okładzino­
wych.

Nowe mosty prezentują 
się dobrze

Kanał Ulgi otrzymał prze­
budowane wały z obydwu 
stron na łącznej długości 
9,6 km, a także dwa nowe mo­
sty, jeden w ciągu ulicy Spy­
chalskiego, a drugi, połączony 
z jazem klapowym, usytuowa- 
ny został w górnej części ka­
nału . Obydwa mosty prezentu­
ją się dobrze i, jak twierdzą 
znawcy, są tak samo dobre pod 
względem technicznym.

Obwałowania i zabezpie­
czenia przeciwpowodziowe na 
terenie miasta z uwagi na ist­
niejące mosty i budowle hy­
drotechniczne są projektowane 
na wypadek przepływu wody 
w Odrze osiągającej 2706 me 
trów sześciennych na sekundę. 
Z tego kanałem Ulgi przepły­
nie około 1100, a Odrą około 
1600 metrów sześciennych na 
sekundę. (Podczas powodzi 
w roku 1997 przepływ wynosił 
3 tys. l()0 nU/s).

Do czasu zakończenia 
wszystkich zaplanowanych 
prac Opole zabezpieczone jest 
na wypadek przepływu 2000 
metrów sześciennych wody na 
sekundę. Zatem co jeszcze po­
zostało do zrobienia? Przede 
wszystkim modernizacja kana 
łu Młynówka, w tym budowa 
dwu urządzeń zamykających 
ten kanał w okresach powo­
dziowych na wlocie i wylocie; 
modernizacja jazu sektorowe­
go Opole i modernizacja czę­
ści koryta rzeki Odry.

Zakończenie wszystkich 
robot w węźle opolsKim po 
zwoi i na zabezpieczenie mii. 
sta przed powodzią o prawdo­
podobieństwie wystąpienia 
raz na 300 lat, to znaczy 
o przepływie 2 700 metrów 
sześciennych wody na sekun 
dę. Dopiero po wybudowaniu 
zbiornika „Racibórz” tereny 
miasta będą ochraniane przed 
wodami takimi, jakie wystąpi­
ły w 1907 roku, ale takie po­
wodzie, zdaniem naukowców, 
występują raz na 1000 lal. Za­
tem spokojnie możemy po­
czekać na wybudowanie raci­
borskiego polderu. nawet 
i dłużej n.ż te planowane dzie­
sięć lat.

TERESA SIENKIEWICZ-MIŚ
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18 dwuosobowych ekip (pilot i niepełno­
sprawny kolarz) z całej Polski wzięło udział 
w 7. Mistrzostwach Polski Niewidomych i 
Niedowidzących w Kolarstwie Tandemowym 
w Sarościme. Mistrzami w jeździe indywidu­
alnej na czas zostali Marek Szydłowski i Pa­
tryk Badura z KS Warmia Mazury Olsztyn, 
którzy pokonał, dystans 20 kilometrów w

czasie 28 minut i 28 sekund. Kolarstwo tan­
demowe umożliwia niepełnosprawnym ak­
tywne uczestnictwo w sportowej rywalizacji.

Zawody na Opolszczyźnie były jednocze­
śnie eliminacją przed Mistrzostwami Europy, 
jakie niebawem odbędą się w Pradze.

KSW

Brzeg na dawnej pocztówce

S
taraniem Wydawnictwa 
MS w Opolu ukazał się 
album Dt. Brzeg na daw 
nej pocztówce */. Jest to już 

druga tego typu publikacja. 
Pierwsza, w formacie A4 pod 
redakcją Bogusława Szyb- 
kowskiego ukazała się dru­
kiem w 1998 r. nakładem wy­
dawnictwa Artim. Jej nakład 
rozszedl się błyskawicznie. 
Od jakiegoś czasu nadchodzi­
ły sygnały, że w Brzegu jest 
zapotrzebowanie na kolejną 
tego typu publikację. Najnow­
szy album zawiera znaczną 
część widokówek juz wcze­
śniej publikowanych, pocho­
dzących ze zbiorów znanego 
brzeskiego kolekcjonera i fo­
tografa Wiesława Kafla oraz 
zbiorów brzeskiego muzeum. 
Został on wydrukowany 
w zmniejszonym formacie 
(A5), a co się z tym wiąże, je­
go cena (17 złotych) jest 
znacznie mniejsza niż po­
przedniego wydania Książka 
ta ma zatem s 'ansę trafić pod 
tzw. strzechy czyli do rąk 
miłośników dawnych pocztó­
wek o mniej zasobnych port­
felach.

Album zawiera tekst po­
święcony dziejom miasta 
i pocztówce brzeskiej autor­
stwa Pawia Kozcrskiego, dy­
rektora Muzeum Piastów Ślą­
skich w Brzegu. Tekst ten po 
chodzi z wydanego w 1998 r. 
albumu. „Określeniem brzc 
ska pocztówka obejmuicmy 
wszechstronną tematykę wize­
runkową związaną z tym hi­
storycznym grodem nad- 

odrzańskim. Będą to, umiesz­
czane na kartach pocztowych: 
panoramiczne ujęcia całego 
miasta lub jego fragmentów, 
ulice, pojedyncze budynki 
i ich wnętrza oraz wyposaże­
nie, jak również urbanistyczne 
zagospodarowanie przestrzeni 
miejskiej, w tym zieleń i par 
ki, a także urządzenia tech 
niczne (kolej, mosty, itp.) 
znajdujące się na terenie Brze­
gu” - napisał w tekście Paweł 
Kozerski. Album prezentuje 
71 kolorowych pocztówek. Ćo 
więcej, teksty i opisy prezen­
towanych widokówek zostały 
przetłumaczone na języki nie­
miecki i angielski. Warto tez 
dodać, że publikacja ta upa­
miętnia 755. rocznicę założe­
nia miasta Brzeg.

Książkę można nabyć 
w Brzegu w Muzeum Piastów 
Śląskich i sklepie Foto-Pio- 
nier oraz w sklepie Kolekcjo­
ner przy ul Ozimskiej 17a 
w Opolu.

w.i.

*/ Paweł Kozerski, Brzeg 
na dawnej pocztowce, Opole 
2003.

OPOLE

CZWARTA RANO
Zagadka 
komputerowa

Nie wiem, co się dzieje z na- 
sźym redakcyjnym kompute­
rem. Co mu się stało, że odma­
wia współpracy nad niektórymi 
tematami, a inne podejmuje 
bez oporów.

Przykład najświeższy: kole­
żanka redakcyjna próbuje 
wgrać z dyskietki do kompute­
ra plik z tekstem zatytułowa­
nym „Pałac Piłata”. Komputer 
tego pliku „nie widzi” i oznaj­
mia to za pomocą komunikatu 
słownego. Próbujemy na in­
nych dyskietkach tego samego 
manewru. Efekt ten sam - 
komputer pokazuje iakieś ko­
munikaty, których normalny 
człowiek nie pojmie. Jak mó 
wił pewien satyryk: „Kompute­
rowcy mają swój własny język, 
podobnie jak Węgrzy. Różnica 
jest taka, że jeśli wystarczająco 
długo przebywasz w otoczeniu 
Węgrów, zaczynasz chwytać, 
o czym mówią”. My łapiemy 
jednak co nieco z mowy kom­
putera: odmawia on odczytania 
pliku pt. „Pałac Piłata”.

Koleżanka - wszak do- - 
świadczona w pracy katolickiej 
redakcji - nie wpada w panikę 
ale znajduje rozwiązanie kon­
struktywne. Ponieważ diagno­
za brzmi: komputer w instytu­
cji katolickiej nie chce mieć 
z Piłatem nic wspólnego, trze 
ba więc plik zatytułować bar 
dziej „pobożnie”. I uwierzcie 
albo nie. Ten sam tekst, tylko 
zatytułowany „Fundacja Gó­
ra”, bez najmniejszych proble­
mów, elegancko i szybciutko, 
by nie powiedzieć - z wdzięcz­
nością - zostaje przyjęty przez 
komputer.

Niewiele z tego jestem jcd- 
nak w stanie zrozumieć. Nie to, 
żebym kompletnie nic rozumiał, 
co się działo z dyskietką i kom 
puterem w to piękne piątkowe 
popołudnie. Nie do końca rozu 
miem natomiast najgłębszy sens 
tego zdarzenia. Bo czy może 
ono oznaczać, że najlepszym 
rozwiązaniem jest nie ’,,:dz.ieć 
kłopotliwych faktów i wyda­
rzeń? Czy redakcyjny macintosh 
wysłał nam przesianie typu: le­
piej udawajcie, że me widzicie 
i nie słyszycie? A może chodzi 
tylko o naukę, że o wszystkim 
można napisać, tylko trzeba 
umieć znaleźć odpowiednie sło­
wa? Raczej gładkie słowa?

PIOTR ZABRZAŃSKI
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JUBILEUSZ
KOŚCIOŁA

W TWARDAWIE

400 lat, IHR II

wnętrznych, nowa radiofoniza-

Ks. Eugeniusz Białas
ur. w 1945 w Ligocie k. Czecho­
wic, święcenia kapłańskie przyjął 
w Opolu w 1971 r. Pracował jako 
wikarv w Opolu Nowej Wsi Kró­
lewskiej Oleśnie, Raciborzu, Za­
brzu Mikulczycach. W 1980 r. zo­
stał proboszczem w 1 .ipowej, a po 
6 latach w parafii pw. św. Małgo­
rzaty w Twardawie

Praca w Twardawie to jest dla 
mnie dobry czas. Jestem zadowo 
lony, bo sporo udało się zrobić - 
i od strony duszpasterskiej, 
i w kwestiach gospodarczych. 
W tym roku mieszkańcy Twarda- 
wy świętują 400-lecie swej świą­
tyni. Na jubileusz zarówno ko­
ściół, jak i przylegający do niego 
stary cmentarz prezentują się oka­
zale, co bardzo cieszy.

Po 17 latach proboszczowania 
mogę powiedzieć o swoich para­
fianach, że to ludzie dobrzy, po­
bożni i ambitni. Ptxlejmujemy wie­
le prac związanych z parafią, moż­
na powiedzieć, że przeprowadzili­
śmy ogólny gruntowny remont. 
Oczywiście są i tacy, którzy w ży­
ciu się zagubili, ale często wracają 
znowu do wiary i Kościoła.

Do parafian mam wielkie za­
ufanie i jestem przekonany, ze oni 
również mają zaufanie do swojego 
proboszcza. Często przychodzą do 
mnie z swoimi problemami, dzielą 
sic swoim życiem, pytają o radę.

Frekwencja na niedi elnej Eu­
charystii jest duża, wynosi nonad 
60 procent. Nie ma problemów 
z zamawianiem intencji mszal­
nych. Wierni licznie uczestniczą 
też w nabożeństwach. W Twarda- 
wie tradycyjna pobożność prze­
plata się z nowcKizcsnością, para­
fianie żyją wiarą ojców i wzboga­
cają ją elementami współczesny­
mi. Chcę przy okazji także nod- 
kreślić, że parafianie na co dzień 
z niezwykłą gorliwością troszczą 
się o swoje świątynie i cmentarze, 
sprzątają je, przystrajają kwiata­
mi. Po dbałości o kościół widać, 
że są tu ludzie dobrzy i głęboko 
wierzący.

17 proboszczów
Kościół św. Małgorzaty 
w Twardawie będzie 
obchodził swoje 400-lecie, 
ale cały budynek świqtyni 
i jej otoczenie aż lśnią 
nowością i świeżością. 
Ks. proboszcz Eugeniusz 
Białas i parafianie 
przygotowywali się do tego 
jubileuszu już cd kilku lat.
I zrobili to perfekcyjnie.

Wieś Twardawa została zało­
żona w 1272 roku, a pierwsza 
wzmianka o tutejszym kościele 
pochodzi sprzed niemal 7(X) lat - 
z roku 1305. Ten pierwszy, drew 
niany kościół spłonął w 1599 ro­
ku. Cztery lata później właściciel 
Twardawy - Jerzy Twardawa 
wybudował nowy, murowany 
kościół. I właśnie jubileusz tej 
świątyni - noszącej rzadkie we­
zwanie św. Małgorzaty Dziewicy 
i Męczennicy - będzie uroczy­
ście obi hodzony w niedzielę 12 
października. O godz. 12.(X) Su­
mie pontyfikalnej będzie prze­
wodniczył bp Jan Bagiński.

- Do tego jubileuszu parafia 
przygotowywała s ę od k.lku 
dobrych lat - mów ks. Euge­
niusz Białas, siedemnasty dusz­
pasterz w Twardawie od roku 
1629. Na pamiątkę jubileuszu 
w ścianę twardawskiego kościo­
ła została wmurowana granito­
wa tablica, upamiętniająca ka­
płanów tam pracujących właśnie 
od owego roku, w którym ko­
ściół i parafia powróciły do Ko­
ścioła katolickiego. W latach 
1620-1629 była bowiem we 
władaniu luterán. Pierwszym 
katolickim proboszczem po tym 
okresie byl ks. Andrzej Kromer. 
Ks. Białas chce podkreślić doro­
bek swego bezpośredniego po­
przednika - ks. Józefa Janeckie­
go. - Byl tu tylko I i lat, a zrobił 
bardzo dużo: dach i wieżę ko­

ścioła pokrył blachą cynkową, 
blachą ocynkowaną dach pleba­
nii, zbudował mur z cegły klin­
kierowej dookoła kościoła, po­
malował kościół - mówi. Te 
rozróżnienia między olachą cyn­
kową a blachą ocynkowaną, 
zwrócenie uwagi na rodzaj uży­
tej cegły mówią chyba wiele 
o ks. Białasie, który przez para­
fian nazywany jest „budowni­
czym”. - Rzeczywiście, wieczo­
rem po odmówieniu brewiarza, 
jak nic chce mi się spać, to my 
ślę, co by trzeba naprawić, co 
można ulepszyć lub upiększyć! 
- przyznaje ze śmiechem twar- 
dawski proboszcz. - A o czym 
mam myśleć? Przecież parafia 
to cale moje życie - dodaje. I u- 
dzie doceniają tę troskę i sami 
podobnie traktują swój kościoł, 
Widać to chociażby w najdal­
szym kąciku starego przyko­
ścielnego cmentarza - trawa 
równiutko przystrzyżona, do 
ostatniego ździebełka. A pani 
gospodyni kiedy widzi, że robię 
zdjęcia na pięknie zagospodaro­
wanym placu plcbanijnym, od 
razu przychodzi z elektrycznym 
sekatorem i wyrównuje żywo­
płot, który na moje oko iest i tak 
bardzo równy. - Już pani nic 
wytrzymała - śmieje się ks. Bia­
łas. - pewnie, potem na zdję­
ciach będzie widać, że płot nic 
przystrzyżony, a w „Gość u” na- 
piszą, że proboszcz, taki gospo­
darny -śmieje się z kolei gospo­
dyni Te drobiazgi mówią wiele 
o codziennej gospodarności 
i trosce parafian. Oczywiście - 
przede wszystkim należy wy­
mienić te wicksze prace remon­
towe w kościele sw. Małgorza­
ty. nowe ławki, generalny re­
mont organów, odnowienie wu 
ży i dachu kościoła, wstawienie 
podwójnych okien i granito­
wych parapetów, malowańre 
wnętrza,odnowienie tynków ze- 

cja i oświetlenie chóru. Kościół, 
pomalowany na pastelowy, lek­
ko wrzosowy kolor, prezentuje 
się świetnie na swój jubileusz. 
Wnętrze robi równie jasne, czy­
ste, pogodne i przyjazne wraże­
nie. Na jubileusz przygotowana 
jest także masa pamiątek: od fo­
lii na dokumenty z historią para­
fii, przez pamiątkowy talerz 
(z historią kościoła na odwro­
cie!) i foldery aż po zegar ze 
zdjęciem kościoła.

Jubileusz to czas radości, ale 
parafia ma i swoje smutki. - Kie­
dy tu przyszedłem ponad 16 lat 
temu, parafia liczyła jeszcze 22(X) 
osób, teraz ma 1430 30 domów 
nie ma stałych mieszkańców, 
przyjeżdżają tylko na urlopy. Ale 
wielu myśli o powrocie do Twar­
dawy na emeryturę - mówi ks. 
Białas. Nie zniechęca go to jed­
nak do pracy z młodzieżą i do in­
westowania w nich. Parafia fun­
duje np. ministrantom uczestnic­
two w obozach, kursach, wy­
cieczkach, dziewczęta uczestni­
czą w rekolekcjach u sióstr fran­
ciszkanek w Ołdrzychowicach. 
Dla starszych parafian ksiądz pro­
boszcz organizuje trzy razy w ro­
ku pielgrzymki autokarowe do 
znanych sanktuariów i miejsc 
świętych. Parafia Twardawa za­
chowuje mocną, tradycyjną po 
bożność, wielką czcią otoczony 
jest tu św Urban, działa 12 róż 
różańcowych (w tym trzy mę­
skie), odprawiane są nabożeństwa 
fatimskie Życie społeczne w pa­
rafii wzbogacają strażacy z OSP, 
życzliwą pomocą służy także 
miejscowa RSP - Dobrze mi się 
tu pracuje i żyjc - podsumowuje 
ks. Eugeniusz Białas.

ANDRZEJ KERNER
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Programy katolickie
Niedziela 07.09
Polsat 7.30 Magazyn redakcji progra­

mów religijnych
TVP 2 7.55 Słowo na niedzielę (dla

niesłyszących)
WOT 8.00 Wierzę, wątpię, szukam
TV Polonia 9.05 Słowo na niedzielę
TVP 1,
TV Polonia 11.00 Święto Dziękczynienia za

“lor.y - Jasna Góra 2003
TV Katowice 12.45 L życia Kościoła
TV Wrocław 14.00 W kręgu wiary
WOT 18.15 i 22.20 Kościół i świat - informa­

cyjny program katolicki
Poniedziałek 08.09
Pasmo wspólne 8.00 Wierzę, wątpię, szukani
WOT 15.45 Kościół i świat (powt.)
TVP2 19.30 Znaki czasu
Wtoiek 09.09
WOT 18.45 Wierzę, wątpię, szukam

(powt.)
Piątek 12.09
TVP 1,
TV Polonia 10.20 Jan Paweł II na Słowacji - 

transmisja Mszy św. 
w Bańskiej Bystrzycy

TV Kraków 16.00 Msza sw. dla chorych
Polsat 17.30 Studio p.elgrzymki papie­

skiej
Sobota 13.09
TV Katowice 8.00 Z życia Kościoła
TV Kraków 8.00 Wiara i życie - program 

redakcji katolickiej
TVP 1,
TV Polonia 8.35 Ziarno - program redakcji 

katolickiej dla dzieci i ro­
dziców

TVP 2, 
TV Polonia

Polsat

11.20 Msza święta w Różniavie
- pielgrzymka Jana Pawła II 
na Słowację - transmisja

17.00 Studio pielgrzymki papie­
skiej

21.50 Słowo na niedzielęTVP2

W Święto Podwyższenia Krzyża Świętego 
czytamy Ewangelię wg. iw. Jana 3,13-17. 
Niektórzy widzą w chrześcijaństwie tylko 
chwałę Zmartwychwstania Jezusa, inni 
tylko Krzyż i mękę. W „Słowie na 
niedzielę" w komentarzu do Ewangelii 
usłyszymy opowieść, że chrześcijaństwo to 
wiara w Jezusa Zmartwychwstałego 
z Krzyża. Słowo na niedzielę 13-14.09.03; 
sobota - 21.50 TVP 2, niedziela 7.55 TVP 2 
(wersja dla niesłyszących)

07-13.09.2003

W TELEKINIE
20 OOO mil podmorskiej żeglugi

Adaptacja przygodowej powieści Juliusza Verne a 
Jest rok 1867 Znakomity biolog profesor Aronnax po­
dejmuje się Kolejnej misji, na którą zabiera swoją córkę. 
Profesor ma ustalić, jakie niezwykle podmorskie stwo­
rzenie uszkodziło parowiec „Szkocja” na Północnym 
Atlantyku. Wkrótce trafiają na pokład niezwykłego pod 
wodnego statku kapitana Nemo.
Reż. Michael Anderson; wyk.: Richard 
Crenna, Ben Cross, Julie Cox, Michael 
Jayston; USA 1997; niedziela 07.09, 
TVN, godz. 10.40

Znaki czasu. Nasza parafia
W tym wydaniu programu n .in. reportaż Piotra Kota 

o organizacji „Habitat for Humanity”, budującej niewiel­
kim kosztem domy w Warszawie. Gliwicach, Krakowie 
i Gdańsku (na zdjęciu budowa domu w Warszawie). Po­
za tym felieton z parafii w Duninowie, gdzie organizowa­
ne są kursy ekologiczne dla rolników, a specjalna eko- 
pompa umożliwiła uratowanie zawilgoconego średnio­
wiecznego kościoła, oraz relacja z parafii ks. Stanisława 
Ochockiego - Krajowego Duszpasterza Romów.
Poniedziałek 08.09, TVP 2, godz. 19.30

Człowiek, który zdemoralizował Hadieyburg
Humorystyczna opowieść o człowieku, który zdema­

skował chciwość bogatych mieszkańców amerykańskie­
go miasteczka zainspirowana nowelą Marka Twaina. 
W miasteczku zjawia się Nieznajomy, który składa 
w banku depozyt przeznaczony dla kogoś, kto po iógł 
mu przed laty wybrnąć z krytycznej sytuacji. Po odbiór 
nagrody zgłasza się dwudziestu najwybitniejszych oby­
wateli miasteczka.
Reż. Jerzy Zarzycki; wyk.: Hanna Mał­
kowska, Zofia Jamry, Kazimierz Opaliń­
ski; Polska 1967; środa, 10.09, TVP 1, 
godz. 7.25

Ziarno
Dlaczego Panu Bogu należy się cześć najwyższa? Czy 

na pewno nie jesteś niewolnikiem? Czy przypadkiem nie 
jesteś uzależniony od fałszywych bożków: od komputera, 
telewizora, pokemonów lub innych gier? Czy można wie­
rzyć w magię, zabobony, astrologię wróżby? W „Ziar­
nie” próba odpowiedzi na te pytania na podstawie anali­
zy I Przykazania Bożego: „Nie będziesz miał Bogow cu­
dzych przede mną”.
Sobota 13.09, TVP 1, godz. 8.35
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Niedziela 07.09.2003
NIEPOKALANÓW PULS

9.00 Telesklep
11.00 Filmy dla dzieci
12.00 Bylo sobie życie - film animo­

wany
12.30 Widzialne - niewidzialne
13.00 Obchody Koku Jubileuszowego
13.30 Czarno-biały
14.00 Biskupi i archidiecezje Europy
15.00 Studio otwarte
17.00 Program dokumentalny
18.00 Mali bohaterowie - film przy­

godowy
20.00 Wizyta u...
20.30 Książę z Central Parku - dra­

mat przygodowy (powt.)
22.30 Studio otwarte

6.30 Najważniejszy dzień życia: Gra -
serial TVP

7.35 Bohaterowie z Olimpu - Damon 
i Fintiasz - serial animowany 
prod. kanadyjskiej

8.00 Plecak pełen przygód [11] - serial 
prod. polsko-fińsko-niemieckiej

8.30 Siódme niebo: Odpocznij, mamo
- serial familijny prod. USA

9.20 Teleranek - program dla dzieci
9.50 Od przedszkola do Opola

10.25 TREND-owaci - magazyn
11.00 Święto Dziękczynienia za Plony - 

Jasna Góra 2003
13.20 Wiadomości
13.30 Myślisz o kimś? Wybierz tele­

dysk!
13.50 Szaleństwa panny Ewy [3] - serial
14.50 Studio Sport - ME w siatkówce 

mężczyzn - Holandia-Polska
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Dziennik telewizyjny - program 

Jacka Fedorowicza
17.35 Śmiechu warte
18.00 Lokatorzy: Wielka majówka - se­

rial TVP
18.30 Jaka to melodia? - quiz
19.00 Wieczorynka: Kubusiowe opo­

wieści [22j - serial animowany
19.30 Wiadomości
20.15 Boża podszewka [11] -serial TVP
21.15 Losowanie audiotele
21.20 Uczta kinomana: Kto zabił ciotkę 

Cookie? - dramat prod. USA
23.25 Uczta kinomane: Noc z Sabriną

Love - komediodramat prod. ar- 
gentyńsko-francusko-włosko- 
-hiszpańskiej _______________

TVP2
7.00 Film dla niesłyszących: Jan Serce 

[7] - serial prod. TVP
7.55 Słowo na niedzielę - (dla niesły­

szących)
8.00 M jak miłość [73] - serial TVP
9 00 Nie tylko dla komandosów
9.25 Wojciech Kilar - koncert muzyki 

filmowej
10.15 Międzynarodowy Festiwal Filmo­

wy w Wenecji
10.30 Podróże w czasie i przestrzeni 

Planeta żywiołów [1] - senal do­
kumentalny prod. angielskiej

11.15 Smak Europy
11.30 Podróże kulinarne Roberta Ma- 

kłowicza - Waloński smak
12.00 Desiree - dramat kostiumowy 

prod. USA
13.45 Smak Europy
14.00 Familiada - teleturniej
14.30 Złotopolscy [524] - telenowela
15.00 Pożegnanie Lata z Radiem
16.00 Na dobre i na złe [143] senal
16.50 Smak Europy

17 00 Taryfa ulgowa [1]
17.30 7 dni świat - program publicy­

styczny
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
19.00 Kabaretowe kawałki
19.30 Tylko futbol - magazyn sporto­

wy
20.00 Pożegnanie Lata z Radiem
20.50 Bellissima - dramat prod. polskiej
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Międzynarodowy Festiwal Filmo­

wy w Wenecji
22.45 Cafe Kultura - mag. kulturalny
23.30 Studií Teatralne Dwójki: Nóż 

w głowie Dino Baggio - autor 
Marek Piwowski

0.10 Kocham kino na bis: Podwójne 
życie Weroniki - film fabularny 
proa. francusko-polskiej

POLSAT
6.00 Mopman - program Roberta 

Leszczyńskiego
7.00 4x4
7.30 Magazyn redakcji programów 

religijnych
8.00 Niezwyciężony Spiderrnan [7] - 

serial animowany
8.25 Faceci w czerni 4 [48] - serial ani­

mowany.
9.00 Hugo - program dla dzieci
9 30 Poplista

10.30 Słoneczny patrol 8 [174] - serial 
przygodowy

11.30 Ania z Zielonego Wzgórza - film, 
Kanada

13.30 Gosposia z milionami - komedia 
USA

15.30 Benny Hill
15.45 Informacje
16.05 Bufty, postrach wampirów 2 [13] 

- serial przygodowy
17.00 Z kamerą wśród ludzi [5]
17.55 Rodzina zastępcza [141] - polski 

serial obyczajowy
18.30 Informacje I Bort
19.05 Uwaga Hotel [5]
20.05 Idol - program rozrywkowy 
21.05 24 godziny [1]-film USA
21.30 Studio lOTTO
22.05 Kuba Wojewódzki [42] - talk 

-show
23.05 Raport specjalny
23.35 Tragedia amerykańska - zabój­

stwa w szkołach
0.30 Magazyn sportowy
2.30 Muzyka na Bb

TVN
6.00 Teleskiep
8.00 Wodnikowi wzgórze I [1/26] - 

serial animowany dla dzieci
8.30 Zdrowie - magazyn
9.00 Wakacyme śledztwo - film ro­

dzinny USA
10.40 20 000 mil nodmorskiej żeglugi - 

film przygodowy USA
12.35 Co za tydzień - mag. kulturalny
13.00 Ja łyse konie - proo. rozrywkowy
14.15 Kosmiczna załoga - komedia 

science fiction USA
16.20 Ale plama - próg rozrywkowy
16.55 Usterka - serial fab.-dok.
17.25 Druga twarz - program rozryw­

kowy
18.30 Miss Polonia - Start - program 

rozrywkowy
19.00 TVN Fakty
19.40 Uwaga!
20.00 Kasia i Tomek [t>7] - serial kome­

diowy, Polska
20.30 Dla Ciebie wszystko - program 

rozrywkowy
21.50 Pod napięciem - talk-show

22.20 Superwizjer - magazyn
22.50 Nie do wiary - opowieści niesa­

mowite
23.20 Miasto zbrodni - serial fab.-dok.
23 50 Ale plama - próg, rozrywkowy

0.20 Córka generała - film sens. USA
2.30 Nic straconego - powtórki pro­

gramów ____________
POLONIA

7.45 Skansen w Sanoku - program 
Mai Kossakowskiej

7.50 Folkogranie-Tercja Pikardyjska
8.15 M jak miłość [105] - serial TVP
9.05 Słowo na niedzielę
9.10 Niedzielne muzykowanie: Mu­

zyczny Fesl.iwal Łańcut 2003
9.45 Simba, król zwierząt [40] - film 

animowany prod. francusko-wło- 
skiej

10.05 Książki z górnej półki: Książka 
dla dzieci - magazyn

10.15 Do góry nogami - program dla 
dzieci

10.40 Z kapitańskiego salonu
11.00 Święto Dziękczynienia za Plony - 

jasna Góra 2003
13.20 Wiadomości
13.30 Złotopolscy [493, 494] - teleno­

wela TVP
14.20 Czarne chmury [7/10]-serial TVP
15.10 Gala Piosenki Wczasowej w Ko­

łobrzegu [1]
16.05 Biografie: Opowieści filmowe - 

Sławka Grunberga - film dok.
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Dziennik telewizyjny - program 

Jacka Fedorowicza
17.40 M jak miłość [105] - serial TVP
18.25 30 ton! Lista, lista - lista przebo­

jów - magazyn muzyczny
18.55 Zaproszenie - program krajo­

znawczy Wojciecha Nowakow­
skiego

19.15 Dobranocka: Noddy - Noddy 
znajduje ogcn - serial anim. 
prod. angielskiej

19.30 Wiadomości
20.05 Wieczór z Jagielskim - talk-show
20.45 Małopole, czyli świat [1/3] - serial 

obyczajowy TVP
21.40 Bezludna wyspa
22.30 Szanujmy wspomnienia - kon­

cert przebojów: 50 lat TVP na bis
23 20 Smak Europy: Szpital na peryfe­

riach - reportaż
23.35 Panorama
23.55 Sport telegram
0.10 M jak miłość [105] - serial TVP
1.00 Simba, król zwierząt [40] - film 

animowany prod. francusko wło­
skiej

1.30 Wiadomości
2.00 Wieczór z Jagielskim - talk-show
2.40 biografie: Opowieści filmpwe - 

Sławka Grunberga - film doku­
mentalny

3.35 Zaproszenie - program krajo­
znawczy Wojciecha Nowakow­
skiego

3 55 Czarne chmury [7/10]-serial TVP
4.50 Książki z górnej półki - Książka 

tygodnia - magazyn
5.00 Tam, gdzie jesteśmy-Polska pod 

palmami - reportaż Doroty Tuń- 
skiej

5.30 Z kapitańskiego salonu - maga­
zyn

5.45 Książki z górnej półki - Książką 
dla dzieci

TVÍ 3 REGIONALNA 
PASMO WSPÓLNE

6.50 Trójka dzieciom - Kasztaniaki 
7.00 Sceny z życia smoków [5/7] 7.15 
Kasztaniaki 7 25 Książka dia dzieci
7.30 Kurier 7.45 Prognoza pogody
7.45 OTV 8.30 Kurier 8.40 Prognoza 
pogody 8.45 OTV 9.00 Teleplotki 9.30 
Kurier 9.40 Prognoza pogody 9.45 
Gwiazdy Hollywood [2/60] 10.15 Szpi­
tal Holby City [4/9] 11.05 Teleturniej 
Mowa polska 11.30 Kurier 11.40 Pro­
gnoza pogody 11.45 Z Wałęsą na ry­
bach [13] 12.00 Tele motor sport 12.30 
Kurier 12.40 Prognoza pogody 12.45 
OTV 14.30 Kurier 14.35 Sprawa na 
dziś [1/11] 15.00 Podwodna Polska 
[11/12] 15.30 Kurier 15.40 Prognoza 
pogody 15.45 OTV 16.30 Kurier 16.40 
Prognoza pogody 16.45 Piknik Coun­
try w Mrągowie 17.30 Kurier 17.35 
Teleplotki 18.00 OTV 18.30 Kurier
18.35 Prognoza pogody 18.35 Regio­
ny kultury 18.50 Układ krążenia [5/7]
20.10 Sport 20.30 Kuriei 20.45 Studio 
pogoda 20.55 Od niedzieli do niedzie­
li 21.15 Zgodnie z prawem 21.30 Ku­
rier 21.45 OTV 22.30 Kurier 22.45 Ku­
rier sportowy 23.00 Studio pogoda 
23.05 Telekurier nocą 0.00 Klub filmo­
wy Trójki - Człowiek z marmuru

KATOWICE
7.45 Aktualności i pogoda 8.00 Kon­
cert życzeń 8.45 Babskie gadanie 12.45 
Z życia Kościoła - magazyn chrześci­
jański 13.10 Szukamy skarbów 13.35 
Pod górę - magazyn turystyczny 14.00 
Klub globtrotera 15.45 Speed - maga­
zyn motoryzacyjny 16.15 Aktualność,

wydarzenia tygodnia 18.00 Aktual­
ności 18.20 Wiadomości sportowe
21.45 Aktualności i pogoda 22.00 Nie­
dzielny magazyn sportowy

WOT
7.45 Telewizyjny kurier warszawski 
8.00 Wierzę, wątpię, szukam... 8.25 
Pogoda dla Warszawy i Mazowsza
12.45 Mój pies i inne zwierzaki 13.00
Wizyta w Petrykozach 14.00 Kultural­
ny wywiad - Krystiana Robb-Narbutt
14.10 Saga rodów - ród Szenicerów 
(powt.) 16.05 Nasz gość 16.15 Wiado­
mości kuriera 16.20 Powstanie war­
szawskie - dzień 38.18.00 Telewizyjny 
kurier warszawski 18.15 Kościół 
i świat 21.45 Wiadomości kuriera 
22.00 W wielkim świecie (powt.) 22-20 
Kościół i świat (powt.) ___________

TV WROCŁAW
7.45 Fakty flesz 7.50 Kompas - maga­
zyn wojskowy 8.00 Przedszkolandia
8.45 Goniec regionalny - Czas biznesu
12.45 Weekend weekend 14.00 
W kręgu wiary 15.45 To jest temat 
16.00 Moim zdaniem 18.00 Fakty 
18.20'Pogoda 18.20 Trzymaj z Trójką
21.45 Fakty 21 55 Pogoda 22.00 Ob­
serwator - rep. 22.15 1 el°srr‘rt

TV KRAKOW
7.45 Kronika 7.55 Pogoda 8.00 U sie­
bie - program mniejszości narodo­
wych i grup etnicznych w Polsce 8.20 
Warto wiedzieć 12.45 Portrety 13.10 
Podpowiedzi w plenerze (powt.)
13.30 Rola 13.45 Młodzież kontra 
(powt.) 14.25 Warto wiedzieć 15.45 
Magazyn motoryzacyjny 16.10 Kroni­
ka sportowa 18.00 Kronika 18.15 Po­
goda 18.20 Tematy dnia 21.45 Kroni­
ka 21.58 Pogoda 22.00 Kronika spor­
towa 22.15 Marzenia i kariery (powt.)
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Poniedziałek 08.09.2003
niepokalan

9.00 Telesklep
11.00 Filmy dla dzieci
12.00 Było sobie życie - film animo­

wany
12 30 Widzialne - niewidzialne
13.00 Obchody Roku Jubileuszowego
13.30 Czarno-biały
14.00 Biskupi i archidiecezje Europy
15.00 Studio otwarte
17.00 Program dokumentalny
18.00 Jak to się robi? - proaram fil 

mowy
19.00 Lum. n 2000 - 2000 lat Ko­

ścioła
19.30 Archiwum XX wieku
20.00 Książę - baśń
22.00 Studio otwarte

TVP '
7.O0 Wiadomości
7.03 Moda na sukces [2006] - serial
7.25 Przeraźliwe ,oże - film fab.
8.00 Wiadomości
8.15 Sioń Beniamin [39]-serial
8.40 Budzik - program dla dzieci
9.10 Tut-Turvnka - program dla dzieci
9.20 Marco i Giną [26] - serial anim.
9.45 Telezakupy

10.00 Bełz: Rok 1951 - felieton
10.25 Rok w ogrodzie
10.55 Cztery kąty z wyobraźnią - Mała 

łazienka - mag. poradnikowy
11.15 ZUS radzi - magazyn
1125 Karta Atlantycka [1]-film dok.
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.25 Plebania [322] - serial TVP
12.50 Sprawiedliwość na 18 kołach [15]

- serial sensacyjny prod. USA
13.35 Do przerwy 0 1 [1/71 - serial TVP 
14.05 Klan [723, 724] - telenowela T/P 
15.00 Wiadomości
15.10 Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Soortowy Express
17.30 Gość Jedynki
17.40 Lokatorzy: Spotkanie po latach - 

serial TVF
18.10 Magazyn olimpijski - Echa sta­

dionów
19.00 Wieczorynka: Tabaluga - serial 

anim. prod. niemieckiej
19.30 Wiadomości
20.20 07 zgłoś się: Przerwany urlop - 

serial TVP
22.10 Sensacje XX wieku: Goering - 

program Bogusława Wołoszań- 
sKiego

23.10 Monitor Wiadomości
23.25 Kronika Tour de Pologne
23.40 Aktorskie klany: Krystyna Janda 

i Maria Seweryn - Matka swojej 
matk. - dramat ouyczajowy

TVP2
7.05 Studio urody
7.15 Dwójka Dzieciom: Opowieści 

z Księgi Cnót [26] - serial anim.
7.40 Dwójka Dzieciom: Mały Pingwin 

Pik-Pok - serial animowany
7.45 Dwójka Dzieciom: Lis Leon - se­

rial animowany prod. polsKicj
8.00 M jak miłość [74] serial TVP
8.50 Pytanie na śniadanie - magazyn

10.40 Pożegnanie Lata z Radiem
11.40 Podróże kulinarne Roberta Ma- 

kłowicza - Waloński smak
12.05 Animais - magazyn
12.30 Przystanek praca
12.40 Telezakupy
13.00 Panorama
13.15 Złotopolscy [345] - telenowela
13.40 Sokole Oko [16/22] - serial

14.30 Zrozumieć świat - program dla 
młodzieży

15.00 Niewiarygodna podróż w głąb 
ludzkiego ciała: Od narodzin do 
śmierci [2/8] - serial dokumental­
ny prod. angielskiej

16.00 Panorama
16.25 Zwichnięcie-film fab.
17.20 Zielona karta - telenowela dok.
17.50 Program loklany
18.30 Panorama
19 00 Jaś Fasola [12/14] - angielski pro­

gram rozrywkowy
19.30 Znaki czasu
20.05 M jak miłość [149] - serial T VP
21.00 Polska bez fikcji: Adrenalina - 

film dok.
21.25 997 - magazyn kiyminalny
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram «
22.35 Ekstradycja II [4/9] - serial TVP
23.30 Zabójcza miłość - dramat USA

1.00 W obronie prawa [27] - serial

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
6.45 TV Market
7.00 Power Rangers [246j
7.30 Tajemniczy rycerze [38] - serial 
8.00 Piątka nieustraszonych [3] 
9.00 Świat według Kiepskich - serial
9.45 Idol 3 Extra - program rozrywko­

wy
10.45 Najzabawniejsze zwierzęta świa­

ta [39]
11.15 Bar 3 Prolog
12.15 Uwaga Hotel-jak realizowano
12.45 Z kamerą wśród ludzi [5]
13.40 Twój lekarz i Wystarczy chcieć
14.10 Power Rangers [247]
14.35 Tajemniczy rycerze [39] - serial 

animowany
14.45 Miodowe lata [111]-serial
15.45 Informacje
16.10 Interwencja
16.30 Piątką nieustraszonych [4]
17.30 Hugo Express
17.55 Drogówka
18.30 Informacje i sport
19.05 Awantura o kasę [95]
20.05 Świat według Kiepskich - serial
20.55 Samo życie [241] - serial obycz.
21.30 Studio I OTTO
21.40 Rambo 2 - film USA
23.40 Biznes informacje

0.10 Graffiti
0.25 Bumerang
1.00 Bardzo ostry dyżur

1VN
5.20 Uwaga!
5.40 Ścieżki miłości [101/150]
6.30 Telesklep
7.10 Córka przeznaczenia [53/110]
8.00 Brzydula [54/169] - telenowela
8.50 Wunshounsh [49/52] - sei ial
9 15 Telegra - teleturniej

10.15 Telesklep
11.15 Kosmiczna załoga - komedia 

science fiction USa
13.10 Na Wspólnej [136] - serial
13.40 Miss Polonia - Start - program 

rozrywkowy
14.10 Brzydula [55/169]-telenowela 
15.00 Przygody Supermana [60/66] - 
16.00 TVN Fakty, Pogoda
16.20 Córka przeznaczenia [54/110]
17.10 Ścieżki miłości [102/150]
18.00 Rozmowy w toku
19.00 FVN Fakty
19.45 Uwaga!
20.10 Na Wspólnej [137]-serial
20.40 Chwila prawdy - próg, rozrywk.
22.00 Usterka - serial fab.-dok.
22.30 Maraton uśmiechu - program 

rozrywkowy

23.00 TVN Fakty Wieczorne
23.25 Fakty, ludzie, pieniądze - maga­

zyn ekonomiczny
23.55 Multikino - magazyn filmowy 
0.25 Co za tydzień - mag. kulturalny 
0.55 Akta zbrodni [11/14]-serial
1.25 Superwizjer - magazyn
1.55 Nic straconego

POLONIA
6.00 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[4/8] - serial TVP
7.00 Wiadomości
7.05 Trzeci Oddech Kaczuchy i przyja­

ciele - koncert
8.00 Wiadomości
8.15 Złotopolscy [495] - telenowela
8.40 Eurotel - magazyn
8.50 Fortele Jonatana Kota [9] - serial 

animowany dla dzieci
9.00 Wehikuł czasu - Testament Krzy­

woustego - program dla mło­
dych widzów

9.20 Sposób na ponuraków [4/13] - 
serial prod. australijskiej

9.50 Laboratorium - magazyn
10.10 Prawdziwa historia niechcianych 

pomników [5] - felieton
10.40 Szanujmy wspomnienia: Koncert 

przebojów - 50 lat TVP na bis
11.25 Ze sztuką na ty: Adam Wyspiań­

ski - Z Tatr na Antypody - repor­
taż

12.00 Wiadomości
12.10 Biografie: Opowieści filmowe - 

5‘awka Grunberga - film dok.
13.05 Noce i dnie [4/9] - serial TVP
14.00 Oddam życie za pracę [5] - serial
14.30 Złotopolscy [495]
15.00 Wiadomości
15.10 Studio Sport-Tour de Pologne
17.00 Tcleexpress
17.20 Sportowy Express
17.30 Gość Jedynki
17.40 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[4/8] - serial TVP
18.40 Stacja PRL: Kościol - film dok.
19.15 Dobranocka: Kasztaniaki - Burza

- serial animowany dla dzieci
19.30 Wiadomości
20.10 Złotopolscy [495] - telenowela
20.35 Noce i dnie [4/9] - serial TVP
21.30 Oddam życie za pracę [5] - serial 

dokumentalny
21.55 Ze sztuką na ty: Adam Wysp.ań- 

ski - Z Tatr na Antypody - repor­
taż

22.30 Muzyczny Festiwal Łańcut - re­
portaż

23.00 Panorama
23.20 Sport telegram
23.30 Kronika Tour de Pologne
23.40 Dokument: Dziennik Egipski [1] - 

serial dok.
0.05 40 KFPP Opole 2003: Opoie na 

bis - Marcin Daniec
0.30 Monitor Wiadomości
0.45 Stacja PRL: Kościół - film doku­

mentalny
1.15 Kasztaniaki: Burza - sériai ani­

mowany dla dziec.
1.30 Wiadomości
2.10 Złotopolscy [495] - telenowela 

TVP
2.35 Noce i dnie [4/9] - serial TVP
3.30 Oddam życie za pracę [5] - se ial 

dokumentalny
3.55 Ze sztuką na ty: Aaam Wyspiań­

ski - Z Tatr na Antypody - repor­
taż

4 30 Trzeci Oddech Kaczuchy i przyja­
ciele - koncert

5.25 Kronika Tour de Pologne
5.35 Monitor Wiadomości

: yp r 
PASMO WSPÓLNE

6.50 Przegląd gospodarczy 7.15 Tele­
zakupy 7.30 Kurier 7.45 Prognoza po­
gody 7.45 OTV 8.00 Wierzę, wątpię, 
szukam 8.30 Kurier 8.40 Prognoza po­
gody 8.45 Gość dnia 9.00 Historia cy­
wilizacji Bizancjum [6/6] 9.30 Kurier
9.35 Prognoza pogody 9.40 Nieustra­
szony [6/22] 10.30 Kurier 10.40 Pro­
gnoza pogody 10.45 Sprawa na dziś 
[1/11] 11.15 Gość dnia 11.30 Kurier
11.40 Prognoza pogody 11.45 Mło­
dzież kontra 12.30 Kurier 12.35 Od 
Gershwina do Madonny [2/8] 13.30 
Kurier 13.45 Prognoza pogody 13.50 
Agrobiznes 14.00 Od niedzieli do nie­
dzieli 14 30 Kurier 14.40 Prognoza po­
gody 14.45 Wuwua 15.00 Trzy szalone 
zera [9/13] 15.30 Kurier 15.4" Progno­
za pogody 15.45 OTV 16.30 Kurier
16.40 Prognoza pogody 16.45 Rozmo­
wa dnia 17.00 Przegląd gospodarczy
17.30 Kurier 17.45 Prognoza pogooy
17.50 OTV 18.30 Kurier kulturalny
18.45 Prognoza pogody 18.45 OTV
19.30 Telezakupy 19 45 Rozmowa 
dnia 20.00 Telekurier 20.30 Kurier
20.45 Studio pogoda 20.50 Echa dnia
21.15 Eurotel 21.30 Kurier gospodar­
czy 21.40 Prognoza pogody 21.45 
OTV 22.15 To jest temat 22 30 Kurier
22.45 Kurier sportowy 22.55 Studio 
pogoda 23.05 Kolejność uczuć 0.30 
Pani ambasador [3/6]

KATOWICE
7.45 Aktualności i pogoda 8.00 z kru 
kiem w herbie 15.50 Z krukiem w her­
bie 16.15 Aktualności i pogoda 17.50 
Wizytówki - program biura reklamy 
18.00 Aktualności i pogoda 18.20 
Wiadomości sportowe 18.45 Sport 
wTV Katowice 21.45 Aktualności i po 
goda 2I.55 Wiadomości sportowe 
22.00 Porozmawiajmy

7.45 Telewizyjny kurier warszawski 
8.00 Warszawa w polskim filmie fabu­
larnym (powt.) 8.25 Pogoda dla War­
szawy i Mazowsza 15.45 Kościół 
i świat (powt.) 15.55 Mój pic i inne 
zwierzaki (powt.) 16.05 Nasz gość
16.15 Wiadomości kuriera 16.20 Po 
wstanie warszawskie - dzień 39.17.50 
Telewizyjny kurier mazowiecki 18.05 
Telewizyjny kurier warszawski 18.45 
Gminy Mazowsza 19.05 Architektura 
Warszawy (powt.) 19.15 Nasz gość
21.45 Telewizyjny kurier warszawski
21.50 Puls stolicy

TV WROCŁAW
7.45 Fakty 15.45 Znane - nieznane 
16.00 Śląska podróż - Góry Sowie
17.50 Rozmowa dnia 18.00 Fakty - 
wydanie główne 18.20 Pogoda 18.20 
Super Trójka 18.45 Czas na bajkę 
19.00 Europa tu 21.45 Fakty - Wro­
cław 22.00 Pogoda 22.00 Sportowe 
Fakty

TV KRAKOW
7.45 Kronika 7.55 Pogoda 15.45 Z kart 
krakowskiego archiwum (powt.) 
16.00 9 i 1/2 reportaż (powt.) 16.20 
Warto wiedzieć 17.50 Kronika święto­
krzyska 17.58 Pogoda 18.00 Kronika
18.20 Tematy dnia 18.45 Angielski bez 
tajemnic 19.00 Tajemnice Dolnego 
Śląska 19.20 Warto wiedzieć 19.25 Po­
goda 21.45 Kronika 21.57 Sport 22.00 
Pogoda 22.02 Tematy dnia
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9.00 Telesklep
11.00 Filmy dla dzieci
12.00 Było sobie życie - film amm.
12.30 Widzialne - niewidzialne
13.00 Obchody Roku Jubileuszowego
13.30 Czarno-biały
14.00 Biskupi i archidiecezje Europy
15.00 Studio otwarte
17.00 Program dokumentalny
18.00 Jak to się rooi? - program fil­

mowy
19 00 Lumen 2000 - 2000 lat Kościoła
19.30 Archiwum XX wieku
20.00 Wizyta u...
20.30 Książę - baśń (powt.)
22.30 Studio otwarte

TVP1
7.00 Wiadomości
7.03 Moda na sukces [2007] - serial
7.25 Szach i mat-film prod. polskiej
8.00 Wiadomości
8.15 Przygody Tin-Tina [26] -serial
8.40 Jedyneczka - program dla dzieci
9.05 Baieczki Jedyneczki - program 

dla dzieci
9.20 Jaskiniowiec-serial prod. ang.
9.50 zaginiony świat [8] - serial fanta­

styczno przygodowy
10.35 Telezakupy
10.50 Szansa na życie - felieton
11.05 Uważaj niebezpieczeństwo - pla- 

kaiy - Pokonam smoka
11.10 Zooteka [2] - magazyn poradni­

kowy dla hodowców zwierząt 
domowych

11.30 Zwierzęta świata: Ostatnie miej­
sce na Ziemi [2-ost ] - film doku­
mentalny prod. nowozelandzkiej

12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Plebania [323] - serial TVP
12.45 Kaprysy Łazarza-film fab.
13.35 Do przerwy 0:1 [2/7] ■ serial TVP
14.05 Klan [725, 726] - telenowela TVP
15.00 Wiadomości
15.10 Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Gość jedynki
17.40 Lokatorzy: Sport to zdrowie - se­

rial TVP
18.10 Forum - program publicystyczny
19.00 Wieczorynka: Trzy misie - serial 

anim. prod. polsko-austriackiej
19.30 Wiadomości
20.20 Mistrzyni suspensu: Zbrodnia 

z miłości - film fabularny
21.55 Ktokolwiek widział, ktokolwiek 

wie
22.30 Plus minus - mag. ekonomiczny
23.00 Monitor Wiadomości
23.15 Kronika Tour de Pologne
23.30 Prawdziwy koniec wielkiej wojny 

[2] - film dok.
23.50 Kino Europy: Dziennik jego zony

-film fab. yrod, rosyjskie!_____
IVP2

7.05 Studio urody
7.15 Dwójka Dzieciom: Opowieści 

z Księgi Cnót [27] - serial anim.
7.40 Dwójka Dzieciom: Maty Pingwin 

Pik-Pok - serial animowany
7.45 Dwójka Dzieciom: Lis Leon - se­

rial animowany prod. polskiej
8.00 M jak miłość [75] - serial TVP
8.50 Pytanie na śniadanie - magazyn

10.35 Pożegnanie Lata z Radiem
11.30 Raj na Ziemi: Anajmalaj - kraina 

górskich słoni - serial dok.
12.20 W Towarzystwie „Reja" - repor­

taż

12.40 Telezakupy
13.00 Panorama
13.15 Złotopolscy [3461 - telenowela
13.40 Sokole Oko [17/22] - serial przy­

godowy prod. USA
14.25 Nie tylko dla komandosów
15.00 Szansa na sukces - Andrzej Ry­

biński
16.00 Panorama
16.25 Zielona karta-telenowela dok.
16.50 Studio Sport: Eliminacje Młodzie­

żowych ME 2004 - Polska-Szwe- 
cja

19.00 Wratislavia Cantas 2003
20.30 M jak miłość [150] -serial TVP
21.20 °rogram rozrywkowy
21.45 Przystanek praca - magazyn
22.00 Panorama
22.20 Sport Telegram
22.35 Wieczór filmowy Kocham Kino: 

Osiem i pół kobiety - komedio- 
dramat prod. angielskiej

0.40 Amator - film obyczajowy prod. 
polskiej

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
6.45 T\Z Market
7.00 Power Rangers [247] ‘
7.30 Tajemniczy rycerze [39] - serial
8.00 Piątka nieustraszonych [4]
9.00 Świat według Kieoskich - serial
9.45 Idol - program rozrywkowy

10.45 Najzabawniejsze zwierzęta świa­
ta [40]

11.15 Awantura o kasę [94]
12.15 Samo życie [241] -serial obycz.
12.45 Amor Latino [76]
13.35 IV Market
13.50 4 x4
14.20 Power Rangers [248]
’4.45 Dzielne żółwie - następna muta­

cja [26] - serial animowany
15.10 Uwaga Hotel - jak realizowano
15.45 Informacje
16.10 Interwencja
16.30 MacGyver [86]
17. Î0 Hugo Express
17.55 Drogówka
18.30 Informacje i sport
19.05 Gliniarz z dżungli 2 Í12] - serial 
20.05 Świat według Kiepskich - serial
20.55 Samo życie [242] - polski serial

obyczajowy
21.30 Studio LOTIO
21.40 Kuloodporni - film USA
23.20 Biznes informacje
23.50 Graffiti
0.10 Dziewczyna z przymusu - film 

Kanada-USA
1.50 Aquaz Superchat

TVN
5.20 Uwaga!
5.40 Ścieżki miłości [102/150]
6.30 Telesklep
7.10 Córka przeznaczenia [54/110]
8.00 Brzydula [55/169] - telenowela
8.50 Wunshpunsh [50/52]-serial
9.15 Telegra-teleturniej

10.15 Telesklep
11.15 Rozmowy w toku
12.15 Na Wspólnej [137]-serial
12.45 Szpital pod palmami [5/18]
13.40 Miss Polonia - Start - program 

rozrywkowy
14.10 Brzydula [56/169]-telenowela
15.00 Przygody Suoermana [61/66] - 

serial przygodowy USA
16.00 TVN Fakty, Pogoda
16.20 Córka przeznaczenia [55/110]
17.10 Ścieżki miłości [103/150]
18.00 Rozmowy w toku
19.00 TVN Fakty
19.45 Uwaga!
20.10 Na Wspólnej [138] -serial

20.40 Gdy moja śliczna spi -film sensa­
cyjny USA

22.40 Miasto zbrodni - serial fabular- 
no-dokumentalny

23.10 TVN Fakty Wieczorne
23.35 Cela
0.05 Sextet
1.05 Agent-Epilog
2.00 Nic straconego - powtórki pro­

gramów

POLONIA
6.00 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[5/8] - serial TVP
7.00 Wiadomości
7.05 40 KFPP Opoie 2003: Opole na 

bis - Superjedynki
7.50 Skansen opolski - reportaż
8.00 Wiadomości
8.15 Złotopolscy [496] - telenowela
8.40 Eurotel - magazyn
8.5C Fortele Jonatana Kota [10] - se­

rial animowany dla dzieci
9.00 Malowanki Franka Firanki - ma­

gazyn dla dzieci
9.20 Awantura o Basię [9/12] - serial 

prod. polskiej
9.50 Poezja współczesna - Jar. od Bie­

dronki - film dokumentalny
10.20 Historia Polskiego Radia [2] -film 

dokumentalny
10.40 Bezludna wyspa
11.25 To jest moja szkoła - reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Magazyn olimpijski - Echa sta­

dionów
12.45 Wideoteka Dorosłego Człowieka
13.10 Plebania [105]-serial TVP
13.35 Delegacja [5] - serial dokumen­

talny Jana Sosińskiego
14.00 Sprawa dla reportera - program 

Elżbiety Jaworowicz
14 30 Złotopolscy [496]
15.00 Wiadomości
15.10 Studio sport-Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Gość Jedynki
17.40 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[5/8] - serial TVP
18.40 To jest moja szkoła - reportaż
19.15 Dobranocka: Zaczarowany ołó­

wek -serial animowany
19.30 Wiadomości
20.10 Złotopolscy [496] - telenowela 

TVP
20.35 Plebania [105] - serial TVP
21.00 Wideoteka Dorosłego Człowieka
21.30 Delegacja [5] - serial dok
22.00 Sprawa dla reportera
22.35 Biera kryka, psa i idymy grać - 

film dokumentalny
23.00 Panorama
23.20 Sport telegram
23.30 Kronika Tour de Pologne
23.40 Forum - program publicystyczny
0.30 Monitor Wiadomości
0 45 Magazyn olimpijski - Echa sta­

dionów
1.20 Zaczarowany ołówek: Dwa do 

zera - serial animowany
1.30 Wiadomości
2.10 Złotopolscy r496] - telenowela 

TVP
2.35 Plebania [105] - serial TVP
3.00 Wideoteka Dorosłego Człowieka
3.25 Delegacja [5] - serial dokumen­

talny
3.55 Plus minus - magazyn ekono­

miczny
4.25 Sprawa dla reportera
4.55 To jest moja szkoła - reportaż
5.25 Kronika Tour de Pologne
5.35 Monitor Wiadomości
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7.45 Fakty 15.45 Perły śląskiej archi­
tektury 16.00 śląska podróż - Góry So­
wie 17.50 Rozmowa dnia 18.0*1 Fakty 
- wydanie główne 18.20 Pogoda 
18.2i Super Trójka 18.45 Czas na baj­
kę 19.00 Więcej kultury 21.45 Fakty - 
Wrocław 22.00 Pogoda 22.00 Sporto­
we Faxty 22.00 Czarno-białe dźwięki

7.45 Kronika 7.55 Pogoda 15.45 Rola 
(powt.) 16.00 U siebie (powt.) 16.20 
Warto wiedzieć 16.25 Pogoda 17.50 
Kronika świętokrzyska 17.58 Pogoda 
17.59 Kronika 18.20 Tematy dnia
18.45 Na rynku pracy 19.00 9 i 1/2 - re­
portaż 19.20 Warto wiedzieć 19.25 
Pogoda 21.45 Kronika 21.57 Sport 
22.00 Pogoda 22.02 Tematy dnia

7.45 Aktualności i pogoda 8.00 Studio 
pod bukiem 8.10 Schlesien jurnal
15.50 Gramy dla was 16.00 Magazyn 
medyczny 16.15 Aktualności i pogoda
17.50 Wizytówki 18.00 Aktualności 
i pogoda 18.20 Wiadomości sportowe
18.45 Spotkanie z folklorem 21.45 Ak­
tualności i pogoda 21.55 Wiadomości 
spotowe 22.00 “orozmawiajmy

6.50 Echa dnia 7.15 Telezakupy 7.30 
Kurier 7.45 Prognoza pogody 7.45 
OTV 8.00 Kwartet - magazyn regio­
nów Czwórki Wyszehradzkiej 8.30 
Kurier 8.40 Prognoza pogody 8.45 
Gość dnia 9.00 Pałace świata [3/12]
9.30 Kurier 9.35 Prognoza pogody
9.40 Nieustraszony [7/22] 10.30 Kurier
10.40 Prognoza pogody 10.45 Teleku- 
rier 11.15 Gość dnia 11.30 Kurier 11.40 
Prognoza pogody 11 45 Z Wałęsą na 
rybach [13/0] 12.00 Tele motor sport
12.30 Kurier 12.35 Malowanie obra­
zów - to proste [22, 23/26] 13.30 Ku­
rier 13.45 Prognoza pogody 13.50 
Agrobiznes 14.00 Świat - magazyn 
międzynarodowy 14.30 Kurier 14.40 
Prognoza pogody 14.45 To jest temat 
15.00 Trzy szalone zera [10/13] 15.30 
Kurier 15.40 Prognoza pogody 15.45 
OTV 16.30 Kurier 16.40 Prognoza oo- 
gody 16.45 Rozmowa dnia 17-00 
Kwartet - magazyn regionów czwór­
ki wyszehradzkiej 17.30 Kurier 17.45 
Prognoza pogody 17.50 OTV 18.30 
Kurier kulturalny 18.45 Prognoza po­
gody 18.45 OTV 19.30 Telezakupy
19.45 Rozmowa dnia 20.00 lelekurier
20.30 Kurier 20.50 Echa dnia 21.15 Eu­
rotel 21.30 Kurier gospodarczy 21.40 
Prognoza pogody 21.45 OTV 22.15 
Patrol Trójki - dla dorosłych 22.30 Ku­
rier 22.45 Kurier sportowy 22.55 Stu­
dio pogoda 23 05 Oszust Rocancour - 
Człowiek, który okpił Hollywood 0.00 
W kręgu podejrzeń [2/6]

7.45 Telewizyjny kurier warszawski 
8.00 Puls stolicy 15.45 Architektura 
Warszawy (powt.) 15.55 Felieton fil­
mowy 16.05 Nasz gość 16.15 Wiado­
mości kuriera 16.20 Powstanie War­
szawskie - dzień 40.17.50 Telewizyjny 
kurier mazowiecki 18.05 Telewizyjny 
kurier warszawski 18.45 Wierzę, wąt­
pię, szukam... (powt.) 19.10 5 minut 
o... 19.15 Nasz gość 21.45 Telewizyjny 
kurier warszawski 22.00 45 lat telewi­
zyjnego kuriera warszawskiego 
(powt.) _______________

TVP 3 REGIONALNA 
PASMO WSPÓLNE



Śrftda 10.09.2003
NIZPOKALANOW PULS

9.00 Telesklep
11.00 Filmy dla dzieci
12.00 Było sobie życie - film anim.
12.30 Widzialne - niewidzialne
13.00 Obchody Roku Jubileuszowego
13.30 Czarno-biały
14.00 Biskupi i archidiecezje Europy
15.00 Studio otwarte
17.00 Program dokumentalny
18.00 Jak to się robi? - program fil­

mowy
19.00 Lumen 2000 - 2000 lat Kościoła
19.30 Archiwum XX wieku
20.00 Wielka Niedźwiedzica - film 

przygodowy
22.00 Studio otwarte

TVP 1
7.00 Wiadomości
7.03 Moda na sukces [2008] - serial
7.25 Człowiek, który zdemoralizował 

Hadlevburg - film fab.
8.00 Wiadomości
8.15 Jak kozacy: Jak Kozacy bawili się 

na weselu - serial anim.
8.40 program dla dzieci
9.05 Bajeczki Jedyneczki - program 

dla dzieci
9.25 Witaj, Franklin: Franklin pilnuje 

porządku w szkolnym autobusie
- serial animowany

9.50 Nieustraszony [39] - serial USA
10.35 Telezakupy
10.55 Kiosk przy Wspólnej - poradnik 

dla ubezpieczonych
11.05 360 stopni dookoła ciała: schizo­

frenia - magazyn medyczny
11.25 Fauna i flora naszego organizmu 

[2] - serial dok.
12500 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Plebania [324] - serial TVP
12.50 Siódme niebo |77] - serial USA
13.35 Do przerwy 0:1 [3/7] - serial TVP
14.05 Klan [727, 728] - telenowela TVP
15.00 Wiadomości
15 10 Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Gość Jedynki
17.35 Sąsiedzi: Ciężki kawałek chleba - 

serial komediowy TVP
18.10 Niedźwiedzie i zagadka hiberna­

cji - film dok. prod. USA
19.05 Wieczorynka: Persefona - serial 

animowany prod. angielskiej
19.30 Wiadomości
20.20 Okruchy życia - Miłość jak ze snu

- film fab. prod. USA
22.10 Kryminalne wakacje - magazyn
22.30 W poszukiwaniu utraconych lat - 

film dok.
23.25 Monitor Wiadomości
23.45 Kronika Tour de Pologne
23.55 Seans na życzenie: Życie raz jesz­

cze - film fab. prod. polskiej

TVP2
7.05 Studio urody
7.15 Dwójka Dzieciom: Opowieści 

z Księgi Cnót [28] - serial anim.
7.40 Dwójka Dzieciom Mały Pingwin 

Pik-Pok - Alki z północy - serial 
animowany proa polskiej

7.45 Dwójka Dzieciom: Lis Leon - se­
rial animowany prod. polskiej

8.00 M jak miłość [76] - serial TVP
8.50 Pytanie na śniadanie - magazyn

10.40 Pożegnanie Lata z Radiem
11.25 Mroczny rycerz [2/26] - serial
12.15 Niegrzeczne dzieci: Lęk - serial 

dokumentalny prod. angielskiej
12.40 Telezakupy

13.00 Panorama
13.15 Złotopolscy [347] - telenowela
13.45 Sokole Oko [18/22] - serial przy­

godowy prod. USA
14.30 30 ton! Lista, lista - lista przebo­

jów - magazyn muzyczny
15.00 Wokół nas: Tęczaki - autor Iwo­

na Jensz-Stawowczyk
16.00 Panorama
16.30 Film dla niesłyszących - M iak mi­

łość [149] - serial TVP
17.15 Zielona karta - telenowela dok.
17.50 Program lokalny
18.30 Panorama
19.00 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.30 Prognam muzyczny
19.45 Studio Sport - Eliminacje ME 

2004 - Polska-Szwecja
22.20 Panorama
22.40 Sport telegram
22.55 Kino Mocnych Wrażeń: W świe­

tle dowodów - dramat kryminal­
ny prod. USA

0.25 Studio Sport - Eliminacje Mi­
strzostw Europy 2004 - magazyn

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
6.45 TV Market
7.00 Power Rangers [248]
7.30 Dzielne żółwie - następna muta­

cja F26] - serial animowany
8.00 MacGyver [86] - serial sensacyjny 
9.00 Świat według Kiepskich - serial
9.45 Słoneczny patrol 8 [174] - serial

10.45 Najzabawniejsze zwierzęta świa­
ta [41]

11.15 Awantura o kasę [95]
12.15 Samo życie [242] - serial obycz.
12.45 Amor Latino [77]
13.35 TV Market
13.50 Czułość i kłamstwa [51] - serial
14.20 Power Rangers [249]
14.45 Tajemniczy rycerze [40] - serial
15.10 Najzabawniejsze zwierzęta świa­

ta [78]
15.45 Informacje
16.10 Interwencja
16.30 Piątka nieustraszonych [5]
17.30 Hugo Express
17.55 Drogówka
18.30 Informacje i sport
19.05 Awantura o kasę [96]
20.05 Świat według Kiepskich - serial
20.55 Samo życie [24] - serial obycz.
21.30 Studio LOTTO
21.40 Sknerus - film USA
23.50 Biznes informacje
0.20 Graffiti
0.35 I nie opuszczę cię aż do śmierci - 

film USA
2.20 Aquaz Superchat

TVN
5.20 Uwaga!
5.40 Ścieżki miłości [103/150]
6.30 Telesklep
7.10 Córka przeznaczenia [55/110]
8.00 Brzydula [56/169]-telenowela
8.50 Wunshpunsh [51/52] - serial
9.15 Telegra-teleturniej

10.15 Telesklep
11.15 Rozmowy w toku
12.15 Na Wspólnej [138] - serial
12.45 Szpital pod palmami [6/18]
13.45 Wunshpunsh [51/52] - serial ani­

mowany dla dzieci
14.10 Brzydula [57/169]-telenowela
15.00 Przygody Supermana [62/66] - 

serial orzygodowv USA
16.00 TVN Fakty, Pogoda
16.20 Córka przeznaczenia [56/110] - 

telenowela
17.10 Ścieżki miłości [104/15U]-teleno­

wela
18.00 Rozmowy w toku

19.00 TVN Fakty
19.45 Uwaga!
20.10 Na Wspólnej [139] - serial oby­

czajowy, Polska
20.40 Burza stulecia - film katastroficz­

ny USA
22.40 Akta zbrodni [12/14] -serial dok.
23.10 TVN Fakty Wieczorne
23.35 Kasia i Tomek [67] - serial kome­

diowy, Polska
0.05 Witchblade-Piętno mocy [12/13]

- serial sensacyjny USA
1.00 Sextei - program rozrywkowy
2.00 Nic straconego - nowtórki pro­

gramów

r KLONIA
6.00 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[6/8] - serial TVP
7.00 Wiadomości
7.05 Piosenki Władysława Szpilmana [2]
7.50 Skansen w Olsztynku
8.00 Wiadomości
8.15 Złotopolscy [497] - telenowela TVP
8.40 Eurotel - magazyn
8.50 Fortele Jonatana Kota [11] - se­

rial animowany dla dzieci
9.00 Budzik - program dla dzieci
9.25 W krainie czarnoksiężnika Oza 

[7/13] - serial animowany prod 
polskiej

9.50 Plus minus - magazyn ekono­
miczny

10.20 100 lat! Wspinaczko-reportaż
11.00 Smak Europy - reportaż
11.10 Forum - program publicystyczny
12.00 Wiadomości
12.10 Tragarz puchu - dramat psycho­

logiczny prod. polsko-francusko- 
-niemieckiej

14.00 Twarze w lustrach - recital Mi­
chała Bajora

14.30 Złotopolscy [497]
15.00 Wiadomości
15.10 Studio Sport-Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17 25 Gość Jedynki
17.40 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[6/8] - serial TVP
18.35 Nie tylko dla komandosów
19.00 Wieści polonijne
19.15 Dobranocka: Opowiadania Mu- 

minków - serial animowany dla 
dzieci

19.30 Wiadomości
20 10 Złotopolscy [497]
20.35 Polonica: Tragarz puchu - dra­

mat psychologiczny prod. poi- 
sko-francusko-niemieckiej

22.25 Twarze w lustrach - recital Mi­
chała Bajora

23.00 Panorama
23.20 Sport telegram
23.30 Kronika Tour de Pologne
23.40 Ktokolwiek widział, ktokolwiek 

wie
0.10 Jacka Gulli żywot w NYCości - 

film dok.
0.30 Monitor Wiadomości
0.45 Nie tylko dla komandosów
1.15 Opowiadania Muminków [26] - 

serial anim.
1.30 Wiadomości
2.10 Złotopolscy [497]
2.35 Wieści polonijne
2.55 Tragarz puchu - dramat psycho­

logiczny prod. polsko-francusko- 
-niemieckiej

4.50 Twarze w lustrach - recital Mi­
chała 3ajora

5.25 Kronika Tour de Pologne
5.35 Monitor Wiadomości

TVP 3 REGIONALNA 

PASMO WSPÓLNE
6.50 Echa dnia 7.15 Telezakupy 7 30 
Kurier 7.45 Prognoza pogody 7.45 
OTV 8.00 Europa w zagrodzie 8.30 

Kurier 8.40 Prognoza pogody 8.45 
Gość dnia 9.00 Transmisja posiedze­

nia Sejmu RP 9.30 Kurier 9.35 Trans­
misja posiedzenia Sejmu RP 10.30 
Kurier 10.35 Transmisja posiedze­
nia Sejmu RP 11.30 Kurier 11 35 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP
12.30 Kurier 12.35 Transmisja posie­
dzenia Sejmu RP 13.30 Kurier 13.35 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP
14.30 Kurier 14.35 Transmisja posie­

dzenia Sejmu RP 15.30 Kurier 15.35 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP 
16.00 OTV 16.30 Kurier 16.40 Pro­
gnoza pogody 16.45 Rozmowa 
dnia 17.00 Europa w zagrodzie
17.30 Mistrzostwa Europy w siat­
kówce mężczyzn 19.30 Telezakupy
19.45 Rozmowa dnia 20.00 Teleicu- 
rier 20.30 Kurier 20.45 Studio fx>go- 
da 20.50 Echa dnia 21.15 Eurotel

21.30 Kurier gospodarczy 21.40 

Prognoza pogody 21.45 OTV 22.15 
To jest temat 22.30 Kurier 22.45 Ku­
rier sportowy 22.55 Studio pogoda 

23.05 Akwarium, czyn samotność 
szpiega - dla dorosłych [3, 4/4] 0.45 

Pani amoasador [4/6]

KATOWICE
7.45 Aktualności i pogoda 8.00 Ma­
gazyn beskidzki 16.00 Magazyn be­
skidzki 16.15 Aktualności i pogoda

21.45 Aktualności i pogoda 21.55 

Wiadomości sportowe 22.00 Poroz­
mawiajmy

WOT
7.45 Telewizyjny kurier warszawski 
8.00 45 lat telewizyjnego kuriera 
warszawskiego 8.15 Nasz gość 
(powt.) 8.25 Pogoda dla Warszawy 
i Mazowsza 15.35 Transmisja posie­
dzenia Sejmu RP 16.05 Nasz gość
16.15 Wiadomości kuriera 16.20 Po­
wstanie warszawskie - dzień 41.
21.45 Telewizyjny kurier warszaw­
ski 22.00 II rocznica zamachu na 

WTC

TV WROCŁAW
7.45 Fakty 16.00 Śląska podróż - 

Góry Sowie 21.45 Fakty - Wrocław 

22.00 Pogoda 22.00 Sportowe Fakty 

22.00 Akta W

TV KRAK OW
7.45 Kronika 7.55 Pogooa 16.00 Na 
rynku pracy (powt.) 16.15 Nowe 
miasto - retrospekcje 16.20 Warto 
wiedzieć 16.25 Pogoda 21.45 Kroni­
ka 21.57 Sport 22.00 Pogoda 22.02 

Tematy dnia
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NJEFOKALANOJV PLUS

9.00 Telesklep
1 '.00 Filmy ala dzieci
12 00 Bylo sobie ’ycie - film anim. 
■<2.30 Widzialne - niewidzialne 
13.00 Obchody Roku Jubileuszowego
13.30 Czarno-biały
14.00 Biskupi i archidiecezje Europy 
15.00 Studio otwarte
17.U0 Program dokumentalny
1F 10 jaK to się robi? - program fil­

mowy
19.00 Lumen 2000 - 2000 lat Kościoła
19.3 ) Archiwum XX wieku
20.00 Wizyta u...
20 30 Wielka Niedźwiedzica - film 

(powt.)
22.30 Studio otwarte

TVP1
7.00 Wiadomości
7.03 Moda na sukces [2009] - serial
7.25 Pavoncello - film fab.
8 TO Wiadomości
8.15 Podróże z Aleksandrem i Emilię 

[52] - serial anim. prod. kanad.
8.40 Budzik - program dla najmłod­

szych
9.05 Program dla dzieci
9.35 Cedric [2] - serial anim.
9.50 Polskie lektury obowiązkowe: 

Lalka [2/9] - serial TVP
11.05 Telezakupy
11.20 A propos uczuć-film dok.
12.00 Wiadomości
12 W Agrobiznes
12.25 Ginące światy: Góra tajemnic - 

serial dok. prod. niszpańsKiej
12.55 Do przerwy 0:1 [4/7] - serial TVP
13.25 Rodzinny puchar
14.05 Jak runęły wieże WT( ?-film dok.
15.00 Wiadomości
15.10 Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Soortowy Express
17.30 Gość Jedynki
17.40 Lokatorzy: Mężczyźni wolą blon­

dynki -serial TVP
18.10 Jedno życie-film dok. prod. USA 

‘ O Publicystyka
19 00 Wieczorynka: Misiowanki - serial 

anim. prod. kanadyjskiej
19.30 Wiadomości
20.20 Agentka o stu twarzach [14] - se­

rial produkcji USA
21.15 Sprawa dla reportera - program 

Elżbiety Jaworowicz
21.45 Tygodnik polityczny Jedynki
22.35 Szerokie tory - reportaż Barbary 

Włodarczyk
23.05 Monitor Wiadomości
23.20 Kronika Tour de Pologne
23 35 Sytuacje rodzinne: Trochę wiel 

kiej miłości - film fab.
0.20 Minio - film dokumentalny

TVP 2
7.05 Studio uiody
7.15 Dwójka Dzieciom: Opowieści 

z Księgi Cnót [29] serial anim.
7.4C Dwójka Dzieciom: Małv Pingwin 

Pik-Pok - serial anim.
7.50 Dwójka Dzieciom: Lis Leon - Wy­

ścig na torze - serial anim.
8.00 M jak miłość [77] - serial TVP 
8 50 Pytanie na śniadanie - magazyn

10.40 Gwiazdy na arenie [1] - film dok.
prod. niemieckiej

11.30 Doktor Ewa [2/9] - serial TVP
12.15 Kochaj mnie [32] - telenowela 

dok. prod TVP
12.40 Telezakupy
13.00 Panorama
13.15 Złotopolscy [348] - telenowela

13.40 Sokole Oko [19/22] - serial
14 35 W krainie władcy smoków [2/6] - 

serial
15.00 Błękitna planeta [2/8] - serial
16.00 Panorama
16.25 Film dla nieslyszących: M jak mi­

łość [150] -serial FVP
17.15 Zielona karta -telenowela dok.
17.50 Program lokalny
18.30 Panorama
19.00 Wojciech Kilar „September Sym 

phony"
19.45 Czy musiało tak być? - program 

publicystyczny
20 00 Kuzyni - film obyczajowy USA
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Stop reportaż
22.45 Zakręty losu - dramat sensacyjny 

proa. USA
0.25 Czy grozi nam dzień zagiady - 

film dok. prod. USA
1.20 Kryminalne zagadki Las Vegas 

[2/23] - serial prod. kanadyjskiej

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
6.45 TV Market
7.00 Power Rangers [249]
7.30 Tajemniczy rycerze [40] - serial 
8.00 Piątka nieustraszonych [43]
9.00 Świat według Kiepskich - polski 

serial komediowy
9.45 Idol - program rozrywkowy

10.45 Najzabawniejsze zwierzęta świa­
ta [42]

11.15 Awantura o kasę [96]
12.15 Samo życie [24]-serial obycz.
12.45 Amor Latino [78]
13.35 TV Market
13.50 Czułość i kłamstwa [52] - serial
14.20 Power Rangers [250]
14.45 Transformery j4] - serial anim.
15.10 Rodzina zastępcza [141] - polski 

serial komediowy
15.45 Informacje
16.10 Interwencja
16.30 MacGyvet [87] - serial sensacyjny
17.30 Hugo Express
17.55 Drogówka
18.30 Informacje i sport
19.15 Misja w czasie 3 [65] - serial przy­

godowy
20.15 Świat według Kiepskich - polski 

serial komediowy
20.55 Samo życie [244] - polski serial 

obyczajowy
21.30 Studio LOTTO
21.40 Idol - program rozrywkowy
22 40 Z archiwum X [54] - serial
23.40 Biznes informacje

0.10 Graffiti
1.55 Aguaz Superchat

5.20 Uwaga!
5.40 Ścieżki miłości [104/150]
6.30 Telesklep
7.10 Córka przeznaczenia [56/110]
8.00 Brzydula [57/169] - telenowela
8.50 Wunshpunsh [52/52] - serial ani­

mowany dla dzieci
9.15 Telegra - teleturniej

10.15 Telesklep
11.15 Rozmowy w toku
12.15 Na Wspólnej [139] - serial
12.45 Szpital pod palmami [7/18]
13.45 Wunshpunsh [52/52] - serial
14.10 Brzydula [58/169] - telenowela
15.00 Przygody Supermana [63/66]
16.00 P/N Fakty, Pogoda
16.20 Córka przeznaczeni [57/110]
17.10 Ścieżki miłości [105/150]
18.00 Rozmowy w toku
i9.00 TVN Fakty
19.45 Uwaga!

20.10 Na Wspólnej [1401 - serial oby­
czajowy, Polska

20.40 Rodzinna tragedia: Historia Elia­
na Gonzalesa - film obycz. USA

22.30 Cela
23.00 TVN Fakty Wieczorne
23.25 Na celowniku [21/22] - serial

0.20 Zmagania miast - pi ogram roz­
rywkowy

1.25 Nie do wiary
1.55 Nic straconego

TV POLONIA
6.00 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[7/8] - serial TVP
7.00 Wiadomości
7.05 Śląska laba - Ślązacy i Górale [2] 
8.00 Wiadomości
8.’S Złotopolscy [498] - telenowela
8.40 Eurotel - magazyn
8.50 Fortele Jonatana Kota [12] - se­

rial animowany dla dzieci
9.00 Bajeczki jedyneczki - program 

dla dzieci
9.05 Ptakolub-program przyrodniczy 

dla dzieci
9.20 Niebezpieczna Zatoka [26/66] - 

serial proa. kanadyjskiej
9.50 360 stopni dookoła ciała - Cukier 

nie boli - magazyn medyczny
10.10 Pani Jola zmienia swoie życie [1]
10.30 Szaleństwa meaycyny Tatuaż - 

magazyn
10.40 Malarskie impresje Marka Gre­

chuty
11.10 Wieści polonijne
11.25 Ktokolwiek widział, ktokolwiek 

wie
12.00 Wiadomości
12.10 Teatr Telewizji: Edward II - au­

tor: Christopher Marlowe
13.15 Pamiętamy 11 września 2001 - 

koncert
14.30 Złotopolscy [498]
15.00 Wiadomości
15.10 Studio Sport- Tour de Pologne 
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.30 Gość Jedynki
17.40 Ucieczka z miejsc ukochanych 

[7/8] - serial TVP
18.40 Rozmowy na czasie - Gdzie bije 

puls teatru
19.05 Bajeczki Jedyneczki - program 

dla dzieci
19.15 Dobranocka: Niezwykłe przygo­

dy ood wierzbami - serial anim.
19.30 Wiadomości
20.10 Złotopolscy [ 198] - telenowela
20.40 Co kryje kurz... - film dok.
21.35 Teatr Telewizji: Edward II-autor 

Christopher Marlowe
22.35 Koncert Bachowski w Łańcucie: 

Johann Sebastian Bach - Suita nr 
3 D-dur

23.00 Panorama
23.20 Sport telegram
23.30 Kronika Tour de Pologne
23.40 Tygodnik polityczny Jedynki - 

program publicystyczny
0.30 Monitor Wiadomości
0.45 Rozmowy na czasie - Gdzie bije 

puls teatru
1.15 Niezwykłe przygody pod wierz 

bami: W dzik.m lesie - serial ani­
mowany prod. czeskiej

1.30 Wiadomości
2.10 Złotopolscy [498] - telenowela
2.35 Co kryje kurz... - film dok.
3.25 Teatr Telewizji: Edward II - autor 

Christopher Marlow»
4 30 Pamiętamy: 11 września 2001
5.45 Monitor Wiadomości
6.00 Kronika Tour de Poiogne

TVP 3 REGIONALNA 
PASMO WSPÓLNE

6.50 tcha dnia 7 15 Telezakupy 7 30 
Kurier 7.45 Prognoza pogody 7.45 
OTV 8.00 Warszawa w polskim fil­
mie fabularnym [23/43] ° 30 Kurier
8.40 Prognoza pogody 8.45 Gość 
dnia 9.00 Transmisja posiedzenia 
Sejmu RP 9.30 Kurier 9.35 Transmi­
sja posiedzenia Seimu RP 10.30 Ku­
rier 10.35 Transmisja posiedzenia 
Sejmu RP 11.30 Kurier 11.35 Trans­
misja posiedzenia Sejmu RP 12.30 
Kurier 12.35 Transmisja posiedze­
nia Sejmu RP 13.30 Kurier 13.35 
Transmisja oosiedzenia Sejmu RP
14.30 Kurier 14.35 Transmisja posie­
dzenia Sejmu RP 15.30 Kurier 15.35 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP 
16.00 OTV 16.30 Kurier 16.40 Pro­
gnoza pogody 16.45 Rozmowa 
dnia 17.00 Znane nieznane 17.30 
Kurier 17.45 Prognoza pogody
17.50 OTV 18.30 Kurier kulturalny
18.45 Prognoza pogody 18.45 OTV 
19.3n Telezakupy 19.45 Rozmowa 
dnia 20.00 Mistrzostwa Europy 
w siatkówce mężczyzn 22.00 OTV
22.15 Patrol Trójki - dla dorosłych
22.30 Kurier 22.45 Kurier sportowy
22.55 Studio pogoda 23.05 Spo­
wiedź mordercy 0.40 Teleśmiechy 
[3/8]

KATOWICE
7.45 Aktualności i pogoda 8.00 Ma­
gazyn historyczny 16.00 Sami o so­
bie - magazyn samorządowy 16.15 
Aktualności i pogoda 17.50 Wizy 
tówki 18.00 AKtualności i pogoda
18.20 Wiadomości sportowe 22.0 
Porozmawiajmy

WOT
7.45 Telewizyjny kurier warszawski 
8.00 45 lat telewizyjnego kuriera 
warszawsKiego 8.15 Nasz gość 
(powt.) 8.25 Pogoda dla Warszawy 
i Mazowsza 16.05 Nasz gość 16.15 
Wiadomości kuriera 16.20 Powsta­
nie warszawskie - dzień 42. 17.50 
Telewizyjny kurier mazowiecki 
18.05 Telewizyjny kurier warszaw­
ski 18.45 Letnia akademia filmu
19.15 Nasz gość 22.00 Telewzyjny 
kurier warszawski 22.05 45 lat tele­
wizyjnego kuriera warszawskiego 
(powt >

TV WROri AUV
7.45 Fakty 15.45 Znane - nieznane 
17.5u Rozmowa dnia 18.00 Fakty - 
wydanie główne 18.20 Pogoda
18.20 Super Trójka 18.45 Czas na 
bajkę 19.00 Dolnośląski Magazyn 
Reporterów 22.00 Fakty - Wrocław
22.10 Pogoda 22.10 Sportowe Fakty

ÍV KRAKOM
7.45 Kronika 7.55 Pogoda 16.00 
Z plecakiem i walizką (powt.) 16.20 
Warto wiedzieć 16.25 Pogoda 17.50 
Kronika świętokrzyska 17.58 Pogo­
da 18.00 Kronika 18.20 Tematy dnia
18.45 Rekomendacje kulturalne 
19.00 U siebie 19.20 Warto wie­
dzieć 19.25 Pogoda 22.00 Kronika
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NIEPOKALANÓW PLUS

9 00 Telesklep
11.00 Filmy dla dzieci
12.00 Było sobie życie - film animo­

wany, edukacyiny
12.30 Widzialne - niewidzialne
13.00 Obchody Roku Jubileuszowego
13.30 Czarno-biały
14.00 Biskupi i archidiecezje Europy
15.00 Studio otwarte
17.00 Program dokumentalny
18.00 Jak to się iobi? - program fil­

mowy
19.00 Lumen 2000 - 2000 lat Kościoła
19.30 Arcniwum XX wieku
20.00 Little miss Magie - fiim fami­

lijny
22.00 Studio otwarte

TVP 1
7.00 Wiadomości
7.03 Moda na sukces [2010] - serial
7.25 Wenus z Ule - film fab.
8.00 Wiadomości
8.15 Słoń Beniamin [40] serial
8.40 Jedyneczka - program dla dzieci
9.10 Kocie bajki [2] - serial anim.
9.30 Telezakupy
9.50 Przygody pana Michała [2/13] - 

serial historyczno-przygodowy 
prod. polskiej

10.20 Jan Paweł II na Słowacji - trans­
misja Mszy św. w Bańskiej By 
strzycy

13.05 Wiadomości
13.15 Agrobiznes
13.25 Leksykon kinomana: Świat się 

śmieje - komedia prod. radziec­
kiej

15.00 Wiadomości
15.10 Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Gość Jedynki
17.40 Sęsiedzi - Niebezpieczna gra - 

serial komediowy TVP
18.10 Randka w ciemno
18.45 Jaka to melodia? - quiz
19.10 Wieczorynka: Dziwny świat Kota 

Filemona - Poważne zmartwie­
nie - serial animowany dla dzieci

19.30 Wiadomości
20.20 Był tu Willie Boy - western USA
22.05 W pogoni za sensację - film fab.
23.35 Monitor Wiadomości
23.55 Kronika Tour de Pologne
0.10 Centrum miasta - film fab. USA
1 4U Sekretv Weroniki 113^221 — u rial

TVP 2
7.05 Studio urodv
7.15 Dwójka Dzieciom: Opowieści 

z Księgi Cnót [30] - serial animo­
wany prod. USA

7.40 Dwójka Dzieciom: Mały Pingwin 
Pik-Pok - serial animowany prod. 
polskiej

7.50 Dwójka Dzieciom: Lis Leon - Po­
szukiwacze złota - serial animo­
wany prod. polskiej

8.00 M jak miłość [78] - serial TVP
8 50 Pytanie na śniadanie - magazyn

10.45 Święta wojna - Milioner - serial
11.10 Co przyniesie życie [1/4] - serial
12.40 Telezakupy
13.00 Panorama
13.15 Złotopolscy [349] -telenawela
13.40 Sokole Oko [20/2Z] - serial przy­

godowy prod. USA
14.30 Wideoteka Dorosłego Człowieka
14.55 Zmiennicy [2/15] - serial TVP 
16.00 Panorama
16.25 Złotopolscy [523, 524]
17.20 Zielona karta - telenowela dok.
17.50 Program lokalny

18.30 Panorama
19.05 Wiedżmin [13-ost.] - serial TVP
19.55 Zobacz to...
20.10 V Mazurska Olimpiada Kabare­

towa - Śmiej się kibicu
21.30 Anna Dymna - spotkajmy się - 

magazyn
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Babski wieczór: Jak upolować 

mężczyznę, czyli seks w wielkim 
mieście [7/18] -serial prod. USA

23.10 Babski wieczór: Klatka dla pta 
ków- komedia prod. USA

1.10 Sprawa Harry'ego-filmsensacyj­
ny .rroci. kanadyjskiej______

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
6.45 TV Market
7.00 Power Rangers [250]
7.30 Transformery [4] - serial anim.
8.00 MacGyver [87] - serial sensacyjny
9.00 Świat według Kiepskich - polski 

serial komediowy
9.45 Boston Public 2 [23] - serial

10.45 Najzabawniejsze zwierzęta świa­
ta [43]

11.15 Rosyjska ruletka [58]
12.15 Samo życie [244] - serial obycz.
12.45 Amor Latino [79]
13.35 TV Market
13.50 Czułość i kłamstwa [5] - serial
14.20 °ower Rangers [1]
14.45 Tajemniczy rycerze [41] - serial
15.10 Benny Hill [73]
15.45 Informacje
16.10 Interwencja
16.30 Piętka nieustraszonych [6]
17.30 Studio pielgrzymki papieskiej
17.55 Drogówka
18.30 Informacje i sport
19.05 Awantura o kasę [97]
20.05 Świat według Kiepskich - serial
20.55 Czego się boję faceci? [1]
21.30 Studio LOTTO
21.40 Wielki Szu - Polska
23.35 Informacje
23.45 Duls - biznes i giełda
0.10 Graffiti
0.25 Życie w kłamstwie-film
2 Ù5 A(iu ?7 SLtbefchat____________________

Ik/N
5.20 Uwaga!
5.40 Ścieżki miłości [105/150]
6.30 Telesklep
7.10 Córka przeznaczenia [57/110] 
8.00 Brzydula [58/1 b9] - telenowela
8.50 Magiczny kamień [1/26] - serial 

animowany dla dzieci
9 15 Telegra-teleturniej

10.15 Telesklep
11.15 Rozmowy w toku
12.15 Na Wspólnej [140] -serial
12.45 Szpital pod palmami [8/18] - se­

rial przygodowy USA
13.45 Magiczny kamień [1/26] - serial
14.10 Brzydula [59/169] - telenowela
15.00 Przygody Supermana [64/6E J - 

serial przygodowy USA
16.00 TVN Fakty, Pogoda
16.20 Córka przeznaczenia [58/110] - 

telenowela
17.10 Ścieżki miłości [106/1501
18.00 Rozmowy w toku
19.00 TVN Fakty
19.45 Uwaga!
20.10 Na Wspólnej [141] - serial
20.40 Turbulencja - film sensacyjny 

USA
22.45 Pula śmierci - film sensacyjny 

USA
0.40 Witchblade-Piętno mocy [12/13] 

- serial sensacyjny USA
1.35 Nic straconego

POLONIA
6.10 Ucieczka z miejsc ukochanych [8- 

ost | - serial TVP
7.10 Wiadomości
7.15 Ljak Laskowik, T jak TEY - Naro­

dziny gwiazdy
8.00 Wiadomości
8.15 Złotopolscy [499] - telenowela 

TVP
8.40 Eurotel
8.50 Fortele Jonatana Kota [13] - se­

rial animowany dla dzieci
9.00 Klub Pana Rysia. Udany połów - 

magazyn dla młodych widzów
9.25 Trzy dni, aby wygrać [2/13] - se­

rial prod. francusko-polskiej
9.50 Hity satelity - propozycje progra­

mowe TV Polonia
10.05 W Wiedeńskim nastroju gra Or­

kiestra Symfoniczna Filharmonii 
Narodowej

10.20 Transmisja Mszy świętej w Bań­
skiej Bystrzycy

13.05 Wiadomości
13.15 Matki, żony i kochanki [17] - se­

rial TVP
14.05 Goręcy temat [1/16] - serial sen­

sacyjno-obyczajowy TVP
14.30 Złotopolscy [499]
15.00 Wiadomości
15.10 Studio sport-Tour de cologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Gość Jedynki
17.40 Ucieczka z miejsc ukochanych [8- 

ost.] - serial TVP
18.35 L jak Laskowik, T jak TEY: Naro­

dziny gwiazdy - program kaba­
retowy

19.20 Dobranocka: Miś Uszatek: Wrot­
ki - serial animowany dla dzieci

19.30 Wiadomości
20.10 Złotopolscy [499] - telenowela 

TVP
20.35 Hity satelity - propozycje progra- 

’ mowę TV Polonia na nadchodzę-
cy tydzień

20.50 Matki, żony i kochanki [17] - se­
rial TVP

21.40 Szept prowincjonalny: Celeryfer 
czy diezjenka - magazyn

22.00 Smak Europy - reportaż
22.10 Goręcy temat [1/16] - serial TVP
22.35 To wszystko Gałczyński - film 

dok.

TVP J REGłONALKA 

PASMO W*l 9L.fr
6.50 Podwodna Polska [12/12] 7.15 
Telezakupy 7.30 Kurier 7.45 Pro­
gnoza pogody 7.45 OTV 8.00 Ma­
łe ojczyzny 8.30 Kurier 8.40 Progno­
za pogody 8.45 Gość dnia 9.00 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP
9.30 Kurier 9.35 Transmisja posie­
dzenia Sejmu RP 10.30 Kurier 10.35 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP
11.30 Kurier 11.35 Transmisja posie­
dzenia Sejmu RP 12.30 Kurier 12.35 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP
13.30 Kurier 13.35 Transmisja posie­
dzenia Sejmu RP 14.30 Kurier 14.35 
Transmisja posiedzenia Sejmu RP
15.30 Kurier 15.35 Transmisja posie­
dzenia Sejmu RP 16.00 OTV 16.30 
Kurier 16.40 Prognoza pogody
16.45 Rozmowa dnia 17.00 Koncert 
zespołu Wołosatki 17.30 Kurier
17.45 Prognoza pogody 17.50 OTV
18.30 Kurier kulturalny 18.45 Pro­
gnoza pogody 18.45 OTV 19.30 Te­
lezakupy 19.45 Rozmowa dnia 
20.00 Telekurier 20.30 Kurier 20.45 
Studio pogoda 20.50 Echa dnia
21.15 Eurotel 21.30 Kurier gospo 
darczy 21.40 Prognoza pogody
21.45 OTV 22.15 To jest temat 22.30 
Kurier 22.45 Kurier sportowy 22.55 
Studio pogoda 23.05 Lunatycy za­
bójcy 0.00 Druga strona rzeczywi­
stości [3/5] 1.40 Teleśmiechy [4/8]

KAiüWICE
7.45 Aktualności i pogoda 8.00 
Uwaga weekend 16.00 Trójka tam 
była 16.15 Aktualności i pogoda
17.50 Wizytówki 18.00 Aktualności 
i pogoda 18.20 Wiadomości sporto­
we 18.45 Magazyn kulturalny 19.15 
Muzyka u nas 21.45 Aktualności 
i pogoda 21.55 Wiadomości sporto­
we 22.00 Ludzie i sprawy - maga­
zyn reporterski TV Katowice

WOT
7.45 Telewizyjny kurier warszawski 
8.00 45 lat telewizyjnego kuriera 
warszawskiego 8.15 Nasz gość 
(powt.) 8.25 Pogoda dla Warszawy 
i Mazowsza 17.50 Telewizyjny ku­
rier mazowiecki 18.05 Telewizyjny 
kurier warszawski 18.45 Album Ma-

23.00 Panorama
23.20 Sport telegram
23.30 Strzaskany życiorys - opowieść 

żołnierza - film dok.
0.30 Monitor Wiadomości
0.45 Kronika Tour de Pologne
0.55 To twoja droga - reportaż
1.15 Miś Uszatek - serial anim.
1.30 Wiadomości
2.10 Złotopolscy [499] - telenowela 

TVP
2.35 Hity satelity
2.50 Matki, żony i kochanki [17] - se­

rial TVP
3.45 Szanujmy wspomnienia: Koncert 

przebojów - 50 lat TVP na bis
4.35 Goręcy temat [1/16] - serial TVP
5.00 Film animowany: Kierdel - film 

animowany Bronisława Zemana 
i Andrzeja Czeczota

5.10 To wszystko Gałczyński - film 
dok.

5.35 Monitor Wiadomości
5.50 Kronika Tour de Poloane

zowsza 19.05 Co, gdzie, kiedy...? 
19.15 Nasz gość 21.45 Telewizyjny 
kurier warszawski 22.00 45 lat tele­
wizyjnego kuriera warszawsKiag»

V WROCŁAW
7.45 Fakty 16.00 Niezła kiecka 16.15 
Fakty - Kultura 17.50 Dolnoślęskie 
lato 18.00 Fakty - wydanie główne
18.20 Pogoda 18.20 Fakty zza Odry
18.45 Czas na bajkę 19.00 Tajemni­
ce Dolnego Ślęska 21.45 Fakty - 
Wrocław 22.00 Pogoda 22.00 Spor­
towe Fakty 22.00 Labirynty kultury

TV KRA» OW
7.45 Kronika 7.55 Pogoda 16.0U 
Msza św. dla chorych 17.50 Kronika 
świętokrzyska 17.58 Pogoda 18.00 
Kronika 18.20 Tematy dnia 18.45 
Angielski bez tajemnic 19.00 Por­
trety (powt.) 19.20 Warto wiedzieć
19.25 Pogoda 21.45 Kronika 21.57 
Sport 22.00 Pogoda 22.02 Tematy 
dnia
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9.00 Telesklep
11.00 Filmy dla dzieci
12.00 Było sobie życie - film animo 

wany
12.30 Widzialne - niewidzialne
13.00 Obchody Roku Jubileuszowego
13.30 Czarno-biały
14.00 Biskupi i archidiecezje Europy
15.00 Studio otwarte
17.00 Program dokumentalny
18.00 Książę - baśń
20.00 Czterech muszkieterów - film 

przygodowy
22.00 Studio otwarte

TVP 1
6.30 Rok w ogrodzie
7.00 Agrolinia
8.00 Wiadomości
8.15 Archiwum Żacka [6] - serial
8.35 Ziarno - program redakcji kato­

lickiej dla dzieci i rodziców
9.05 Wirtul@ndia - program dla mło­

dych widzów
9.30 Walt Disney przedstawia: Legen­

da Tarzana - serial anim.
9.55 Walt Disney przedstawia: Zorro

[1,2] - serial prod. USA
10.55 Kolejka - lista przebojów
11.20 Tajemnica Starego Ogrodu - film 

fabularny prod. polskiej
13.00 Wiadomości
13.10 Doskonałe matki, doskonałe dra­

pieżniki [1/2] - film dok.
13.40 Przygody mrodego Indiany Jo­

nesa - serial prod. USA
15.25 Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Gość Jedynki
17.40 Studio sport: Finał Grand Prix 

w lekkiej atletyce - Monte Carlo
18.15 Bao-bab, czyli zielono mi [11] - 

serial TVP
18.40 Jaka to melodia? - quiz
19.10 Wieczorynka: Edi i Miś - serial 

animowany prod. angielskiej
19.30 Wiadomości
20.15 Wodny świat-film s.f. prod. USA
22.30 Sopot 2003 na bis: Kayah - kon­

cert
23.10 szybszy od błyskawicy - film fab. 

prod. Hongkong
1.00 Kronika Tour de Pologne
1.10 Pościgi policyjne-film dokumen­

talny prod. USA
1.55 Kino nocnych Marków: Cenizas 

del Paraiso - film fab.

ryp 2
6.55 Studio urody
7 5 Echa tygodnia-dla niesłyszących
7.35 Spróbujmy razem - magazyn dla 

niepełnosprawnych
8.00 M jak miłość [79] - serial TVP
8.50 Siła ludzkiego instynktu [2] - se­

rial dokumentalny
9.40 Ojczyzna polszczyzna

10.00 Kręcioła
10.20 Wędrówki przyrodnicze: Gra 

o życie - serial dokumentalny
10.50 Animais-magazyn
11.20 Msza święta w Róžniavie - piel 

grzymka Jana Pawła II na Słowa­
cję - transmisja

14.00 Familiada-teleturniej
14.30 Złotopolscy [525] - telenowela
15.05 Studio sport: Finał Grand Prix 

w lekkiej atletyce - Monte Carlo
16.10 Na dobre i na złe [144] - serial
17.05 Tu, gdzie śpiewał Jan Kiepura - 

[1] - Europejski Festiwal im. Jana 
Kiepury w Krynicy

18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
19.00 Świat obok nas: Lot 93 - Nowi 

bohaterowie Ameryki - film do­
kumentalny prod. USA

20.00 V Mazurska Olimpiaoa Kabare­
towa - Śmiej się kibicu

21.00 Herbatka u Tadka - talk-show
21.50 Słowo na niedzielę
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Wideoteka Dorosłego Człowieka
23.05 Trzy bilety do kina: Psy 2 - Ostat­

nia krew dramat sensacyjny
0.50 Trzy bilety do kina: Ubezpiecze­

nie na życie - kryminał prod. USA
2.15_Trzy biletv do kina: Nowa krew - 

 thriller__________________________
POLSAT

6.00 Poplista
7 00 Twój lekarz oraz Wystarczy 

chciec
7.30 Rzeka wielu nurtów [2]
8.00 Ed, Edd, Fddy oraz Strażnicy cza­

su - serial animowany
8.30 Faceci w czerni 4 [49] - serial ani­

mowany
9.00 Hugo
9.30 Mopman

10.30 Czego się boją faceci? [1]
11.00 Rodzina zastępcza [141] - serial
11.30 Uwaga Hotel [5]
12.30 Czarny Pies czy Biały Kot [8]
13.30 Domowa kawiarenka [9]
14.00 Benny Hill [74]
14.3J Najzabawniejsze zwierzęta świa­

ta [79]
15.00 4x4
15.30 Fundacja Polsat
15.45 Informacje
16.10 Idol 3 Extra - program rozryw­

kowy
17.00 Studio papieskiej pielgrzymki
17.30 Boston Public 2 [24] - serial
18.30 Informacje i sport
19.05 Rosvjska ruletka [59]
20.00 Bar 3 - Wielkie otwarcie
21.30 Studio LOTTO
21.40 Miodowe lata 9 [112] - serial
22.35 Koszmar minionego lata - film 

USA
0.35 Operacja Morze Czarne - film 

USA
2.15 Muzyka na BIS

''N
6.00 Telesklep
7.40 Magiczny kamień [2/26] - serial 

animowany dla dzieci
8.05 Wodnikowe wzgórze I [3, 4/26] - 

serial animowany dla dzieci
9.00 Automaniak - magazyn motory­

zacyjny
9.30 Telegra - teleturniej interaktyw­

ny na żywo
10.30 VIVA Polska! - program muzycz 

W
12.20 Na Wspólnej [137 - 141] - serial 

obyczajowy, Polska
14.35 Na celowniku [21/22] - serial sen­

sacyjny USA
15.35 Dla Ciebie wszystko - program 

rozrywkowy
16.50 Siłacze - program rozrywkowy
18.00 Akademia policyjna [24/26] - se­

rial USA
19.00 TVN Fakty
19.40 Uwaga!
20.00 Jak łyse konie - program rozryw­

kowy
21.15 Na żywo film sensacyjny USA
23 10 Ślicznotka z Memphis - film wo­

jenny, GB
1.20 Akta zbrodni [12/14] - serial do­

kumentalny

1 50 Sextet
2.45 Gala Boksu Zawodowego w Las 

Vegas - Oscar De La Hoya-Shane 
Mosley

POLONIA
6.00 Na dobre i na złe [135] - serial 

prod. TVP
6.50 Impas - film anim. Zdzisława Ku­

dły
7.05 Echa tygodnia
8.00 Wiadomości
8.15 Zaproszenie - Moje Galindowa- 

nie
f .35 Ziarno - program redakcji kato­

lickiej dla dzieci i rodziców
9.05 Wirtul@ndia - program dla mło­

dych widzów
9.30 Flipper i Lopaka [14/26] - serial 

anim. prod. australijskiej
10.00 Złotopolscy [495, 496, 497] - Po­

seł musi być logiczny
11.20 Msza święta w Różniavie - piel- 

arzymka Jana Pawła II na Słowa­
cję - transmisja

14.00 Podróże kulinarne Roberta Ma- 
ktowicza - Europejski smak

14.25 Tam, gdzie jesteśmy - Z dalekiej 
podróży

14.50 Święta wojna [70] - serial TVP
15.10 Koncert - film anim.
15.25 Studio sport-Tour de Pologne
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Na dobre i na złe [135] - serial 

prod. TVP
18.15 Humor PRL-u: Zmiennicy [13/15]

- serial TVP
19.15 Dobranocka: Sceny z życia smo­

ków - Spotkanie - serial animo­
wany prod. polskiej

19.30 Wiadomości
20.05 To ja, ?łodziej - komedia sensa­

cyjna prod. polskiej
21.45 Ostatnie takie trio-film obycza­

jowy prod. polskiej
22.30 Sędziowie - film fab. prod. pol­

skiej
23.35 Panorama
23.55 Sport telegram
0.05 Na dobre i na złe [135] - serial 

prod. TVP
0.55 Na krakowskim trakcie - film 

anim.
1.15 Sceny z życia smoków: Spotkanie

- serial animowany prod. polskiej
1.30 Wiadomości
2.00 Kronika Tour de Pologne
2.10 Matopole, czyli świat [2/3] - serial 

obyczajowy TVP
3.00 To ja, złodziej - komedia sensa­

cyjna prod. polskiej
4.40 Humor FRL-u: Zmiennicy [13/15]
5.40 Sędziowie - film fab. prod pol­

skiej
6.40 Święta wojna [70] serial TVP

7 00 Ostatnie takie trio - film obycza­
jowy prod. polskiej

TVP 3 REGIONALNA 
GAŚNIC yi^ Ólnf

6.50 Trójka dzieciom - Przygód kilka 
wróbla Ćwirka [16/39] 7.00 Kaszta- 
niaki 7.10 Bajki pana Bałagana [5/6]
7.30 Kurier 7.45 Prognoza pogody
7.45 OTV 8.30 Kurier 8.40 Prognoza 
pogody 8.45 OTV 9.00 Świat - maga­
zyn międzynarodowy 9.30 Kurier
9.40 Prognoza pogody 9.45 Gwiazdy 
Hollywood [3/60] 10.10 Rodzina Har­
tów z Dzikiego Zachodu [2/15] 11.00 
Bądź zdrów! 11.30 Kurier 11.45 Pro­
gnoza pogody 11.45 Tydzień kultury 
beskidzkiej 12.30 Kurier 12.40 Pro­
gnoza pogody 12.45 Kowalski 
i Schmidt 13.15 Telenowyny 13.30 
Kurier 13.45 Prognoza pogody 13.50 
Sport 15.30 Kurier 15.45 Prognoza 
pogody 15.45 OTV 16.30 Kurier
16.40 Prognoza oogody 16.45 Nasze 
miasto 17.3" Kurier 17.35 Świat - 
magazyn międzynarodowy 18.00 
OTV 18.30 Kurier 18.35 Prognoza po­
gody 18.35 Regiony kultury 18.50 
Układ krążenia [7/7] 20.10 Sport
20.30 Kurier 20.45 Studio pogoda
20.55 Przegląd gospodarczy 21.20 
Książka tygodnia 21.30 Kurier 21.40 
Prognoza pogody 21.45 OTV 22.30 
Kurier 22.45 kurier sportowy 23.00 
Studio pogoda 23.Ud Przykra niespo­
dzianka

KATriVwiCE
7.45 Aktualności i pogoda 8.00 Z ży­
cia Kościoła - magazyn chrześcijań­
ski 8.25 Pogoda dla działkowców
8.45 Palce lizać - poradnik kulinarny
15.45 Klasa z klasą -teleturniej 16 15 
Aktualności i pogoda 18.00 Aktual­
ności i pogoda 18.20 Wiadomości 
sportowe 21.45 Aktualności i pogo­
da 22.00 Sobotni magazyn sportowy

WOT
7.45 Telewizyjny kurier warszawsKi 
8.00 45 lat telewizyjnego kuriera 
warszawskiego 8.15 Co, gdzie, kie­
dy...? (powt.j 8.25 Pogoda dla War­
szawy i Mazowsza 8 45 Kulturalny 
wywiad 8 55 5 minut o... 15.45 Mu­
zyka na żywo 1f 05 Nasz gość 16.15 
Wiadomości kuriera 16.20 Powstanie 
warszawskie - dzień 44. 16.45 Nasze 
miasto 18.00 Telewizyjny kurier war­
szawski 21 45 Wiadomości kuriera 
22.00 Warszawa w polskim filmie fa­
bularnym

TV WROCŁAW
7.45 Fakty flesz 7.50 Weekenu week­
end - program familijny 8.45 Agro - 
Fakty 15.45 Wkręt 16.00 Więcej kul­
tury 18.00 Fakty - wydanie główne
18.20 Pogoda 18.20 Trzymaj z Trójką
21.45 Fatty 21.55 Poqoda 22.00 Stu­
dio sport 22.10 Stan zagrożenia - 
magazyn kryminalny

IV KRAKOW
7.45 Kronika 7 55 Pogoda 8.00 Wiara 
i życie - program redakcji katolickiej
8.25 Warto wiedzieć 8.45 Rekomen­
dacje kulturalne (powl ) 15.45 Kra­
kowskie legendy 15.55 Podpowiedzi 
w plenerze jpowt.) 16.15 Kronika 
sportowa 16.45 Nasze miasto 18.00 
Kronika 18.15 Pogoda 18.20 Tematy 
dnia 21.45 Kronika 21.58 Pogoda 
22.00 Kronika sportowa 22.15 Z kart 
krakowskiego archiwum (powt.)
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